Protokół Nr XXXI/05

z Sesji Rady Gminy Ostróda

odbytej dnia 10 i 11 marca 2005r.

w sali nr 21 Urzędu Miejskiego w Ostródzie

Przewodniczący Rady Roman Nowakowski otworzył trzydziesta pierwszą Sesję Rady Gminy Ostróda o godz. 10.00 i po powitaniu Wysokiej Rady, Wójta, Skarbnika, Sekretarza Gminy, Kierowników Referatów Urzędu Gminy, sołtysów z terenu gminy oraz wszystkich przybyłych gości, oświadczył, że zgodnie z listą obecności  w posiedzeniu uczestniczy 15 radnych, co wobec ustawowego składu rady wynoszącego 15 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych uchwał.

Lista obecności radnych stanowi załącznik nr 1 do protokołu, lista obecności sołtysów stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Następnie Przewodniczący Rady odczytał porządek obrad XXXI Sesji Rady Gminy Ostróda, który przedstawia się następująco:

1. Otwarcie obrad.

2. Przyjęcie protokołu z obrad poprzedniej Sesji.

3. Sprawozdanie Wójta o pracach w okresie między Sesjami.

4. Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu gminy na 2005r.

5. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia programów gospodarczych.

6. Projekt uchwały w sprawie rocznego programu i zasad współpracy Gminy Ostróda z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami , o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie..

7. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu części miejscowości Tyrowo.

8. Projekt uchwały w sprawie regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym.

9.  Wolne wnioski i informacje.

10. Zamknięcie obrad.

Po zapoznaniu z porządkiem obrad XXXI Sesji, zapytał czy są uwagi do porządku obrad. 

Radny Wacław Płotka zgłosił wniosek o zdjęcie z porządku obrad pkt. 7 „Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu części miejscowości Tyrowo” .

Wniosek uzasadnił w następujący sposób: „ Jest to pewien podstęp, realizowany od tygodni jeśli nie od miesięcy. Dzisiejszy nawet termin odbywa się pod dyktando Kronospanu, konkretnie dyrektora Wakuły, przecież w Mielcu powiedział „najpóźniej dziesiątego uchwała”, ale najważniejsza sprawa, powołuje się tylko na to co usłyszałem w Mielcu od dyrektora Wakuły, uzupełnię swoim doświadczeniem tutaj w dwóch zdaniach.

Gdyby nie długi język sekretarki, która wydała komuś z Tyrowa nazwę firmy, dawno byłoby po uchwale, dosłowny cytat Pana dyrektora Wakuły z Mielca,  a więc ja również byłem wprowadzony w błąd podobnie jak mieszkańcy Tyrowa, jedna z mieszkanek zasygnalizowała to, że mówiło się o IKEI, ja też dowiedziałem się od mieszkańca Tyrowa około Bożego Narodzenia, że tam ma być IKEA i daliśmy spokój bo jest to zupełnie inna technologia i sądziłem, że dowiem się w odpowiednim czasie od Pana Wójta, od Pana Przewodniczącego lub kolegi radnego Pana Ślusarczyka, który jest sołtysem i radnym w gminie z Tyrowa, jeden z pierwszych sprzedał Kronospanowi ziemię, agitował kolegów i wszyscy inni , nie wiem co on mówił, ale Tyrowo również  mówili o IKEI. Więc wracam do punktu wyjścia, gdyby nie, to jeszcze co zacytowałem od dyrektora Wakuły, może bym tego wniosku nie składał, nie mniej jednak, również  kilku kolegów wczoraj na tej zamkniętej Sesji, bo tak te trzy komisje należy traktować, ma potrzebę, zgłaszali potrzebę właśnie odłożenia. Ponieważ ja też się dowiedziałem bardzo późno i nawet nie z ust tych, którzy powinni powiadomić o tym, że jest to Kronospan, dokładnie, wiem kiedy i kto być może jest ta osoba na tej sali, bardzo późno był koniec lutego jak się o tym dowiedziałem, czy gdzieś koło połowy dopiero. W związku z tym pod takie dyktando, mamy jeszcze jakąś umowę podpisać, ponoć, tj. dlatego taki termin, ta umowa byłaby ....

Przewodniczący Rady wtrącił, aby radny wypowiadał się konkretnie.

Radny Wacław Płotka odpowiedział : „ uzasadniam go ,ta umowa proszę posłuchać, z takim podstępem użyta jako wyraz woli byłaby bardzo łatwo zaskarżalna. Poza tym chcę mieć komfort i nawet uporządkować te materiały, które na pewno nie tylko ja sam szukaliśmy. To jest tyle.

Więcej uwag do porządku obrad nie zgłoszono.

Następnie Przewodniczący Rady poddał zgłoszony wniosek radnego W. Płotki pod głosowanie.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 15 radnych, głosowało 15 radnych.

· „za” wnioskiem zgłoszonym przez radnego W. Płotkę oddano - 2 głosy,

· „przeciw” - 12 głosów,

· „wstrzymujących się” - 1 głos.

W wyniku przeprowadzonego głosowania nad wnioskiem zgłoszonym przez radnego W. Płotkę,  w sprawie zdjęcia z porządku obrad pkt. 7 „Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu części miejscowości Tyrowo”  Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek większością głosów upadł.

Radny Wacław Płotka poprosił o podanie wyników, co Przewodniczący Rady uczynił.

Następnie radny Wacław Płotka powiedział : „ czy ktokolwiek z Panów, Pan Wójt, Pan czy ktoś z kolegów radnych, jeśli ma jakąś wiadomość, która dotyczy tego punktu, która nie była brana pod uwagę a jest istotna, dla naszej pracy proszę żeby zgłosił, jeżeli nie, rozumiem, że nie ma takich powodów i będziemy pracowali, ale bardzo bym prosił, gdyby była jakaś formalna wiedza na ten temat”.

Przewodniczący Rady dodał, że będą zgłoszone.

Ad. 2 

Przystępując do realizacji porządku obrad Przewodniczący Rady poinformował, że protokół Nr XXX/05 z obrad trzydziestej Sesji, znajduje się na stanowisku d.s. obsługi rady, jak również wyłożony jest do wglądu na dzisiejszej Sesji, po czym zapytał, czy są  uwagi do sporządzonego protokołu.

Uwag do protokołu z obrad poprzedniej sesji nie zgłoszono.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 15 radnych, głosowało 15 radnych.

· „za” przyjęciem protokołu  oddano - 14 głosów,

· „przeciw” - 1 głos,

· „wstrzymujących się” - 0 głos.

Rada Gminy większością głosów przyjęła protokół Nr XXX/05 z obrad poprzedniej Sesji.

Ad. 3.

W punkcie trzecim porządku obrad Przewodniczący Rady udzielił głosu Wójtowi Gminy Ostróda, który przedstawił informacje z pracy Wójta w okresie między Sesjami.

Sprawozdanie o pracach w okresie między sesjami - stanowi załącznik nr 3 do protokołu.   

Ad. 4

Realizując punkt czwarty porządku obrad Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały w sprawie zmian budżetu gminy na 2005r.

W trakcie czytanie projektu uchwały z sali obrad wyszedł radny Czesław Majewski, aktualnie w Sesji uczestniczy 14 radnych.

Uwag do projektu uchwały nie zgłoszono.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 14 radnych, głosowało 14 radnych.

· „za” projektem uchwały oddano  - 14 głosów,

· „przeciw” - 0 głosów,

· „wstrzymujących się” - 0 głosów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rady Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę zgodnie z przedłożonym projektem.

Uchwała Nr XXXI/151/05 w sprawie zmian budżetu gminy na 2005r. - stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Ad. 5.

W punkcie piątym porządku obrad Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały w sprawie uchwalenia programów gospodarczych.

Podczas czytania na salę obrad wrócił radny Czesław Majewski. Aktualnie w Sesji uczestniczy 15 radnych.

Uwag do projektu uchwały nie zgłoszono.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 15 radnych, głosowało 15 radnych.

· „za” projektem uchwały oddano  - 15 głosów,

· „przeciw” - 0 głosów,

· „wstrzymujących się” - 0 głosów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rady Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę zgodnie z przedłożonym projektem.

Uchwała Nr XXXI/152/05 w sprawie uchwalenia programów gospodarczych- stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Ad. 6.

Kolejny punkt porządku obrad dotyczy projektu uchwały w sprawie rocznego programu i zasad współpracy Gminy Ostróda z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie.

Projekt uchwały odczytał Przewodniczący Rady.

Uwag do projektu uchwały nie zgłoszono.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 15 radnych, głosowało 15 radnych.

· „za” projektem uchwały oddano  - 15 głosów,

· „przeciw” - 0 głosów,

· „wstrzymujących się” - 0 głosów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rady Gminy jednogłośnie podjęła uchwałę zgodnie z przedłożonym projektem.

Uchwała Nr XXXI/153/05 w sprawie rocznego programu i zasad współpracy Gminy Ostróda z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie stanowi załącznik nr 6 do protokołu.

Ad. 7.

Przystępując do kolejnego punktu porządku obrad Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu części miejscowości Tyrowo.

W dyskusji głos zabrali:

Przewodniczący Rady udzielił głosu Panu Wójtowi, natomiast Radny Wacław Płotka wtrącił : „kto jest autorem tego projektu uchwały, dokładnie, imiennie i proszę niech wtedy autor mówi, lub przynajmniej może kto inny mówić na ten temat, ale kto jest autorem tego projektu, proste pytanie. Dziękuję.

Gustaw Marek Brzezin Wójt Gminy Ostróda odpowiedział: „ Panie radny dobrze, że wstawałem od razu, bo przecież Pan by usłyszał całą chronologię powstawania tej uchwały.

Wysoka Rado, Szanowni Goście, Panie, Panowie sołtysi. Sytuacja jeżeli chodzi o kwestie dzisiaj podejmowanej uchwały Rady jest w zasadzie bardzo dobrze znana wszystkim tutaj obecnym i myślę, że szerszej opinii publicznej, dlatego, że  informacje medialne na ten temat były bardzo intensywnie przekazywane. Ostatnio też postarałem się o to, aby dotarł do Pań i Panów sołtysów na teren wiejski mój  list określający aktualny stan rzeczy w tym zakresie. Sprawa jest natury takiej, że w dniu 23.02.2005r. w sposób oficjalny inwestor jakim jest firma Kronospan, reprezentowana przez Pana dyrektora Wakułę, tutaj obecnego złożyła wniosek intencyjny, informujący o tym, że ma zamiar po prostu wybudować zakład produkcji płyt wiórowych, na terenie gminy Ostróda w obrębie miejscowości Tyrowo. Określając oczywiście swoje tutaj parametry, określając też zainwestowanie trzeba powiedzieć, że zakład jest bardzo duży jeżeli chodzi i zainwestowanie jest to rząd wielkości ok. 200 mln Euro, natomiast jeżeli chodzi o obszar zainwestowania, tutaj jeżeli chodzi o zakład tj. to obszar w granicach 70-80 ha . Szczegółowo dopiero plan mógłby pokazać jak by to miało wyglądać i projekt i koncepcja. Ta kwestia, o której tutaj mówię znana mi jest dość wcześniej, natomiast też radni bezpośrednio tutaj na komisjach, na ostatniej sesji i bezpośrednio w pracach komisji pełne informacje oczywiście mają. Z racji bardzo poważnego inwestora, z racji oferowania tutaj bardzo dużej ilości w konsekwencji rozwoju gospodarczego miejsc pracy, bo w samym zakładzie miałoby pracować docelowo 600 osób, natomiast kierując tutaj jakiś mnożnik, który różnie pokazuje, ale padają liczby rzędu wielkości 3-4 tyś osób w obrębie zakładu w całej logistyce i zakładach towarzyszących. Mogę tak mówić, dlatego, że mam po prostu to pokazane na piśmie i mogę tak to mniej więcej podawać.   Ze względu na to, że sprawa jest bardzo istotna gospodarczo, bardzo istotna też ze względu na problem jaki boryka nasz region uznałem, że nie można tej kwestii pominąć, nie można całkowicie zlekceważyć inwestora i stąd skierowałem te wszystkie informacje na  prace komisji naszej gminy, wcześniej odbywając i w trakcie odbywając szereg konsultacji, szereg spotkań, zbierając szereg opinii na ten temat. Uznałem również też, że sytuacja jaka ma miejsce, tzn. przepychanka medialna powiem wprost,  niedoinformowanie, różne poglądy na ten temat mogą tylko i wyłącznie uzdrowić sytuację w drodze podjęcia procedury uchwalenia planu o czym teraz też pokrótce powiem. Można wejść na ścieżkę formalną, proceduralną, prawną i wszystkie kwestie, które są poruszane w trakcie dyskusji, znajdują swoje miejsce w trakcie procedury. Być może jest to, taki moment, że na samym początku procedury, całe te przedsięwzięcie w sensie zmiany planu może absolutnie nie dochodzić do skutku, jeżeli odpowiednie instancje zajmą formalnie i prawnie swój głos w tym zakresie. Dlatego też, ta forma po prostu może sytuacje w znacznym stopniu, diametralnym wyprostować i wprowadzić na ścieżkę merytoryczną. Chcę też powiedzieć, że w takim przypadku gdyby doszło do rozpoczęcia procedury planuje powołanie niezależnych ekspertów w tej dziedzinie, dlatego, że Rada ma cały czas kontrole nad tym procesem i w każdym momencie może ingerować. Interesują nas kwestie przede wszystkim ochrony środowiska, kwestie strategii rozwoju całego regionu i współdziałanie z istniejącymi podmiotami gospodarczymi. 

Następnie Wójt zapoznał z działaniami swoimi i Rady, które przedstawił w następujący sposób. Wizyty cztery dwie w Mielcu i dwie w Szczecinku z Panem Przewodniczącym od samego początku, bo kwestia ma duże znaczenie regionalne, poprzez Pana Przewodniczącego na każdym etapie sprawa jest w zasadzie znana. Natomiast w Mielcu z całą Radą, oczywiści od początku też w zasadzie kwestii poinformowane są władze wojewódzkie, mogę powiedzieć tak, że w sposób oficjalny od spotkania tego 22, które miało miejsce bezpośrednio tutaj władze samorządowe. Inwestor praktycznie rzecz biorąc, myślę, że parę słów będzie mógł powiedzieć o sobie, jeżeli Pan dyrektor będzie chciał przedstawić, jest inwestorem znanym nie tylko w Polsce ale i na świecie, więc myślę, że nie było problemu żeby zdobyć tutaj informacje na temat działalności tego inwestora. Chcę tutaj  powiedzieć, że prowadziłem rozmowy z firmami Zakłady Mięsne „Morliny”, z Panem Henrykiem Orfingerem Przewodniczącym Rady Nadzorczej Spółki Dr I. Eris, którego serdecznie witam, przepraszam za niedogodności, ale tak też na początku mówiłem. Witam serdecznie Pana Prezesa Szpaka Członka Zarządu Animex-u, jest obecny, wcześniej mieliśmy kontakt. Na spotkaniu tym, o którym mówiłem z przedstawicielami samorządów, byli również Posłowie i też ważna kwestią myślę jest obecność Posła Żelichowskiego, który dwukrotnie był Ministrem Ochrony Środowiska. Spotkania w Tyrowie, w którym omawiałem z Izbą Gospodarczą, także w Uniwersytecie Warmińsko - Mazurskim i wiele dyskusji protokołowanych tak jak spotkanie w Tyrowie też jest protokołowane i nagrane więc można do protokołu spokojnie wniknąć. Natomiast wiele spotkań i wiele dyskusji jeżeli chodzi o Radę Gminy. Uznałem po komisjach  wspólnych, analizując protokoły komisji Rady Gminy, że mam niemalże obowiązek tą uchwałę postawić na obradach sesji. Chcę też powiedzieć od samego początku, że z obiegu dokumentów z tych rozmów z tych negocjacji które wynikają na dzień dzisiejszy bezpośredni sprzeciw na powstanie tej inwestycji, stawiają Zakład „Morliny” S.A. i właściciel tego zakładu Animex, Hotel SPA Dr I. Eris, następnie Żeglarze Ostródzcy, Koło Łowickie „Drwęca”, Tartak w Miłomłynie no i oczywiście Burmistrz Miasta Ostróda, który wczoraj dostarczył stanowisko, w którym wyraźnie przeciwstawia się tej inwestycji. Argumentując oczywiście dość wyraźnie też tą kwestię w swoim piśmie, o którym zostali radni też tutaj poinformowani na wczorajszym spotkaniu. Społeczny Komitet „Zielona Ostróda”, również protest taki tutaj przedstawia, pismo sygnowane jest przez Pana Tadeusza Czyczela. Chcę też powiedzieć, że ubolewam nad atmosferą która wokół tej merytorycznej dyskusji się odbywa, ale myślę, że to zostawię pod ocenę opinii publicznej. Na zakończenie chcę przypomnieć podstawowe kwestie jakie są związane z metodologią uchwalania planu szczegółowego zagospodarowania, aby podkreślić, że po prostu wejście tego problemu tej inwestycji i wprowadzenie w etap uchwalenia, mówię  tej  każdej innej, bo to nie wiadomo jak ten plan będzie wyglądał, po prostu pokazuje, że jest szereg etapów długotrwałej pracy i konkretnych instytucji, które zajmują się na poszczególnych etapach analizą uzgodnieniami, wydawaniem tez opinii, no i wręcz zaleceniami. W planie miejscowym określa się obowiązkowo: przeznaczenie terenów oraz linie rozgraniczające tereny o różnym przeznaczeniu do różnych zasad zagospodarowania, zasady ochrony i kształtowania ładu przestrzennego, zasady ochrony środowiska przyrody i krajobrazu kulturowego, zasady modernizacji rozbudowy i budowy systemów komunikacji i infrastruktury technicznej. W planie miejscowym określa się te rzeczy i szereg , szereg innych, ale nie chcę tutaj, najistotniejsze chcę Państwu zacytować. Procedura sporządzenia planu miejscowego: Wójt po podjęciu przez Radę Gminy uchwały o przystąpieniu do sporządzenia planu miejscowego kolejno przeprowadza następujące prace i te najistotniejsze chcę podać. Po pierwsze ogłasza w prasie miejscowej oraz przez obwieszczenie, a także w sposób zwyczajowo przyjęty w danej miejscowości o podjęciu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu określając  formę, miejsce i termin składania wniosków do planu, nie krótszy niż 21 dni od dnia ogłoszenia. Takie ogłoszenie przesyła m. in. do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Olsztynie, Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Ostródzie, Regionalnego Zarządu Gospodarki  Wodnej w Gdańsku, Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Sporządza projekt planu miejscowego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, uwzględniając ustalenia studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy. Uzyskuje opinie o projekcie planu Gminnej Komisji Urbanistyczno Architektonicznej. Uzyskuje opinie Wójtów, Burmistrzów Gmin albo Prezydentów Miast granicznych z obszarem objętym planem w zakresie rozmieszczenia inwestycji w celu publicznego, informacji o publicznym znaczeniu lokalnym. Uzyskuje opinie Wojewody, Zarządu Województwa, Zarządu Powiatu w zakresie odpowiednich zadań rządowych i samorządowych. Ogłasza w sposób określony w punkcie pierwszym po wyłożeniu projektu planu do publicznego wglądu na co najmniej 7 dni przed dniem wyłożenia i wykłada ten projekt wraz z prognozą oddziaływania na środowisko do publicznego wglądu na okres co najmniej 21 dni oraz organizuje w tym czasie dyskusje publiczną nad przyjętym w projekcie planu rozwiązaniami. Uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu wyłożonym do publicznego wglądu. Plan miejscowy uchwal Rada Gminy po stwierdzeniu jego zgodności ze studium. Są to główne informacje jest ich mnóstwo, jest to długotrwała procedura, także ewentualna decyzja dzisiejsza Rady Gminy praktycznie rzecz biorąc nie ma wpływu na to, czy powstanie ta czy inna inwestycja , czy  w ogóle ten teren będzie miał znaczenie przemysłowe, także myślę, że jest to etap procedury, etap prawny formalny, etap poparty szeregiem rodzaju opinii ekspertów, którzy są do tego statutowo, rządowo, instytucjonalnie uprawnieni  i muszą spełnić swój obowiązek, niezależnie ja osobiście a również cała Rada, możemy niezależne opinie zlecać, tak samo jak każdy inny który jest tym bardzo mocno zainteresowany. Na tym etapie chciałbym podziękować i myślę, że Przewodniczący poprowadzi dalej dyskusję.

Radny Andrzej Wiczkowski- korzystając z obecności panów, którzy jak gdyby wnieśli na piśmie negatywne opinie co do budowy tego zakładu, mam taki wniosek, żeby bo my tych pism  nie widzieliśmy i chciałem poprosić Panów, żeby przedstawili swoje stanowisko. 

Henryk Orfinger Przewodniczący Rady Nadzorczej Spółki laboratorium Kosmetyczne Dr I. Eris, która od pewnego czasu jest związana z tym regionem poprzez inwestycję, którą tu prowadzimy. Proces o który Pan pyta, właściwie był inny niż, to co chce powiedzieć teraz, dlatego, że my protestowaliśmy na podstawie właściwie informacji, takich jak mieliśmy wszyscy, ktoś coś powiedział, gdzieś coś usłyszeliśmy, właściwie to był proces połączony z pytaniem, co się dzieje, o co chodzi, dlaczego? Natomiast chcę Państwu powiedzieć dlaczego proszę was abyście głosowali przeciwko uchwaleniu zmianie planu. Przyszliśmy tutaj mniej więcej dwa i pół roku temu. Wtedy to zawarliśmy z władzami gmin umowę, bo ja tak to rozumie, ta umowa jest ustna nie jest pisemna ale jest umowę, której dwie strony miały realizować. Jedna strona inwestor miała przyjść tutaj zbudować  obiekt, który nie tylko da pracę jakiejś grupie ludzi, ale który zmieni wizerunek tego rejonu. A druga strona pokazała plan zagospodarowania przestrzennego, który zakładał, że region jest nastawiony na turystykę, ekologię, naturalny rozwój żadnego trudnego, szkodliwego przemysłu. Taka była między nami umowa. Mogę mówić o tym bardzo długo o tym  co my robimy, dlaczego, jakie to może mieć skutki. Dziś stawiacie nas w takiej sytuacji, że mówi się słuchajcie już macie ponad 50 % inwestycji, która jest za wami, no to właściwie możemy umowę zmienić,  co nas to obchodzi co wy robicie i dlaczego i jakie skutki to będzie dla nas miało. Ja nie chcę wnikać czy „Kronospan” będzie truł bardzo, czy będzie truł trochę, mnie to nie interesuje. Mnie interesuje to, że już dzisiaj na podstawie szumu medialnego, tego co się dzieje w prasie, a i teraz co w telewizji się będzie działo, wali się mój plan. Wali się to co ja chciałem dobudować. Nie wiem czy Państwo zdajecie sobie sprawę, że Hotel SPA Dr I. Eris, jest nie tylko hotelem, jest magnesem powodującym rozwój tego rejonu. To nie jest nasz pierwszy hotel tego typu, mamy już swoje doświadczenia. Chcecie, pojechać do Krynicy Zdrój, zobaczcie jak to funkcjonuje, porozmawiać z  władzami, porozmawiać z ludźmi, zróbcie to i zobaczycie jaki skutek wywiera na otoczenie tego typu obiekt. To jest wizerunek, to jest magnes przyciągający różnych innych inwestorów, to jest działalność która powoduje natychmiastowy wzrost zainteresowania różnego rodzaju drobnymi czynnościami. Ilość kapel góralskich w Krynicy nigdy nie było tylu kapel ile jest dzisiaj, bo tego wymaga turystyka. Spytajcie kierowców taksówek, woźniców, to są ludzie którzy najlepiej nam powiedzą co się stało  i co się zmieniło. Kiedyś ci ludzie ciągle narzekali, dzisiaj woźnica dorożki jest zachwycony rozwojem turystyki w Krynicy i to samo zakładałem będzie dotyczyło tego regionu. Podpisaliśmy umowę z Agencją  Piaroską,  która w ciągu najbliższego roku miała doprowadzić do tego, żeby w kwietniu 2006 roku, w momencie otwarcia  hotelu ten rejon był znany, popularny, ceniony żeby ludzie chcieli tu przyjeżdżać. Jak mamy realizować teraz naszą strategie Piaroskie, w sytuacji kiedy rejon widziany jest przez pryzmat awantury o fabrykę. Bo tak to dzisiaj wygląda przez pryzmat zanieczyszczenia środowiska. I tak jak mówię, nieważne jak jest naprawdę, taki dzisiaj  budujemy obraz tego rejonu. Czy zmieniamy strategię, przestajemy być regionem turystycznym? Ja mówię że przestajemy, bo ja z tym regionem utożsamiam. Jak widzę nasyp kolejowy, na którym morze powstać wspaniały szlak rowerowy, który przebiega koło planowanej inwestycji, to jak my to mamy realizować? Jeżeli ja w swojej strategii Pijarowskiej chcę założyć stowarzyszenie które to odbuduje, to jak ja mam to odbudowywać? Po prostu spowodujecie, że wszystkie założenia które mieliśmy wezmą w łeb, to znaczy nie uda nam się tego zrealizować, nie mamy warunków ku temu po prostu. I apeluję żebyście zastanowili się dobrze czy warte jest zniszczenie tego co jest przeszłością rejonu dla inwestycji, która może już jest duża ja nie wiem jakie współczynniki są  liczone bo z 600 osób na 3000 nie wiem jak się przechodzi. Ja wiem, że gdybym tak liczył to u mnie 120 osób daje dwukrotnie więcej niż fabryka, dlatego, że otoczenie z turystyki to największy pracodawca, nie ma większego. Apeluję na prawdę do Państwa nie zatwierdzajcie tej zmiany, bo samo przystąpienie do zmiany jeszcze niczym nie jest, tak jak powiedział Wójt, ale już  uruchamia szum, szum ,który spowoduje, że ten rejon straci znacznie więcej niż zyska. Na prawdę proszę zastanówcie się dobrze, zanim podejmiecie taką decyzję. Dziękuję bardzo.

Radny Andrzej Kudon złożył wniosek o10 minut przerwy.

Przewodniczący Rady powiedział, że  dobrze byłoby, aby każdy miał szansę się wypowiedzieć, po to przecież się zebraliśmy, będzie jeszcze czas na przerwę.

Radny Andrzej Kudon wycofał wniosek.

Zbigniew Szpak- „jestem Członkiem Zarządu Animex-u , Członkiem Rady Nadzorczej Zakładów Mięsnych Ostróda w Morlinach jeszcze. Zastanawiałem się w jaki sposób przekonać Państwa, żebyście Państwo głosowali za odrzuceniem tej propozycji uchwały i myślę, że nie mam argumentów aby powiedzieć Państwu co macie robić. Mogę tylko powiedzieć co my mamy robić i jak my możemy jako inwestor, również stabilny się zachować. Pierwsza rzecz generalna to jest taka uwaga myślę, że Pan Wójt powiedział  w ten sposób :jest nam zimno w tym regionie mamy duże bezrobocie, dobrze będzie jeżeli dam Państwu takie zapałki i powie, że zapalimy ognisko w tych pięknych lasach i zobaczymy czy będzie to grzało czy to zniszczy cały region. Myślę, że ta uchwała którą Państwo dzisiaj głosujecie to jest właśnie taki eksperyment. Może się Państwu udać, albo nie. Ja mogę powiedzieć, że na pewno jeżeli Państwo nie zapalicie tego ogniska, to ten region pozostanie taki jaki jest, region niepowtarzalny. Druga moja uwaga  to jest taka, jeżeli chodzi o podejście jako inwestora. Jest nie prawdą, że my jako inwestor „Morlin” chcemy cokolwiek w tym zakładzie zmieniać, my go chcemy rozwijać. Aktualnie zatrudniamy 1500 osób, gdybym zastosował mnożnik Pana Wójta to tak razy 1500 razy 6, to w zakładzie 9 tyś. zatrudniamy. Generalnie płacimy  1mln 470 tyś. podatków do Państwa budżetu i to jest fakt. Nie zalegamy z żadnymi podatkami nie macie Państwo, żadnych problemów z nami jesteśmy jako inwestor od wielu lat i jako inwestor mówimy, że chcemy ten zakład rozwijać. Marka „Morliny” jest marką, która jest wartością ogólnopolską.  Ta marka była budowana przez Państwa, przez Państwa pracowników i ta marka jest wyjątkowym dobrem, wyjątkową wartością. My jako inwestor, będziemy dbać o tą markę i w zależności jaki plan przestrzennego zagospodarowania Państwo przyjmiecie, czy przyjazny produkcji bezpiecznej zdrowej żywności, czy też plan, który w jakiś sposób może zagrozić tej marce, to my tą markę będziemy bronić. Takie jest nasze prawo, taki jest nasz obowiązek według naszych klientów. I w strategii  naszej mówimy, czy będziemy rozwijać ten zakład i w strategii naszej mówimy, że w zależności od tego co Państwo postanowicie, to tą markę będziemy bronić, lub tutaj rozwijać. Jeżeli chodzi o nasz stosunek do inwestycji, która tu ma być zrealizowana, to odbyłem rozmowy z Panem Burmistrzem, Panem Wójtem Panem Przewodniczącym, wczoraj miałem przyjemność rozmowy z Panem dyrektorem firmy „Kronospan” i chciałem Państwu powiedzieć, że nie ma konfliktu między firmą „Morliny” a firmą „Kronospan”, dlatego, że my nie jesteśmy stronami, my jesteśmy przedsiębiorcami i każdy z nas stara się robić swój biznes najlepiej jak to jest możliwe w sposób uczciwy. Natomiast możemy powiedzieć, że nie po drodze nam jest, bo reprezentujemy dwa różne biznesy. My rozwijamy nasz biznes w oparciu o aktualny plan przestrzennego zagospodarowania, który chroni te dobra ekologiczne co Państwo macie. Staramy się jako zakład przetwórstwa rolnego współpracować z rolnikami, staramy się robić się działalność która nie jest uciążliwa dla środowiska i staramy się rozwijać coś co klient kupuje jako zdrową żywność.  Inwestor, który chce tutaj przyjść, chce zmienić ten plan, dlatego że chce realizować inną koncepcje biznesu, ma do tego prawo. Natomiast to Państwo decydujecie jakie kierunki wybieracie. To wy jesteście strona dla nas, wy jako radni a nie firma „Kronospan” i dlatego apeluje do Państwa, byście uszanowali to coście przez wiele lat budowali i odrzucili tą uchwałę. Generalna moja uwaga jest taka . Jeżeli Państwo podejmiecie taka lub inna decyzje, to my ją zaakceptujemy, bo takie jest w Polsce prawo, natomiast mamy również prawo, jeżeli Państwo zmienicie ten plan, żeby wyrazić publiczny protest. Jeśli podejmiecie kroki, żeby rozwijać tę działalność jaką dotychczas  realizujemy w Morlinach, wspólnie z nami osiągniemy to, co Państwu w zasadzie od samego początku mówię, aby w regionie była rozwijana zdrowa żywność w oparciu o  ekologię a nie w oparciu o wielki przemysł. Więc jeszcze raz do Państwa apeluję, proszę tę uchwałę odrzucić. Dziękuję bardzo”. 

Waldemar Kowalkowski  - Dyrektor Generalny firmy Esca Food Solutions, firmy która może nie wszystkim jest znana, bo jesteśmy w sensie  znaczenia dla miasta trochę w cieniu Morlin, a dokładnie znajdujemy się na terenie Zakładów Mięsnych „Morliny”, gdzie od już 12 lat dzierżawimy powierzchnie produkcyjne i realizujemy produkcję hamburgerów i wyrobów drobiowych dla sieci restauracji McDonalds w Polsce i za granicą. W tej chwili w firmie zatrudnionych jest w przedziale od 110 do 120 osób. Jeżeli chodzi o ten problem, który jest tutaj przedmiotem dyskusji. Oczywiście ja nie chciałbym wracać do tych wszystkich aspektów, które zostały poruszone przez moich przedmówców, ale oczywiście chcę powiedzieć o dwóch. Pierwszy aspekt tj. stricte biznesowy, gospodarczy i który uderza czy potencjalnie może uderzyć w interesy również i naszej firmy i to oczywiście też spowoduje określoną reakcję związaną zarówno z realizacją bieżącej produkcji dla sieci restauracji McDonalds jak i w perspektywie przyszłości. Jeżeli chodzi o potencjalną możliwość inwestycji i budowy nowego zakładu, tutaj właśnie na terenie czy to tej Gminy czy Miasta czy w tym regionie, ponieważ korzenie bardzo mocno zapuściliśmy już przez 12 lat. W tej firmie są zatrudnienie Ostródzianie, którzy awansowali w między czasie na samodzielne bardzo odpowiedzialne stanowiska menedżerskie i byłoby jakby logicznym ciągiem sprawy, że jeżeli się podejmuje decyzje o budowie nowego zakładu, to kapitał ludzki jest jakby jednym z podstawowych kryteriów wyboru lokalizacji tej decyzji, także taka potencjalna możliwość istnieje i wtedy realizacja tej inwestycji, która jest tak tutaj kontrowersyjna oczywiście może być bardzo poważną barierą przy, co  do lokalizacji właśnie w tym miejscu podejmowaną w niedalekiej  przyszłości. Drugi aspekt tej sprawy oczywiście ma charakter stricte społeczny. Nie jestem specjalista z tego zakresu i rozumie, że każdy region, każda gmina kieruje się własnym interesem, musi to wszystko rozważyć również ten aspekt stricte społeczny, ale co jedno mogę powiedzieć, może z faktu tego, że nie jesteśmy tak bardzo znaną firmą, ale odczuwam olbrzymi dyskomfort z powodu braku informacji poza tym szumem medialnym, który w ostatnim okresie powstał. Brak informacji o charakterze obiektywnym  bo myślę, że jeżeli podejdzie się do tego w sposób profesjonalny, to niezależnie od interesów różnych firm które znajdują się tutaj na tym terenie i które mogą być sprzeczne, w oparciu o obiektywną informację z zakresu ochrony środowiska, można wyrobić sobie zdanie czy ta inwestycja jest zagrożeniem czy też nie jest. Jeżeli ta dyskusja ma bardziej charakter emocjonalny, to istnieje obawa, że podjęta przez Państwo decyzja może mieć również charakter emocjonalny, nie wiem może już są zrobione jakieś ekspertyzy, opracowania, które by jednoznacznie określały wpływ tej inwestycji na to środowisko, a tym samym dla Państwa  kryterium, podstawą do podjęcia w miarę zobiektywizowanej decyzji. Dlatego też, mogę tylko zaapelować o to, żeby podjęta decyzja nie była decyzją taką, która stworzy pewne fakty dokonane i każdy następny krok spowoduje, że ten problem będzie narastał i coraz trudniej go będzie rozwiązać. Apeluję o rozwagę. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady Roman Nowakowski zaapelował o w miarę krótkie wypowiedzi, aby każdy miał szansę się wypowiedzieć, wtedy wszyscy będą w miarę zadowoleni.

Pracownik Zakładów Mięsnych „Morliny” oddelegowany do pracy w Zarządzie Regionu Warmińsko - Mazurskiej „Solidarności” , radnym Rady Miejskiej trzeciej kadencji. Chciałbym dlatego, żeby dużo nie mówić odczytać pismo Zarządu Regionu Warmińsko - Mazurskiej „Solidarności”  i zostawić dla Pana Przewodniczącego. 

Następnie przeprosił w imieniu Przewodniczącego, że nie mógł być na dzisiejszym spotkaniu, ponieważ przebywa w Warszawie i odczytał pismo

Pismo Zarządu Regionu Warmińsko - Mazurskiego „Solidarność”, stanowi załącznik nr 7 do protokołu.

Po przeczytaniu dodał, że rzeczywiście to co się działo w środkach masowego przekazu niczemu dobremu nie służy, dlatego brak rzeczywiście tej informacji rzetelnej, o której mówili moi poprzednicy bardzo by pomógł również i w tych stanowiskach, bo na razie to jesteśmy tylko zaniepokojeni tym co może być. Pismo skierowaliśmy do wiadomości Zarządu „Morlin S.A, Burmistrza Miasta i Rady Miasta Ostróda. Dziękuję bardzo.

Pan Tuszyński prowadzi firmę detektywistyczną w Ostródzie. W związku z tym co usłyszałem odnośnie inwestycji, która jest planowana na terenie gminy, nie mogę się z nią pogodzić  w żadnym wypadku, ponieważ niestety, ale zeszłego roku informowaliśmy Pana Burmistrza o inwestycji jaka ma być przeprowadzona, przepraszam  Pana Wójta o inwestycji jaka ma być przeprowadzona na terenie Tyrowa. Dotyczyło to inwestycji związanej z budową lotniska. W tej sprawie prowadziliśmy rozmowy od ponad  roku czasu  z inwestorami jak również z przedstawicielami ministerstwa i tak dalej. Był na spotkaniach z nami Pan Wójt, który dobrze wie i dlatego dziwi mnie zachowanie Pan Wójta, który pomija tutaj w ogóle udział jakikolwiek w sprawie tej inwestycji. Przedkładaliśmy w tej sprawie dokumenty, jednocześnie tutaj Państwu przedkładamy dokumenty, z których wynika o przeprowadzeniu inwestycji na terenie właśnie Tyrowa. W grę wchodzi lotnisko  nie tylko pasażerskie ale również lotnisko towarowe. W tej sprawie informowaliśmy Pana Wójta i dziwi nas tu  również zachowanie Pana Wójta, że po prostu nie poproszono czy ewentualnie nie zwrócono się abyśmy w tej sprawie uczestniczyli również w spotkaniu, czy ewentualnie jak to ma przebiegać, czy wyglądać i tak dalej. To, że w tej sprawie budowy tego lotniska da ono ponad 1000 miejsc pracy i to jest udokumentowane również. W przypadku ewentualnie gdy nie dojdzie do sytuacji takiej, że to lotnisko nie będzie mogło powstać, ponieważ jest to nie po drodze nam jak również innym firmom, które zgłaszały sprzeciw związane z inwestycjami w związku z tym no niestety zostanie to przeniesione na inny teren i teren Ostróda po prostu straci. Jest to okno na świat, o którym chciałbym aby Panowie Radni pamiętali i wiedzieli, że taka sytuacja właśnie ma miejsce i że tutaj po prostu nie powinno dojść do takiego stanu rzeczy. Szanowni Państwo w tej sprawie również podjęliśmy rozmowy w przypadku przystąpienia do inwestycji do budowy, że będziemy rozmawiać z dyrektorami szkół, dlatego, że na pewno Państwo się orientują ile młodzieży opuszcza mury szkolne i co z nimi i co oni mają robić dalej. Nie mają pracy nie mają gdzie się zagospodarować i tak dalej. Na ten temat nie ma w ogóle żadnych możliwości ewentualnie zatrudnienia. My stwarzamy możliwość, ze ta w pierwszej kolejności będzie właśnie przyjmowana ta młodzież, będzie przeszkolona i jak się mówi w tym  zakresie będzie mogła wykonywać swoje obowiązki. Miejsca pracy, które tutaj lotnisko stwarza to nie tylko sprawa samego lotniska ale również związana z tym jak to się mówi sprawa przewozu towarów, a idzie to za tym budowa hurtowni, obiektów magazynowych, które będą służyły właśnie do tego celu. Może to się wydać troszeczkę nie wiarygodne, ale z dokumentów które posiadamy i potwierdzenia zarówno przez Pan Wójta, który nam udzielił takiego zapewnienia, że będzie współpracował i pochwala taką inicjatywę jest z datą 2 listopad 2004r. Czyli również świadczy to o tym, że te informacje, które zostały przekazane dla Pana Wójta po prostu Pan wiedział o tym stanie rzeczy. Były rozmowy również w Województwie z władzami, które również udzieliły nam promesy na prowadzenie rozmów i wszelkiego rodzaju inicjatyw w tym kierunku. Zakończyło to się w każdym bądź razie tym, że w rozmowie z Ministerstwem przedstawiciel Ministerstwa został oddelegowany, który współpracuje ściśle z nami i udzielać ma nam porady prawne w celu załatwienia poszczególnych etapów tego przedsięwzięcia. O tych wszystkich sprawach poinformowałem Pana Wójta w lutym tego roku, dokładnie 14 lutego nic nie wiedząc o tym, że jakaś tam inwestycja ma powstać w obrębie Tyrowa, okolic Tyrowa związana z budową takiego zakładu, płyty wiórowe i tak dalej. Także tutaj zaskoczenie było dla nas wielce nie na miejscu i nie do przyjęcia. Dlatego Szanowni Panowie Radni proszę rozważyć naprawdę sytuację, czy zaakceptujecie rozwój naszego terenu poprzez budowę tego lotniska, które nie tylko da miejsca pracy, ale nie będzie kolidować w żadnym wypadku z żadnym przedsiębiorcą w tym rejonie w ręcz przeciwnie będzie służył mu pomocą i na pewno przysporzy dodatkowych miejsc i kontaktów z zachodem. Dziękuję bardzo.

W dalszej części Przewodniczący Rady odczytał pismo Zarządu Powiatu Ostróda, do Przewodniczącego Rady i Radnych Gminy Ostróda,  apelujące o wdrożenie procedury, uchwalenia planu miejscowego zagospodarowania oraz rozważenie możliwości lokalizacji zakładu na terenie gminy Ostróda.

Niniejsze pismo stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Burmistrz Miasta Ostróda Jan Nosewicz- „  Panie Wójcie, Panie Przewodniczący Rady Gminy, Szanowni Radni, Szanowni Państwo. Zacznę może od tego, że nie jestem zazdrosny o sukcesy Wójta. Sukces gminy uważam, że też w jakiejś części jest sukcesem miasta, gdyż miejsca pracy szczególnie w zakładach które byłby ulokowane w pobliżu granic miasta, to przecież to są też miejsca pracy dla mieszkańców Ostródy. Dla nas to trochę muszę wyrazić zdziwienie i to po prostu powiedzieć ze smutkiem, że prosiłem o wspólną ofertę inwestycyjną i takiej oferty jak do tej pory nie ma, mówię o wspólnej. Ofercie wspólnej, żeby strategia była strategią rozwoju nie tylko miasta oddzielnie i gminy oddzielnie, ale strategią rozwoju całego regionu. Miasto, tez chciałem powiedzieć „nie chowa głowy w piasek” jeżeli chodzi o firmę „Kronospan”. Powiem tylko tyle, że jestem bardzo zdziwiony, że pierwszy list wpłynął z datą bodajże 10 grudnia 2004r. Natomiast pierwsze spotkanie Pan Wójt zorganizował 22 lutego, gdzie uczestniczył Starosta, Posłowie Pan Gorczyca, Pan Antochowski, Pan Żelichowski, byłem ja ze swoim zastępcą. Otrzymałem informację naprawdę lakoniczną. Ja mówię, że Panie Wójcie właściwie z tego spotkania dowiedziałem się, że jest firma „Kronospan”, która produkuje płyty wiórowe, a no to już wiesz wszystko. Ja mówię no rzeczywiście, jeżeli to taka informacja po prostu jest informacją pełną mogę tylko tutaj wyrazić ubolewanie. Ja mówię, gdzie jest określenie produkcji, gdzie jest określenie jaki będzie pobór wody, jakie będą odprowadzane ścieki, jakie są odpady stałe, jakie jest zabezpieczenie hałd przed pyleniem, co jest wydalane w atmosferę, ja mówią to chciałbym wiedzieć. Także właściwie to do tej pory tego nie wiem. Dnia 1 marca wpłynęło pismo, list intencyjny od „Kronospanu”, a proszę zwrócić uwagę, że sesja już 10 marca. Żadnych propozycji, konsultacji roboczych nie było, oprócz właściwie propozycji z terminem narzuconym bez uzgodnienia wyjazdu do Mielca. Uważam, że jeżeli traktuje się poważnie Miasto to trzeba ten termin z Miastem uzgodnić, a nie dwa, czy trzy dni przed wyjazdem powiedzieć, że proszę bardzo jak macie chęć to jest wyjazd do Mielca. Pomijam również, że jak się jedzie do zakładu, który wie, że przyjedzie delegacja jego oglądać to oczywiście zrobi wszystko, żeby wygląd tego zakładu był jak najbardziej pozytywny. W dawnych latach pamiętam, że jak przyjeżdżali Amerykanie do „Morlin” to się na dwa dni produkcję wstrzymywało i się pucowało ten zakład. Jeżeli chodzi o konsultację z Radą Miasta to nie bardzo, wiem czego mają dotyczyć, te konsultacje, które mają odbyć się jutro. Jako, że dzisiaj macie Państwo podjąć uchwałę o przystąpieniu do zmian zagospodarowania przestrzennego i to jest również przykład jak traktuje się Radę Miasta i w ogóle Miasto Ostróda. Zebranie w Tyrowie, Burmistrz nie został na to zebranie zaproszony. Jeżeli chodzi o zaproszenie na dzisiejszą sesję, zaproszenie otrzymałem wczoraj o godz. 15.15. Chciałbym, żebyście Państwo mieli świadomość, że to Miasto Ostróda jest naszym wspólnym miastem. Ja nie dziele, że to miasto a to jest wieś. Uważam, że jest to nasze wspólne miasto i w związku z tym wspólnie o te miasto powinniśmy dbać. Tutaj są szkoły podstawowe, gimnazja, do których chodzi 250 dzieci wiejskich zresztą Gimnazjum Gminne znajduje się na terenie Miasta, są przecież szkoły średnie, szpital, są zakłady pracy gdzie dużo ludzi pracuje również z terenu gminy. A więc uważam, że wspólnie powinniśmy dbać o Ostródę. I chciałbym Państwa zapytać, czy jest to w porządku, czy jest w tym prawo moralne, że wystarczą głosy 8 Radnych z gminy, mało tego na dobrą sprawę wystarczy 1 głos, bo 14 radnych może się wstrzymać i 1 głosem przejdzie ta inwestycja. Czy jest to w porządku, żeby tym 1 głosem mogła być podjęta decyzja, że ma być tutaj wybudowany taki zakład jak „Kronospan”, który jest uciążliwy dla środowiska, a więc jest również uciążliwy dla Miasta, dla mieszkańców Miasta i okolic, jest uciążliwy dla nas. Chciałbym też spytać, czy radni którzy dzisiaj zagłosują za projektem uchwały, czy czują na sobie olbrzymią odpowiedzialność oraz jeszcze raz pytam czy mają moralne prawo decydować o losach Ostródy. Uważam, że w mieście w tak ważnej sprawie powinno się nawet przedyskutować zrobieniem referendum. Chciałem również spytać po co ten pośpiech, jeżeli jest to tak ważna dla miasta i regionu inwestycja. Po co ten pośpiech przy właśnie podejmowaniu tej arcyważnej decyzji. Ale usłyszałem od Pana Wójta, że jest to po to, żeby rolnicy z Tyrowa wiedzieli, czy mają tą ziemię zasiewać czy też nie. Jeżeli otrzymają odpowiedz, że możecie nie zasiewać to znaczy, że „Kronospan” będzie, to znaczy, że jest zgoda, jest przyzwolenie rady na to żeby ta lokalizacja była zatwierdzona i żeby ten zakład mógł powstać. Także myślę, że apel do rolników „obsiewajcie tą ziemię”. Uważam, że winno się zrobić badania powietrza aby wiedzieć jakie my mamy zdrowe powietrze, badania ujęć wody. Te badania są robione jeżeli chodzi o badania PWiK, ale badania wody w rzece „Drwęcy” w jeziorze aby przynajmniej móc porównać je do dopuszczalnych norm „Kronospanu”, bo to ile jest w tych normach to tyle może być emitowanych zanieczyszczeń do atmosfery. Jeżeli chodzi o „Kronospan” w Szczecinku jest tam taka norma, która dopuszcza emisję 90 ton formaldehydu rocznie. Ja przeczytałem w tej chwili wyleciało mi z głowy, ale to mogę przejść się, bo mam to na swoim biurku taki raport instytucji amerykańskiej, która zajmuje się promocją zdrowia. Tam ta instytucja mówi, że właściwie nikt do tej pory nie określił jaki może być minimalny, dopuszczalny poziom stężenia formaldehydu w powietrzu, no ale tu widocznie albo normy robi się pod konkretne potrzeby albo po prostu my jesteśmy mądrzejsi niż amerykanie w tej dziedzinie. Uważam, że powinien być opracowany operat oddziaływania na środowisko, jak będzie oddziaływała firma „Kronospan”. Z tym, że tutaj też chciałbym zwrócić uwagę, że można oczywiście przyjąć, że będzie to najdoskonalszy zakład, jeżeli chodzi o technologię, tylko, że tak jak nie mamy wpływu ja tylko mogę się cieszyć z tego, że „Morliny” deklarują rozwój ale nie mamy wpływu na to jaką linię technologiczną „Morliny” zastosują, tak samo nie mamy wpływu, jeżeli chodzi o „Kronospan”. Tak, że tutaj dzisiaj może być obietnica taka, natomiast jutro może się okazać, że ta linia jest inna i aby wszystko się mieściło w dopuszczalnych normach, tylko, że znów się zastanawiam, że my skoro my mamy bardzo niskie poziomy zanieczyszczeń to po co nam te wysokie normy. Usłyszałem od Pana Wójta, że właściwie ten projekt to jest to projekt uchwały o przystąpieniu do sporządzenia zmian w planie, że to właściwie to się nic jeszcze nie dzieje. A więc jest to nie prawda. Nie prawda mówię to z pełną świadomością jako samorządowiec, cztery lata byłem radnym, ponad dwa lata jestem Burmistrzem. Wiem ,że zawsze najważniejsza Sesja to jest właśnie ta dzisiejsza. Później to już to jakoś tam leci, ale jest to tam takie zbieranie dokumentów, najczęściej tam są jakieś te normy tam w normach to się wszystko mieści, także potem to już później samo właściwie uchwalenie planu to już jest tak zwane właściwie klepnięcie. Ale dziś jest to otwarcie furtki, dzisiaj jest to właściwie  jak gdyby przyzwolenie dla firmy „Kronospan”, że jest jakby zgoda na tą lokalizację. 

Szanowni Państwo w dniu wczorajszym wysłałem oficjalne pismo do Pana Wójta, do Państwa Radnych pozwólcie Państwo, że je odczytam.

Po odczytaniu pisma Burmistrz dodał:

To pismo wysłałem do Pana Marszałka Województwa Warmińsko-Mazurskiego, Pana Wojewody Warmińsko-Mazurskiego, do Ministra Środowiska, do Zarządu i Rady Powiatu w Ostródzie, do Stowarzyszenia Miast, Gminy i Powiatu  Dorzecza Drwęcy z siedzibą w Brodnicy i do Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Olsztynie. Następnie Pan Burmistrz podziękował za udzieloną możliwość wystąpienia oraz poprosił Przewodniczącego Rady, aby głosu udzielił Panu Prof. dr hab. Ryszard Bartel, który jest ekspertem jeżeli chodzi o ochronę środowiska” 

Niniejsze pismo wyrażające stanowisko sprzeciwu inwestycji „Kronospanu”, stanowi załącznik nr 9 do protokołu.  

Przewodniczący Rady wyjaśnił, że w dalszej kolejności udzieli głosu Panu Profesorowi, natomiast wcześniej o zabranie głosu prosił Radny Miasta Ostróda Jacek Dudzin.

Dzień dobry Państwu nazywam się Jacek Dudzin, reprezentuję Gminę Miejską Ostróda, jestem Wice Przewodniczącym Rady Miejskiej w Ostródzie. Jako jedyny radny pofatygowałem się do Mielca, żeby obejrzeć zakład, który ma być kalką. Kalką, która ma powstać w obrębie Miasta Ostródy, tam pozwoliłem sobie bardzo mocno polemizować z Panem Prezesem Jerzym Wakułą. Widziałem pewną irytację na jego twarzy moimi pytaniami, a one dotyczyły przede wszystkim spraw związanych z ekologią. Pytanie o miejsca pracy jest pytaniem merytorycznym moim zdaniem, wiadomo, że w tej chwili borykamy się z potężnymi problemami. Z problemami, które także dotknęły Miasto Mielec. Obejrzałem zakład, powiem Państwu szczerze, że jest naprawdę dużo nieporozumień związanych z tym zakładem, z tym co robi, co emituje i jak to wygląda. Ubolewam, że w tej chwili zabrał głos Pan Burmistrz, mówi o rzeczach, o których nie wie, nie widział, praktycznie bazuje na opiniach z pracy, a może z internetu. Ten właśnie wyjazd był po to, żeby obejrzeć proces technologiczny i zadać kluczowe pytanie, które myślę, że wszyscy jako mieszkańcy Ostródy i nie tylko, bo tutaj przedstawiciele „Animeksu” i firmy Pani Dr Ireny Eris w duchu sobie zadają. Jak ta inwestycja będzie oddziaływała na ich firmy, na nasze miasto i najbliższe okolice. Czy konkurencja, my mówimy w kategoriach naprawdę proszę Państwa dużego biznesu. Czy konkurencja, obym był złym prorokiem   nie wykorzysta, powiedzmy sobie usytuowania tego zakładu do różnego rodzaju gier rynkowych. Z tym też proszę państwa należy się liczyć. Zadawałem pytania przede wszystkim w kategoriach ekologicznych, wielkość emisji, zagrożenia dla miasta i najbliższych okolic, z jakim problemami przyjdzie nam się w niedługim czasie zmierzyć. Ja nie jestem fachowcem w dziedzinie ekologii, jestem ekonomistą z wykształcenia ...(...)... Natomiast kwestia budowy tego zakładu, to nie jest temat, który pojawił się w lutym, to jest temat, który po raz pierwszy ujrzał światło dzienne, bodajże w miesiącu listopadzie 2004 roku, kiedy to gościliśmy na Związku Gmin „Czyste Środowisko” powołanym m.in. do inwestycji w Rudnie, Pana Prezesa Wakułę. Przybył razem ze starostą Panem Januszem Lipskim i przedstawił swoją ofertę inwestycyjną. Trzeba przyznać, że był zorientowany w temacie, bo dotyczyło to przede wszystkim kwestii energetycznych, rzeczywiście. Proszę Państwa, tutaj chciałbym pewne mity w tej chwili rozwiać, oglądając ten zakład, rzeczywiście jest to spora inwestycja wykorzystująca do celów produkcyjnych przede wszystkim papierówkę i wszelkie poprodukcyjne, że tak powiem surowce potartaczne. Tam na placu składowym nie widziałem drewna, które jest wykorzystywane zarówno w budownictwie, jak i w meblarstwie. To nie jest konkurencja dla tartaków, moim zdaniem, tam tego po prostu nie widziałem. Natomiast proszę Państwa, wydaje mi się, że tu na temat procesów technologicznych myślę, że Pan Wakuła jeszcze powie Państwu kilka zdań. Natomiast my w tej chwili, praktycznie Państwa decyzja, zwracam się w tej chwili do radnych Gminy Ostróda. Praktycznie Państwo zadecydujecie o wizerunku, nie tylko gminy, której jesteście radnymi, ale także zadecydujecie o wizerunku miasta, o tym co będzie się działo w tym mieście. Nie ukrywajmy, że gro osób, które znajdą tam pracę by pochodziła właśnie z miasta Ostródy. Problemy są, oczywiście nie ukrywa tego zarówno Pan Prezes Wakuła, jak również inni pracownicy firmy „Kronospan”, z którymi pozwoliłem sobie zamienić kilka zdań. W kwestii krajobrazu oczywiście tak, nie ukryjemy tej inwestycji w gęstwinie lasu, ona będzie widoczna, komin kilkudziesięcio metrowy, będzie widoczny z dużym obłokiem pary. To jest cena, niejednokrotnie być może, że w naszym mieście pojawi się zapach suszonego drewna, te problemy, to są Panie Burmistrzu problemy, ja o nich mówię, to są problemy. Te problemy ma też i Mielec proszę Państwa, to nie jest tak, że inwestycja nie pociągnie za sobą pewnych dolegliwości. Tutaj się nie oszukujmy, tylko musimy sobie zadać pytanie: Czy otwieramy się na inwestycje, których tak pragniemy, czy nie? Czy chcemy, żeby miasto Ostróda i najbliższe okolice, w zasadzie tkwiły w potężnym bezrobociu czy też nie? Czy chcemy mieć miasto ciche, spokojne z walorami krajobrazowymi czy też nie? Oczywiście inaczej to wygląda z punktu widzenia ludzi, którzy maja pracę, ja się naprawdę z tysiącami ludzi z tytułu wykonywanego zawodu spotykam się naprawdę z tysiącami ludzi w ciągu roku. Wiedzą niektórzy, że jestem samorządowcem i niekiedy naprawdę ciężko mi na pewne tematy rozmawiać. Ta bieda jest potworna w naszym regionie. Tylko kwestia proszę Państwa na pytania, zadać sobie pytanie trzeba i odpowiedzieć na nie. Czy się otworzymy na te inwestycje, czy nie? Przy każdych kampaniach wyborczych każdy obiecuje, Pan Panie Burmistrzu też obiecywał, w 2002 roku siedzieliśmy razem w radio i zapowiadał Pan, że Pan utworzy miejsca pracy, przy mnie, w mojej obecności z obecnym tutaj (...) - 200 miejsc jest. Dobrze tylko, Panie Burmistrzu, tylko w tym samym czasie, kiedy Caterina Collection powstawała, jedna z firm ostródzkich zwolniła 100 osób. Tak działa rynek, tak działa rynek. Także proszę Państwa, tu rewelacje na rynku miasta, mówię o Gminie Miejskiej Ostróda w tej chwili nie ma. To nie jest tak, że bezrobocie nam maleje, to nie jest tak. Nadal borykamy się z potężnym problemem i inaczej proszę Państwa wygląda to z punktu widzenia osób, które mają pracę, którym się w miarę dobrze powodzi, czy dobrze się powodzi, a inaczej to wygląda z punktu widzenia ludzi, którzy od lat, a takich znam, którzy wielokrotnie, ludzie posiadający i wyższe wykształcenie, naprawdę tej pracy nie mają. Radni, z którymi byłem w Mielcu zadawali mi pytanie: A jak Pan zapatruje się na to? Myślicie Państwo, że nie mam wątpliwości? Oczywiście, że mam i to potężne. Naprawdę, wierzcie mi Państwo, tylko rola samorządowców, jest niekiedy podejmowanie naprawdę trudnych, bardzo trudnych decyzji. Państwo praktycznie w dniu dzisiejszym zadecydujecie o no układzie przestrzennym i w zasadzie, naprawdę, nieodwracalnych zmianach. Tutaj Panie Prezesie myślę, że nie będzie mi miał Pan za złe, że pewne informacje, które padły w Mielcu też przedstawię. Proszę Państwa obok tego zakładu "Kronospan" jest też inna firma, którą zwiedzaliśmy "Melnox" zatrudniająca 1500 osób, jest to zakład meblarski, o którym nikt w tej chwili o tym nie mówi. Ja nie wiem, być może jest to w sferze planów, ale Państwo oglądaliście ten zakład, zadałem pytanie, co to niektórzy myślę, że słyszeli Prezesowi "Melnoxu": Czy w przypadku powstania takiej inwestycji jak tutaj proponuje Pan Wakuła, czy można się liczyć z ewentualnie usytuowaniem podobnego zakładu w Ostródzie? Mówi, że tak, oczywiście, że tak. Proszę Państwa odnoszę dzisiaj wrażenie, że mamy, rozwiązał nam się worek z inwestycjami, bo słyszę nawet o lotniskach, chociaż w kategoriach biznesowych, z całym szacunkiem, z miłą chęcią poznam ta ofertę, ale przypomina mi to dywagację niektórych znanych polityków, którzy chcieli Las Vegas wybudować na (...)

(...) że Państwo w swoich rozważaniach pokazujecie zdecydowanie taką płaszczyznę możliwą, płaszczyznę porozumienia. Tu jeszcze pewna platforma jest jak sądzę i wierze, że w rozmowach zarówno Państwa, jak i Prezesa Wakuły (...) nie ma tak? Nie ma? (...) Rozumiem. Tj. Państwo rozważycie po prostu, 

Przewodniczący Rady- ale proszę o spokój.

Jacek Dudzin- nie, nie, rozumiem, że Państwo, tam w tym, zdanie Pana było takie, że (...) rozumiem

Przewodniczący Rady- (...) ale to nie ma, wypowiedzi są, dyskusji na razie takiej no (...)

Jacek Dudzin- (...) dobrze, rozumiem. Przyjmuje Pana uwagi. Natomiast proszę Państwa, nie chciałbym powiem Państwu szczerze, bo na razie odnoszę wrażenie, że próbuje się jak gdyby pewien jakiś kapitał zbić na tej sprawie. Jeszcze jedno słowo Państwu powiem i to jest zupełnie niepotrzebne, potrzebna jest merytoryczna rozmowa w tych kwestiach. I jeszcze jedna uwaga - Gmina Miejska Ostróda, którą reprezentuje nie ma możliwości inwestycyjnych, to trzeba wyraźnie mieszkańcom Ostródy powiedzieć, żeby podobne inwestycje, które zatrudniają powiedzmy sobie kilkaset osób, nie wchodzą w grę. Tak jest akurat w przypadku miasta Ostródy. Kluczem do rozwoju miasta są wspólne inwestycje na terenie gminy Ostróda. Taka jest prawda. Nie inaczej. Te same problemy miał tez proszę Państwa Mielec, po zamknięciu zakładów lotniczych, tak jeszcze Państwu słowo powiem. 30 procentowe bezrobocie i potężne problemy. W tej chwili odżywa, ale płaci za to cenę, niestety. Kwestia tylko czy ta cenę tez my jesteśmy w stanie zapłacić? Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady - dziękuję, proszę bardzo.

Krzysztof Napieralski (radny sejmiku woj. w-m.)  - Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni goście Najpierw do Pana Dudzina, tutaj taka mała uwaga - co Pan nie widział w Mielcu, to mógł Pan zobaczyć w Szczecinku, tam trzeba było pojechać, do Szczecinka. W Szczecinku akurat mieszka moja rodzina, tam właśnie jest pokazana  degradacja, właśnie okres gdzie działał "Kronospan", to jest jedna uwaga. Chciałem Pana Wójta poinformować, że jednomyślnie w obecności Marszałka Ołtuszewskiego, który był jak mi sam powiedział  pomysłodawcą tego projektu Pana, jednomyślnie, jest przykro mi, że sejmik jest 15, ale zajmiemy się sprawa 15 marca na sejmiku, gdzie zajmiemy swoje stanowisko, ale jednoznacznie żeśmy określili inwestycja ta nie mieści się w strategii rozwoju województwa, ponieważ to nie jest przemysł drzewny, to jest przemysł chemiczny. I to było jednomyślnie zaznaczone. I na koniec, ja nie chcę zanudzać, ale Panie Wójcie Pan mówił o Tyrowie, ja Panu coś powiem, byłem na wielu spotkaniach, ale tak, żeby pana klakier obraził proboszcza, przerwał mu w sposób bezczelny mowę i proboszcz położył mikrofon i Pan go nawet nie przeprosił, to się nawet w głowie mi nie mieści, naprawdę jest mi za Pana wstyd. Dziękuję.

Przewodniczący Rady– dziękuję, (...)profesor, profesorem, proszę bardzo

Ewa Szyłobryt– Witam Państwa, ja działam z ramienia Izby Gospodarczej Powiatu Ostródzkiego, nie zostaliśmy wymienieni jako instytucja sprzeciwiająca się tej inwestycji, natomiast uważam, że należy powiedzieć tak. W poniedziałek mieliśmy spotkanie naszych członków, członków Izby Gospodarczej, którzy zdecydowanie opowiedzieli się przeciw tej inwestycji. Jak by na to nie patrzeć zgodnie ze strategia regionu naszego, turystyka miała być kluczem rozwoju regionalnego. Wiele podmiotów gospodarczych zainwestowało tu duże pieniądze i planuje je inwestować dalej. W związku z tym przed podjęciem tak bardzo ważnej dla naszego miasta i regionu decyzji dotyczącej zmiany planu zagospodarowania przestrzennego, uważamy, że należy skonsultować to ze specjalistami branży ochrony środowiska oraz infrastruktury. Tyle z mojej strony. Dziękuję.

Przewodniczący Rady– dziękuję, proszę bardzo tutaj Pan

Prof. dr hab. Ryszard Bartel– Dziękuję bardzo, Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni, Szanowni Państwo goście tej Sesji. Ja zajmuje się, pracuje w Instytucie Rybactwa Śródlądowego i zajmuje się rybami wędrownymi, czyli łososiem, trocią, certą, jesiotrem i restytucją tych ryb. Udało nam się przywrócić łososia w Drwęcy, troć w Drwęcy teraz jest w planie restytucja certy w Drwęcy i jesiotra w Drwęcy. Teraz powstaje pytanie, jest następny program udrożnienia Drwęcy, czyli te dwie przegrody, które istnieją na dole w Lubiczu, aby udrożnić je i mogły ryby wędrowne docierać do tej na tarliska. Chciałem Państwu z historycznego punktu widzenia powiedzieć, że Drwęca był kiedyś najlepszą rzeką jesiotrową w Europie, ale po prostu zbyt mocna eksploatacja doprowadziła do tego, iż zmieniające się niekorzystnie środowisko, że ten gatunek zginął. Podobnie z łososiem. To się udało te dwa wspaniałe gatunki łososia i certę przywrócić, łososia i troć przywrócić. Ja odwołam się może do pamięci Państwa jak jezioro ostródzkie wyglądało kilka lat temu kiedy było regularnie zanieczyszczane, jak się Państwo czuliście wtedy? Teraz jest czyste. Mówi się o rozwoju turystyki, szeroko rozumianej i turystyka to nie jest tylko, że ktoś przyjechał, przepłynął sobie, ale to są towarzyszące rzeczy tej turystyce, czyli możliwość przenocowania, to, że ktoś pójdzie na pocztę kupi znaczki, to że pójdzie do sklepu kupi jedzenie, to jest cos co zostawia, powoduje, że on zostawia pieniądze w rejonie i daje zarobić innym ludziom. Zakład o którym tutaj jest dyskusja dość szeroka, ja nie będę się zastanawiał, dyskutował i zamęczał Państwa rozważaniami kto ma racje, to nie jest mój cel. Tylko będzie musiał pobrać wodę do produkcji, którą będzie musiał odprowadzić zanieczyszczoną. A chciałem Państwu przypomnieć, że rzeka Drwęca jest Rezerwatem Przyrody i proszę się zastanowić, czy zmiana planu zagospodarowania w rejonie rezerwatu przyrody i otuliny rezerwatu przyrody czasem się nie kłóci z celami, które są. Dwa – jest jeszcze, istnieje program Unii Europejskiej NATURA i to jest włączone w  Naturę, będziemy się tłumaczyć wobec Unii Europejskiej, że cos pogwałciliśmy i czegoś nie zrealizowaliśmy. Żeby Państwa nie zanudzać, to tylko ku rozwadze, proszę Państwa chciałem taką ku przemyśleniu powiedzieć jeszcze taką sentencję, autor za chwilę – „Przyroda nie zna kar, nagród, tylko konsekwencje”, autorem tego, tej sentencji wcale nie jest biolog, powiedział to Gette i to jest prawda, my się później dowiadujemy cośmy zniszczyli i teraz jest tu i rezerwat przyrody, w jeziorze ostródzkim istnieje gatunek chroniony żółwia, można powiedzieć no dobrze, co tam żółw i kilka ryb. Tak. Są to pierwsze objawy tego, że niszczymy środowisko, a później się dopiero dowiadujemy, że dalsze konsekwencje to my ponosimy. Żółwia nie przeniesiemy w inne miejsce, bo on to środowisko mógł zaakceptować i w tym będzie żył, zakład można przesunąć w inne miejsce. Nie musi być w rejonie Parku Narodowego, re4zerwatu Przyrody, bądź otuliny. Także wyrażam swoje jako przedstawiciel Instytutu, wyrażam raczej negatywny stosunek do tego pomysłu. Dziękuję.

Tadeusz Czyczel– Szanowny Panie Przewodniczący, Państwo Radni. Reprezentuję Społeczny Komitet „Zielona Ostróda”. Jest to komitet naprawdę, gdzie połączono różnych ludzi w to aby inwestycja, która jest planowana w miejscowości Tyrowo, po prostu nie doszła. Przeprowadziliśmy wiele konsultacji z różnymi ludźmi. Państwo tutaj mówicie, że byliście w Mielcu, byliście w Szczecinku, oglądaliście zakład. Nie wiem czy ktoś z Państwa postarał się np. o to aby wykonać dwadzieścia telefonów do Szczecinka, dwadzieścia telefonów do Mielca i porozmawiać z człowiekiem, który jest w książce telefonicznej. Co on ma do powiedzenia na ten temat. Bo obejrzenie zakładu i spojrzenie tylko z jednej strony czy on spełnia normy czy nie, papier wszystko przyjmie. Proszę Państwa, jak oddziaływają zakłady tej branży w innych miejscowościach, to możecie się państwo właśnie w ten bardzo prosty sposób dowiedzieć. Nie mówiąc jeszcze o tym, że strony internetowe, które podają raporty Wojewódzkich Inspektorów Ochrony Środowiska, jak również ludzi, którzy są związani z tym, walką właśnie o ochronę tej tego środowiska. Co oni maja do powiedzenia na ten temat. Że rzeczywiście żałują, że np. znalazła się taka firma w jednym czy drugim miejscu.  Czy nasze dzieci, które każdy z Państwa ma, co nam powiedzą za 10 lat jeżeli rzeczywiście będzie tak, jak się dzieje w tych miastach gdzie są takie fabryki. Czy my będziemy mogli wtedy spojrzeć w oczy i powiedzieć, to była nasza taka decyzja, tylko no bo nie byliśmy przekonani do tego, nie. Proszę Państwa, dużo tutaj dzisiaj padło rzeczy na temat miejsc pracy, ale proszę Państwa chyba jest najważniejsze tu co powiedziały tu pewne osoby, przedstawiciel Morlin, przedstawiciel Animexu, przedstawiciel EscaFood Solution, przedstawiciel Dr Eris, że to są już tutaj te miejsca pracy, a my mówimy o miejscach, które mogą być. Powiem Państwu jedną rzecz, możecie się Państwo nad tym zastanowić, jeżeli inwestycja, nawet mała, która powstała w mieście byłą konsultowana ze szkołami, które kształcą odpowiednie osoby, żeby zająć miejsce później w danej firmie. Natomiast o ile wiem, tak jak mówimy tutaj sprawa wyszła w listopadzie, pierwsza, grudzień, styczeń. Programy szkół średnich były składane do końca lutego. Nikt się nie pofatygował o to, żeby zapewnić dane szkolenie nawet gdy, jeżeli taka firma powstanie. Czy miejsca pracy, które my mówimy o tych miejscach pracy teraz to one de facto będą dotyczyły naszych mieszkańców. Proszę Państwo obok jest Morąg, który akurat ma szkołę, która kształci w przemyśle drzewnym. Czy będziecie państwo myśleli, że pracodawca, ten który będzie chciał zatrudnić,  to będzie się zastanawiał nad tym i weźmie pierwszą lepszą osobę z Tyrowa, Ostródy i okolic. Nie. On weźmie fachowca. W Ostródzie, nie tylko w branży takiej brakuje nam ludzi. Jeżeli już planujemy tak dużą inwestycję, myślę, że pośpiech nie jest naprawdę wskazany, ponieważ można różne rzeczy przekonsultować, przeanalizować, można myśleć o tym co zrobić. Środowisko proszę Państwa lekarzy. Konsultowałem się z lekarzami, którzy pracują w Mielcu, którzy pracują w Szczecinku. Jaka jest ich opinia? Tam właśnie jest taka opinia, że dzieci są uczulone na alergię, że dzieci mają chore spojówki, że nie wykluczają, że większe prawdopodobieństwo raka jest również przyczyną emisji tych wszystkich trujących substancji. Nie zastanawiamy się nad tym co by mi powiedział Pan Orffinger, że oszukuje się firmy, które już są. Ponieważ kiedyś Państwo też podjęliście decyzje o tym aby gmina była czystym środowiskiem. Macie to napisane w książce, która jest przewodnikiem po gminie Ostróda, że te czyste środowisko jest to tak zapewnione.. Natomiast teraz te firmy, tak jak mówię. Czy Pan Orffinger jako Dr Eris, czy przedstawiciele Animexu, oni się też czują oszukani. Dlaczego nie możemy rozmawiać o tym, a musimy tak szybko podjąć tą decyzję. Czy ten pośpiech Państwu nie nasuwa różnych uwag? Czy on jest wskazany żebyśmy my musieli już teraz się martwić o to, czy teraz obronimy to. Później? - Nie, myślę że dzisiaj Państwo podejmiecie taką decyzję, która będzie skutkowała na przyszłe lata, a nie wiem jak społeczeństwo nasze będzie się na to zapatrywało. Znacie Państwo stanowisko miasta, znacie Państwo stanowisko firm i myślę, że tutaj jedynie wasz  rozsądny, naprawdę rozsądny wybór może zdecydować o tym czy my jako cała gmina, cały powiat będziemy w dalszym ciągu szukali nawet inwestorów, którzy mogą przyjść jeszcze więksi, ale nie będą tak uciążliwi dla naszego środowiska i będą stworzone  różne i nie tylko te miejsca pracy, które teraz, na razie są tylko takie domniemane. Więc myślę, że naprawdę trzeba przeprowadzić głęboką analizę. Ja tutaj w imieniu społecznego komitetu złożę na ręce Pana Przewodniczącego, to jest proszę Państwa kilkaset podpisów ludzi (załącznik nr 10), którzy nie są związani jak wszyscy mówią z jedną, czy z drugą firmą. To są lekarze, tutaj są pracownicy, ludzie bez pracy, też nie zawsze są za tym aby za wszelką cenę stworzyć te miejsca pracy. Dziękuję

Przewodniczący Rady– dziękuję Panu, proszę bardzo. 

Jan Ignaczewski (kierownik PUK)- Tak przepraszam, że tak, no bo dzisiaj się dowiedziałem, że taki ciekawy temat. Dlatego jestem zupełnie nieprzygotowany. Ale chciałbym odpowiedzieć Panu Czyczelowi i  to co mam do powiedzenia teraz moim dzieciom, mam troje w wieku 22, 21 i 11. Moim dzieciom mówię to: uczcie się języków obcych, bo prawdopodobnie będziecie musieli wyjechać z Ostródy, z Polski. Wy jesteście w przechowalni, uczcie się, skończcie uczelnie, lepszą, gorszą, bo to jest przechowalnia dla większości ludzi bo prawdę mówiąc oni nie koniecznie wszyscy muszą być inżynierami, magistrami. To co w Polsce się dzieje, że 50-60% populacji kończy studia to jest po prostu jakieś takie społeczne oszustwo, że oni będą mieli pracę, bo żaden rynek nie wchłonie setek tysięcy inżynierów i magistrów  (...). A ja moim dzieciom mówię tak: kończ dziecko uniwersytet, naucz się dwóch języków, być może będziesz musiała wyjechać za granicę, będziesz może 2-3 lata sprzątaczką w hotelu, może później przejdziesz do recepcji i zrobisz karierę zawodową i to kolegom z prawej strony też to mówię. I wiedza jako tej, członka tej tzw. prawicy, ja się tym w sumie trochę brzydzę, że my jako starsi ojcowie takie coś dla swoich dzieci proponujemy. Dzieci uczcie się języków po to, żebyście wyjechały na zachód. Mam taki brzydki charakter, brzydki dla mojej rodziny. Nie stać mnie na to żeby przyjść do Pana dyrektora jednego, drugiego, Pana Wójta. Panie Wójcie załatw Pan pracę dla moich dzieci. Uważam, że rynek powinien być taki i to moim dzieciom powtarzam. Jeżeli jesteś dobry, to musisz znaleźć miejsce pracy, ale sami wiemy jak w naszym rynku pracy, w Ostródzie, tutaj bywa przy tym bezrobociu. Ta eliminacja, że jesteś dobry wcale nie znaczy, że masz miejsce pracy. To jest jedna sprawa. To powiedziałem jako ojciec. Myślę, że podobny problem mają też dziesiątki, tysiące ludzi. Oczywiście, większość z nas ma pracę, może jakoś dociągnie do tej emerytury, ale proszę Państwa wchodzi na rynek wyż demograficzny i już setki naszych dzieci, czy tam powiedzmy braci, sióstr, wyjechało z Ostródy, wyjechało za granicę. Teraz może powiedzmy jako chemik, technolog procesów chemicznych - szkoła średnia i inżynier ochrony środowiska. Jestem inżynierem ochrony środowiska, nie jestem ekologiem, czyli nie reaguję alergicznie na każdy przejaw, proszę Państwa na jakiegoś tam zanieczyszczenia. Prosiłbym o jedno- nie mówmy już, nie zatruwajmy się, jeszcze mówię, fabryka nie powstała, jeszcze nie zapadła decyzja o zmianie planu, a ja już czuje ten formaldehyd, wysokie stężenie. Tak proszę Państwa myślę, że Państwo radnym no nie zazdroszczę, no bo akurat stoicie przed decyzją doniosłą i tu jak Pan radny z miasta, bardzo mądra wypowiedź, bardzo mi się podobała, trzeba podjąć decyzję - coś za coś.  Karty zostały rozdane, że tak powiem, mamy czternaście na ręku, gramy w oczko, czy dobrać jeszcze jedną i mieć furę, czy  może będzie 19 albo 20. I to jest ten dylemat. Ale prosiłbym o jedno, bo szkodzi to i dla inwestycji Ireny Eris i dla Morlin i dla wizerunku miasta. Jeżeli już się nad Ostródą sytuuje dymiące kominy, stężenie formaldehydu przekraczające nie wiadomo ile razy  dopuszczalną normę. I to jest zło dla miasta już wyrządzone. Bo jeszcze mówię, decyzja nie zapadła,  jeszcze nie został sporządzony ten operat oddziaływania na środowisko ale już wiemy jakie stężenie tutaj w Ostródzie, że tak powiem wystąpiło. I dla Pana Burmistrza, to niech Pan naciśnie powiedzmy zakłady okrętowe, tam też jest emisja acetonu, żywice epoksydowe i inne powiedzmy, też na pewno emitują. Nie, tego nie zrobimy, bo tam już ludzie powiedzmy pracują. (głosy z sali). Znaczy Panie Burmistrze, spalarnia z tego co ja wiem, mnie tam trochę uczono, no to jest ekonomiczna, uzasadnione ekonomicznie, jeżeli to jest obiekt bardzo duży no powiedzmy jakieś tam  w ilości setek tysięcy mieszkańców i w tedy to, ta spalarnia  przy dużych ośrodkach miejskich ma rację bytu. Natomiast powiedzmy, nie da się wyeliminować  praktycznie w żadnej spalarni na przykład zapachów trackich pomimo że,  komin spełnia wymogi ochrony środowiska, natomiast są emitowane substancje które, nie dadzą się w sposób łatwy i prosty oznaczyć a już cóż dopiero oznaczenie stężenia, a cóż dopiero powiedzmy odtruwania. Aparatura powiedzmy nie wykazuje przekroczenia, natomiast smród po prostu jest. Także, ale ja mówię, ja się wysypiskiem śmieci nie zajmuję, się zajmuję gospodarką wodo-ściekową na terenie gminy Ostróda. Dziękuję.

Przewodniczący Rady– proszę bardzo

Zofia Stankiewicz - dla tych którzy mnie nie znają Zosia Stankiewicz sołtys wsi Idzbark. Pozwoliłam sobie zabrać głos bo mając tak wspaniałych przedmówców no ja jestem na samym dole. Jestem małym, szarym, śmiesznym sołtysem, który próbuje cos dla swojego środowiska wiejskiego zrobić. Z urodzenia i przekonania jestem zielona i w miarę moich możliwości ekologiczna, do bólu. Moje świnie do tej pory były czysto ekologiczne, szły do Morlin, a w tej chwili po zaostrzeniu norm europejskich będą wybitnie ekologiczne. Tak, że to jeśli chodzi o to jakie są moje przekonania. Ale chciałam powiedzieć jedną rzecz. jeżeli moje gospodarstwo może być kontrolowane , może być mu narzucane jak bardzo ma być ekologiczne, gdzie rolnictwo nasze jest na prawdę do bólu ekologiczne, to ja nie widzę problemu w jaki sposób można pozwolić, by zakład takiej produkcji mógł powstawać bez kontroli. Gdzie są specjaliści, gdzie są opinie i  gdzie są można powiedzieć dokumenty, które powiedzą ile może dany zakład wyemitować zanieczyszczeń, jak może być szkodliwy dla środowiska. Ja wiem tylko jedną rzecz, ja mam pięcioro dzieci, 30 ha i musze pracować poza gospodarstwem, bo moje gospodarstwo  nie utrzyma pięciorga dzieci. Wstyd. Ja to tak odbieram. I wiem to co powiedział Pan Jerzy Ignaczewski, najprawdopodobniej gro moich dzieci wyjedzie, niestety. I teraz tak, albo jesteśmy ekologiczni, ja mam we wsi 5 gospodarstw ekologicznych, agroturystycznych przepraszam, gdzie właściciele tych gospodarstw pracują również, ponieważ turystyka nie daje im utrzymania. Weźmy to pod uwagę. Nie daje utrzymania, a więc musimy szukać jeszcze dodatkowych miejsc pracy, nie ma zmiłuj się. tylko kwestia by te zakłady które mają powstać to były tak zaostrzone normy ekologiczne by nie szkodziły to, że one będą w jakiś sposób oddziaływać na środowisko naturalne, to jest normalne, bo tego się nie da ukryć i tego ominąć ale, żeby zminimalizować straty, a młodzież żeby nie miała na sobie od razu znaczka wyjeżdżam i nie wracam. My będziemy ekologiczni do bólu i sami. Dziękuje.

Przewodniczący Rady– dziękuję bardzo.

(głos z sali domagający się przerwy)

Przewodniczący Rady - Ale, ja przepraszam ....ale spokojnie, spokojnie będzie przerwa. Już. Panie Wacławie, naprawdę proszę o spokój, tak wszystko spokojnie idzie, a Pan będzie tutaj, jeszcze ciut kolega się wypowie. Bo faktycznie jest bardzo ciężko tyle czekać. 

Bogusław Fijas - obecnie radny powiatu ostródzkiego.  8 lat proszę Państwa byłem radnym gminy Ostróda, 8 lat byłem członkiem zarządu. Podejmowałem decyzje i łatwe i trudne i mogę powiedzieć jedno: po 15 latach mogę każdemu spojrzeć w oczy, mogę w każdej miejscowości pochwalić się pewnymi dokonaniami i nie wstędze się za decyzje, które podejmowałem ileś lat temu. I tego Państwu również życzę. Proszę Państwa, mówimy o decyzji, ja powiem jedno i chcę oprzeć się na faktach. Decyzja już zapadła i to jest najgorsze. Ja chcę mówić o, nie chcę mówić o ekologii, powiem szczerze, nie jestem fachowcem, nie jestem ekonomistą ale chcę powiedzieć o procedurach samorządowych bo od 15 lat siedzę przysłowiowo w samorządach. Proszę Państwa, czy to jest przypadek, że mówimy o miejscu, które dzisiaj jest przedmiotem rozmów, które dzisiaj Państwo macie dokonać decyzji, podjąć decyzje o przystąpieniu do planu i miejsce te oczywiście ma swoich właścicieli i właścicielem gruntów jest miedzy innymi dyrektor generalny Kronospanu. Mówiliście wcześniej, przedmówcy mówili o chłopach w Tyrowie, temat nie dotyczy chłopów w Tyrowie, przepraszam chłopów. Dotyczy bezpośrednio już firmy Kronospan. Pan Wakuła według rejestru gruntów jest już właścicielem ponad 12 ha gruntów w tym terenie . To teraz mogę się zapytać. Czy to jest przypadek, że mieszkaniec Szczecinka proszę Państwa jest właścicielem gruntów w gminie Ostróda. To nie jest przypadkowe. Dalej. Zaangażowanie władz, niezaangażowanie władz samorządowych. Nazwę to krótko proszę Państwa, to jest to z czym dzisiaj Polska walczy, lobbing, ewidentny lobbing. ja mogę zapytać się Państwa radnych, bo ja do was mówię. Wy macie podjąć decyzję. Ja wiem jedno: ja nienawidzę podejmować decyzji wtedy kiedy stoję pod ścianą kiedy już ktoś za mnie decyzję podjął. To jest najgorsza rzecz dla samorządowca. My musimy pojechać, spojrzeć się ludziom w oczy, musimy się im wytłumaczyć. Nas kuluarowe sprawy nie interesują. Jedną rzecz chciałbym powiedzieć. Ja mam przed sobą proszę Państwa, nie wiem czy to jest Państwu znane, może się tu powtarzam, jeśli jest znane to proszę, żeby Państwo radni to powiedzieli. Rejestr gruntów, to co powiedziałem gdzie jest nazwisko Pana Jerzego Wakuły. Następna rzecz. Mam przed sobą proszę Państwa akt notarialny - przedwstępna umowa zamiany i sprzedaży gruntu, gdzie Wójt Gminy Ostróda działając w imieniu Rady dokonuje zamiany gruntu rolnego na grunty działek budowlanych, które są w Tyrowie. Dzisiaj miałem pytanie proszę Państwa przed wejściem na sesję, czy czasami nie stanowię lobbingu dla działkowiczów. Powiem w ten sposób. Ja nawet dokładnie nie wiem o które działki budowlane chodzi. Wiem, że jestem mieszkańcem Samborowa to te, które w Tyrowie są po prawej stronie, ale granic nie znam tych działek, także nie jestem tutaj lobbystą. Proszę Państwa, następna sprawa. Nie wiem czy to jest w interesie, znaczy w interesie, ja patrzę się na sprawę proceduralną. Jest na przykład Uchwała Rady Gminy w Ostródzie z 9 kwietnia, która mówię o zbyciu nieruchomości mienia komunalnego w drodze ustnego, nieograniczonego przetargu położonych w obrębie i miejscowości Tyrowo. Tu jest dokonana zamiana i tak sprytnie jest akt sporządzony, że po zamianie gruntów ten grunt, który nabędzie gmina musi być sprzedany dla osoby Pana Jerzego Wakuły, lub osoby wskazanej przez Pana Jerzego Wakułę. Ja nie będę czytał tego aktu, mogę tylko podać numer i chciałbym, żeby ten numer znalazł się w protokole i żeby radni się z tym zapoznali, warto. To jest numer 320/2005. Teraz proszę Państwa. Nie byłem w Mielcu, od razu mówię, nie byłem tez w Szczecinku, ale jeszcze z tego aktu jedna rzecz bardzo ciekawa. Byłem na spotkaniu w Tyrowie. Było powiedziane, że potrzeba 80 ha. To wy będziecie mieli trudną decyzję. Wydaje się, że lakoniczną, bo tylko uruchamiacie procedury. Będziecie delikatnie powiem dalej stawiani pod ścianą. Jak to będzie wyglądało proszę Państwa. Na pewno firma Kronospan, zresztą to zapewnia na wszystkich spotkaniach nie zatrudni od razu 700 osób. Zacznie od 200 osób. Ja się z tym zgadzam. Na pewno rozpocznie budowę linii technologicznej w żaden sposób nie szkodzący dla środowiska i nie oddziaływującej. Rozpocznie. Ja mogę zadać pytanie. Czy potrzeba 120 ha żeby uruchomić taką linię? Na pewno nie. To jest tylko początek. Potem będziecie wszyscy, a może jeszcze wasi następcy, bo wybory są za półtora roku, stawiani przed taką sytuacją, że już jest zatrudnionych 200 osób i teraz wchodzi kolejna produkcja, już szkodliwa albo powiem uciążliwa i wtedy radni będą mieli kolejny dylemat. Czy zwolnić tych 200, prawda? czy, jak to się mówi dalej zakład ma się rozwijać. Będą wszyscy za, bo nie będą mieli wyjścia. 200 osób to już taka presja społeczna, że niestety nie jesteśmy w stanie jej, delikatnie powiem, wytrzymać. I to będzie, na tym się to skończy proszę Państwa. Na 120 ha powstanie moloch, moloch przemysłowy, ja się nie dziwię, że jest to w Mielcu. mielec to jest centralny okręg przemysłowy, kiedyś wskazał ktoś, nawet nie my, wskazano to z historii, wskazano, że jest to miejsce wspaniałe do lokalizacji przemysłu. Również tego. Bo to dzisiaj ktoś powiedział. Zaczynamy od przemysłu drzewnego, kończymy na przemyśle ściśle chemicznym. I to trzeba powiedzieć. I radny proszę Państwa musi o tym wiedzieć. Ja wiem, że jest na nas presja, że potrzeba miejsc pracy, na pewno tych miejsc pracy potrzeba. , bo do mnie też ludzie przychodzą i o to proszą. Mają do mnie pretensja, bo jednemu człowiek pomoże, drugiemu nie jest w stanie pomóc, ale proszę Państwa to my musimy przewidzieć skutki takiej decyzji. Dalej. Wiem, że kwestia następna. 120 ha wejdzie jakaś strefa ekonomiczna. Gmina nie będzie miała z tego pożytku i dochodów i nie patrzymy się na to. To nic proszę Państwa, decyzja należy do was. Można dzisiaj patrzeć się na Morliny, można patrzeć i na inne zakłady, a szczególnie na Morliny. Może i dzisiaj jest jakiś problem z Morlinami, mały kryzys. Ale 30 lat funkcjonują. Przez 30 lat, mogę powiedzieć gmina w jakimś sensie też utrzymuje się z podatków dzięki temu nie chce mówić co zostało zrobione. I nagle ktoś się pojawia. Ktoś się pojawia z zewnątrz. Bóg wie co obiecuje, jeszcze tego nie ma. Faktycznie, że Mielec, Szczecinek działa, Kronospan bardzo silna firma , chwała im za to, ale nie jest to miejsce do lokalizacji takiego zakładu. I jeszcze jedną rzecz powiem. Jestem mieszkańcem Samborowa i nie wyobrażam sobie przejazdu tylu ciężarówek przez ta miejscowość. Dalej. Samborowo to jest zbiornik wody gruntowej. To nie jest ta lokalizacja. Ja tylko się zastanawiam, że jak było spotkanie w starostwie i było podane jakaś miejscowość Gumiska koło Małdyt, nikt nie chciał tego tematu delikatnie powiem z zainteresowanych kupić. Dlaczego?  Chociaż jestem zdecydowanym przeciwnikiem, żeby taki zakład funkcjonował na teranie w ogóle Warmii i Mazur. Jeszcze do jednej rzeczy chciałbym się odnieść. Jestem radnym powiatu. Zarząd Powiatu wystosował pismo. Mogę się odnieść w ten sposób. Ten sam zarząd proszę Państwa kilka tygodni temu o kompetencjach tego zarządu powołuje szefa nieistniejącej wylęgarni na prezesa szpitala. to tylko tyle mogę powiedzieć. Dziękuję Państwu.

Przewodniczący Rady– dziękuję, ogłaszam 10 minut przerwy.

Po przerwie wznowiono obrady. Przewodniczący Rady udzielił głosu:

Golubski Jan - Szanowni radni, szanowni Państwo tutaj. Nazywam się Golubski Jan. Na tych afiszach tutaj na mieście jest pokazywane nasze miasto jako perła mazur. Według mnie to nie jest perła mazur, to jest miasto biedy i bezrobocia. Niedawno straciłem pracę. Obecnie szukam pracy, w 60 miejscach mam złożone dokumenty i wszędzie mówią nie. W mediach, w telewizji mówią: pracy nie mogą znaleźć ludzie niewykształceni, ja mam wykształcenie średnie techniczne. Ten zakład jeśli nie powstanie tutaj w Ostródzie to pojedzie gdzieś indziej znajdzie miejsce. Jeżeli ten inwestor nie będzie miał tutaj miejsca żeby zatrudniać ludzi i nie dostanie zgody tutaj radnych to, to miasto nie będzie perła, tylko miasto jeszcze większego bezrobocia, a ludzie bezrobotni będą tylko chodzić po zasiłki do opieki społecznej. W Ostródzie jest prawie 20 tysięcy bezrobotnych w powiecie, 95% nie ma zasiłku nawet. Ja obecnie straciłem pracę. Pracowałem w Wikarze, na terenie Morlin. Ludzie tak mówią, pan prezes, że ludzi mają zatrudniać jeszcze. Ludzi tylko zwalniają. Było pół etatu w Wikarze teraz jest jedna czwarta etatu w Wikarze. I jeżeli tan zakład naprawdę nie powstanie to jeszcze będzie gorsza bieda. Ludzie chodzą po śmietnikach, puszki zbierają, chleb, ja wiem, że tutaj większość to prezesi, biznesmeni, własne mają przedsiębiorstwa radni, mnie to nie interesuje, ale tu jest coraz większe bezrobocie. Ja mogę powiedzieć, że nie jestem przedstawicielem firmy, tylko jestem przedstawicielem bezrobocia w tym mieście, bo obecnie sam nie pracuję. I jeszcze bardzo bym prosił, żeby Pan przedstawiciel firmy Kronospan coś powiedział o tym zatrudnieniu, jakby dostał zgodę na budowę, kiedy rozpoczęłaby się ta budowa, ile ludzi by też zatrudnienie miało. Tutaj się też mówiło o tym, że zapach może zatruwać środowisko. Ja pracowałem też w laminatach w Ostróda Yacht, no i też bardzo dobrze pracowałem uważam, ale jeżeli skończył się sezon zostałem zwolniony. Tam też są związki chemiczne, styren, aceton i też są związki szkodliwe i ludzie pracują. A tutaj, jeżeli zakład powstanie i na przykład będą jakieś filtry na pewno na kominach. W Ostróda Yacht też są wysokie filtry i ludzie pracuj i ludzie się cieszą, że mają pracę. Dlatego miastu są potrzebne miejsca pracy i żeby nowy zakład powstał. Jeżeli ten zakład powstanie, następni może inwestorzy będą chcieli tutaj zakładać własne firmy. Dziękuję. Do widzenia.

Przewodniczący Rady– dziękuję. Proszę bardzo.

Ponieważ w chwili obecnej Przewodniczący Rady udzielił głosu Radnemu - Romanowi Ślusarczykowi, radny Wacław Płotka zgłosił uwagę aby w pierwszej kolejności wystąpili goście. Przewodniczący Rady na powyższe wyraził zgodę.

Henryk Ciuksza - Dzień dobry Państwu. Nazywam się Henryk Ciuksza. Tak się złożyło, że jestem kolejnym pracownikiem Morlin. Jestem przewodniczącym Komisji Zakładowej tego zakładu. Proszę Państwa, ja w ogóle obserwując spod ściany Państwa radnych na początku miałem wrażenie, że wszystko zostało już przesądzone. W trakcie dyskusji obserwuję, że gro z Państwa zaczyna się wahać. Czyli te wypowiedzi budzą refleksję. Tak właśnie powinno być. Tylko, że ta dyskusja, te refleksje winny mieć miejsce mili Państwo w listopadzie, w grudniu, a nie wtedy kiedy Morliny wywołały dyskusję publiczną na łamach prasy. Niestety. Dzisiaj. (...) Ja bardzo Pana przepraszam, milczałem, nie odnosiłem się do odpowiedzi, nie lubię krytykanctwa, nie lubię także prześmiectwa, tak jak niektórzy się tutaj wypowiadali eksperci. Ja nie jestem ekspertem, ja przeżyłem coś, ja przeżyłem coś i to przeżyłem proszę Państwa od 98 roku, to wiedzą tylko ci ludzie, których członkowie rodzin w 2000 roku, do 2002 pracowali w zakładach i stracili te miejsca pracy. Ja do dzisiaj z tego się nie mogę podnieść, ale powoli jako przewodniczący się podnoszę. Sytuację mamy taką,  mamy taką, że jest nowy pracodawca. Nie jest to dla mnie łatwy pracodawca. Nie uzyskałem tego co chciałem w tym roku. Nie będę Państwa wprowadzał powiedzmy w tajemnice ale chodziło o wzrost wynagrodzeń. Odpowiedź dostałem jasną. Weszliśmy dzisiaj, jeszcze nie mamy pełnego rozeznania, pierw inwestycje najprawdopodobniej, później porozmawiamy o płacach. I to jest normalne proszę Państwa. Wielu z was, wielu z was jest pracodawcami mniejszymi lub większymi. Uderzcie się w piersi - ile płacicie swoim pracownikom? Ile u was pracują? A w tedy mogę merytorycznie rozmawiać czy Morliny są dobrym pracodawcą czy złym. Odbudowywujemy warsztat proszę Państwa dla pracowników. Obiecałem w 2004 roku, na początku, że przejmiemy część ludzi, przejmiemy jako firma część ludzi z tejże firmy Wikar o której kolega wspomniał. Przejęliśmy 120 osób, z tego te 120 osób przyszło na umowy na czas określony. Wiadomo, nikogo się od razu nie przyjmuje dzisiaj na umowę długoterminową. Taka jest procedura, trzeba człowieka sprawdzić i to jest logiczne. Ja wiem, że to jest za mało, ja wiem, ale to są faktyczne miejsca pracy. Ja chciałbym zachwiać w waszych umysłach tą pewnością decyzji na pracę Kronospanu. Chciałbym tak. Bo nie mogę zrozumieć sytuacji w której drugiego w prasie Wójt Brzezin wypowiada się o proekologicznym kierunku rozwoju tego terenu, a 5 lutego na bazie wypowiedzi Wójta czytamy w tej samej prasie, że ma tu wejść Kronospan. Nie odniosę się do tych wypowiedzi, bo nie jestem wtajemniczony, gdzie już są listy intencyjne sprzedaży ziemi podpisane. To nie moja kwestia. Od tego są radni. Ale wy dobrze o tym wiecie, że tak jest. Decyzja na tak niesie za sobą skutek automatyczny proszę Państwa. Nie dajcie się zwieść procedurom, które zastosował, wyczytał Wójt. Pan dyrektor Kronospanu ma dużo czasu, ważne, żeby miał ziemię i ważne, żeby ta ziemia zmieniła(?), po to czeka rok, dwa, trzy. Natomiast Pani Eris, Pan Kowalkowski, który chciał się rozbudować ze swoją firmą - dzisiaj mają 100 osób, 120, ale tych ludzi już nie będzie. A tym bardziej, że nie zatrudnią tego, co mają w systemie proekologicznym w planach. Tych ludzi też nie będzie. I czymże jest? Nie poddam się demagogii, która z jednej strony raz mówi 700, później 2000 ludzi zatrudnienia. Przyjmuje za w miarę, za w miarę wiarygodne słowa stwierdzone w prasie, podane przez prasę 400 osób. Czymże jest te 400 osób wobec likwidowanych już 300 miejsc, a pod uwagę weźmy jeszcze jedną kwestię, przecież nikt o tym nie mówi, bo prawda jest taka. Z tych 400 osób o których się mówi, 250 najprawdopodobniej, ja strzelam minimalnie, wolno mi prowadzić małą demagogię z prostej przyczyny, Pan Wójt powiedział na początku “wszyscy zebrani znają temat”. Uderzcie się w piersi, kto znał temat od tych stron, które dzisiaj tutaj padły. A więc wolno mi trochę demagogii, demagogię prowadzić. I teraz mili Państwo 250 osób to będą ludzie ściągnięci ze Szczecinka, z Mielca, ponieważ stwierdzono wyraźnie, na tym terenie nie ma odpowiednich fachowców, operatorów tych że skomplikowanych urządzeń. A więc będę musiał przyjść z fachowcami. No oczywiście z ludźmi, transportem też. A więc dostajemy mili Państwo w najlepszym wypadku 150 miejsc pracy, w najlepszym. I myślicie, że co, że te miejsca będą o wiele.., powiem inaczej ;porównywalne do płacy w Morlinach. Nie. Warunki pracy też nie, też nie. Jeżeli wy sami wiecie, że zatrudniacie, albo wasi sąsiedzi zatrudniają ludzi, powiem tak, poza kodeksowo, to żadna inna firma tego nie będzie robić. A na tym terenie z tego co wiem to w ten sposób kodeksowy zatrudniają tylko dwie na razie. A też się sypią i mogą się posypać dalej. Zatrudniają konkretnie - Morliny i konkretnie jeszcze DEC. Przepraszam te firmy których nie wymieniłem, bo być może jeszcze pomniejsze są. Ubliżyłbym pewnym pracodawcą, którzy istnieją na tym rynku, a stosują to prawo wobec pracownika. Mili Państwo trzeba dokonać nie rachunku przyszłych miejsc na papierze, trzeba dokonać rachunku miejsc zatrudnienia zbilansowanego. Co to znaczy? Ja znowu nie będę siał tutaj strachu. Gdzieś przeczytałem w Gazecie Olsztyńskiej, pięknie też podłapuje, to jest zupełnie inny temat, ale, że Morliny straszą. Morliny nie straszą. Kiedy wspomniano o.., z tejże trybuny o tym, że Morliny na dwa dni przed jakąś tam akcją zamykały zakład, dzisiaj tego nie ma mili Państwo.  Nie ma na to czasu. Nie ma tego mili Państwo, że się zakład zamyka , zakład jest sprzątany podczas produkcji, bo my ja to mówię ironicznie, ale przez komisję różnego rodzaju jesteśmy nawiedzani nie raz do roku, a po trzy razy w tygodniu. Komisje sanitarne, pod względem produkcji. Dlaczego o tym mówię? Dlatego o tym mówię, bo jesteśmy zakładem stricte ekologicznym. Ja wiem, mogą być wycieki, można mieć zastrzeżenia, wszędzie. Ale czy to znaczy, że jeżeli zupa jest przesolona jedną łyżeczką, to trzeba jeszcze słoik kilogramowy dosypać? Chyba nie o to chodzi. Czyste środowisko tego nie pomieści. i proszę Państwa do czego zmierzam? Animex, powiem w ten sposób, w 98 roku kiedy się wypowiadaliśmy jako Solidarność, bo musieliśmy z NFI przecież wyskoczyć, taka była potrzeba chwili, wypowiadaliśmy się przeciwko Animexowi, ponieważ tak ich postrzegaliśmy. Dziś jest naszym pracodawcą, nie jestem człowiekiem skłonnym do czołobitności, nie o tym chcę mówić, ale Animex (głos z sali) Przepraszam Cię bardzo, ale ja bym prosił mniej szacun.., więcej szacunku. Animex proszę państwa jest naszym właścicielem, Animex robi biznes. Kupił znak, kupił firmę Morliny.  Za dwa , trzy lata przy tych opadach, tych nieczystości, przy aldehydach, ludzie, zwróćcie uwagę o czym my w ogóle rozmawiamy, bo to jest fajne. Każdy z was z chlewka zdejmuje płytę eternitową. Każdy z was, bo jest rakotwórcza, a my mówimy, że 250 ton rocznie aldehydów to jest kurka wodna wszystko w porządku. O czym my rozmawiamy. Przyjeżdżają te komisje ze świata, z Europy i stwierdzają po dwóch latach, my od was nie chcemy towaru. Co wtedy robi Animex? Ma znak, ma firmę, prowadzi biznes. Wyprowadza firmę ze znakiem, 200-300 kilometrów, bo chce  biznes. I mamy o to za wyrodne 150 miejsc nie utrzymane obecnie 300 i 1500, a razem tak jak mówią o tym, że oni są w stanie 6000 miejsc ludziom pracy dać, to gdybyśmy tak siedem razy to pomnożyli no to około.., nie byłoby bezrobocia. mili Państwo, chce powiedzieć w ten sposób ta decyzja jest naginana, jest naginana. Wprowadzana w ogóle od frontu...

Przewodniczący Rady– proszę kończyć bo ...

Henryk Ciuksza - Już, ale usłyszałem wiele goryczy, wiele wypowiedzi, powiedzmy nie zgodnych z prawdą i myślę, że ten cały tok przygotowawczy też jest niezgodny z prawem, bo chciałem, żeby spojrzeć na to w ten sposób. Musicie zrobić rachunek, musicie zrobić rachunek zbilansowany, te 150 miejsc, ewentualnych 150 miejsc przy zatruciu środowiska. Jest ważne akceptacji kiedy automatycznie 300 nie ma i półtora tysiąca jeszcze może osób stracić pracę. I chcę jeszcze jedno powiedzieć, że stale ludzi pracujących w Morlinach, kiedy objąłem w 98, pomimo tych wszystkich zwolnień, w 98 objąłem to stanowisko, mili Państwo dzisiaj jest zrównoważony. Tam nastąpiły takie rzeczy jak wydzielanie się spółek. 1300 jest normalnie w Morlinach samych, 200 detal plus transport, to jest 150 mili Państwo i obsługa, która tez u nas pracuje, najlepiej wie Pan Fiołek i inne osoby z nami kooperujące, które często robią firmy, czyli zostaje status quo. Morliny nie oszukują i będę ich bronił. I wnoszę o rozwagę. Zwracam się do waszych uczuć. Nie gniewajcie się za to co było z Morlinami, natomiast nie róbcie dla kolejnych 40 % ludzi, bo taka jest prawda, 40 procent w Morlinach to są ludzie z gminy, 20 % z pozostałych, to są ludzie którzy do Ostródy się z gminy sprowadzili. A więc ktokolwiek chciałby uderzyć tylko Ostródę, to niech pamięta o sąsiedzie, bo może zostać bez pracy, nie o jednym. Dziękuję.

Przewodniczący Rady–  Proszę bardzo. Kto jeszcze chciałby zabrać głos? Pan dyrektor chciałby zabrać głos, proszę bardzo.

Jerzy Wakuła - Dzień dobry Państwu, nazywam się Jerzy Wakuła i zaprezentuję firmę Kronospan. Chciałem tutaj do Państwa wypowiedzi się ustosunkować. Szereg tutaj krytycznych uwag dziś usłyszałem, zarówno jeśli chodzi o dotychczasowe procedury, jak i o nasze plany. Niektóre wypowiedzi bardzo mocno mnie dziwią. Dziwi mnie przede wszystkim to o czym rozmawiałem z Panem prezesem Szpakiem, że taki, przynajmniej ja tak czuję, zarówno z dzisiejszych wypowiedzi, jak i wypowiedzi w prasie, że powiedzmy tak mocno atakują zakłady mięsne Morliny tą inwestycję, skora, tak ja uważam, dwóch dużych pracodawców na tym terenie też znajdzie sobie miejsce. Myślę, że dwóch dużych może więcej i możemy zrobić naprawdę sporo dobrej tutaj pracy. Chciałem powiedzieć, że faktycznie rozmawiamy tutaj już od miesiąca listopada i pierwsze swoje kroki skierowałem do Starosty, który po prostu przywiózł mnie tutaj na spotkanie wójtów, burmistrzów, które w tym czasie miało tutaj miejsce. Wtedy pierwszy raz rozmawiałem z Panem Burmistrzem miasta Ostróda. Zamieniliśmy parę słów.(głosy z sali) Zamieniliśmy parę słów, ja bardzo przepraszam, nie, z Panem Burmistrzem, tak jest. Chwileczkę, dobrze. Rozmawiałem z Panem, wie Pan ja nie mówię chwilę, momento, momento, ja nie chcę manipulować, tylko musiałbym pewne historie tutaj przedstawić ok?. Z Panem rozmawiałem, rozmawiałem z Wójtem. Wójt okazał zainteresowanie tego typu inwestycji. Zobaczyłem, no musze powiedzieć, że praktycznie chyba wszystkie gminy na mazurach i w części północnej, w części północnej województwa warszawskiego, czyli mazowieckiego obejrzałem i tego typu lokalizacji szukałem. Nie tylko w Polsce, również na Litwie. Nie zapadła teraz jeszcze decyzja, czy ta fabryka powstanie w Polsce, czy ona powstanie na Litwie. Natomiast chcę powiedzieć, że mam wybranych kilka lokalizacji wśród których znajduje się Ostróda. Podobne ruchy jak tutaj w Ostródzie robimy w innych lokalizacjach. Chcę również powiedzieć Państwu, że te nasze plany zależą od wielu czynników. Dlaczego właśnie Ostróda? Dlaczego właśnie mazury? Dlaczego tutaj.  Chcę Państwu powiedzieć, że już wcześniej na tym teranie funkcjonowały tego typu zakłady, mówię o Piszu, Morągu, Suwałkach, Grajewie. Chcę również powiedzieć, że słuchając dzisiejszych wypowiedzi różnych tutaj osób, chcę również przedstawić cienie firmy Morliny, czy też Animex, w skład całej grupy (?) w tamtą firmę. I sądzę, że możemy tutaj wiele dla tego terenu, dla tego regionu zdziałać. Zdziwiony jestem, że dzisiaj przedstawia się to tak, jakby dzisiaj zapadała decyzja o wydaniu pozwolenia na budowę, bo faktycznie nic takiego jeszcze nie ma miejsca. Na chwile obecną mówimy o tym, że gmina zamierza wszcząć kroki w kierunku zmiany planu. Czyli jest to praktycznie pierwszy krok żeby w ogóle rozmawiać na temat jakichkolwiek inwestycji, bo na tym terenie dzisiaj poza siedliskami rolniczymi wybudować nic nie można. Chciałem teraz do paru rzeczy się ustosunkować. Firma Eris, ja pana Henryka Offingera rozumiem, natomiast sądzę, podobnie jak w innych lokalizacjach  również możemy wspólnie robić interesy. Przez ostatnie 5 lat tylko w Szczecinku wydaliśmy na hotele 14 mln złotych. (głos z sali) 7?, 7 to wynika z rachunków, które zapłacił bezpośrednio Kronospan. 14 mln złotych wpływu do hoteli za 5 lat, wydaje mi się, że jest to interesujące. Wydaje mi się, że mimo wszystko jest to odległość spora jeśli chodzi o Tyrowo i Pańską lokalizację. Zgadzam się, że nie jest w interesie tego typu ośrodków, tego typu hoteli żeby obok powstawał przemysł. Jest to dla mnie zrozumiałe. Pytanie oczywiście - czy państwo podejmiecie decyzję, że jest to gmina tylko i wyłącznie turystyczna, czy też można tutaj wpasować jakiś przemysł. Nie zgadzam się z tym, ze jesteśmy przemysłem chemicznym, jesteśmy przemysłem drzewnym, żebyśmy mieli tu sytuację jasną i zawsze tak to było.  Mowa jest o lotnisku, mamy tyle lokalizacji, powiem szczerze, że mamy też własne samoloty, gdyby tu było lotnisko, byłbym bardzo zadowolony. Jeśli Państwu by się takie plany udało zrealizować, to ja powiem szczerze jestem za. Jeśli chodzi o samą ekologii. Chce powiedzieć, że to co tutaj planujemy to praktycznie nie w pełnym zakresie imitacja Mielca, w zakresie płyt wiórowych. A teraz chcę powiedzieć że, na pewno nie ma nowszej technologii zarówno jeśli chodzi o technologie jak i również o ekologię w sensie zarówno technologii jak i rozwiązań służących środowisku. Ale my dzisiaj już chcemy rozstrzygać o tym co  tutaj powstanie. A dzisiaj gmina de facto nie dysponuje żadnym gruntem, który można by tu zaoferować pod taka, czy inną inwestycję. To co przynajmniej ja zobaczyłem, to chcę powiedzieć, że zobaczyłem tutaj grunty pod przemysł prawie że w centrum miasta i tam można by tą fabrykę faktycznie postawić, można wystąpić o pozwolenie, uzyskać i postawić. W centrum miasta dzisiaj praktycznie są takie grunty, natomiast problem jest, że one nie są przygotowane w innym aspekcie. jeśli chodzi o zróżnicowanie terenu, jeśli chodzi o infrastrukturę. Teren Tyrowa wszystkie praktycznie warunki spełnia. Nie tylko teren w Tyrowie chce powiedzieć bo, takie tereny są w Olsztynku i w Lubawie i w Działdowie. w koło tych terenów mamy sporo. I to co chciałem powiedzieć, że nie zostało to przesądzone, że fabryka powstanie właśnie tutaj. Chciałbym się tutaj ustosunkować do tych zarzutów tutaj, że ile to tych hektarów gdzieś tam zapisane. Ja powiem szczerze, nam wystarczy 60-70 ha, a jak ktoś mi stawia warunek albo wszystko, albo nic to trzeba będzie kupić może i 200.Natomiast to wcale nie znaczy, że zamierzamy całość zabudować. Uważam, że dzisiaj jest dosyć wcześnie, żeby mówić o planach, jeśli chodzi o ekologię, chociaż tego nie unikam. Natomiast zgadzam się z jednym, że w momencie kiedy będzie faktycznie teren pod tego typu działalność przeznaczony to są określone przepisy, które mówią jasno i wyraźnie jakie są kroki i, że trzeba zrobić raport środowiska. Nie wiem skąd tyle tutaj informacji negatywnych jeśli chodzi o oddziaływanie na środowisko tego zakładu który dopiero ma powstać. Bo praktycznie te osoby, które zabierały głos, podejrzewam, że przynajmniej do mnie się nikt z pytaniami nie zwracał. Nie jest też prawdą, że nie był zaproszony Pan Burmistrz do Szczecinka, dlatego, że ostatnio do Szczecinka, czy do Mielca, dlatego, że na ostatni wyjazd, gdzie było około 20 osób z Ostródy, pytałem wyraźnie Pana Wójta, czy Pan  Burmistrz jedzie. Usłyszałem, że nie ma czasu. Pan profesor dzisiaj mówił o wodzie i ściekach. Chcę powiedzieć że, technologia płyt wiórowych nie potrzebuje wody do technologii, potrzebuje do spraw socjalnych praktycznie i do mycia maszyn, urządzeń pracy. w związku z powyższym musze powiedzieć, że porównując zapotrzebowanie na wodę zakładów mięsnych i tutaj zakłady mięsne się nie muszą obawiać, o to, że my zabierzemy wodę, czy skazimy. A wydaje mi się, że przy tej, przy naszych potrzebach, gdzie jest nam potrzeba około 200-300 (kubików) na dzień, nie jest to wielka ilość, która by mogła zagrażać tutaj zasobom. Była mowa też co ten zakład może dać, co ten zakład może.., ile to jest miejsc pracy? Ja może wyjaśnię. ja przesłałem tutaj dokładną informację, może ja bym tutaj prosił Pana. (...) Przy budowie tego typu fabryki chciałem powiedzieć, że w okresie budowy potrzeba około 1500 osób, przez okres około 12 miesięcy, to jest okres budowy, to jest duża fabryka. Po czym praktycznie zostają tylko nasi ludzie do produkcji i firmy usługowe. Zatrudnienie bezpośrednie w firmie po pierwszym etapie budowy jest to około 300 osób, po drugim wzrasta do 600.  Z czego potrzeba praktycznie fachowców, tych których trzeba ściągnąć, być może tutaj nie można znaleźć, na tym terenie, maksimum 20-30 osób. wszyscy pozostali, to nie jest tak, że znowu potrzebujemy samych inżynierów, ekonomistów, wybitnych specjalistów. Wybitnych specjalistów, automatyków, którzy znają się na najnowszych systemach sterowania potrzeba raptem ośmiu, pozostałych ludzi wysoko kwalifikowanych potrzeba jeszcze 20-30. Natomiast większość załogi są to ludzie którzy de facto nie albo wcale wykształcenia czy wykształcenie zawodowe. Są to ludzie, którzy pracują na magazynach, wózkach widłowych, przy załadunku, przy pracach  typu mechanik, elektryk, proste roboty.  Wartość inwestycji w pierwszym etapie .... mamy własnych wagonów około 400 i te 400 wagonów mamy nie po to, żeby sobie jeździły, po to, że zdajemy sobie sprawę jak bardzo transport samochodowy jest uciążliwy i stąd jest to organizowane również w ten sposób. Te grunty tutaj ten warunek spełniają. Ale rozwój transportu kolejowego to jest planowane to co chce powiedzieć jeśli chodzi o samych kolejarzy, bo w Szczecinku jest tak, że 99.9 % wagonów to przychodzi bądź wychodzi z

naszej firmy. Sądzę, że będzie tutaj tak samo, czyli po rozmowach z kolejarzami jestem w stanie powiedzieć, że przy remontach zarówno wagonów, bocznic jak i jeśli chodzi o samą stację to trzeba liczyć tylko w tym obszarze zatrudnienia około 200 osób. Firmy transportowe, zarówno jeśli chodzi o transport towarów jak i dostawy drewna, gdzie również tu się straszy ludzi, że jeżeli taka firma powstanie to wszystkie małe tartaki popadają, to jest nieprawda. My generalnie żyjemy z małych tartaków, dlatego, że ten przemysł bazuje na odpadach drzewnych. 

Czyli im więcej małych tartaków, tym więcej odpadów drzewnych, tym tańszy surowiec, tym bardziej efektywna produkcja. Tego typu inwestycja pełni też rozwój lokalnych firm usługowych. W Mielcu, w Szczecinku trochę więcej jest tego, planowane, znaczy nie planowane, tylko za tamten rok, czyli ja mówię, że będzie to odpowiednio dla Ostródy, w zakresie usług remontowych to jest 8,5 mln zł rocznie, ja mówię o robociźnie bez materiałów. I non stop praktycznie pracuje koło 300 osób. Zakupy w lokalnych firmach to jest około 3 mln zł w tematach takich, które można kupić tutaj, czyli to są kable, lampy, żarówki, to co jest na miejscu, nie mówię już o jakiś powiedzmy hurtowniach łożysk i tak dalej które będzie się ściągać gdzieś tam z Olsztyna, czy z innego większego miasta. Podatki od nieruchomości, szacuję, że jest to w granicach 1,5 mln zł. Wpływy z tytułu opłat od środków transportu przy samochodach ciężarowych i osobowych pisze, że jest to kwota 180 tyś zł. chcę wspomnieć również o pomocy społecznej i charytatywnej, gdzie nasza firma na ten cel przeznacza na każdą organizację określoną sumę. W Mielcu to kwota około 2 mln, w Szczecinku około 5 mln zł, jeżeli przyjmiemy nawet trochę mniej należy się liczyć powiedzmy z wydawaniem na tego typu sponsoring około 1,5 - 2 mln zł. Chcę powiedzieć, że to co gmina otrzymuje jeśli chodzi o podatek od osób fizycznych pracujących dla nas, prosiłem księgową, żeby mi to przygotowała, to jest dochód około 2 mln zł na rok.  Jeżeli przyjmiemy do tego firmy, które praktycznie w naszych zakładach, w koło w formie takich satelickich oddziałów, zresztą widzę jak w Morlinach, my podobnie postępujemy, że jest wiele firm, które się wokół organizuje, nie mamy własnych służb remontowych, budowlanych, czyli generalnie te usługi zlecamy tym firmą obcym, które znajdują się wkoło, trzeba liczyć rozwój tego typu firm, gdzie one pracują de facto tylko i wyłącznie dla nas to jest następne 2 mln zł dochodu do budżetu gminy. Myślę, że tego typu przemysł , ja za chwilkę powiem o zakładzie, jeśli chodzi o ekologię, to jest również rozwój działalności w zakresie usług, kooperacji, czyli wiąże się to z powstawaniem nowych firm. Nowych firm i chcę powiedzieć, że Ostróda, ja rozumiem Państwa, że patrzycie na walory krajobrazowe, ja też na to patrzę, to też jest dla nas plus, gdzie łatwo ściągnąć kadrę, gdzie można ściągnąć klientów na szkolenie, takich szkoleń robimy kilka w roku, 4 -5 szkoleń, spotkań, gdzie przyjeżdża po kilka set osób. Nie mamy takiej lokalizacji, gdzie można by robić tego typu spotkania i gdzie można by znaleźć miejsca noclegowe, restauracyjne i jeszcze wypoczynkowe. Ostróda to 34% bezrobocia. Mówię, u nas jest tak, że praktycznie połowa ludzi pracuje z miasta, połowa z gminy, z wiosek. Tutaj być może być sytuacja nieco inna iż będzie więcej akurat z wiosek niż z miasta, być może. natomiast chcę powiedzieć, że nie należy zapominać o tym, że zmniejszenie bezrobocia to również  mniejsze wydatki na opiekę społeczną, zasiłki rodzinne, dodatki mieszkaniowe, pomoc socjalną. Również deklarujemy tu pomoc w uzyskaniu dofinansowania projektów ze środków unijnych. Chcemy się zaangażować również w rozwój infrastruktury jeśli chodzi o drogi, sieć gazową, telefoniczną. Podobnie jak w innych lokalizacjach, przykładem tu jest Szczecinek, ostatni rok, gdzie zorganizowaliśmy kosztem ponad miliona zł dni województwa zachodnio-pomorskiego i gdzie była to promocja turystyki chcę powiedzieć. Nie firmy - turystyki, czyli dbamy o region, dbamy o promocję. W związku z powyższym myślę, że wspólnie z nami wszystkie firmy, które są zainteresowane mogą lepiej promować ten region. Jeśli chodzi o samą planowaną inwestycję praktycznie trzeba powiedzieć, że jest to drewno i największą tutaj uciążliwością, tu się zgodzę, jest transport, stąd konieczna bocznica, która minimalizuje ten transport. Ale przecież my proponujemy dla gminy, jesteśmy gotowi przed uzyskaniem pozwolenia na budowę, przed podjęciem wiążących decyzji podpisać umowę. I gmina i miasto  i osoby, które opiniują tego typu projekt mogą swoje zastrzeżenia tam wnieść, swoje oczekiwania mogą tam wnieść. My jesteśmy gotowi tego typu kontrakt podpisać. Ponieważ planowany jest tutaj de facto jeden ciąg, czyli jedna suszarnia drewna, w związku z powyższym proszę się nie bać baterii kominów, przemysłu chemicznego i tak dalej.  To co jest potrzebne do produkcji płyt, zarówno meblowych jak i wiórowych, to w tej chwili część jest w Szczecinku i wystarcza dla potrzeb całej grupy, część jest w Mielcu i też wystarcza dla potrzeb całej grupy. Ja bym bardzo prosił żebyście Państwo zrozumieli, że znamy proces inwestycyjny i wiemy doskonale w którym momencie należy przedstawić projekt, w którym momencie należy przedstawić raport środowiska po to, żeby tego typu dyskusja się mogła odbyć. Jesteśmy otwarci na tego typu dyskusje, natomiast dzisiaj jest to, wydaje mi się za wcześnie, a nie za późno jak tutaj dzisiaj padło. Jeżeli nie ma terenów na terenie gminy Ostródy przemysłowych, które spełniają określone warunki takie jak bocznica kolejowa, jak energia elektryczna, jak gaz, infrastruktura, oczyszczalnia ścieków, jak woda, no to wybaczcie Państwo, trudno w ogóle rozmawiać o jakimkolwiek przemyśle. Tak się składa, że akurat Tyrowo znajduje się tuż za miastem, za dzielnicą przemysłową. Pozwoliłem sobie zobaczyć jaki tam jest przemysł, tam jest przemysł uważam, zdecydowanie, że tak powiem bardziej na to środowisko oddziaływujący niż nasza firma. Chcę powiedzieć, że tak dużo mówimy o tej emisji, proszę Państwa to wszystko przy pozwoleniu na budowę, przy uzyskaniu warunków zabudowy, to się po prostu przedstawia raport środowiska, jest to, tam dokładnie wypisane, jest to do sprawdzenia, jest wydawana decyzja i nikt nie pozwoli na uruchomienie fabryki, która tych warunków nie spełnia, które zostały uzgodnione i obwarowane w decyzji. Dzisiaj jeszcze Państwo takiego raportu nie macie, dlatego, że dzisiaj wcale gruntów takich nie ma. bardzo trudno nam dzisiaj mówić o temacie - projekt, raport środowiska, bo praktycznie jest to na to za wcześnie. Jest określony cykl. Dlaczego? Z jednego powodu (głosy z sali) Proszę Państwa ja powiem dlaczego, bardzo proszę, ja bardzo wyjaśnię. (głosy z sali) Natomiast chcę powiedzieć jedną rzecz. Jesteśmy gotowi rozmawiać. Jesteśmy gotowi rozmawiać zarówno z przeciwnikami jak i ze zwolennikami. Jesteśmy gotowi współpracować. Nie chcemy z nikim walczyć. nie chcemy nic robić na siłę. wszystkie wasze obawy mogą zostać rozwiązane na etapie wydawania warunków  zabudowy, pozwoleń na budowę, pozwoleń na użytkowanie oraz w kontrakcie Pastwo - my. Dziękuję.

Przewodniczący Rady– dziękuję.

głosy z sali 

Prezes Animexu - Ja chciałbym może sprecyzować pewne rzeczy. Bardzo cieszę się, że w końcu usłyszałem co chce zrobić inwestor, bo on nadal pozostawał w tajemnicy schowany gdzieś tam, tak, że cieszę się, że Pana poznałem, chociaż wczoraj żeśmy telefonicznie rozmawiali. Państwo musicie mieć świadomość jako radni, że dzisiejsze posiedzenie rady, które zostało zwołane przez Pana Wójta to jest porażką nas wszystkich. Dlatego zantagonizowanie tak społeczeństwa, zantagonizowanie tak inwestorów jest to porażka Pana Wójta. Dlatego, że każdy z nas, każdy z nas reprezentuje inny punkt widzenia, co się odbywa kosztem regionu. My jako inwestor w Ostródzie, w Ostródzie, nie w Morlinach, dlatego, żebyście Państwo mieli świadomość, że 20 ten zakład będzie się nazywał inaczej. Nie będzie się nazywał już Morliny. Utraciliśmy zaufanie do Pana Wójta i do tej strategii, która aktualnie została realizowana. I dwudziestego jako inwestor zmieniamy nazwę firmy. My musimy być jako inwestor bezpieczni ze swoją marką, marką Morliny. To nie jest szantaż, to jest decyzja biznesowa. Wydaliśmy na tą firmę 180 mln zł, nie po to, żeby go zamykać, tylko po to, żeby go rozwijać. Jeżeli Państwo zmieniacie plan przestrzennego zagospodarowania, który dopuszcza przemysł uciążliwy, to my Państwu mówimy, że również jako inwestor będziemy chronić swoje interesy. Druga rzecz. Nie ma linii współpracy z firmą Kronospan. Nie ma. I to co mówił Pan radny i to co mówił Pan dyrektor to są Państwa życzenia. Na dzień dzisiejszy nasze stanowisko jest takie: biznesy Pana branży i nasze są rozbieżne. Nie będziemy z Państwem współpracować, będziemy rozwijać swój własny biznes, a jeżeli z jakiś powodów ryzyko naszego biznesu, które zostanie zwiększone przez Pana inwestycję i decyzje Radnych zaowocuje zagrożeniem dla naszego biznesu, to podejmiemy takie decyzje strategiczne aby to ryzyko zminimalizować. Jako grupa posiadamy trzy lokalizacje na Warmii i Mazurach, w Iławie, w Ełku, w Suwałkach. Jako grupa zabezpieczamy surowiec dla wszystkich tych trzech zakładów i skorzystamy z naszych praw. Jeżeli Państwo jako radni chcecie rozwijać inne przemysły, takie wasze prawo, ale nasze prawo właściciela jest takie, że możemy produkować tam, gdzie mamy bezpieczną żywność. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady– Chwileczkę, chwileczkę, bo...proszę bardzo, ale tak prosiłbym naprawdę  tak już konkretnie odpowiedzieć i ... bo to będziemy się tak nawzajem prze tego i ..

Henryk Orffinger - Chciałem powiedzieć tak. Ja nigdy nie mówię, że nie będę współpracował lokalnie z regionalnymi przedsiębiorstwami, partnerami ale nie tego typu, nie o takim charakterze. Chcę Państwu powiedzieć, także tutaj o współpracy żadnej, ja nie wi.., nie bardzo wiem co Pan miał na myśli. Jaka współpraca może między nami być. W przyszłym tygodniu ja jadę do Krynicy gdzie kupiłem na aukcji scenopis filmu Nikifor, przekazuję do muzeum Nikifora w Krynicy, bo związałem się z rejonem. Tak samo chcę się związać z tym rejonem. I na koniec chciałem powiedzieć jedną rzecz. Ja uwierzyłem w ekologiczność tego rejonu. Jak mi powiedziano, że hotel ma mieć wysokość półtorej kondygnacji, to ja z nikim nie dyskutowałem. Ma półtorej kondygnacji wysokości, przez to koszty inwestycji wzrosły o około 30 %. I ja je ponoszę. I dzisiaj nie mogę zrobić tak jak Morliny, powiedzieć, że ja mam kilka zakładów i mogę to przenieść. Ja tych 30 mln, co już włożyłem w tą budowę nie mogę nigdzie przenieść. I od was będzie zależało czy ja będę zadowolony z tej inwestycji, czy też uznam ją za porażkę. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady– dziękuję bardzo.

Olgierd Dąbrowski Wice-Burmistrz Ostródy - Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Wysoka Rado , Szanowni Państwo. Od Pana dyrektora Wakuły już kilkakrotnie słyszałem - rozmawiajmy, konsultujmy, do tej dyskusji werbalnie zachęca Pan Wójt, tymczasem ja mam wrażenie, wręcz przekonanie, że ot po to uczestniczymy w wielkim teatrze, bo ten fakt kupowania gruntów w Tyrowie świadczy o tym, że musiała mieć miejsce taka rozmowa, dialog, albo padło takie zdanie w wykonaniu Pana Wójta, nie wiem kiedy, my tę sprawę przepchniemy. I oto o czym mamy generalnie rozmawiać. Państwo, Panowie zadecydowaliście. Mam przeczucie, mam skończone dawno już 50 lat, więc wiem, że tak te sprawy się mają. W tej chwili odbywa się wielki teatr. Pan Wakuła o ..., każdy szef zrobi, bardzo piękne rzeczy o swoim zakładzie. Deklaruje współpracę, konsultowanie. Prawda jest trochę inna i za chwilę ją Państwu przedstawię. Oto proszę Państwa, żeby podjąć decyzję trzeba mieć rzetelną wiedzę ...

Przewodniczący Rady– Ja bym prosił żeby.....

Olgierd Dąbrowski -będą odniesienia. Zakwestionuję to, że Kronospan, firma Kronospan jest przyjazna nie ekologicznie to już wiemy jakby o tym, ale jest w ogóle przyjazna środowisku, czy społeczeństwu które go otacza. Tak nie jest. Proszę Państwa, powiedziałem o tym, że Państwo powinniście mieć jak najlepszą wiedzę. Sądzę, że jej nie macie. Te wizyty, to również pewnego rodzaju teatr, w którym Państwo uczestniczyliśmy. My nie byliśmy z Panem Burmistrzem i bardzo dobrze, bo czegóż można się od dyrektora dowiedzieć?- że jest świetnie. No cóż dyrektor powie? Cztery godziny rozmawialiśmy z Panem dyrektorem. Pan dyrektor miał pretensję do nas, że my z nim wcześniej nie szukaliśmy kontaktu. Więc ja stwierdziłem, że listy uwierzytelniające, jak się przyjeżdża na taki teren to się składa Panu Burmistrzowi, jeżeli ta inwestycja w znaczący sposób dotyczy Ostródy, to należało przyjść do Pana Burmistrza i podjąć rozmowy, dawno. Trzy miesiące temu - przynajmniej. Tego nie było. I oto tej wiedzy prawdziwej ja sądzę Państwo nie macie. Świadectwem dowodem na to jest to, że my mijaliśmy się często na jednej kondygnacji z Panem Wójtem i ja od czasu do czasu zagadywałem o sprawę Kronospanu. Przekazywałem mu pewne informacje, które zdobywałem na bieżąco. O Szczecinku, o Mielcu o relacjach między władzami a Kronospanem w tamtych miejscowościach. Dlaczego mi o tym nie mówił Pan Wójt. To ty nie wiesz? Pytałem wielokrotnie. Przecież to wy przygotowujecie tę brzemienną w skutki decyzję. Kilkakrotnie w ten sposób Pan Wójt do mnie się zwracał. A więc, proszę Państwa, te wizyty nie są potrzebne skoro my mamy większą wiedzę a niżeli Ci Państwo, którzy byli w Mielcu. Proszę Państwa, my rozmawialiśmy z dziesiątkami ludzi w Szczecinku, w Mielcu, byli to dziennikarze, byli to pracownicy firmy, lekarze, radni, przedstawiciele władz, ekolodzy...

Przewodniczący Rady– przepraszam, ale powtarzacie się, odnieście się naprawdę ...

Olgierd Dąbrowski -I oto otrzymaliśmy od wielu podmiotów, nie będę nazw wymieniał, szereg materiałów, które mówią o tym jak jest w Szczecinku, to jest Państwa najstarszy zakład. W 89 roku jako spółka joint venture powstała. I oto otrzymaliśmy od jednego podmiotu: wypuszczają kolorowe ścieki do jeziora kilka razy w roku, wszyscy wiedzą kto to robi, ale nikt nie śmie wskazać sprawcy, ostatnim spustem zajęła się prokuratura. To jest materiał z marca 2005 roku. To znaczy otrzymaliśmy to. Dalej. Jeśli macie w Ostródzie stwierdzenie z jednej z firm, jeśli macie w Ostródzie świeże powietrze czystą wodę w okolicznych jeziorach, to po wybudowaniu fabryki Krono szybko o takich luksusach zapomnijcie. Przy wschodniej cyrkulacji nad Szczecinkiem unosi się sini-biały, duszący smog. Praktycznie w każdym miesiącu przekraczane są dobowe normy zanieczyszczenia powietrza formaldehydem. 20 mikrogramów w metrze sześciennym. Zmorą mieszkańców jest upalne lato. Wówczas nad miastem non stop unosi się duszący dym. Na terenie zakładu od lat istnieje kilkuhektarowa, 20 metrowej wysokości hałda odpadów produkcyjnych. Wszystkie okoliczne drzewa dawno już umarły. Ile do ziemi trafiło różnych odczynników chemicznych, tego nikt nie potrafi i nie chce powiedzieć. Najistotniejsze w  tym wszystkim jest to, że dla nich, czyli dla Kronospanu, ani władze miasta -burmistrz, ani mieszkańcy są żadnymi partnerami do rozmów. W świetle obowiązującego prawa, niestety doskonale o tym wiedzą burmistrz nie może ich zmusić do żadnych działań z zakresu ochrony środowiska. A więc przestroga Panie Wójcie, będziecie niewiele mieli do powiedzenia po powstaniu tego zakładu. Dalej, stwierdza jeden z radnych. to, że jest to duża, silna, bogata, wpływowa, ile tam jeszcze przymiotników można by użyć firma, nie jest wystarczającym powodem by lekceważyła środowisko w którym działa. To jest materiał z października zeszłego roku. Stwierdzenie jednego z radnych. “Nie zgadzam się na arogancję firmy w stosunku do władz miasta, na lekceważenie oczekiwań mieszkańców, na ignorowanie uciążliwości związanych z działalnością zakładu. Nie zgadzam się w końcu na zatruwanie przez Kronospan powietrza, wody i gleby. Prawo stanowi, że kontrola nad ochroną środowiska usytuowana jest w starostwie i urzędzie wojewody. Jak dalece nie byłoby to absurdalne, miasto nie ma narzędzi do kontrolowania leżącego na jego terenie zakładu.” Gmina również. Taki stan prawny powoduje, że firma od lat by użyć pewnego kolokwializmu ma w głębokim poważaniu burmistrza i radnych. Mieszkańcy Szczecinka chcą nadal mieszkać w sympatycznym, odwiedzanym przez turystów mieście, położonym nad czystym jeziorem Trzęsiecko. A działający tak jak do tej pory Kronospan kłóci się z taką wizją ich miasta. Chciałem Państwu powiedzieć, że w przekonaniu  wszystkich mieszkańców, z którymi rozmawiamy jezioro Trzęsiecko, podobnie jak Drwęca wcina się  w miasto Szczecinek i od trzech lat obowiązuje zakaz kąpieli. I teraz Panie, Panie dyrektorze zwracam się. Pan w Ostródzie twierdzi, że to będzie super nowoczesny i ekologiczny zakład. Myśmy sprawdzali przez internet, nasze kontakty kilkadziesiąt zakładów funkcjonujących w Europie. Wszystkie są ogromną uciążliwością. Chce Pan powiedzieć, że w Ostródzie będzie inaczej. To będzie sztandarowy obiekt. Ja w to nie wierzę. I nie wierzy nikt, żaden Szczecinianin, to tak będzie. Kronospan zobowiązał się dopiero w ubiegłym roku na, na sesji, bo zależało, tam nie chcę Państwu tłumaczyć, ubiegał się o strefę ekonomiczną na własnym terenie, a więc, nie chciał podatków płacić. Kronospan zobowiązał się do wypracowania systemu zabezpieczającego przed niekontrolowanymi zrzutami toksycznych substancji do jeziora. Po 15 latach działania władze dopiero mogły wymóc coś takiego. Czyli dowolność była wówczas. Zgodził się łaskawie na pobieranie próbek wody na jego terenie. Zgodził się łaskawie na współpracę przy ciągłym pomiarze skażenia atmosfery, na założenie ekranów dźwiękochłonnych, na przynajmniej częściową likwidację, częściową toksycznej hałdy. W końcu zobowiązał się do szerszego korzystania z usług miejscowych firm zainteresowanych kooperacją.  Tak proszę Państwa, ja już będę powolutku kończył. W deszczówce stwierdzono, w deszczówce, a więc w wodzie ta, która spływa z terenu zakładu, w deszczówce stwierdzono formaldehyd. Przeprowadzone na nasze zlecenie stałe badania wykazują w odprowadzanych ściekach znaczne przekroczenie formaldehydu, mówi Marek Albrecht z urzędu miasta. W tej sprawie powiadomiliśmy teraz Głównego Inspektora Sanitarnego. To są świeże sprawy. W przeszłości jeszcze gorzej było. Deszczówka z terenu Kronospanu została zanieczyszczona nieznaną substancją. Czy dyrekcja Kronospanu podjęła się wyjaśnienia całego zdarzenia? Nie! Ucina wice burmistrz Roman Matuszak. Mimo próby w Kronospanie nie udzielono nam żadnych informacji. Radny Andrzej Brodkowski stwierdza, że w dalszym ciągu brak jest woli ze strony zakładu w zakresie rozwiązywania problemów związanych z jego uciążliwością dla środowiska. Radny Wojciech Milewski zarzucił dyrekcji, że pomiędzy deklaracjami o chęci współpracy, Pan to ciągle deklaruje, a rzeczywistymi działaniami jest duży rozdźwięk. Dowodem na to była, jak to określił, wyprowadzenie z miasta swoich środków transportu. Chodzi o wyrejestrowanie ze Szczecinka całego taboru samochodowego. Radny Jerzy Karnita, bardzo znany lekarz i autorytet w Szczecinku stwierdza: miasta takie jak Szczecinek w kooperacji z taką dużą firmą mają z tego określone korzyści finansowe, tego w Szczecinku nie ma, jak to określił, są jedynie medialne ruchy ale na to nikt z mieszkańców nie daje się już nabrać. Mamy dosyć Kronodrzewek, bo tylko na tym polega ochrona środowiska. Prosiliśmy, alby zakład pomógł wybudować ekrany dźwiękochłonne od strony ulicy Wiśniowej i ulicy Warszawskiej, chcemy być traktowani poważnie, to zawołanie jest wielokrotnie powtarzane przez radnych. Jaka część podatku trafi do miasta z chwilą włączenia się do strefy tej, strefy ekonomicznej, specjalnej? Gdyby zakład płacił wysokie podatki miasto by to z pewnością odczuwało. Tymczasem sądząc po wpływach do budżetu w mieście nie mamy żadnego dużego zakładu. Przecież Kronospan wchodzi do strefy po to, by płacić jeszcze mniej podatków. Poważne wątpliwości co do zagrożenia ze strony hałdy miał radny Antoni Troiński. Hałda jest prawdziwą bombą ekologiczną. Dowodem na to są między innymi usychające na niej drzewka. Dalej. Na pytanie o zanieczyszczenie jeziora szef Kronospanu stwierdził rozbrajająco, że trudno tu mówić o truciźnie. Dyrektor zapewnił, że w strefie znajdzie się zatrudnienie dla około 100 osób. Wcale produkcja nie musi być tutaj. Znana skądś retoryka. Pojedziemy do Lubawy, pojedziemy gdzieś tam. Został przywieziony dwa dni temu Pan Wójt z Wiśniewa, żeby postraszyć, że zabierze od razu tę atrakcyjną ofertę, no i wtedy się zgodzimy. Wcale produkcji nie musi być tutaj. Możemy to robić w Karlinie, Dobroszycach. Pójdziemy tam, gdzie będziemy mieli najlepsze warunki. Zakład zamierza tutaj budować instalację do przerobu drewna, ale nie musimy tego robić. Jakie dochody z zysku trafiają do miasta? Dyrektor odpowiada “niestety nie jestem w stanie na to odpowiedzieć, nie przygotowałem się na tego typu pytania, każda firma jest uciążliwa dla otoczenia, można by te uciążliwości zmniejszyć. Podsumowuje burmistrz miasta Pan Marian Goliński. My mówimy o uciążliwościach, a z drugiej strony, czyli ze strony Kronospanu padają tylko deklaracje. Oczekujemy nie tylko trzymania się norm prawnych, ale również szybkiej informacji ze strony zakładu. Przykładem na to było zanieczyszczenie jeziora nieznaną w chwili jej spuszczenia, substancją. Nie wiem po co robić tam swoje ujęcie wody i tak dalej, to jest mniej ważne. Sensem współpracy nie jest spotkanie się ale realizacja ustaleń. Chcemy mieć gwarancję, że wszystko powstało zgodnie  z prawem. Są rzeczy wymagające uporządkowania. Firma wspiera różne organizacje ale w dużej części jest to tylko promocja firmy. Oczekujemy, oczekujemy po 15 latach, burmistrz stwierdza, oczekujemy, że będziemy dla zakładu partnerami czyli takim miasto nie było dla firmy Kronospan. Nie będziemy się spotykać, burmistrz mówi, aby się wzajemnie przekomarzać. Pani radna Anna Kozioł: nad miastem unosi się dziwny zapach. Przecież nie są to olejki eteryczne. Co takiego osiada na naszych oknach, meblach i samochodach. Lekarze twierdzą, że zwiększyła się znacznie zachorowalność na spojówkę u dzieci. Nie wiem co śmierdzi, dyrektor odpowiada, jeśli chodzi o pył, to jest to pył drzewny. wszystkie normy są zachowane, zapewniał dyrektor, cytując radnym wyniki badań przeprowadzonych przez (?). Tym stwierdzeniem poczuł się dotknięty radny Jerzy Harlidaglas. To jest ....na terenie, czyta Pan z kartki, że wszystko jest zgodne z normą. Wyrywkowe kontrole niczego nie dają. To jest właśnie arogancja dużego zakładu, który od nikogo, niczego nie potrzebuje. Dzisiaj chcę tylko jednego - strefy. Jak chciał strefy to trochę schylił karku. 

Przewodniczący Rady –Panie burmistrzu skupi się pan na ....

Olgierd Dąbrowski - Pan  dyrektor stwierdził na te zapachy. Kwestia zapachów jest subiektywna, a więc część się do tego przyzwyczaiła. I koniec problemu. Poczułam się zażenowana, odpowiada Pani (...). Dziękuję Panu Daglasowi, że to powiedział. Pan dyrektor nie liczy się z naszym zdaniem. My chcemy zdrowo żyć. Proszę Państwa i na koniec ciekawostka, króciutka już. Obraz dziejów powiatu ostródzkiego, historia, a współczesność gminy Ostróda. To dzieło firmowane, między innymi przez Pana Wójta, z ubiegłego roku. Czytamy takie rzeczy m.in. sektorami, które dynamicznie się rozwijają są rolnictwo i turystyka. To sprawia iż tereny gminy Ostróda są obszarem wyjątkowym. To wspaniałe walory środowiska naturalnego, czyste jeziora, lasy, interesujące zabytki oraz szlaki turystyczne. Gmina od wielu lat realizuje inwestycje z zakresu infrastruktury służące jego ochronie. Efektem tych działań jest fakt umiejscowienia w ostatnim czasie poważnych przedsięwzięć tyrustyczno -wypoczynkowych oraz inwestycji, które maja na celu zachowanie środowiska naturalnego w stanie niezmienionym. Cały czas cytuję Pana Wójta. Zapewniam wszystkich, że wypoczynek w naszej gminie dostarczy Państwu wiele satysfakcji, dlatego też serdecznie zapraszam do korzystania i odkrywania uroków gminy Ostróda. Życzę wspaniałych przeżyć i nie zapomnianych wrażeń. 

Przewodniczący Rady –proszę bardzo Pana ...

Jerzy Wakuła - Znaczy Pan bardzo ładnie mówi Panie Burmistrzu. Chcę powiedzieć jedną rzecz. Natomiast powiem Państwu jedną rzecz, że gdybyśmy dzisiaj w sposób wybrany wyjęli z kontekstu szereg wypowiedzi to lepszy materiał można zrobić niż Pan Burmistrz. Dziękuję.

Radny Wacław Płotka - Proszę Państwa, nazywam się Wacław Płotka, jestem radnym gminy wiejskiej z Kajkowa. Dowiedziałem się później o tym jaka firma wchodzi od wielu gości, którzy występowali, również od ludzi z Morlin, z dyrekcji. Ponieważ ludzie którzy, okaże się, ja już wiem wystąpili jako moi adwersarze, już widzę, przedstawili się, że są inżynierami środowiska, że jest ekonomistą prawda i biznesowe sprawy go interesują itd. Poza tym również wybiórczo tylko tyle mogłem zdążyć, wyrwane z kontekstu, takie strategiczne wypowiedzi moim zdaniem oczywiście Pana Wakuły z Mielca sprawdzałem. To są odległości setek kilometrów, nie wszystko można telefonem, samochodem nie dysponuję, do mnie przyjeżdżali, Bóg im zapłać. W związku z tym, że również powiedziałem kolegom, nie wypowiedziałem jeszcze, to dzisiaj w nocy jeszcze były informacje różne, że  złożę raport kolegom. W nocy pewien konspekt, który tak sobie na gorąco czyniłem jest rozszerzony o to abym się ustosunkował jako radny do wypowiedzi adwersarzy. Ponieważ to jest trochę chwytliwe, tego nie zamierzałem, ten długi wstęp ale trudno, wstępnie powiem aby też Pan Przewodniczący no łaskawie radcy raportu jako radny wysłuchał. Ja też jestem inżynierem, w Mielcu pracowałem jako konstruktor i czego nie wiedzieli, pytam. Pan Wakuła zapewne, to już dziesiątki lat są, ale pracowałem. Jestem też pilotem, byłem, bo już zdrowie, nie tyle wiek w tej chwili po wypadku nie lotniczym ale o lotnisku nie będzie, natomiast to jest ważna informacja w moich odpowiedzi dla adwersarzy, ale również dla zwolenników, którzy pewnych zagrożeń nie widzą. To aerodynamika i tak dalej, konwekcja, ja wspomnę o tym. Jestem również inżynierem środowiska, skończyłem w swojej dawnej szkole podyplomowe studia w 98 roku, niedawno w Politechnice Warszawskiej. Obecnie też studiuję tą dziedzinę, również z tej, która tu będzie, już nie będę o tym mówił, bo nikt się jako takiej, przez tutaj ekspert nie przedstawił czy wykształcony człowiek, to robi wrażenie. I proszę Państwa, był bezrobotny, ja też jestem bezrobotny. Opowiem krótko dlaczego. Między innymi dlatego, że wcale dużo nie kształcimy, tylko Albania mniej od nas kształci inżynierów zwłaszcza, aktualnie. Trudno jest nam rozmawiać nawet z wykształconymi kolegami, no wezmę jedno nazwisko i wstęp jest. Z Panem Dudzinem. Ja jestem zdziwiony, prawie obok siebie siedzieliśmy, więc będę się starał to poczynić w sposób taki nie wyzywający ale mówię, to jest przykład jak działa też firma Kronospan. Właśnie to wykorzystuje. A my często nie jesteśmy zrozumiali. Ja przystępuję do rzeczy. A też proszę aby to było nagrane i, żebym nie musiał głosować przeciwko przyjęciu protokołu bo właśnie różnie bywa, ostatnio też tak było, niestety było to inaczej. Przede wszystkim chciałbym zacząć od tego, jakoś to przeszkadza, no trudno, nie,nie,nie, ja mam za duży ..., ja sobie jakoś dam rady, najwyżej okulary założę, przeproszę, nie, nie, nie, ja przepraszam już teraz będę siedział. Przede wszystkim chciałem się odnieść do przedmiotu uchwały, ponieważ nikt prawie nie wie co jest przedmiotem uchwały, również radnymi. Większość moich kolegów, znakomita większość nie czyta w ogóle tych dokumentów strategii, ja o tym wiem i my wiemy. To, to jest dramat wszystkich i ja tutaj nie czynię zarzutu złośliwego tylko aby pobudzić tych, chociaż jednego, jego wyobraźnię, aby starał się docenić tych, którzy tą robotę tam wkładali wcześniej. Więc przedmiotem uchwały, prawda ma być opracowanie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Tyrowo, obszar Nr 3. Pozwolę sobie, wczoraj wypisałem w trakcie tej, tej takiej zamkniętej sesji wypisać, tego nie czytałem. To jest studium uwarunkowań, prawda i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Ostróda. Jest tam taki akapit, na odpowiedniej stronie - 32, obszary wskazane do opracowania miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego. wskazane, to jest po roku 2000, te które nie mają w gminie. Obszar nr 3 Tyrowo, który stanowi przedmiot tejże uchwały otwierający Kronospanowi drogę do jego ekspansji na Mazury. Obszar nr 3 Tyrowo - funkcja mieszkalno - usługowa, funkcja mieszkalno - usługowa, kropka. Należy przewidzieć usługi podstawowe w niezbędnym zakresie i uwzględnić zadania publiczne, publicznie zamieszczo...przepraszam bardzo... i uwzględnić zadania publiczne zamieszczone w ... w tym, w rozdziale trzecim, punkt dziewięć tekstu. Tekst to jest oddzielny, duży dokument do strategii. Warunkiem wsze...wszelkie... to (...) rzeczywiście, warunkiem wszelkiego inwestowania jest rozwiązanie gospodarki ściekowej, wskazane jest odprowadzenie ścieków do miejskiej oczyszczalni w Morlinach. To zostało wykonane w Tyrowie w ogóle. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego może być opracowany na całości, bądź w dwóch etapach i częściach jak pokazano na zał.. na graficznym załączniku nr 18, mapka. I teraz następny akapit, najważniejszy. Pod rozwój funkcji przemysłowej nieuciążliwej oraz rzemiosła wyznacza się teren pomiędzy linią kolejową, a istniejącą drogą do Ostródy, o ewentualnej, o ewentualnej potrzebie sporządzania planu miejscowego na ten teren zadecyduje Rada Gminy, o ewentualnej, a warunki są narzucone w strategii. Ja dlatego, że bez okularów, to będzie troszkę, bo to mi przeszkadza, żebym .....więc proszę Państwa, to jest przedmiot, do kolegów odnoszę, również szczególnie do Pana Wakuły aby się raczył zainteresować bo nie wie w co wszedł. Tego nie czytał na pewno. I to nie znaczy, tylko należy to poczynić lub przysłać umyślnego, który się rozpozna aby nie być traktowanym rzeczywiście jak agresor, dokładnie. To jest po pierwsze. Więc ... w tymże studium i na tej mapce nr 15, która tu jest, w której to co przygotował geodeta gminny nic nie wynika, bo nawet radni wiedzą co tam jest zaznaczone, czytaj z dokumentów, kolory. Jest taka dziwna granica przechodząca za tory aż do szosy kolejowej. Otóż, tu apropo wody, zwłaszcza do Pana dyrektora, to nic, że mało będzie brał, ważne gdzie usadowi zakład. To jest zbiornik drwęcko -taborski. Cytuję: ”bardzo duży, ogromny zbiornik wody pitnej dla, być może na tysiąclecia ale obszar pozbawiony izolacji użytkowych warstw wodonośnych od powierzchni gruntu”, koniec cytatu. I to jest granicą do drogi Tyrowo-Ostróda, dokładnie. Stąd takie ograniczenia co tam ma być. Niezbędne tylko usługowe rzemiosło. Dalej. W innym dokumencie, wybrałem to, tylko hasło: obszar postulowany do objęcia ochroną prawną. Za co chcecie kupić zgodę na budowanie tego planu? Pytanie do firmy. I apropo nawiązuje do Mielca, bo Pan powiedział, Pan to pieniędzmi załatwił, konkurencję również. Zobaczymy jak będzie w Ostródzie. To jest akurat aneks do planu w Tyrowie po 2000 roku. Proszę Państwa, to jest podmiotem i w ramach tego zbiornika Drwęcko-Taborskiego jest Samborowo, jezioro Drwęckie, na powierzchni, duża część puszczy Ostródzko-Taborskiej, łąk, wszystko jest na tym zbiorniku. Żartów nie ma, on jest jeszcze w innych gminach, czego zapewne Pan Wakuła nie wiedział. I o to żalu nie mam, ale trzeba to sprawdzić i to co ja teraz mówię też. Przechodzimy teraz do Kronospanu. Proszę Państwa, technologia, tu kolegom jestem winien i odnosiłem się, ponieważ do Mielca, pozostała tam garstka moich przyjaciół po rozbiciu lotnictwa i tak się złożyło, że dojechałem już w niedzielę wieczorem. Poniedziałek poświęciłem na osobisty rekonesans i kontakty. Dowiedziałem, nie przedstawiając się również w okolicach firmy i w firmie, dowiedziałem się rzeczy o których nie było mowy na spotkaniu. I głównie jednak odnoszę się do tego co Pan Wakuła nam zaserwował na spotkaniu z nim. Tak się staram, żeby właśnie zmusić też do myślenia, tak jak my myślimy, to jest główny mój cel, wobec Pana Wakuły oczywiście. Technologia Kronospanu. No głównie powiedzmy prasowane materiały drewnopochodne tzn.  najkrócej mówiąc to są: masa drewna na wióry, łącznie z papierówką, która jest wypełniaczem żywicy. Tak to najprościej wygląda. To, że prasowane, to bywa i gładkie, nawet bez laminatów na wierzchu. Wióry plus przetwórstwo żywic fenolowo-formaldehydowych. Szkodliwe substancje chemiczne emitowane są do atmosfery na wszystkich etapach produkcji wyrobów, na wszystkich i  po produkcji również, ale już to odpuściłem, bo to za dużo bym mówił. Formaldehyd i tutaj podkreślam jest bezbarwnym gazem o silnym, charakterystycznym  zapachu. Otóż, na formaldehyd nie ma w świecie norm, bo tak działa również lobby takich firm jak Kronospan. Nie ma norm. Panie Ignaczewski jako inżynier środowiska niech Pan sprawdzi, nie ma norm na to. Natomiast to co jest stwierdzone w Mielcu, u przyjaciół gdzie spałem nie powiedziałem, że sam zauważyłem, że już mają te objawy, tam pojadę i powiem, bo by była mniej owocna moja wizyta. czasem miło żal. I w Mielcu znam też lekarzy, moja małżonka jest lekarzem i jakoś tam mam pojęcie  ale stwierdzałem u osób postronnych, znanych mi, u ludzi ostre objawy, ostre obawy łzawienia, podrażnienie spojówek, nosa, gardła, ucisk w klatce piersiowej, chrypa, uczulenie skóry, to jest początek. Niektórzy nie reagują na to, tacy jesteśmy. Ja na przykład na laminaty nie reagowałem, ja wybrałem więc laminatów, bo mam ciemniejszą karnację od kolegów, laminaty, proszę jeszcze nie porównywać tego typu laminatów do epoksydowych, tam przede wszystkim szkodliwy jest utwardzacz Z1, przy samej robocie, on tak działa i nie każdy reaguje na to, przynajmniej skórnie. Poza tym jest inna też skala, teraz. Oczywiście to jest wstęp. Jest pewne absolutnie, były badania na świecie robione. Najgorszą sprawą jest rak, to jest substancja rakotwórcza bez dyskusji. To wiem od dawna. Nawet nie próbuje się skąd to, bo wiem, mogę znaleźć źródła (...) powiatu. To jest tyle co do formaldehydu na razie. (...) początku technologii. Proszę Państwa, jeżeli chodzi o ten dym i komin, też się odniosę, bo właśnie koledzy nie wszystko widzieli, wcale ten komin nie jest najstraszniejszy, to co tam jest, nie. Ja po inżyniersku powiem co tam jest. Dowiedziałem się o ilościach jakie są emitowane itd. znaczy jaki wydatek komina jest może. Tylko proszę, już sygnalizuję, komin jest najmniej szkodliwy, zwłaszcza dla ludzi, ale jest. Natomiast to, co jest na kilkunastu hektarach tam i ma być tutaj, słyszałem w Tyrowie, 10 do 15 hektarów. Z tych hal, im jest mniej go w halach, odciągi, tak dalej, wyciągi tym więcej jest w powietrzu. Wrócę do tego później jak jest w Mielcu. Powołam się nie tylko na siebie, ale i na autorytet z Mielca, w gronie osób, które były jest to autorytet i tak to odebraliśmy tego Pana. Otóż. Ja na razie pokarzę, później puszczę w pewnym momencie, tak wygląda suszarnia, ten komin to jest suszarnia. koledzy, byli to radni znają to, ale puszczę to również publiczności, w pewnym momencie, bo to inny punkt jeszcze, tam było tyle różnych rzeczy, że muszę do tego się odnieść i występowały dzisiaj też tutaj. Proszę Państwa, przez ten komin suszarni na godzinę zakład wyrzuca 63 tony wody w postaci pary, ale to nie jest para z czajnika ani z parowozu kiedyś. Po prostu, w tej parze, to jest suszenie drewna, odpady są różnego typu i fermentują, są różne procesy, również biologiczne. Jeżeli chodzi o takie dymy, to najistotniejszym zagrożeniem dla środowiska w tej ilości jest ta para wodna, ponieważ propaganda jakoś tak działa, nie wiem dlaczego w naszym kraju, że dwutlenek węgla się obciąża,  otóż za efekt cieplarniany odpowiada para wodna, woda, 95% to jest para wodna, czego Pan Wakuła nie wie?  Powinien wiedzieć, a nie mówi. To jest potężna elektrownia, no spora chłodniach albo huta, to będziemy emitowali, ale to bezpośrednio ludziom nie zagraża niby na ziemi, natomiast jest to udział w krajowym efekcie cieplarnianym. Natomiast to co się wydziela, również z parą, z tych przefermentowanych nie do końca, no sinice tam są w drewnie itd., proszę Państwa to jest odór i on też daje uczulenia i alergie. Na przykład, jeżeli ktoś byłby pod Cumulusem w okolicy Świecia, ale wcale nie takiej bliskiej, bo nad Łasinem, to są prawie Mazury, można było, jak ktoś był słabszy wymiotować od tego odoru, przy letniej konwencji, konwekcji powietrza i to się prze.. unosi w górę na kilka kilometrów i jest propagacja nawet sucha na dziesiątki kilometrów. Człowiek może nie czuć, ale to się da wyłowić, zbadać i wykazać, że to jest. Również tylko w barze. Dobrze. Teraz z listu intencyjnego wiemy, wczoraj to padło jeszcze raz. Przerób drewna, pytał nas ktoś z Niemiec, 2,5 mln metrów przestrzennych na rok. Ja przyjąłem według danych leśników tutaj dla sosny, średnio, bo rzeczywiście ona jest bardzo bliska, tj. stosunek 0,65metra sześciennego z jednego przestrzennego, a więc z tych 2,5 mln masy drzewnej przerobią gdyby rozpoczęli 1.625 mln metrów sześciennych masy drewna. W tonach wagę przyjąłem 850 no drewna powiedzmy suchego, tu chodzi o rząd wielkości, one jest mokre więc tym więcej tego będzie tj. ponad, no prawie milion, prawie półtora miliona ton drewna, dokładnie. No 1,3 teraz. Były już pytania, ja sobie tak odnoszę, bo były pytania. Proszę Państwa, to co usłyszeliśmy w Mielcu od podwładnych, może nie od kolegów Pana Wakuły w Mielcu, promień normalny ściągania drewna jest 200 km, ale działają i na tysiące, powiedzieli. Wiadome jest w Mielcu, że gdzieś tam wożą z Ukrainy ale to jest niesprawdzone przeze mnie. Natomiast leśnicy mówili, że zgłaszają, kiedy gubią te odpady różnego typu, no i rzeczywiście szkodniki się rozprzestrzeniają jakieś. To jest problem leśników, jakiś tam może być, może nie być. Natomiast, w tym momencie pojawia się o tych, o tych wydatku, tych właśnie, więc jeżeli chodzi o ciepło, tu, to jest z mego zawodu odnoszę się jeszcze do jednej rzeczy, która nie padła, strategicznej. Te dwa media będą najważniejsze w XXI wieku dla ludzi, one już są w niektórych rejonach, o nie toczą się wojny, energia i woda do picia. Sprawdźcie sobie w Strategicznym planowaniu regionalnym, jak ktoś nie wierzy. Ja się w tym poruszam, w moim środowisku i tym się zajmuję. Wiem o tym. Energia i woda do picia. Woda do picia (...) to jest ten zbiornik Drwęcko-Taborski. Same usadowienie, to nic, że jest oczyszczalnia ścieków, że mało, że tylko komunalne praktycznie, ale odciek, tzw. deszczówka, przepraszam. Firma Kronospan jest podobno z Unii Europejskiej, nie przytrzymali jej i nie mówi, że w myśl dyrektyw i prawa wodnego w Unii Europejskiej to jest ściek i rzeczywiście z placów, na gruncie nieprzepuszczalnym, cokolwiek dostanie się do wody będzie spływało również do tego zbiornika. Przecież czytałem, pisze tam: warstwy są zupełnie nie izolowane od gruntu, od powierzchni. Więc potworne zagrożenie jest dla wody. Ta woda jest dla pokoleń, być może nie tylko dla Polski, dla wielu z Europy. A na pewno dla nas tj. bogactwa byśmy mieli i dla naszych pokoleń. Teraz, jeżeli chodzi o energię. Gminy nie mają nawet strategii energetycznych, nie zdążyły, nie dlatego, że sobie nie radzili, ale jak przyszedł inny świat trzeba się dostosować. W tym momencie wchodzi Kronospan jako agresywna firma ze swoją ekspansją. Bo proszę Państwa w cieple to jest tak, z tego komina tam jest powiedzmy tak, można łatwo to policzyć tj. 6,4 gigakalorii na godzinę na odparowanie tej wody. To niezłe miasteczko można ogrzać. To na godzinę idzie, no i dobrze. Jeżeli chodzi teraz o drewno. Ta masa drewna tj. nasza mazurska, mówmy tak, bo mówimy o województwie prawda, ja w tej skali  chcę się poruszać i na obrzeżach tylko na razie, zielona tzw. energia, dokładnie. Byłem zdziwiony, kiedy na dwóch seminariach w Poznaniu w ubiegłym roku, na jednym spotkałem również Pana Wójta, ale był na targach w innym celu. Były informacje z Dyrekcji Lasów Państwowych z Zielonogórskiego i jak trochę wyczuwam te sprawy to myślałem że, to skąd się to wzięło? Przecież tylu bezrobotnych, powiedział: nie ma biomasy, w lasach nie ma biomasy w Zielonogórskich, to był z dyrekcji. Bezrobotni już wybrali gałęziówkę, wszystko, my nie mamy  biomasy, nie mówcie nam o biomasie. Poza tym szereg ele.... ja jeszcze wspomnę, szereg elektrowni, on tylko wspomniał też wybiera na pniu wszystko. Gotowi spalić co się da z drewna. Teraz, przy śledzeniu Kronospanu zrozumiałem, tam już był Kronospan. To są te miliony ton, wręcz wytrzebili. Natomiast według dyrektyw unii energetycznej, dyrektyw Unii Europejskiej lada moment będą płacone kary przez nasze elektrownie najpierw.(...) Muszą mieć produkcję energii elektrycznej, każda zawodowa, ta duża energetyka nasza, która była na węglu brunatnym, czy kamiennym będzie musiała wykazać się w staraniu była energia wodna., znaczy nie energia odnawialna tylko z zasobów odnawialnych, energii się nie da odnowić. Przede wszystkim biomasa, najłatwiejsze jest drewno (...), która z kilu województw wygrała przetarg, wykupuje drewno na gorąco. Skutek pierwszy jest taki, tu mówię o rzeczach, które powinni radni dawno wiedzieć, zwłaszcza zarządy, zwłaszcza ta firma, która robi taką naprawdę cichą robotę. Te kary, najpierw zabraknie drewna, wiemy jak wiele się to używa, jak dużo go potrzebujemy. Zabraknie, będzie drogie, pójdzie w górę niesamowicie, a później w ogóle go nie będzie do kupienia. Bo Kronospan wyssie wszystko. Z Litwy dalej będzie może próbował. I teraz, to jest pierwszy skutek, ale najważniejszy jest taki. Nie wiem kiedy się zmieni cały układ, żeby ruszył w Państwie, aby nie było bezrobocia, bo można, ponieważ stąd się bierze dochód z pracy ludzkiej, a nie ze złota, czy Kronospanu. To akurat odwrotnie jest. To dla nich jest tylko korzystne. Proszę Państwa, ta energia musi być przez gminy wykorzystana, tak jest w prawie energetycznym Panie Wójcie, dokładnie. I teraz my mamy niesamowitą ilość tego, żeby przetrwać i żeby nie płacić, jednocześnie jest to ekologia i tak dalej, nie chcę rozwodzić się, ale uderzenie w ten surowiec jest normalną agresją ekonomiczną.  Jeżeli to jest tylko przypadek, to jest to firma z natury agresywną ekspansję stosuje, bo widać dokładnie. To tak, przepraszam jakby ktoś wymyślił Chopińską strategię, uderzenia w najczulsze miejsca teraz, zanim my przestawimy się na te unijne zasady i tak dalej. Zanim potrafimy coś zorganizować. Mówię ogólnie o Mazurach. Wszyscy. Wobec tego będę kary również dla gmin. To jest niszczenie i po pierwsze, zaznaczam jest to już uderzenie w naszą energię i całkowitą i całą energetykę i po kieszeni będzie góra 2005 rok. Proszę Państwa, 2010 to ma być nawet chyba, poprzedni premier deklarował 12 %, a według ekspertów, my maksimum mamy 0,5 % ze źródeł odnawialnych energii. Wykazuje się fałszywe dane. Mogę powiedzieć dlaczego, nie będę dłużył. Przypominam, to jest groźba, która wisi nad każdym, nad bezrobotnym szczególnie, który idzie po gałęzie ich nawet tam nie będzie, bo dno widzieliście wszystko, głowy co się nie da. Wodę do picia już wspomniałem. więc uderzenie jest w energię i w wodę do picia. Strategiczne media XXI wieku, którymi tu dysponujemy. Teraz może wspomnę o czymś takim jak konwekcja, propagacja tych, proszę Państwa, słyszałem od ludzi, no pracowników firmy Pani Eris, że do nich ten zapach nie dotrze. To nie jest tak. Zapach też może dotrze, bo on jest naprawdę ostry. Więc szczególnie w lecie, to samo, jest najgorzej, wszyscy mówią, są noce, że miasto nie śpi. Otóż, polega to na tym, zimą również, ale szczególnie w lecie, nawet widziałem taki dokument, nie wierzyłem własnym oczom, promocyjny tutaj, ktoś to zrobił u nas, chyba w gminie, dla Kronospanu, że przeważają wiatry wschodnie, no to jest nawet dla dziecka bzdura, ale to się robi taką bzdurę, przeważają wiatry zachodnie ogólnie, z kierunku przeważnie północno-zachodnie, południowo- zachód też bywa. Północny zachód wiatru to jest dokładnie na park wzgórz dylewskich, kilkanaście kilometrów tylko. W tym kierunku gdybyśmy szli dalej, ponieważ  wzgórza dylewskie ma około 300 metrów....to są takie elementy (rotorów) i to idzie też na duże kilometry, na przykład: wszędzie są mgły radiacyjne, na Mazowszu również, ale w okolicach Mławy, która właśnie jest na zawietrznej dochodzi jeszcze wytrącona wilgoć na zawietrznej Góry Dylwskiej, która u nas jest odparowana, z naszych puszcz i jezior. Dlatego mgły jest tak dużo i prawdopodobnie stąd jest ta nazwa. Także to nie tylko Wzgórza Dylewskie, dokładnie tak to jest, powiadam, znad Świecia były zwyczajna para właśnie odczuwana w okolicach Łasina intensywnie u góry. To gdzieś opada później. To nie idzie w kosmos. Więc odnośnie tej propagacji. mógłbym też powiedzieć jak jest element, szczególnie w Ostródzie, przewietrzania Ostródy, tylko wspomnę. Właśnie kierunek zachodni przy spokojnym wietrze w lecie, nie dużym powoduje, że pewna dysza, ściana lasu po jednej i po drugiej, szosa, tory, to idzie do miasta, to był napływ również przez jezioro nadciśnienia powietrza. Dolinami, które opasują jak insektory wysysały i miasto ma mikroklimat o którym my nie wiemy tu mieszkając. Teraz, przy tym prawda kominie, zostawmy tę parę, tamten zapach jest niegroźny, ale formaldehyd wszystko będzie nasycone, dokładnie tym. Właśnie wtedy są turyści. To jest dla nich śmierć i dla nas. Ja nie żartuję. Kto wie. Ale to tak apropo, bo to można w opracowaniach wykazać, zajmą się fachowcy. Na tym nie zarobię, bo nawet nie mogę, jestem radnym, ale sygnalizuję problem, który jest dla miasta strategiczny. I ktoś, kto ma czelność, będąc gdzieś za granicą, tutaj tolerować ekspansję swojej firmy jest barbarzyńcą., to jest barbarzyństwo, barbarzyństwa nie czynią ludzie, nie czyni ich przyroda, czy zwierzęta, ludzie, tak to widzę, w kontekście tego co się zdążyło, nie nadużywam słów, również formy nacisku na mnie jakich ja doznałem. To będzie później. Więc proszę Państwa, jeżeli chodzi o ta propagację. Powiat nasz jest jednym z silniejszych w Polsce, ma prawie 100 km z północnego zachodu, na południowy wschód, bo Morąg włączono, ale dokładnie mniej więcej jest to oś przeważającej róży wiatrów. tego kierunku. Nigdzie w powiecie, do Mławy to dochodzi, o Mławie jeszcze będzie za chwilę. To jest konwekcja. Sygnalizuję problem, a szczególnie dla miasta. Teraz wybiorę już niektóre rzeczy z tej wypowiedzi Pana Wakuły. Otóż. Pan dyrektor Wakuła, to był szereg, ja jeszcze inne też posprawdzam. Na pewno niektóre interesują, ale padło tak: w Szczecinku, bo tutaj prawda o ile wiem, bo to mi ktoś powiedział, że to ksiądz proboszcz w Tyrowie powiedział o orle bieliku, że u nas jest siedlisko po przeciwnej stronie praktycznie, za jeziorem Drwęckim. Pan Wakuła odpowiada, widać już to słyszał, że jak to, w Szczecinku jest siedlisko bielika i nikt nie protestuje, no u nas protestują. Dalej. Przechodzę do uderzenia w żywność. Było w energię i wodę do picia. Żywność, więc pada między innymi taka nazwa. W Grajewie, nie nasz zakład, ale taki sam, ma na, znaczy w odniesieniu widziałbym tu Mielec, bo o porównywalnych parametrach wyraźnie, tylko, że inny właściciel, stoi, dymi, nikt nie protestuje. Więc, pierwsza rzecz moja, sprawdzić Grajewo, bo to jest dawny mazurski powiat. To dzielili tak zaborcy, że trzy powiaty mazurskie były u Rosjan i  jest Podlasie. A więc i bardzo blisko Ełku, tu się kłaniają Morliny, prawda i wiemy, że tam bliźniacza firma. Więc sprawdziłem proszę Państwa, w Grajewie jest ta firma i jest jeden z największych polskich zakładów mleczarskich - Mlekpol. Ten zakład nie dostał na powtórny eksport swoich wyrobów do Rosji, znane zjawisko polityczne jest, tylko i wyłącznie do tej pory. Ono ma również wymiar ochrony środowiska i inżynierii, dokładnie i wywiadu gospodarczego. Otóż, nie dostał, bo Panie dyrektorze Wakuła, Rosjanie protestują. I oczywiście byli, są tam, jest inspektor Piosiu, dali papiery. I nikt teraz nie będzie, być może długo reagował na to. Normy są. Tak apropo przypominam, na formaldehyd nie ma norm na świecie, to jest też bandytyzm, globalny. Nie trzeba być weterynarzem, bo to była prawda weterynaryjna, wystarczyło ten komin, apropo jeszcze, Ełk o ile wiem, proszę, goście niech z Morlin potwierdzą, bo nie sprawdziłem, ale taki sygnał miałem, tu na kartce, to telefonicznie informowali jeszcze też nie dostał, mięsne zakłady na powtórny eksport do Rosji, na eksport do Rosji. Morliny o ile wiem, też nie mają teraz. To za chwilę ewentualnie uzupełniał, ale, ciekawa rzecz, zacząłem sprawdzać, znam ten teren, bardzo często lubiłem latać do Białegostoku, bo to był taki nietypowa trasa na szybowcach, 400 km i 500, więcej jak 300, bagna biebrzańskie się pokonywało, brak tylko z góry krokodyli, cumulusów prawie nie ma, dokładnie jest bardzo mało, szczególnie przy tej godzinie, dlaczego o tym mówię, bo jest tam wyraźny, to co u nas jest nagrzane szczególnie nad lasami, nad puszczą Piską, która jest jak ruszt  nagrzana i puszcza powietrze do góry przez las, nad tymi bagnami to osiada. I teraz byłem ciekaw, czy tam gdzieś jest jakaś mleczarnia, no jest w Mońkach, malutka, taki przepraszam pryszcz do tego, to jest ogromny zakład, Grajewo to jest 12,5 tyś odbio.., dostawców, z powiatów ściąga mleko od dostawców, zobaczcie jaka czysta, wiemy jak tam jest jeszcze czysto z tego terenu. Sejny, między innymi z tego co wiem, Augustów, Grajewo. Z takiego terenu, ludzie produkują czystą żywność u siebie, w gospodarstwach, gdziekolwiek by były. I teraz, w Mańkach jest taki, przepraszam za wulgaryzm, mały pryszcz i ten pryszcz dostał zgodę i tam są kominy, ale  niejeden, ale ciepłownicze, to Rosjanom nie przeszkadzało, o tym wiemy, tu wiadomo, że jest. Ale wystarczyło, że zobaczyli jakie płyty są produkowane i jaki zakład, nawet jakby mały był, to nie tylko pretekst, jestem przekonany, że gdyby ci Rosjanie, którzy byli, powiedzmy ten weterynarz, czy ktoś z ochrony środowiska, powiedzmy ich rosyjski inspektor z Piosiu, tu by akurat w skali kraju. Nie.. dałby zgodę na produkcję z Mlekpolu to by już wylądował na białych niedźwiedziach, ale nie na zesłaniu, tylko aby się uczył ochrony środowiska zanim Kronospan dotrze do tajgi syberyjskiej, dokładnie, mówię to z naciskiem. Chyba by go to spotkało. A nasi Panowie inspektorzy działają, więc Państwo wymaga rzeczywiście, również zmiany. Również i w Warmii i Mazurach i w naszym powiecie. Trza inaczej myśleć, bo słyszałem to, na razie się do tego nie odnoszę. Więc proszę Państwa, właśnie Panie dyrektorze Wakuła, dlatego Rosjanie dla Grajewa nie dali zgody. Pan mówi, nikt nie protestuje, zmontujemy protest i to większy i to w skali kraju. Dość tego, zdążymy, będzie czas, na razie pracujemy nad uchwałą. Być może, że Pan jeszcze liczy nadal na wygraną siłową, to inna rzecz. Więc proszę Państwa to jest uderzenie w żywność, również strategiczny towar XXI w., zwłaszcza nasza żywność , nie tylko z pól pegeerowskich, które może są zdegradowane, bo nawozy sztuczne i tak dalej. Ale trwali rolnicy przeżyli wszystkie te zawieruchy, oni produkują z tych kilku powiatów te mleko ściąga i nie ma ekspansji na Rosję.  Jeszcze jedno , zanim zadam jakiekolwiek pytanie, jeden z ekspertów od przetwórstwa żywności w skali kraju powiedział, dla nas największym zaskoczeniem jest Grajewo, no trzeba będzie go budzić. 

Przewodniczący Rady– Panie Radny, 30 minut, miał Pan tak trochę skracać ...

Wacław Płotka - momencik, momencik, ja, ja, ja staram się skracać, ale proszę tak nie ingerować, bo to jest tak ważna sprawa, mnie jest trudniej siedzieć jak Pan, Panu, Pan dobrze o tym wie i proszę mi pozwolić mówić, jeżeli kogoś nudzi, może wyjść, jeszcze będą ciekawa rzeczy bardzo i Pan też się przyda. Proszę mi pozwolić tylko mówić.  Powiadam, uderzenie w żywność jest i to już, w energię, wodę do picia i żywność i to jest w skali kraju. Ale sygnalizuję, to zdążyłem sprawdzić na pewno, czy dlatego. O konwekcji mówiłem, więc z Mlekpolem, tak. Teraz o, wykreśliłem jeden punkt. Szczecinek - bezrobocie. Proszę Państwa, Pan dyrektor Wakuła, no to jeszcze łagodnie, dziś tak dyplomatycznie, ale też powiedział nieprawdę. Nie chodzi o to, że dwie dziesiąte procenta, to ja zadałem pytanie, Pan Wójt pamięta, Radni, którzy byli, koledzy, na zebraniu w Tyrowie. Kiedy przyszła firma Kronospan do Szczecinka, jaka była stopa bezrobocia w Szczecinku? No i odpowiedź była tam, usiłowali tłumaczyć właśnie Ci, którzy puścili, nie widzą, nie umieją..., nie mają strategii na swój teren i niszczą go. Dokładnie, Pan Jaszczur, tak wice szef Rady, i ta ich Pani od ochrony środowiska. U Rosjan by nawet do Syberii, by ją z pracy wywalili od razu. Za to co mówiła, ja to pamiętam i sobie tam zdążyłem zapisać. To się może przyda w bojach ogólnokrajowych, żeby to uporządkować kiedyś tam, u kolegów, którzy nam to czynili. Proszę Państwa, więc odpowiedź padła. W 89 roku przyszedł Kronospan, przejął małą firmę płyt paździerzowych, wiórowych, no, tego typu, na pewno w starej technologii, na pewno nie dużym wydajności, bo cóż to mogło być jako firma joint venture, pamiętacie jak to nagłaśniano ale wziął tutaj potężny koncern.  Policzcie ile to jest lat, 16 lat są w Szczecinku, w Szczecinku oficjalnie wtedy podał wice starosta dla powiatu, bezrobocie jest 36 %, a u nas 33 nasz starosta powiedział i osiem. Tak już te 34 to ja Panu daruję. Ale nie powiedział Pan, że w Szczecineku, gdzie Pan tyle czasu jest, jest 34 i będzie więcej, bo jest w ogóle zasada taka, że gdzie wchodzą tak duże firmy, cały szereg upada i to jest prawda obiektywna w Tyrowie, tylko trzeba słuchać było. Ale teraz mówić prawdę dyrektorze. To są wnioski inżynierskie, proste, jasne, bo inżynier to też oficer przemysłu, prawda i ekonomii. Nawet jakby się tego nie uczył. To jest Szczecinek, jeżeli chodzi o bezrobocie jeszcze się odniosę, powoli zmierzam ku końcowi. Proszę Państwa, 200 mln euro, tyle deklaruje w liście intencyjnym Kronospan. Najdroższe miejsca w turystyce są zawsze, przynajmniej dwa razy tańsze niż w przemyśle, nawet przy małych firmach, to wie każdy, kto ma pojęcie o bezrobociu i organizacji pracy, ekonomii, powinien przynajmniej wiedzieć.  To jest po pierwsze, poza tym uderzenie w to co już było sygnalizowane, jeszcze się, nie będę (...) lotnisko, ale ponad nami jest kanał komunikacji lotniczej, to jest krótka, naj, naj, główna trasa powiedzmy, między Brukselą, a Moskwą, przez Warszawę, (....) i wraca w Wilnie do tego kanału, ludzie widzą co tu jest z góry, będą na pewno awionetki, będą ich dziesiątki, poniżej 900 metrów również, bo do 900 metrów, odcinek w górę jest do 11 km, jest ten kanał, dość szeroki, sięga prawie po Łuktę, dokładnie nad Ostródą, od Grudządza, od latarni dają załamanie, to będą widziały, no setki ludzi, to widzą co tu dymi, nie będą patrzyli, czy to jest para z drzewa od Pana Wakuły, czy kto inny, dym, lasy, puszcza i dym. Bogaty tu nie przyjedzie, a firma Eris wystawiła dla bogatych ludzi, oczywiście. Tam, nie tylko bogaty przyjedzie ale, nawiążę za chwilę do alternatywy, przede wszystkim uderza w naszą strategię. Jeżeli ktoś z radnych nie ma swego stosunku do strategii jak najszybciej musi zrobić. Gdyby dziś chciał zagłosować, to przepraszam, jak przestępca, bo on tego nie zna, nie oswoił się z tym, to apeluję do kolegów. Natomiast bez problemów moralnych i wszelkich innych można być przeciwko, bo czytałem co jest tylko w warunkach samego terenu, wszystko jest napisane, gotowe. Należy konsekwentnie wytknąć i turystyka przysparza dużo więcej miejsc pracy za te same pieniądze, co najmniej dwa razy tyle. W naszym terenie będzie więcej, to już wiadomo dla tych, którzy się tym zajmują i myślą o tym. Ja również o tym ....i to nie tylko jako radny. Proszę Państwa, z tym bezrobociem odniosę się jeszcze do Mielca i do Pana Fodorowskiego. Prezydent Mielca. Pamiętajcie Państwo radni, wielu ..., ja też mu podziękowałem, sprostowałem jedno ......(...)......potrzeba, w tych warunkach, przy Kronospanie, który tam jest, po pierwsze, wyjaśniam tylko, Kronospan w strefie tej wolnocłowej, to jest zupełnie coś innego, ten teren jest w ogóle dość odporny, przypuszczam, że jeśli nie ma zbiorników takich jak ten nasz akurat tu w Tyrowie, Drwęcko -Taborki, to wyjątkowo odporny na presję jest, jest płaski, Mielec jest płaski jak Mazowsze, to okolica duża, lasy są dość duże ale wycięte dawno na, w Kolbuszowa, prawda, meblarski przemysł od stuleci, od pokoleń, to nie są sosny taborskie, jedyne w świecie, o tym może za chwilę warto wspomnieć, ale są te kompleksy, natomiast nie ma jezior, rzeka jest tak zatruta, na pewno jest lepsza niż była, bo jest stacja uzdatniania wody i oczyszczalnia, jak byłem nie było tego, Lato kopał piłkę, pięknie było, stadion ale była, wodę piliśmy z hotelu PZL fabrycznym, Delta Mielec, tak się nazywało, zwłaszcza w końcu miesiąca z takiej gruntówki, gdzie cuchnęło kałużą, ale nie było centymetra osadów w szklance, ten osad był po wytrąceniu, aby nie było trujących rzeczy, ponieważ wyżej, w górze jest Dębica. Teraz jest to teren, jak można porównać Mielec z mazurami, to ktoś naprawdę się chyba w Polsce nie chował, może, jeżeli zajmuje się inwestowaniem, to jest dla mnie naprawdę niezrozumiałe (...) ale mnie to wręcz wzburzyło. Jak można tu tak jak w Mielcu, ten teren w widłach Sanu i Wisły wyznaczony jako Centralny Okręg Przemysłowy, trzy miasta, które związane są z przemysłem lotniczym, to typ...to typowe na Okęciu w Warszawie, natomiast seryjna produkcja w Mielcu płatowców, kiedy wybuchła wojna, pół hali w hangarze było tylko wykończone i końcówka w namiotach, warto o tym dodać. Niemcy tam montowali skrzydła do Dornierów, do dużych, bo nie mieli tak doskonałej hali, to jest majstersztyk naszych budowlańców, my wiemy dlaczego tak jest, ukończono dopiero po wojnie to. Teraz, Dębica to była produkcja opon dla samolotów, dla lotnictwa. Orzeszów, to wtedy było zrobione, wtedy wyznaczono strategię, jest taki teren i ludzie tego chcieli. Biedy było więcej jak u nas teraz, to były silniki lotnicze i nadal to tak jest, w resztkach. W okresie PRL-u w Mielcu pracowało 25 tysięcy ludzi w zakładzie jak ja byłem, a mieszkało w mieście około 17 z haczykiem, to funkcjonowało cały czas i nagle jest demontaż, prawda, uderzenie w Polski przemysł zbrojeniowy strategiczne jest, bo ja mówię, wiem co mówię, ale jest.  Rozpada się, jest teren o strategii przemysłowej, od dawna, od pokoleń już w tej chwili, zaraz będzie sto lat. Ludzie nie mają pracy, tworzy się strefa wolnocłowa, Panie Wójcie, a co proponowałem na zasadzie trochę innej na poligonie, to tylko sygnał, wyśmiewaliście to. Można zrobić.

Przewodniczący Rady– Panie Radny bardzo bym prosił już tak zbliżać się...

Wacław Płotka -ja się zbliżam, widzi Pan, że już niewiele. Ale przepraszam, jeszcze jedno, jest jeszcze taka sprawa, że w tych wystąpieniach, które były, ja się też musze odnieść, bo to były niby argumenty przeciwko temu o czym mówię, to nie prawda, to jest zgoda na m.......

Przewodniczący Rady– Ale Pan się tylko odnosi...........

Wacław Płotka -Ale widzi Pan, jeżeli Pan nie wykaże się odrobiną cierpliwości, to jest niepoważne, Pan wie, że mnie się trudniej siedzi niż Panu, bardzo proszę. Trudno to ich sprawa, to jest inny problem, Pana taki żeby mi pozwolić mówić i wystarczy. Nie, to jest Pański obowiązek, apropo i nie będę już nic .... Więc proszę Państwa to jest taki teren. Teraz, wspomniał Pan Dudzin o innym zakładzie, który jest zlokalizowany, owszem słyszymy dużo o wytwórni, tej fabryce osocza krwi, jest ogrodzona, piękny budynek, duży, hale zamknięta i jakieś afery. Afera główna, jak się dowiedziałem na drugi dzień, kiedy się wspólnie, staje fabryka osocza krwi, to jest największa afera, bo ktoś (...) dał zgodę, to jest ta afera. Kto by tą krew brał, chyba dla naiwnych, bezrobotnych w Polsce, którym się wciska coś tam, prawda. Nie może tam tego być, nawet tam, przy Kronospanie i teraz przychodzi prezydent, był na spotkaniu prezydent Fedorowski, co powiedział, on powiedział o tej strategii. Proszę Państwa na wstępie było tak, to, to się nie odbywa bez zapachowo, w mieście czuć żywicę, to na wstępie powiedział prezydent, proszę bardzo, ja na początku sygnalizowałem co jest, co wiem jako inżynier ochrony środowiska co jest formaldehydem, pomijam już co mieszkańcy i tak dalej, to mówi prezydent miasta, ale on jest w strefie przemysłowej, zgodnie ze strategią to jest, tak jest. I końcówka była ciekawa, przypominam kolegom, zapisane mam, jeżeli macie alternatywę to radzę ją wybrać, to mówi prezydent Mielca przy Panu Wakule, Pan Wakuła był gospodarzem w Kronospanie w Mielcu w sali konferencyjnej, a jeśli nie macie alternatywy to i tak radzę się zastanowić. Proszę Państwa, między innymi tam w Mielcu Pan Wakuła naciskał, mnie to tylko cieszyło, wprost przeciwnie, że tak czyni, że pójdzie gdzie indziej i przedstawił ofertę Gminy Wiśniewo otóż, ten zakład, tak jak napisał Pan Burmistrz, wcale nie fachowiec, nie inżynier ochrony środowiska, bo tu trzeba, po prostu zwyczajny, zdrowy rozsądek i wiedzieć gdzie się mieszka. Nie może być nigdzie na Mazurach, tego Ostróda musi bronić, obydwie gminy, ci którzy to widzą i czują, abyśmy zostali Mazurami, nie może tego być. Natomiast alternatywa jest prosta, jeżeli za 200-cie milionów euro miałby, wspomniał burmistrz ma już kontrahentów do zagospodarowania na centrum, europejskie centrum kompleksu Białych Koszar, Centrum Konferencyjno-Rekreacyjne to nie ma lepszej promocji żadne miasto turystyczne w Polsce, nawet przepraszam ubogiej przyrodzie, ale gdyby była ta możliwość zabudowania, na konferencje przyjeżdżają nie tylko ludzie bogaci, również jako pracownicy obsługa, obojętnie o jakiej porze roku przyjedzie to będzie myślał, czy jest coś tańszego, aby z rodziną przyjechać na żaglówki i tak dalej. Turystyka, Państwo myślicie często, mówię o kolegach radnych tylko tymi kategoriami jaką znamy, to Niemcy już, ale nie tylko oni przedłużyli w naszym klimacie okres kąpielowy w basenach odkrytych o 100 dni, o trzy miesiące, wystarczy, bardzo tanie są słoneczne kolektory, nie tylko, w każdym razie energii nam starczy, tej czystej energii, żeby przedłużyć nie tylko okres kąpielowy, ale turystykę również zimą i jest to najlepsza promocja i właśnie to co mówił między innymi Pan Wakuła i inni, Pan Wójt powiedział, głównie to jest motor, to jest pompa ssąca , która będzie wciągała do gminy nie tylko agrorolnictwo, to nie tylko to, ale dokładnie hotele, hoteliki różnej kategorii, również (...) tu przyjdzie, na to stać również skromny kapitał, również ludzi z Kajkowa, znam takich których na to stać.  Więc to jest alternatywa, o tym nie było mowy, ja tam się nie wychylali, ja słuchałem, o Grajewie, o tym, co powiedział prezydent. Teraz proszę Państwa jeszcze się odnoszę do rzeczy dla mnie bardzo ważnej, nie tylko dla mnie ale i ... Forma naciski, jak firma jest agresywna, dość dużo już o niej wiemy, ale to co mnie spotkało również w Mielcu, Kronospan. No okazało się, że prawda, może po tym wystąpieniu księdza Leszka w Tyrowie, księdza Leszka Nowaka.

Przewodniczący Rady– Skup się na faktach Panie Radny.

Wacław Płotka -Bardzo proszę Pana skup się Pan na słuchaniu bo Pan mnie wrobił w to, również, nie żartuję, więc bądź Pan poważny, mówię po chłopsku teraz tak jak chłopak ze wsi do Pana, dokładnie, to dzięki Panu takie przygody mam, spokojnie. Kiedy wychodzimy z sali konferencyjnej Pan Wakuła, nie przypadkowo jestem obok, bierze materiały o Kronospanie, jest sołtys radny z Tyrowa, Pan Ślusarczyk, kontakty były wcześniejsze z Panem Ślusarczykiem, przygotowana ekstra teczka dla Pana Ślusarczyka. Ekstra teczka dla Pana była, przecież byliśmy świadkami, Pan Wakuła też był. Materiały i również z tych materiałów Pan Wakuła proponuje, żebym ja przeczytał niektóre papiery, nie bardzo miałem ochotę, bo ...... szkoda, że nie ma, ale jest taki dokument, papier taki i komentarz Pana Wakuły, papież jest za tym, myślałem, że dostałem obuchem w głowę.  To proszę Pana, niech Pan wytrzyma, Pan już tyle razy przez te półtora roku dokuczył, potrafię być asertywny, więc spokojnie. Proszę Państwa, patrzę na to i oniemiałem, no nie chcę sięgać po okulary, bo mówię, no jak się odnieść, przecież będę z siebie robił idiotę wobec siebie i rodziców, którzy by mnie chyba nawet do ... nie wpuścili. Jak można, widzę, że jakiś napis: Kongregacja jakaś, papier który można odbić w Szczecinku, w Mielcu, wszędzie. Oczywiście, pa co jest dane Panu Ślusarczykowi, aby przekonywał naiwnych prawda, że proszę, to słyszeliśmy, to gdybym nie da..., bym nie uwierzył, gdybym nie doświadczył tego, papież jest za tym, żeby tu był Kronospan w Ostródzie. To jest tak brutalna akcja w sferę transtendentną, że się naprawdę nie mieści w głowie. To jest styl Pana Wakuły, a może koncernu, nie wiem. Naprawdę  nie wiem. Ale jest faktem, które miało miejsce, to mnie najbardziej zbulwersowało. Proszę Państwa, jeżeli rzeczywiście jest jakiś czynnik transtendentny, który powoduje, że ten papier nie został wyprodukowany, jakiś tam podpis, podpisałem w Szczecinku, czy w Polsce, no w Rzymie, to jestem przekonany, że jest to akurat transtendentna, ale chyba od samego diabła, żeby tu było diabelskie sanatorium w Tyrowie, to, to naprawdę, chyba tylko tak można to wytłumaczyć. Natomiast, jeżeli już Pan Wakuła używa wobec mnie inżyniera z Mazur, no nie wiedział, że akurat mam tan, no nie mówiłem o tym, gdyby wiedział, to pewnie by tego nie powiedział, ale to było najmocniejsze uderzenie w moją również osobowość, jak można tak ludzi traktować, jak białego murzyna, który będzie robił za pracę jak za kacyka, prawda, w XIX, XVIII wieku kiedy koloniści podbijali, to jest kolonializm normalny, te metody, ta sama socjotechnika, gadżety, obrazki, dobrze, że zdjęcia tej (...) widziałem, ponieważ, pytałem też księdza, dlaczego zmienia stanowisko. Nie było zmiany stanowiska, ale i ksiądz Leszek, już nie pamiętam w czyim imieniu, ale też o tym wspominał. Wielu ludzi na zebraniu było, cały czas było mówione, że to jest Ikea, Ikea, Szwedzka firma, stąd na początku podniosłem o przełożenie, ponieważ to, że się wydało, to są słowa Pana Wakuły, że sekretarka Wójta ma, prawda długi język, to dowiedzieliśmy się jaka to jest firma, kto jest w Tyrowie i teraz nie można tak szybko zrobić uchwały. To jest nadal praktykowanie tej samej strategii. W każdym razie, zapytałem księdza i mówi, że odnosił się no do papieża również, zacytował, pozwolę to, no na zebraniu byliśmy, ja sobie to zapisałem, pozwolę to sobie na zakończenie odczytać. I tylko później kropka nad i, będę również czekał na pytania, ponieważ niektórym mogłem zamieszać w głowie. Może jeszcze za nim to przeczytam, póki pamiętam. Panie Dzudzin, Pan powiedział nie jestem od ekologii, jestem od ekonomii, dla mnie Pański przykład to w sensie, ja pozytywnie myślę, to jest zjawisko obiektywne na zasadzie, niechaj to zapłodni pańską osobowość, umysłowość, niech Pan zobaczy jak łatwo w świecie, gdzie się styka polityka z biznesem, bez żadnych mechanizmów wpaść w matnię. Pan nie wiedział, co Pan widzi, naprawdę. Rzeczywiście Pan nie musi tego widzieć, ale ja z kolei kodeks sądowy znam nie tylko z teorii i też mam o tym pojęcie praktyczne i z takim biznesmenem w ogóle bym nie rozmawiał, dyplomatycznie, ale nie rozmawiał bym. No dobrze. Takie sygnały mogą jeszcze być, innego typu, to co mówił Pan Ignaczewski, zupełne są idiotyzmy, przepraszam bardzo mogę wyjaśnić dlaczego później, dlatego prowokuję, jak będzie chciał to wyjaśni o tych językach i tak dalej. Wracam do tego. Jeżeli nie zrozumiemy, do kolegów radnych, że największym naszym bogactwem jest przyroda, dokładnie. Jeżeli traktuje Kronospan nawet papieża, to przeczytam sobie. To jest z pożegnania jak był  w Olsztynie papież w 91 roku. Mówił wcześniej, że zawdzięcza Warmii, bo to jest tak diecezja, to się mówi skrótowo Warmia o całej archidiecezji, o regionie prawda,  też to słyszałem, ale to jest cytat wypisany ........(...).......bardzo wiele zawdzięcza tej przyrodzie i bardzo wiele zawdzięcza ludziom tego kraju, bo przecież ludzie i przyroda idą razem, niech Bóg zachowa ten wielki skarbiec pięknej przyrody warmińskiej, pojezierza, lasy, niech Bóg zachowa ten wielki skarbiec, nie dajcie go nigdy w żaden sposób zniszczyć, czy nawet uszkodzić, bo to jest wielkie dobrodziejstwo, niech Bóg zachowa ludzi żyjących wśród tej przyrody, niech zachowa ludzi, ich ciała i dusze, ich serca i sumienia, niech im pozwoli żyć w prawdzie, bo takie jest powołanie człowieka: żyć w prawdzie. Odnoszę się szczególnie teraz do Panów: Przewodniczącego i Wiceprzewodniczącego, Pana Nowakowskiego i Pana Koska. Jeżeli uważacie, że to co ja powiedziałem o tym aspekcie trenstendentnym ma inny wymiar, jacy odbieracie, to zapytajcie o to swoich proboszczów, widziałem, że w kościele przystępujecie do eucharystii, widziałem. Zapytajcie. To są autochtoniczni mazurzy. Ksiądz Witold i ksiądz Józef, mieszkańcy tej ziemi od pokoleń. Niech wam to wyjaśnią zanim podejmiecie decyzję, jeżeli uważacie, że będziecie głosowali za, bo jeżeli was przekonamy, to nie będzie potrzeby, ale proszę do nich się zwrócić niech Kronospan nie kroczy tą drogą. To jest prośba, ale nie tylko, to pokazuje z kim mamy do czynienia. Teraz proszę Państwa, końcówka jest tego typu, ja zaraz wstanę. Otóż tak, nie, nie wszystko, zaraz będzie wszystko. To dostałem przypadkowo, to jest nawiązanie do tej przyrody, tak jak ja widzę. Mazur jest z urodzenia, tutaj z wychowania prawda,  i proszę Państwa, papież powiedział swoje o przyrodzie .....(...). To dostałem przypadkowo już z tydzień temu chyba, od urzędnika gminnego. Nie wiedział zapewne, to jest zdjęcie lotnicze właśnie rejony Tyrowa, ta rzeka, to jest jezioro Drwęckie, ja to puszczę publiczności za chwilę. I proszę Państwa, tutaj, to jest chyba Szczecinek, jak dymi, tu gdzie jest Tyrowo, to jest dokładnie ta lokalizacja, a po drugiej stronie taki mały rogalik, to jest jezioro Czarne. Rezerwat objęty, znaczy jezioro jako rezerwat. W tym jeziorze jest pewien stężenie wodoru, ale rośnie nad nim, jest to "poryblina". Ta roślina przetrwała 100 milionów lat tutaj, w tym jeziorku. Kiedy był kataklizm potworny na globie, to były ogromne paprotniki, ona zeszła pod wodę, tylko w trzech jeziorach na Mazurach ona jest. Dwa znam osobiście, zawsze odcięte od dużego zbiornika. W Olsztynie, bardzo blisko jest to jezioro Szpik albo Tyrsko, za nasypem kolejowym, troszkę za szosą na Morąg, odcięte od jeziora Krzywego o bardzo bogatej linii brzegowej i tam ludzie nie zaśmiecili ani powietrza, ani w żaden sposób. Oczywiście, jest to wszystko na tym nie izolowanym zbiorniku wody pitnej być może na tysiąclecia. Nie znam pojemności, jest ogromne. W związku z tym pozwalam sobie powiedzieć w ten sposób, wpuszczam to, to nie jest tylko zachęta, to reklamówka na cały świat, dlatego, jeżeli to zachowamy, sam genotyp tej rośliny, może mieć niewyobrażalne efekty również dla całego świata. To jest taki skarb. To przetrwało 100 mln lat.  Teraz Kronospan się za to wziął. Zdjęcia, które czyniłem w poniedziałek 28 lutego w imieniny szefa rady, to jest właśnie tylko ta suszarnia i tam jest te kilkanaście hektarów skąd dopiero im wychodzi śmierć (...). I teraz dokładne uzupełnienie, że nie tak jak tutaj, tylko tak będzie wyglądało, jeszcze groźniej, to jest formaldehyd.  Ja to puszczam, radni już wiedzą o co chodzi. A proszę tylko, chciałbym, żeby do mnie wróciło, bo to .... To jest taka sprawa, w związku z tym ja rozumiem, że jest to otwarta dyskusja radnych.  Jeżeli chwilę postoję, będę bardziej sprawny,  to się tłumaczy ....(głos z sali), natomiast oczekuję na pytania, nie boje się żadnych pytań, być może one mnie też czegoś nauczą ale jest jedno pewne - lokalizacja, najważniejsza, proszę Państwa, no cudownie to Wiśniewo, cudownie w cudzysłowiu, ja bym nie chciał, żeby w ogóle w Polsce takie firmy funkcjonowały, to jest uderzenie w całą Polskę, uderzenie w energię, w wodę do picia, w żywność. Efekty już są, widać, one przyjdą do kieszeni później dla tych, którzy nie widzą. Zniszczą tysiące przyszłych miejsc pracy na Mazurach, szczególnie w naszej okolicy, na Mazurach, w Ełku jest już blisko, Ełk nie ma pracy przez Grajewo, bo jest bardzo blisko, konwekcja jest, tam jest naprawdę jak Ostróda - Iława, tego rzędu, pamiętam z góry. Nie mierzyłem na mapie. Ełk nie ma zgody. Teraz, Wiśniewo jest na terenie podobnym, nie wiem jak wygląda sprawa pod gruntem, ale ten teren jest podobny, biorąc z lotu ptaka nawet, jest naprawdę odporny na antropopresję, jest 90 kilometrów, jest to przy Mławie, południowo-wschodnie wiatry nawet jak będą to nie wiele przyniosą. Turystów  nie wypłoszymy , poza naszą puszczą to będzie (...). Więc, daj Boże, że jak się Kronospan nie wyniesie, że Pan dyrektor Wakuła nie zrozumie, że w Polsce jest nie dla niego miejsce, to ja apeluję do wszystkich, którzy inwestują w ochronę środowiska, żeby przynajmniej wziął w ostateczności te Wiśniewo i to jest mój wniosek główny. Odrzucić i Wiśniewo i robimy swoje. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję bardzo. 

Jerzy Wakuła - Bardzo często moje nazwisko tutaj padało. Chcę powiedzieć, że Pan powiedział, że w Polsce nie ma dla mnie miejsca. Tak samo dla Pana, jak i dla mnie jest. Stanowczo, stanowczo proszę Pana z kolei protestuję we włączanie w tą dyskusję Ojca Świętego ok? Z Panem na ten temat nie miałem okazji rozmawiać, a to co Pan mówi to jest oszczerstwo i kłamstwo. 

Wacław Płotka -Szanowny Panie, było nas trzech i Pan mi usiłował to wręczyć, więc, ja nie będę się procesował ale szkoda, że takie wnioski Pan wyciągał. W tej chwili jest Pan po prostu, nie chcę komentować, nie poważny. Nie poważny Pan jest. To jest podsumowanie. Jak z Panem Rozmawiać. 

Przewodniczący Rady– Proszę bardzo. 

Radny Roman Ślusarczyk - Proszę Państwa, jestem z Tyrowa, nazywam się Roman Ślusarczyk, sołtysem jestem trzecią kadencję i radnym drugą. Byłem w Zarządzie Gminy i tutaj właśnie chcę, na koniec, słuchając wszystkich, wypowiedzieć się, tylko z pewną ostrożnością, dlatego, że proszę się nie zdziwić, ale ja tu mam po lewej i po prawej stronie i przełożonych i po prostu muszę uważać na słowa. Nigdy się publicznie nie wypowiadałem, chociaż byłem posądzony o to.  Pracuję w Zakładach Mięsnych Morliny i znam ten problem i znam ten z gazet właśnie protest, chociaż trochę się dziwię, bo dzisiejszego dnia, jako radny, mój przełożony, tym bardziej i prezes, nie podjęli ze mną żadnej rozmowy. Nie mam na ten temat nic, chociaż powiem tak. Ja z tego wszystkiego co tu słyszę, to odnoszę takie wrażenie, że my mamy mieszkać w takim zakładzie gdzie będą nam potrzebne inhalatory, a do tego dodać jeszcze paliwo jądrowe i bomba ekologiczna. Proszę Państwa, problemu by nie było, gdyby Tyrowo, żeby polityka rolna była prawidłowo prowadzona. Tyrowo miało szansę, była spółdzielnia produkcyjna, zlikwidowane, zniszczone, wyprowadzone, ludzie  pracowali w mojej miejscowości i z Ostródy i w Warmexie. Ja reprezentuję, proszę się nie dziwić, ale ja reprezentuję swoich wyborców, nie tylko z mojej miejscowości 966, ale również jestem radnym miejscowości Morliny i na dzień dzisiejszy wyczuwam, po zebraniu wiejskim, mimo, że z księdzem absolutnie nie jestem w konflikcie, ale mogę nie mieć w ogóle zdania takie jak ksiądz. To jest moja i wyłącznie prywatna sprawa, ale wyczuwam, to co się w tej chwili dzieje. I tutaj, że Pan Wacław książkę może napisać, bo jest do tego bardzo zdolny, ja taki mówca jak Pan Wacław nie jest. Układają wzory, ja bym też był złośliwy, bym Panom parę słów też przyrżnął, chociaż zaraz Panu powiem, bo Pan powołuje mnie na jakąś książkę, powiem Panu i mów Pan prawdę, tą książkę to Pan mało mi z ręki nie wydarł, bo to była jedna książka, to nie ta książka, to nie ta książka. Pan jakąś to ma inną tą referendum. Proszę Pana i to jest ta książka, która była właśnie tam na zdjęciu był Papież. Papież, tak jest. Papież. I tą książkę ja miałem dla księdza przekazać. Z jakiego ja tutaj miejsca występuje. Proszę się nie dziwić, bo po wsi mi się lepiej chodzi, jak mieszkam w domu, bo ja już mam z tą firmą i z tym problemem dosyć, ja schudłem 7 kilogramów proszę Państwa, ja nie chcę, tutaj mam telefony z pogróżkami i w nocy i różnie, to jest taka moja dyskrecja. Ale o co chodzi. Wieś nasza w ogóle nie żyje, ani Tyrowo, ani inna, ani inne. Proszę się nie dziwić, że tak reakcja, czy z mojej strony popierająca biednych ludzi, bezrobotnych ludzi, to proszę mi się nie dziwić, ja bez względu na swoją konsekwencję, różnie może być, ja zawsze będę popierał i ja wychodzę dzisiaj nawet z listem od rady sołeckiej, którą mógłbym nawet i zacytować i przeczytać. Proszę o jedno, za półtora roku my cię rozliczymy a i tak wiem, że już radnym nie będę. Bo czy ja będę głosował dzisiaj za, to nie będę, czy będę przeciw, tez nie będę. To jest normalna, normalna, to jest typowa chwyt polityczny i ja się z tym w ogóle liczę, ale dziwie się władzom, tym powiedzmy i burmistrzowi i wice burmistrzowi najbardziej, który jest. Jest z naszej gminy i wie co się dzieje, to na wsi jest złodziejstwo, tym się nikt nie zainteresuje, jest narkotyk, są narkotyki, to jest też duży problem. A skąd się bierze alkoholizm, właśnie, że nie ma pracy, że jest ta bieda, jest ta bieda. Proszę Państwa ja, moje trudno jakie stanowisko jest, ja podejmuje to osobiście, wiem jakie mogą być konsekwencje i jestem na tak. Dziękuję. 

Radny Wiczkowski Andrzej-  Ja myślę, że najważniejszą sprawą jaka dzisiaj stoi przed nami, to jest świadomość taka, że zatwierdzając dzisiejszy plan my zmieniamy de facto cały kierunek rozwoju naszej gminy. Ja prosiłbym żeby, moich kolegów radnych żeby mieć tą świadomość, że z gminy de facto turystycznej, zajmującej się i żyjącej do tej pory z rolnictwa i z turystyki chcemy się przekształcić w typowo przemysłową i podejmując tą decyzję dzisiaj miejcie Panowie na względzie, że te nasze dzisiejsze jak gdyby rozstrzygnięcia, one będą rzutowały na wiele lat. Proponowano, czy Pan dyrektor proponuje nam wprowadzenie zakładu tutaj o tak poważnym jak gdyby zasięgu, że to diametralnie zmieni nasz wizerunek, nie tylko w Polsce. I to trzeba mieć świadomość, że jest to bardzo ważna sytuacja. Ja na końcu, jeżeli przed głosowaniem zgłoszę wniosek, żeby głosować imiennie, żeby każdy poniósł konsekwencje i wiedział dlaczego w ten sposób głosuje, bo jeżeli rzeczywiście ten zakład jest taki dobry jak przedstawia to Pan dyrektor, to będą mieli kartę przetargową za półtora roku, oto ja głosowałem za dobrym zakładem i myślę, że to jest sytuacja bardzo czysta. Jeżeli ktoś zdecyduje się, ja Andrzej Wiczkowski głosuję tak, a nie inaczej, za dwa lata  ktoś może wyciągnąć protokół, proszę Pan Wiczkowski głosował tak, poniesie za tą decyzję konsekwencje. To nie może być tak, że jest zbiorowa odpowiedzialność za tak ważną rzecz w naszej gminie. Jeszcze jedna sprawa, która jest bardzo ważna. Ja uważam, że jako samorząd ponieśliśmy bardzo poważną tutaj klęskę, bo jeżeli nie można doprowadzić do konsensusu pomiędzy tak ważnymi podmiotami w naszej gminie jak Morliny, jak hotel, czy osoby reprezentujące Dr. Irenę Eris i inne samorządy, to jest coś po prostu nie tak, bo jeżeli jest to firma dobra, która każdemu zależy myślę na zwiększeniu zatrudnienia w naszym powiecie, czy gminie, ale jeżeli, z tych informacji, bardzo nikłych do tej pory jako radny wynika, że tylko są złe i negatywne informacje na temat tej firmy i my dzisiaj podejmując decyzję de facto wpuszczamy tą firmę do naszego środowiska, to musze powiedzieć, że każdy kto tu zainwestował wcześniej może czuć się oszukany i ja świadomość tego mam, że nie można w ten sposób działać, że dzisiaj oto jesteśmy gminą ekologiczną, stawiającą na turystykę, a jutro jesteśmy przemysłową, a może za rok, czy półtora roku wprowadzimy tu jakieś kopalnie, albo coś innego, no jak można w ten sposób dalekowzrocznie patrzeć na rozwój naszej gminy, zdecydujmy się. I dzisiaj ten, ta decyzja jest taka, że mamy się zdecydować albo jesteśmy gminą turystyczną albo przemysłową. I to jest najważniejsze. Uważam, że niech każdy w swoim sumieniu pomyśli, z może być tak, że ta firma rzeczywiście pobuduje, rzeczywiście zatrudni a za dziesięć lat, gdy zasoby drewna się skończą sobie pójdzie na wschód, a zostawi nam ten bałagan, a my będziemy sprzątać? Po co? To tyle. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję. Kto z Panów Radnych by jeszcze chciał zabrać głos? Proszę bardzo.

Radny Kwiatkowski Leszek - Nazywam się Leszek Kwiatkowski, jestem radnym z Samborowa, jestem radnym drugą kadencję i chcę powiedzieć, że przysłuchujemy się wszyscy dyskusji od samego początku, tej dyskusji nam wszystkim było potrzeba, było tej dyskusji bardzo potrzeba chociażby dlatego, że z oponentami mogliśmy właściwie rozmawiać, właściwie nie rozmawiać, tylko czytać w mediach, czytać w gazetach, oglądać w telewizji tych argumentów na nie. Ja mam świadomość i myślę, że koledzy radni również mają świadomość tego, zresztą rozmawiamy o tym od dwóch tygodni, od tygodnia prawie codziennie wszyscy na ten temat rozmawiamy, spotykamy się, dzwonimy, mamy wszyscy świadomość tego, że stoimy przed bardzo trudną i bardzo ważną decyzją, decyzją, która śmiem twierdzić nas przerasta. To jest decyzja zupełnie inna, niż decyzja, którą podejmowaliśmy, podobną decyzję, może nie podobną ale trudną decyzję podejmowaliśmy około chyba rok temu jak sobie przypominam w związku z inwestycją firmy Eris,. chodziło o lokalizację oczyszczali ścieków. Wtedy też były spory wśród radnych, głosowania, dyskusje różne, można było przyjąć różne kierunki, ale tamten problem był o tyle inny, że co byśmy nie zrobili to on dotyczył tylko naszej gminy i w żadnym calu problemy nie wychodziły poza obręb gminy. Natomiast tu mamy do czynienia z inwestycją, z projektem inwestycji, który będzie oddziaływał nie tylko na teren gminy Ostróda, a w głównej mierze na teren miasta Ostródy, gminy miejskiej, gminy wiejskiej, a wręcz całego powiatu, nawet powiem więcej całego regionu, całego terenu. Ta inwestycja, projekt tej inwestycji no ma się nijak do wszystkich programów, studiów i tak dalej. Ja chciałbym jeszcze jedną rzecz zauważyć, że my naprawdę mamy trudną sytuację, ja tu rozumiem sołtysa i radnego z Tyrowa, nie tylko on ma ten problem, nie tylko on miał telefony różnej treści, o różnych godzinach, Wszyscy radni podejrzewam, część to potwierdzała wczoraj, mieliśmy do tej pory różne naciski, nie zawsze uczciwe i nie zawsze legalne. Tak to trzeba sobie powiedzieć jasno, a Polacy mają w naturze coś takiego, że potrafią być przekorni, jeżeli nas się różnymi metodami namawia do takiego czy innego rozwiązania to my będziemy często przeciwni i po tym co tu dzisiaj usłyszeliśmy, większość opinii Państwa gości, większość wyrażonych zdań jest zdecydowanie przeciwna tworzeniu tej inwestycji, budowaniu tej inwestycji. Chciałbym, żeby decyzja, którą ma podjąć rada była podjęta w spokoju, bez stawiania nas pod ścianą, tak jak to powiedział kolega radny z Samborowa, radny powiatowy Fijas, bez stawiania nas pod ścianą, abyśmy mogli tę decyzję podjąć w spokoju, bez nacisków i co więcej, ponieważ ta decyzja dotyczyć będzie nie tylko gminy Ostróda, a również miasta Ostróda, a mamy okazję, czy mamy mieć okazję jutro spotkać się z radą miejską w Ostródzie, też myślę, że w tej sprawie głównie. I ja byłbym, ja podjąłbym dużo łatwiej swoją decyzję, która przede mną stoi po konsultacji z radnymi Rady Miejskiej. Dla mnie opinia Burmistrza miasta jest bardzo istotna, jest bardzo ważna, jest to decyzja na nie, ale ja jestem świadomy, że to nie burmistrz, tylko rada miasta podejmuje decyzje strategiczne i ja jestem ciekaw jaka jest opinia rady miasta, większości rady miasta.  Nie chciałbym, żebyśmy jako rada gminy, jako poszczególni radni stanęli w takiej oto kiedyś sytuacji, że wszyscy nam powiedzą, ja sobie tutaj notowałem stanowiska poprzednich rozmówców na tak, na nie, stawiałem krzyżyki albo minusy i z pośród dwudziestu chyba wypowiadających się to postawiłem może nie wiem, trzy krzyżyki na tak, a pozostała ilość głosów była zdecydowanie negatywna. Być może to są, ja wiem to są wypowiedzi osób, które zdecydowały się przyjść powiedzieć, bo mogło by przyjść tu wielu ludzi poszukujących pracy, liczących na pracę i powiedzieć, że oni są zdecydowanie za bez względu na wszystko, bez względu na ekologię, bez względu na wszystko. Ale ci ludzie są po prostu niezorganizowani, oni nigdy nie będą zorganizowani. To jest, to jest, my mamy świadomość tej wagi tej decyzji, ja z mieszkańcami mojej miejscowości również rozmawiam. Powiem, że jest to generalnie tak, jak to już zostało dzisiaj powiedziane. Ci którzy mają pracę są umiarkowanie przeciwni albo wręcz przeciwni, ci którzy nie maja pracy są zdecydowanie za.  jak się rozmawia później na temat konsekwencji, wzmożonego ruchu kołowego, być może czasem tych zapachów, wyziewów no, tak ludzie się troszeczkę bardziej zastanawiają. W Samborowie jest taka sytuacja, że jest to duża miejscowość, tj. półtora tysiąca mieszkańców, bezrobocie jest duże i jest coraz większe, upadły praktycznie wszystkie firmy we wsi, była duża ubojnia drobiu i tartak w upadłości chyba już w tej chwili, młyn upadł też, no tam działa, ale to wszystko działa w takim okrojonym stanie.  Ludzie po prostu poszukują pracy, liczą na to, że coś powstanie. Chciałbym wrócić do tej mojej głównej myśli. Uważam, że taką decyzję, tak ważną decyzję o zmianie kierunku rozwoju, ale głównie o tym że ta decyzja podjęta będzie oddziałowywać na miasto przede wszystkim, a nikt nie chce z nas mieć konfliktu z miastem, czy z wszystkimi firmami działającymi wokół. Powinny podjąć wspólnie, Rada Gminy, Rada Miasta, może decyzja formalnie należy do rady gminy, to jest fakt, natomiast musimy, ja przynajmniej chciałbym znać stanowisko większości w mieście. Dlatego uważam, że powinniśmy głosowanie w tej sprawie przeprowadzić, głosowanie w tej sprawie, myślę, że nawet bez udziały publiczności, żeby nie podgrzewać nie potrzebnie atmosfery, my tego zakazać oczywiście nie możemy, bo sesje są jawne, ale nawet prosiłbym o to żeby, żeby oponenci tego pomysłu może nie podgrzewali niepotrzebnie atmosfery, bo to się w tej chwili dzieje, te plakaty, które są na mieście, są zupełnie nie potrzebne i te listy, które dostajemy, przesyłki, które dostajemy też są zupełnie nie potrzebne, telefony wykonywane do nas też są zupełnie nie potrzebne. My podejmiemy decyzję taka, jaką będziemy uważali za słuszną. Dlatego proponuję, żeby ta, głosowanie w tej sprawie odbyło się po konsultacji z.., po spotkaniu z Radą Miasta. Jest na to stosowny przepis w statucie. Pan Przewodniczący może zarządzić głosowanie nad moim wnioskiem, może nie od razu, bo na pewno będą jeszcze wypowiedzi radnych. Ja taki wniosek składam już w tej chwili, żeby go w odpowiednim momencie przegłosować. Czy jesteśmy za tym żeby głosowanie odłożyć do odpowiedniego czasu, czy nie. To nie jest kwestia, to nie jest kwestia tygodni, bo ja wiem, że niektórym się spieszy z podjęciem decyzji, myślę, że wszystkim nam się spieszy, bo wszyscy mamy już serdecznie dość tej atmosfery, tego ciśnienia. Natomiast myślę, że opóźnienie o dzień, dwa, czy nawet trzy, to nie jest wielki problem. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję. Ogłaszam dziesięć minut przerwy. 

po przerwie

Przewodniczący Rady– Proszę bardzo. Kolega bodajże jak pamiętam przed przerwą kolega... tak? Czy ktoś z Radnych jeszcze ..... Proszę bardzo. Jan Kasprowicz.

Radny Jan Kasprowicz - Proszę Państwa. Po części powtórzę to co kolega Leszek Kwiatkowski powiedział, że szczerze mówiąc nie kto inny, ale ja pierwszy powiedziałem, że decyzję powinni podjąć radni miejscy, radni powiatowi. Ja nie rozumiem w ogóle skąd tyle pretensji, żalu do radnych gminnych, do nas. Jest to oczywiste i zapisane w ustawie o samorządzie gminnym, że to na nas ciąży obowiązek podjęcia takich uchwał, takich decyzji, a nie innych. Proszę mi wierzyć, my z tym problemem już walczymy, rozmawiamy od kilku tygodni. No może od trzech tygodni. Na pierwszym naszym spotkaniu prosiłem Przewodniczącego o wspólne posiedzenie komisji, sesji, dyskusji z miastem i z powiatem. No nie doczekałem się do dnia dzisiejszego deklaracji poprzez kolego przewodniczącego o takie spotkanie. Jest decyzja, wypowiedź burmistrza, wice burmistrza, jest zajęcie stanowiska przez zarząd powiatu. To są organy wykonawcze, nie ma tych ustawodawczych, które by stanowiły o strategii, celach, a temat jest poważny i nie można chować głowy w piasek. Ja nawet wczoraj na naszym spotkaniu posunąłem się nawet do bardzo ostrego określenia radnych miejskich również powiatowych. Można to tłumaczyć, że schowali się, czekają na nasz ruch. Możliwe, że to z przyczyn wyborczych, jakiś innych. My musimy sobie z tym problemem poradzić. Zapewniam Panów radnych miejskich i powiatowych, czy się spotkają jutro z nami, czy tez nie. My tą decyzję podejmiemy - na tak lub na nie. Każdy według swojej posiadanej wiedzy, według swoich jakiś wytyczonych kierunków. Mnie prywatnie jako Janowi Kasprowiczowi to ta inwestycja, proszę mi wierzyć nie jest potrzebna, tak się złożyło, poprzez swoje może zdolności, wykształcenie nie musiałem aż tak bardzo zabiegać o pracę, chociaż zabiegałem. Radzę sobie dość dobrze na tym terenie. Również mam pewne zobowiązania w stosunku do miasta dlatego, że moje dzieci chodziły do miejskich szkół, młodszy jeszcze chodzi. To nie jest tak, że ja tylko żyję gminą, bo myślę, że tak jak i moi pozostali koledzy, my jesteśmy ściśle, na stałe również związani z miastem. Jeżeli ktoś mówi inaczej, to po prostu mówi nie prawdę. Jest w tych spotkaniach pewien pośpiech. Nikt nie ukrywa, że nie. Należy zrozumieć również inwestora. Gdyby rozesłał zaproszenia, czy też propozycję o lokalizacji wielkiej fabryki do wiele samorządów, gdyby miał oczekiwać dwa lata, to po prostu nic by nie zrealizował.  Oczekuje odpowiedzi na tak lub na nie. Dzisiaj tylko mieliśmy podjąć uchwałę o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu i ja uważam, że podjęcie tej uchwały na tak niczego jeszcze nie przesądza. Prawdą jest również to, co zauważył przyszły potencjalny inwestor z którym ja osobiście dzisiaj dopiero się spotkałem, dopiero w przerwie poznałem go. Natomiast stanowisko swoje już wypowiedziałem głośno na temat tej lokalizacji. Mami się nas mieszkańców , również radnych obietnicami o rozwoju, o turystyce i tak dalej, to obserwuję odkąd zamieszkałem w gminie Ostróda, czyli od prawie 20 lat. To jest tylko jakieś czcze gadanie, z tego tak naprawdę nic nie wynika. Mówi się o tym. Jedyną poważną firmą, która chciała rozmawiać, nadal rozmawia, nie obraża się nie trzaska drzwiami jest firma Dr Ireny Eris. Inwestor bardzo poważny i jeśli w ogóle miałbym tu się zastanawiać na “za” i “tak”, to z wszystkich dzisiejszych wypowiedzi to bym na pierwszym miejscu sytuował właśnie wypowiedz Przewodniczącego Rady Nadzorczej, wcześniej Prezesa Zarządu Pana Pieniążka, ta firma chce  z nami rozmawiać i ja nawet wypowiedziałem się głośno, że jest ich i prawem i obowiązkiem bronić się przed tego typu inwestycjami, ja to szanuję. Firma chce rozmawiać i zainwestowała jakiś kapitał, natomiast podałem na którymś spotkaniu dla Pan Prezesa Pieniążka, że przynajmniej w moim przekonaniu, podejmowaliśmy decyzję o zmianie planu na Wzgórzach Dylewskich, że ta firma otrzyma całą gminę. Jeśli firma Dr Ireny Eris tak sądziła to w moim przekonaniu to nieporozumienie. Ta gmina jest jedną z największych w Województwie Warmińsko-Mazurskim i nie może tak być, żeby jedna firma zawładnęła całą gminą jest to po przeciwnych krańcach. Pan Prezes Zarządu nawet po części zgodził się ze mną. Natomiast z tą firmą trzeba rozmawiać i jeśli chodzi o “Morliny” również ubolewam, jest to poważny inwestor, bardzo dobry płatnik, dobry pracodawca, tak mi się przynajmniej wydaje. Wniósł tutaj nowe technologie i w związku z tym również wiązałbym lokalizację tego zamierzenia firmy “Krono”, że również tchnie nowego ducha w te tereny. Ktoś tu przede mną zauważył, że instegnacja to jest prawda. Jest tam wyciąg kolarski, z dzień hałasu, może dwa, jakieś nagrody, letnia stolica i tak dalej, tylko Państwu  łatwo się wypowiadać, bo stoicie z boku, my natomiast musimy w tym tkwić i podejmować decyzje. kolegom radnym przypomniałem na pierwszym spotkaniu w sprawie budowy, czy zmiany tego planu, bo o tym powinniśmy mówić, że miesiąc wcześniej borykaliśmy się z budżetem. Ja stałem przed dylematem czy poprzeć likwidację przedszkoli, nawet wysunąłem kiedyś daleko idący wniosek, żeby dożywiać wszystkie dzieci bez względu na status. Skądś muszą się brać na to pieniądze, bardzo dobrym płatnikiem jest firma “Morliny”, na pewno dobrym płatnikiem będzie  Firma Dr Ireny Eris. Wieżę, że również takim płatnikiem będzie planowana przyszła, czy zakończenie budowy przyszłego zakładu firmy “Krono”. Jako, że posiadam wiedzę inżynierską, bardziej niż większość z Państwa zdaję sobie sprawę  z zagrożeń i tak dalej. Ale prawda jest taka coś za coś.  i tam gdzie “ drwa rąbią tam wióry lecą”. Popieram kolegę Kwiatkowskiego, bo jeszcze dzisiaj przychodząc na te spotkanie byłem przeciwny w oczekiwaniu na Miasto, na jakiś ruch na jakieś decyzje i nadal chcę rozmawiać. I jeśli będzie taki wniosek, to prawdopodobnie się przychylę, żeby poczekać jeszcze na stanowisko Miasta, dlatego nadal rękę wyciągam gdyż uważam, że ta dyskusja ta sprawa w mniejszym stopniu dotyczy gminy, w większym stopniu miasta. Taka jest prawda i takie są realia. Mówił Pan Prezes Wakuła o bocznicy kolejowej, również tutaj bym widział rozwój dla  Ostródy, może ktoś w końcu ten dworzec wyremontuje, może pomaluje, jakieś żarówki wkręci. Bo w tej chwili myśmy się cofnęli. Ciągle wszyscy powtarzają turystyka, turystyka, turystyka, Pan Burmistrz wspomniał o nowym zakładzie z tego co wiem, nie kto inny tylko mój Wójt przywiózł na talerzu tą firmę dla pana Burmistrza. 

Po tych słowach Pan Burmistrz Miasta Ostróda Jan Nosewicz zaprotestował i powiedział, że jest to nieprawda. 

Pan H.Orffinger prosił o zabranie głosu w tej sprawie, chcąc ustosunkować się do słów pana Kasprowicza po zakończeniu przez niego wypowiedzi.

Radny Jan Kasprowicz stwierdził, że mam takie informacje. Z wszystkich firm, nie to żeby tu chwalić firmę Dr Ireny Eris, jest to na dzisiaj jedyna firma, która jakby merytorycznie protestuje, bo musi się to kłócić w ogóle ze specjalizacją w innej branży jest. Nie prawdą  jest to, co prezes Wakuła mówi, że będą współpracować i ta współpraca to może być tak jak każdego innego, że gdzieś tam ktoś pojedzie, skorzysta lub prześpi, więc jest sprzeczność i koniec. Natomiast na mnie ciążą również takie obowiązki, że ja muszę razem z kolegami tą biedę dzielić. Nasze państwo myśmy byli ja również w ten sposób nawet zachwyceni, tą transformacją. Natomiast prawda jest taka, że coraz więcej obowiązków spycha na gminy, na samorządy. Ostatnio są stypendia, inna pomoc, mówisz o subwencjach, ciągle tych pieniążków brakuje. Jeśli, ktoś jest po troszę ekonomistą to niestety wie, że jeśli ma 50 to nie może dać 100. Jest to bardzo trudna decyzja, która tak jak powiedział kolega Wiczkowski, zmienia całkowicie strukturę wyobrażenie tej gminy. Możliwe, że nie będzie już mówić o jakiejś tam perle, czy letniej stolicy, dlatego, że tą decyzją możemy zachodnią część naszej gminy przeobrazić w część przemysłową. Takie są realia i trzeba sobie głośno i jasno dzisiaj powiedzieć. Nie prawdą jest, że to nie będzie truło, będzie truło i oddziaływało na środowisko i prawdą jest również to, że mówienie o tym, że coś się mieści w normach to nie znaczy, że nie truje, oczywiście, że truje. Norma jest ustawiona na ileś to znaczy, że truje, po to jest ustawiona żeby ograniczyć dalszą emisję, ale jest to truciciel, trzeba to sobie jasno powiedzieć. Jeśli ktoś mi dzisiaj mówi, że to nie będzie oddziaływać, nie zmieni tutaj gminy, to po prostu jest w błędzie. Prawdę ma kolega Wiczkowski, który mówi, że to diametralnie wszystko zmieni. Osobiście, prywatnie ubolewam, że jest konflikt z takim dobrym , uczciwym i poważnym  inwestorem takim jakim jest Dr Irena Eris. Natomiast nie rozumiem zachowania jednego z prezesów Animeksu, który mówi, że jutro, czy pojutrze, czy tam 20 zmieni nazwę i tak dalej. Nazwę już miało Ostróda, teraz ma “Morliny” może znowu zmienić. Mój kolega Pan Wacław Płotka był przeciwny byśmy chronili ten znak “Morlin” tylko dla Morlin. Ta ja Kasprowicz byłem za tym, żeby chronić znak “Morlin”. Dzisiaj prezes obraża się na “Morliny” jego sprawa, jego wola, jest to firma prywatna, czy spółka akcyjna, mi nic do tego. Natomiast jako radny chroniłem to nazwę dla niego. Dzisiaj wypiął się na nas jego sprawa. Dziękuję.

Pan H. Orffinger- nadmienił, że bardzo dużo dzisiaj mówiono o tym, że stawiacie na turystykę  a  to nie wychodzi ta turystyka się nie rozwija, nie ma chętnych,  jak mają być chętni jak przychodzi duży inwestor i mówi mu się, że on chce  zawłaszczyć gminę. Nigdy nie było o tym mowy, nigdy nie mieliśmy takich planów i nigdy nie chcieliśmy, przyszliśmy do gminy turystycznej po prostu. Od przyszłej inwestycji dzieli mnie chyba 12 km, czy Pan uważa, że jest to zawłaszczenie, że ja mówię, że ta inwestycja mi nie pasuje, nie rozumiem tego. Druga sprawa, kto tu przychodzi, a kto nie. Chcę  by byście Państwo mieli świadomość, że firma Pani Sułtanowicz, firma Akus i Catarina, a w kolejności teraz następna osoba, Pani Ewa Płucińska przychodzą za mną, a nie dlatego, że ktoś z was podjął jakieś starania. To są osoby, które ja znam, których moja rekomendacja im wystarczy, żeby tu przyjść. I one tu przychodzą szukając rozwoju, który ma nastąpić między innymi dzięki mojemu hotelowi. I taka jest kolejność. Jeżeli jesteście mi w stanie udowodnić, że jest inaczej - proszę bardzo. Spotkajmy się, porozmawiajmy z nimi, zobaczcie dlaczego one przychodzą. One przychodzą, bo ja tu już jestem. I taka jest kolejność. I chciałbym żebyście to Państwo zrozumieli. Dziękuję bardzo. 

Radny Wiktor Kosek - Proszę bez tych, bez tych mikrofonów. Jestem radnym już od dawna, praktycznie to od 80-tego roku, a może jeszcze i trochę dawniej. I z tego to wszystkiego co w tej chwili, dzisiaj zadeklarowano, z tych wypowiedzi o tym, że gmina jest turystyczna, że warunki spełnia tu wszystko, to jest, my wiemy od samego początku. Takie deklaracje jak dzisiaj zauważyłem, że hotele powstaną, tam jakieś kompleksy, to samo. Tylko ja nigdy nie widziałem żadnego miejsca pracy, a szczególnie dlatego tu mówię, że pochodzę z takiego środowiska, gdzie najbardziej ich dotknięto. To jest sprawa pierwszej kolejności, jestem akurat byłym pracownikiem PGR-u i te, członkowie tych PGR-ów i ich rodzin najbardziej to odczuli. Nie dostając żadnych rekompensat. To jest taki, taka jest prawda. Znając to środowisko, znając te miejscowości, to dla nich tylko jest największym marzeniem to jest otrzymać pracę, żeby mógł utrzymać tą swoją rodzinę i w jako takim tym....., dziecko poszło do szkoły, czy do podstawówki, czy do innej.  Stworzyła się tutaj sytuacja nikt nie pracy, ja nie mówię o tym, że wpuszczono fabrykę mebli do Lubawy, ona mogła stać tutaj. Ja nie wiem, czy dokładnie wiem, bo to tylko usłyszałem, ale tego nie wykorzystano. Dlatego mówię tutaj, w tej chwili, że jeśli się stwarza sytuacja, deklaracje o agroturystyce, o turystyce, faktycznie, że walory tej naszej miejscowości, tej Ostródy i całej gminy przemawiają za tym, dlatego cały czas ku tym kierunku idziemy, ale tu się nic robi, ja nie widzę nic. Dopiero teraz hotel, który w Wysokiej Wsi staje i to też z inicjatywy gminy się buduje, taka jest prawda. ( śmiechy z sali) No przecież gmina musiała, zaraz, zaraz, niech Pan się nie śmieje, bo myśmy musieli podjąć decyzję, że usytuować gdzie ma być oczyszczalnia, gdzie, jak mają iść ścieki. No taka jest prawda. I uważam, że trzeba by się zastanowić nad tym, że turystyka tak, ale ze stwórstwem miejsc pracy dla tych, którzy potrzebują. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję.

(rozmowy na sali)

Przewodniczący Rady– Dziękuję. Proszę bardzo, Pan Dudzin.

Jacek Dudzin (Wice Przewodniczącym Rady Miejskiej w Ostródzie) - Proszę Państwa, mam nadzieję, że moje wystąpienie będzie dzisiaj po raz ostatni. Panie inżynierze, że tak żartobliwie powiem, że to co oglądałem w Mielcu mam nadzieję, że nie jest matrixem,  bo tak, odnoszę takie wrażenie. Proszę Państwa, a teraz tak poważnie. Panowie samorządowcy, to na was będzie ciążył obowiązek podjęcia tej uchwały. Rada gminy miejskiej, czy powiedzmy Rada powiatu może jedynie zająć lub nie pewne stanowisko, które Państwo oczywiście weźmiecie pod uwagę lub też nie. Tutaj do, do Pana Kwiatkowskiego kieruję te słowa. Proszę Państwa, moim zdaniem wspólne posiedzenie w dniu jutrzejszym obydwu rad gmin, chociaż my jutro nie mamy sesji jako takiej, tylko jest posiedzenie wszystkich komisji stałych, moim zdaniem nie jest celowe. Dlaczego? Dlatego, że zarówno w Mielcu, czy ewentualnie w Szczecinku nie wiem, czy oprócz mnie ktoś jeszcze był, to jest pierwsza sprawa. Wiedza, którą dysponują w tej chwili radni miejscy w zasadzie ogranicza się do doniesień prasowych. W dniu dzisiejszym, jeśli zdążyłem dobrze policzyć było ich zaledwie z 21, tylko pięciu. Więc jakiej decyzji Państwo oczekujecie, merytorycznej, czy zgaduj zgadula. To nie są kwestie, już to w poprzednim wystąpieniu podkreślałem, to nie są decyzję, które można od tak sobie podjąć. Moim zdaniem, tutaj kieruję głos do głównych kreatorów, mianowicie do Pana Wójta i Pana Burmistrza, Panowie, gdzieś zabrakło moim zdaniem trochę dobrej woli, my jesteśmy samorządowcami społecznymi, pamiętajcie Państwo o tym, oczekujemy, żebyście Państwo nam przedstawiali informacje rzetelne, pełne. Tylko w oparciu o takie informacje możemy podjąć decyzje tak ważne, które w tej chwili mam wrażenie, że jakiś instynkt samozachowawczy w radnych gminy się odzywa i mówi: jeszcze nie jesteśmy gotowi. Inną kwestią jest, na ile inwestor, który chce tutaj zainwestować jest w stanie zaczekać, nie wiem. Natomiast jako samorządowiec, jako mieszkaniec Ostródy uważam, że wspólne stanowisko powinno być wypracowane. Natomiast nie widzę takiej możliwości żeby takie decyzje zapadły w ciągu najbliższych dni. Oczekiwał bym, zarówno od Wójta jak i od Burmistrza miasta wykonania niezależnych, o ile możemy się tutaj teraz spierać, na ile to będą niezależne ekspertyzy dotyczące wpływu takiej firmy na środowisko. Wypowiedź przedstawiciela firmy Dr Eris pokazuje Państwu, tutaj też kieruje, są to gorzkie słowa Panowie do Burmistrza i do Wójta, że chyba coś jest nie tak z przepływem informacji, w pozyskiwaniu inwestorów, którzy mogą zaistnieć w tym naszym regionie. W zasadzie to Panowie jesteście głównymi kreatorami rozwoju naszego rynku lokalnego, to do was się zwracają inwestorzy, to wy dokonujecie tak zwanej pierwotnej selekcji. Dopiero później odzwierciedleniem, powiedzmy Państwa kontaktów, przemyśleń, negocjacji są projekty uchwał. Projekty, które dzisiaj przed Państwem tutaj leżą. Tak to jest. I powiem Państwu uczciwie, prosto w oczy, jeżeli chcemy mówić o rozwoju lokalnym to jesteście Panowie skazani, tutaj mówię nie tylko do, w tej chwili do, do, do, do Wójta i Burmistrza, którzy są w tej chwili, jesteście skazani na współpracę. Jeszcze raz powiem wyraźnie, na terenie miasta nie ma terenów pod inwestycje, które mogłyby, że tak powiem dać kilka set miejsc pracy. Kluczem do rozwoju miasta i najbliższych okolic są inwestycje na terenie gminy Ostróda. Taka jest prawda. Nie wiem, co mam Państwu tu, w tej chwili zaproponować ale jutrzejsze spotkanie, myślę, że jest, moim zdaniem, jest nie celowe. Nie otrzymacie, przynajmniej, ja dzisiaj wysłuchałem tutaj i Pana inżyniera Płotki i innych stron, które mówią w sposób merytoryczny, te informacje uważam, że powinny być poddane pewnej weryfikacji, powinny być. Bez tego podejmowanie takich decyzji, przed którymi Państwo dzisiaj stoicie, będzie podejmowane moim zdaniem troszeczkę po omacku. To delikatnie powiedziane. Po omacku. Nie wiem jak wyjść z tego, z tej sytuacji, nie wiem czy jest czas jeszcze na negocjacje. Dziękuję bardzo.  

Przewodniczący Rady– Dziękuję. Ja chciałbym odpowiedzieć Panu Janowi Kasprowiczowi, bo ja się zwracałem do Pana Przewodniczącego Rady Miasta przed naszym posiedzeniem Rady, dużo wcześniej, że chciałbym takie spotkanie odbyć i takie stanowisko Rady bym prosił, żeby było. Niemniej jednak, Pan Przewodniczący przekazał mi, że w tej chwili to jest tak właśnie jak kolega radny miasta powiedział, kolega Dudzin, że no nie jest to celowe ponieważ, no chcieli by zobaczyć ten zakład, w związku z tym, skoro my mieliśmy zaplanowane na dziesiątego posiedzenie rady, no byłem troszeczkę w takiej rozterce, nie chciałem zamieszania robić w naszym posiedzeniu, w związku z tym, a Pan Przewodniczący zobowiązał się, że doprowadzi do wyjazdu wtorek, środa do Mielca, czyli będą mieli pełen pogląd na ten, zakładu, w związku z tym dzisiaj już byśmy mogli o tym rozmawiać, no ale jeżeli mówimy, że dzisiaj tylko przystąpili do planu, no żeśmy te posiedzenie zaplanowali na piątek, czyli na jutrzejszy dzień. I to tyle, nie to, że nie było możliwości, tylko nie było chęci, bo chęć gdyby była, mnie się wydaje, że można to było zrealizować i to zrobić. Niemniej jednak, jeżeli wyszły takie, tak doszło, że do wyjazdu nie doszło, czyli no przypuszczam, że no radni chyba już taką wiedzę mają, że bez wyjazdu potrafią decyzje podjąć i nie wiem, czy tu się zgodzicie ze mną, niemniej jednak ja na dzisiejszy dzień takie spotkanie bym chciał odbyć, ze względu na to, że radni nie wyjechali. Czy da nam jakiś obraz, czy nie obraz, ale będę wiedział, że przynajmniej, no próbowaliśmy rozmawiać. A jeżeli druga strona nie zechce rozmawiać, no to już niestety, no na nas ciąży ten obowiązek i odpowiedzialność, w związku z tym posiedzenie rady  na podstawie artykułu 91 statutu Gminy Ostróda wnoszę o przerwanie XXXI sesji Rady Gminy ze względu na zaistniałe okoliczności potrzebuję uzyskania dodatkowych informacji i stanowiska, w związku z tym kolejne, tym bardziej, że mamy jutro zaplanowane też wspólne posiedzenie stałych komisji na godzinę 13.  Kolejne posiedzenie XXXI sesji Rady Gminy odbędzie się w dniu jutrzejszym o godzinie 17. Proszę bardzo, kto jest za przyjęciem tego ... głosowanie. No proszę bardzo, no... 

Pan Burmistrz - Jestem troszeczkę przerażony tym wszystkim jak tutaj widzę, że Państwo jednak mimo wszystko chcecie zdecydować za miasto, to jest raz. I jak Państwo mówicie cały czas o tych miejscach pracy. Czy ktoś z was pomyślał, żeby zrobić bilans tych miejsc pracy. Żeby spojrzeć na to ile miejsc zyskamy, a ile stracimy. To co żeśmy usłyszeli od Pana radnego Płotki to też daje dużo do myślenia, że w Szczecinku, gdzie jest firma Kronospan wcale nie spadło bezrobocie. To jest jak usłyszałem od Pana Radnego 30-ile? procent? 36 procent. A więc to nie jest inwestor, który przyciąga innych inwestorów, tak jak firma Dr Irena Eris. A więc, proszę zrobić bilans, bilans, to się może okazać, że my nie dość, że nie zyskamy miejsc pracy to jeszcze stracimy te miejsca pracy. Mało tego, że stracimy, otrzymamy firmę szkodliwą dla środowiska. Będziemy mieli w mieście smród, pył i smog latem. Także no nie wiem jak wtedy ocenią wyborcy waszą decyzję, kiedy to będziemy, to będziemy wdychać, że takim powietrzem będziemy tutaj w Ostródzie oddychali. Inaczej ma się sprawa w Szczecinku, tam był zakład, inaczej sprawa ma się w Mielcu, jest to centralny okręg przemysłowy.   U nas nie ma takiego zakład, nie ma i apeluję do was, nie zgódźcie się, żeby taki zakład tutaj był. Natomiast, jeszcze też jak, jak obserwuję tutaj też Państwa , Państwa wypowiedzi, czy tutaj no też niektórych tutaj osób z terenu, to naprawdę zaczynam coraz bardziej wierzyć w to o czym powiedział radny Fijas, radny powiatowy, że to już jest  wszystko przesądzone, że to już jest ukartowane. To jest naprawdę bardzo smutne, bo ja myślę, że dobrze, że się tak konsultacja nie odbyła we wtorek, dlatego, że prawdopodobnie pośród radnych miejskich również byłyby wątpliwości, tylko, że po co ten pośpiech. Po co ten pośpiech? Przy tak ważnej decyzji pośpiech? Porzekadło mówi, że pośpiech jest wskazany ale przy łapaniu pcheł, a ta nie przy tak poważnej decyzji. Dlaczego po prostu jednak nie zrobić tych operatów? Dlaczego do państwa wyobraźni ta cała instalacja przemysłowa nie dociera? Przecież to jest przeniesienie tutaj, no nie wiem rafinerii płockiej, czy rafinerii gdańskiej. To ma tu ściągać turystów? W jaki sposób? - ja się pytam. (...) gdybym jechał z jakiegoś miasta wypocząć i bym zobaczył taką instalację to bym to miasto omijał z daleka. A my tutaj na co liczymy? Także żeby tej turystyki, żeby to dziecka z kąpielą żeby nie wylać, bo tu z jednej strony cały czas się mówi to miejsca pracy. Zróbcie Państwo bilans, bo i też jest ileś miejsc pracy w turystyce. Ostródzka żegluga przewozi 45 tyś. pasażerów. Ja myślę, że jak powstanie Kronospan, nie wiem, czy nie trzeba będzie zlikwidować tej ostródzkiej żeglugi. Bo wątpię żeby tamci turyści mając piękny widok teraz, a później widząc znad jeziora komin, który tam wali jakieś obłoki, kłęby dymu, że będą chcieli tymi statkami pływać. Ja jeszcze też tutaj wrócę do tego, że jeszcze dobrze się stało, że jednak ta konsultacja we wtorek nie była. Tak jak powiedziałem te wątpliwości na pewno będą. Nie ma żadnych na dzień dzisiejszy ani operatów, ani powiedzmy ekspertyz ludzi, którzy są fachowcami. Dlatego też również tym magnesem to są te miejsca pracy. Radni miejscy, ja również o tym pamiętam, między innymi dlatego, żeby te miejsca pracy tworzyć żeśmy stanęli na głowie, żeby firma Catarina Colection powstała w ciągu miesiąca czasu. Miasto stanęło dosłownie na głowie. miasto podłączyło wodę, odprowadzenie ścieków, miasto podłączyło ciepło. Mogliśmy tutaj też zwlekać z tym wszystkim, ociągać się, nie. Zrobiliśmy to w błyskawicznym tempie, bo nam zależy na miejscach pracy. A więc to, że ja jestem przeciwny to nie oznacza, że ja nie chcę tych nowych miejsc pracy w Ostródzie, czy w gminie. Ja Państwa zapewniam, że ja chcę te miejsca pracy ale nie takie miejsca jakie proponuje Kronospan. Nie takie. Dlatego jeszcze ja tu powracam, że gdyby ta konsultacja była we wtorek, prawdopodobnie byśmy usłyszeli, no tak ale jednak wypowiedzi radnych miasta, no to były też takie, że te miejsca są potrzebne i że w związku z tym, no taką decyzję tutaj trzeba podjąć. To co proponuje Pan Przewodniczący jest to przerażające, że jutro o 13 konsultacja, a o 17 ciąg dalszy tej, tego , no tego tutaj nie wiem, no nie chciałbym to po prostu tutaj nazwać tam cyrkiem, bo to byłoby obraźliwe dla radnych  ale no tych, których wystąpi. Również się dziwię, że do Państwa nie docierają argumenty szefów Animexu, Morlin, firmy Irena Eris, że to, ja patrzę, że to do Państwa nie dociera, no jest to dla mnie zupełnie nie zrozumiałe. Przecież firma Irena Eris to w pewnym sensie się zrobiło w balona no. No firma, która ma zainwestować 50 mln, mało tego, firma która tak jak, której Pan Orffinger powiedział ściąga inwestorów. Bo Catharina Colletion Pani dyrektor Sułtanowicz to jest właśnie dzięki firmie Irena Eris. Pani prezes Płócińska szefowa firmy Evip, to jest grupa firm doradczych, grupa firm doradczych, która uczestniczyła w 75 przekształceniach w Polsce, własnościowych w Polsce. Bardzo poważna firma, firma jest zainteresowana białymi koszarami, też jest to z rekomendacji firmy Irena Eris. A więc to jest firma, która ściąga inwestorów. W Szczecinku 36% bezrobocia, nie wiem koga tam ściągnął powiedzmy Kronospan do Szczecinka. Ja myślę, że inne firmy, a szczególnie firmy, które mają związek z produkcją ekologiczną, chociażby taką jak produkcja, jak przetwórstwo mięsne pomijają podejrzewam taką lokalizację, tam gdzie jest firma Kronospan z daleka. Także teraz widzę, że Państwo jutro nie wiem po jakich ko...., no bo te konsultacje, zgadzam  się tutaj z radnym Dudzinem, w tym układzie to po co, to po co te konsultacje. Po to, żeby się spotkać, pokłócić się może i później Państwo żebyście podjęli po prostu uchwałę, która myślę już została podjęta. Nie wiem, w autobusie, nie wiem, w hotelu, nie wiem gdzie. Która już została po prostu podjęta. To jest na prawdę przerażające. Apeluję, nie podejmujcie Państwo takiej decyzji, która będzie miała wpływ na miasto. Nie na gminę, bo to jest inwestycja kilometr od granic miasta. Zasięg tego dymu, który będzie dmuchał na miasto to ma 7-8 km, a (....) pokryje całą Ostródę. Smród, pył, dym, także apeluję tutaj [po prostu do Państwa radnych, jeżeli chcecie podjąć decyzję to na prawdę podejmijcie ją na nie. A natomiast jeżeli chcecie ją podjąć na tak, to się wstrzymajcie z tą decyzją i jeszcze po prostu zgromadźmy różne ekspertyzy. Ja tu, ja dzisiaj też miałem okazję rozmawiać z jednym z radnych z gminy, a więc ja tutaj nie chcę mówić z którym, który też mówił, że rozmawiał z wieloma ludźmi w Mielcu, a był początkowo na tak. Ja byłem też, jak usłyszałem miejsca pracy, tak ale nie za taką cenę. Apeluję do Państwa, nie z a taką cenę.  Ten radny też była na tak. Dzisiaj jest na nie się okazuje, bo rozmawiał z ludźmi z Mielca, bo rozmawiał ze znajomymi w Niemczech, a więc ten, to nie jest tak. Jeszcze raz apeluję mówię myśmy, żeby to była inwestycja nie wiem, gdzieś tam 30 km od Ostródy, ale też taka szkodliwa dla środowiska, też myślę byśmy protestowali, ale to wtedy nie wiem, ten nasz protest byłby znacznie mniejszy aniżeli to on jest teraz. Ale natomiast to jest przy granicach miasta. Apeluję po prostu abyście Państwo nie zgotowali Ostródzie takiego losu jakiego byście sami nie chcieli doświadczać. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję Panu Burmistrzowi. Tak jak postawiłem wniosek o przerwanie proszę. Proszę kto jest za, wniosek przegłosujemy. Ale nie udzielam głosu już. (głos z sali) Dziękuję. Ja bardzo proszę o spokój w jakimś łagodnym tonie. Panie Wacławie, naprawdę, już jest czas przerwać to. Panie Wacławie proszę o pięć minut. Naprawdę jest ta godzina, że każdy jest już tego........(głosy z sali) .......dziękuję. Proszę bardzo. 

Radny Wiczkowski Andrzej- Ja szczerze mówiąc zgadzam się tu z opiniami, że my działamy po omacku i to jest chyba opinia taka powszechna i uważam, że trzeba dać sobie odpowiedni czas. Jeżeli rzeczywiście  te wszystkie operaty, które mają być przygotowane, przecież i tak, jeżeli byśmy podjęli decyzję o wszczęciu postępowania zmieniającego plan, to i tak to będzie trwało miesiące. Czy różnica 30, 20 dni jest tak wielką różnicą dla tak wielkiego inwestora, myślę, że nie. Bo czeka, jak wiemy od grudnia i jakoś czeka, więc chyba poczeka jeszcze z miesiąc jak mu zależy. I uważam,  że taka decyzja, strategiczna dla naszej gminy powinna być podjęta na podstawie no, dokumentów, które są miarodajne i nie są wyrwane z kontekstu, nie wyciągnięte gdzieś tam pokątnie,  bo to nie jest decyzja o postawieniu śmietnika na wsi, tylko o postawieniu  ogromnego zakładu, który może mieć różne konsekwencje dla nas i dla miasta. Także apeluję do Państwa, dajmy sobie czas. 

Przewodniczący Rady– Nic nie przesądzajmy dzisiaj, jutro będzie spotkanie wspólnych komisji, które zaplanowane jest. Zadecydujemy jutro i to jest tylko przerwanie, także tu nie będziem tego. Kto jest za wnioskiem aby nastąpiło przerwanie dzisiejszego posiedzenia XXXI sesji i wznowienie jutro o godzinie, po spotkaniu o godzinie planowanej mniej więcej 17-tej. No. Proszę bardzo, kto jest za? Policzyć proszę. Ale proszę ...po głosowaniu, no to trzeba być. Ile? 12?, Kto jest przeciw?  Kto jest przeciw? Kto się wstrzymał? Przepraszam, wstrzymał się Pan, czy? Dziękuję. Dwa głosy tak? Proszę bardzo. Szanowni Państwo, Szanowni Państwo  chcę bardzo podziękować wszystkim, którzy brali udział w dyskusji, szczególnie wszystkim gościom. Myślę, że jak Państwo zauważyliście  nawet nie starałem się komentować, chociaż powiem szczerze, że niektóre metody, niektóre słowa, które tutaj padały bardzo mnie osobiście dotknęły, ale ja do takiego poziomu się nie zniżę jaki był stosowany. Myślę, że ... Jutro Rada pracuje dalej, a pracuje na prawdę demokratycznie i suwerennie i chyba macie Państwo na to dowód. Dziękuję. 

Wznowienie obrad 11.03.2005 r. godz. 1700

Przewodniczący Rady o godz. 17.30 wznowił obrady XXXI Sesji Rady Gminy informując, iż  dzisiaj o godz. 13.00 odbyło wspólne posiedzenie komisji stałych  Rady Miasta i Gminy, w związku z tym proponuję przystąpić do głosowania projektu uchwały. 

Głos zabrali:

Radny Wiczkowski Andrzej- Ja składam wniosek formalny dotyczący głosowania. Ze względu na to, że sytuacja jest taka, a nie inna, że radni poddawani są różnym naciskom,  zbyt mało jest informacji na temat tak znaczącej rzeczy jaka jest w naszej gminie o zmianie planu zagospodarowania przestrzennego składam wniosek, aby przesunąć to głosowanie na następną sesję ze względu na to, że zbyt mało i zbyt mało czasu mieliśmy na to, żeby podjąć tak ważną dla naszej gminy decyzję. 

Przewodniczący Rady– Dziękuję Panu Radnemu. Kto jest za tym aby, proszę bardzo. Po kolei, Pan Kwiatkowski.

Radny Kwiatkowski Leszek - Ja może w uzupełnieniu. Przyznam, że nie namawialiśmy się z kolegą  Wiczkowskim, ale ja powiem tak. Słuchamy, słuchamy różnych rzeczy przez dwa dni dobrych i złych i chciałbym podjąć decyzję taką jaką uważam za słuszną, natomiast w atmosferze jaka się  w tej chwili wytworzyła każdą decyzję jaką bym podjął, każdej średniej klasy prawnik, ja jestem z wykształcenia prawnikiem, co prawda nie dorobionym, bo bez aplikacji, ale jednak, coś o wadach, oświadczeniach woli wiem i każdą decyzję, którą bym podjął w tej chwili to będzie to decyzja podjęta z wadą po stronie oświadczenia woli, jeżeli mam głosować w takiej atmosferze, to nie zagłosuję w ogóle. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady– Dziękuję. Proszę bardzo Pan ....

Radny Wacław Płotka - Panie Przewodniczący, mam takie pytanie, od niego będzie zależało głosowanie, mój udział w głosowaniu „za” lub „przeciw”, obecnego wniosku Pana Wiczkowskiego. Ale pytanie dotyczy wczorajszego wniosku Pana Wiczkowskiego o głosowaniu imiennym. Więc pytam się, to Panu ułatwi za chwilę, przyśpieszy procedurę: czy, jeżeli ten wniosek Pana Wiczkowskiego o przełożenie nie przejdzie, czy rozumiemy, że wniosek  wczorajszy przyjęty  i głosowanie będzie imienne. Proszę o odpowiedź. Zależy moje głosowanie również od dzisiejszego wniosku. Jak się ustosunkuję. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady–  Rozumiem, że wniosek taki dzisiaj padnie. Jeżeli padnie będziemy głosować. 

Wacław Płotka - Panie Przewodniczący, pytałem, czy wczorajszy wniosek Pana Wiczkowskiego, to może najpierw tamto przegłosujmy, wczorajszy wniosek, bo on był, jest zapisany o głosowanie imienne. Panie Wiczkowski podtrzymuje Pan ten wniosek. 

Wiczkowski Andrzej- Panie Wacławie...

Wacław Płotka - Nie jestem prawnikiem, ale przepraszam, rozumiem znaczenie kolegów. Ale tak jak byście nie rozumieli mojego pytania. Od tej odpowiedzi zależy jak będę głosował za dzisiejszym Pana wnioskiem. Pomóż mi Pan. Czekam. Dziękuję bardzo. 

Wiczkowski Andrzej- Może ja odpowiem, bo Pan pyta tutaj mnie. Ja podtrzymuję ten wniosek. On był podany i ja nie uważam, że... żeby go powtarzać. Był wniosek formalny, więc chyba nie należy powtarzać jeszcze go raz.  

Wacław Płotka - Dziękuję bardzo. Proszę teraz o głos. Teraz zupełnie ...W związku z tym ja zgłaszam tan wniosek jako pierwszy, niezależnie od terminu głosowania, o głosowanie imienne i proszę go w tej chwili przegłosować. Dziękuję. ..... Bardzo Pana przepraszam, mój wniosek jest dalej idący, bo mówi, że, o głosowaniu imiennym kiedykolwiek ono się odbędzie i to nie wpływa na dalszy ciąg, dlatego pytałem, czy jasne. Dziękuję bardzo. Ale Pan ma to przegłosować, a nie do wiadomości przyjąć. 

Andrzej Pęziński (Sekretarz Gminy) - Można? Dziękuję bardzo. Zgodnie, jeżeli można, wyjaśnienie, zgodnie z przepisami Statutu Gminy § 123, wniosek złożony przez radnego musi być w sposób jasny i przejrzysty, wypowiedziany przez poddaniem pod głosowanie przez przewodniczącego rady, jeżeli wpływają, tak jak tu sytuacja ma ...dwa wnioski, przewodniczący, zgodnie z tym przepisem głosuje wniosek najdalej, dalej idący. Jeżeli jest wątpliwość, który z tych wniosków jest, widzę, że chyba jest dalej idący, zgodnie z przepisem, cytuję: paragraf 123 statut gminy, ustęp 2 “W pierwszej kolejności przewodniczący rady poddaje pod głosowanie wniosek najdalej idący, jeśli może to wykluczyć potrzebę głosowania nad pozostałymi wnioskami, ewentualny spór co do tego, który z wniosków jest najdalej idący rozstrzyga przewodniczący rady” Dziękuję. 

Przewodniczący Rady–  Dziękuję bardzo. W związku z tym głosuję Pana.... Proszę bardzo. 

Radny Kwiatkowski Leszek - Ja uważam, że wnioskiem dalej idącym jest wniosek kolegi Wiczkowskiego, ponieważ on załatwia sprawę na dzień dzisiejszy definitywnie i prosiłbym, jeżeli mamy. jeżeli mamy interpretować to jest zasada demokracji, przegłosujmy, czy radni chcą głosować za tym, czy chcą głosować za tym, bo kwestia co jest dalej idące to jest też pojęcie takie względne. Ja na przykład uważam, że wnioskiem dalej idącym i bardziej zasadniczym w tym momencie jest wniosek kolegi Wiczkowskiego. 

Andrzej Pęziński  - Jeżeli wniosek, jeżeli można Panie Przewodniczący, jeżeli wniosek Pana Radnego Wiczkowskiego formułuje treść, która wyklucza w dniu dzisiejszym głosowanie, to jest to wniosek dalej idący, niż wniosek Pana Radnego Płotki. Dziękuję. 

Radny Wacław Płotka -  Przepraszam Panów bardzo. I Pana Przewodniczącego ... dziękuję za pierwszą decyzję, dlatego, że była zgodna ze statutem, który na prawdę ma cały szereg wad tego typu. Wielokrotnie było to przeciwko mnie używane również, ja za to dziękuję, ale proszę  Panie Kwiatkowski, jako prawnik, nie mieszaj Pan prawa, które Pan tworzył sam w tamtej kadencji w statucie. Decyduje o tym który wniosek jest dalej idący Pan Przewodniczący, zdecydował i mi bez dyskusji, nie mieszajcie już więcej, bardzo proszę. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady–  Ja bym tak powiedział. Powiedziałem, ale mam, jakby to powiedzieć, w jakiś sposób zaufanie do kolegi Leszka, jest no z wykształcenia prawnikiem, kolega tutaj, pracownik  etatowy gminy, w związku z tym  miałem decyzję, ktoś tam tylko nie zmieniał, ja pod podporządkowuję się jak to się mówi wiedzy tutaj większej, być może nie mam przed sobą statutu i poddaje pod głos... pod głosowanie wniosek kolegi Andrzeja Wiczkowskiego. Proszę bardzo, kto jest za? Za oddaleniem głosowania na późniejszy termin. Nie, nie, nie, nie. W porządku. Głosowania na dalszy ten. Czy kolega mógłby powtórzyć, bo to nie było w porządku, w porządku to jest. 

Wiczkowski Andrzej- Składam wniosek, aby głosowanie za projektem uchwały, która mówi o zmianie zagospodarowania przestrzennego w miejscowości Tyrowo odłożyć na najbliższą sesję. Odłożyć samo głosowanie. A zdjęcie punktu jest zupełnie czym innym. 

Przewodniczący Rady–  W związku z tym przystępujemy do głosowania. Kto jest za przesunięciem głosowania na poprzednią sesję, następną sesję? Ile jest? Sześć. Kto jest przeciw przesunięciu? Siedem, siedem, jeszcze raz. Kto jest za odrzuceniem wniosku? Sześć-siedem. Wniosek upadł. 

Wacław Płotka -  Panie Przewodniczący, w związku z tym, że powtórzył Pan głosowanie w drugim punkcie, jeszcze raz głosowaliśmy i widziałem jak się ręce wahały. Proszę jeszcze raz przegłosować wobec tego, że było, kto był za. I zapisać imiennie wręcz. Kto był za. Niech Pan będzie uczciwy teraz. 

Przewodniczący Rady–  Jawnie było sześć za wnioskiem. siedmiu, przeciw wnioskowi.

Wacław Płotka -  Ja mówiłem o formie głosowania, wielokrotnie Pan tak czynił na innych sesjach i bardzo proszę ...

Przewodniczący Rady–  Ale myślę, że dla jasności przegłosujmy to, bo to potem może rzutować na jakieś opinie.

Wacław Płotka - Panowie, taki drobiazg, daj Pan spokój. 

Andrzej Pęziński  - Ja bym chciał jeszcze jedną rzecz przypomnieć formalna, jeśli można. Otóż jedynym, uprawnionym do pewnych działań decyzyjnych jest przewodniczący rady, natomiast jedynym, który dokonuje obliczeń i stwierdza, czy tyle było głosów za tym bądź za tamtym jest jego wice przewodniczący, który Państwo zadecydowali, Panowie na początku kadencji, że jest stałym sekretarzem obrad. 

Przewodniczący Rady –Wracając do głosowania. Kto się wstrzymał? Dziękuję. Stwierdzam, że wniosek upadł. To sześć do siedmiu. (głosy z sali) Nie. Kto się.... Nie .Spokojnie. 5, 9, 10, 13. Nie no w tym układzie... 

(głos z sali) - Przepraszam, ja się chciałem tylko spytać. Czy tamto głosowanie jest unieważnione?  

Przewodniczący Rady –Tak. Proszę bardzo. Kto jest za przesunięciem punktu......głosowania projektu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  części miejscowości Tyrowo. Proszę bardzo, kto jest za? 

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, aktualnie obecnych było 14 radnych, głosowało 14 radnych.

-„za” przesunięciem punktu na następną sesję oddano - 7 głosów, 

-„przeciw” oddano 7 głosów,

-„wstrzymujących się” - 0 głosów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Przewodniczący rady stwierdził, że głosowanie odbędzie się dzisiaj. Przystępujemy do głosowania projektu uchwały.

Wiczkowski Andrzej- Przepraszam, jeżeli jest głosowanie, ja zgłaszam wniosek o imiennym głosowaniu. 

Przewodniczący Rady– Proszę bardzo. Kto jest za głosowaniem imiennym proszę o podniesienie ręki. Proszę nie doradzać. 

Wacław Płotka - Przepraszam, ja słyszałem tutaj głosy kolegów, że nie wiedzą o co chodzi, niech Pan wyjaśni. 

Przewodniczący Rady– Proszę bardzo. Kto jest za głosowaniem imiennym proszę o podniesienie ręki.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych, obecnych na sesji było 14 radnych, głosowało 14 radnych. 

-„za” głosowaniem imiennym nad projektem uchwały oddano - 4 głosy,

-”przeciw” - 10 głosów,

-„wstrzymujących się „ - 0 głosów.

W wyniku przeprowadzonego głosowania wniosek o imienne głosowanie został oddalony. 

Następnie Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miejscowości Tyrowo.

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych obecnych na sesji było 14 radnych, głosowało 14 radnych.

-„za” projektem uchwały oddano - 10 głosów,

-„przeciw” - 3 głosy,

- „wstrzymujących się” - 1 głos.

Rada Gminy Ostróda większością głosów podjęła uchwałę zgodnie z przedłożonym projektem.

W wyniku przeprowadzonego głosowania nad projektem uchwały Przewodniczący Rady Roman Nowakowski stwierdził, że uchwała została przyjęta dziesięcioma głosami za, trzema głosami przeciw i przy jednym głosie wstrzymującym. Następnie dodał, że cały projekt uchwały był odczytany w dniu wczorajszym . Projekt uchwały był przeczytany wczoraj, dzisiaj tylko głosowanie. Dodał, że w tym punkcie nie udziela już żadnego głosu. 

Uchwała Nr XXXI/154/05 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu części miejscowości Tyrowo, stanowi załącznik nr 11 do protokołu z XXXI Sesji Rady Gminy Ostróda z dnia 11 marca 2005r.

Ad. 8.

Przystępujemy do punktu ósmego. 

Przystępujemy do punktu ósmego projektu uchwały w sprawie regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym. 

Ponieważ na sali zaczęło się robić małe zamieszanie Przewodniczący rady stwierdził, że dyskusja jest przewidziana. Kto chce wyjść, proszę bardzo, ale z zachowaniem spokoju, bo sesja jest w tej chwili. Czytam projekt uchwały: Proszę, kto chce wyjść proszę bardzo i proszę o zamknięcie drzwi. Dobrze, proszę bardzo. Jeżeli Pan..., proszę nie zakłócać spokoju. Jeżeli ktoś z Państwa pragnie zostać proszę bardzo, dyskusja w punkcie będzie. Nie no, poproszę, żeby jednak zamknąć drzwi, bo rzeczywiście....nie będziemy się przekrzykiwać. Panie Burmistrzu bardzo proszę o spokój. 

Projekt uchwały w sprawie regulaminu udzielenia pomocy materialnej o charakterze socjalnym. to jest w zasadzie pismo, które jest znane dla radnych, w związku całej uchwały, projektu uchwały nie będę odczytywał. 

Na ustawowy skład rady liczący 15 radnych obecnych było 14 radnych, głosowało 14 radnych.

-„za” projektem uchwały oddano 14 głosów,

-„przeciw” - 0 głosów,

-„wstrzymujących się” - 0 głosów.

Rada gminy jednogłośnie przyjęła uchwałę zgodnie z przedłożonym projektem.

Uchwała Nr XXXI/155/05 w sprawie regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze  socjalnym stanowi załącznik nr 12 do protokołu z obrad XXXI Sesji Rady Gminy Ostróda z dnia 11 marca 2005r.

Ad. 9

Wolne wnioski i informacje. Proszę bardzo, kto z Państwa chciałby zabrać głos. Proszę bardzo. Dobrze, jeżeli są informacje jakieś? Jeżeli nie, proszę wniosek Pana  ...

Radny Wacław Płotka - Proszę Państwa, ja ten wniosek pisałem w czasie spotkania z radnymi miejskimi, ponieważ nie wiedząc jak będzie głosowanie, sądziłem, że będzie trochę lepsze, dla tego kierunku, ale on jest niezależny od wszystkiego i tam było uzasadnienie, więc może zacznę tak. Uzasadnię to od końcowego punktu swego wystąpienia wczoraj, to nie będzie dużo. Tam zabrakło, celowo, bo, bo żeby nie męczyć, dwóch, trzech słów. Ja nadal puszczę tę, to zdjęcie z tą całą ryciną i to będzie i będę uzasadniał, a najpierw go odczytam. Uprzedzam, spokojnie, to jest bardzo, tu jak Pan Wakuła jest, nie ma już? Pytam, czy jest Pan Wakuła? No właśnie, zarzuca mi tam różnych rzeczy, w momencie kiedy jest istotne, ponieważ również przepraszam, tam była wmontowana moja godność. Panie Przewodniczący powiedziałem, że wczoraj, zasygnalizowałem, że asertywny potrafię być. Był taki moment  Ale zaraz, zaraz, zaraz.

Jerzy Wakuła - Pozwoli Pan? 

Wacław Płotka - Pozwolę, oczywiście.

Jerzy Wakuła - Panowie, jest możliwość usiąść sobie, naprawdę, było ciasno, ale teraz jest. Proszę usiąść sobie spokojnie, wysłuchać, każdy może podejść i porozmawiać

Wacław Płotka - Panie Wakuła, bardzo proszę. To mi ułatwi, ja chcę w Pańskiej obecności to czytać. Dziękuję, to ja przerwę na razie. Będę kontynuował wniosek. Przepraszam ale, najmocniej przepraszam, ale wolę stać, bo mi dokucza w pewnym wypadku. I tak jest lepiej. Myślę, że będzie słychać. Może i tak. Wobec tego. Spokojnie, bo to naprawdę jest neutralne. Natomiast, no mówię, po inżyniersku myślałem Panie dyrektorze Wakuła, asertywny będę wtedy jeżeli Pan będzie agresywny. Myślę, że to, a to jeszcze nie wszystko. Proszę Państw, dobrze, Proszę Państwa, wczoraj puściłem w obieg takie dwie strony i zdjęcie, wyjaśnię dla osób, które nie były wczoraj, a dla moich kolegów radnych dopowiem to co wczoraj naprawdę skróciłem, bo to był referat na 3-4 artykuły. I ja rozumiem i dziękuję tym, którzy to wysłuchali, tutaj jest, przygotowany byłem na to, że jakoś wejdę, dzięki również Pańskim wypowiedziom zacząłem pisać to i koledzy z miasta świetnie uzasadnili, goście, bardzo będę prosił, żeby później pomogli, to jest na gorąco, ja mam w głowie sporo, pojęcie o tym mam, ale żeby numery, artykuły, prawda to chociaż są wystarczające, bo na podstawie dokumentów gminnych, strategicznych, wszystko jest opisane, mam przy sobie, zademonstruje, ale proszę którzy mówili zobaczą, że jest na ten temat uzasadnienie również gości, aby wszyscy byli przekonani jak do tego podejść i że to jest uczciwe i neutralne w sensie podziału dzisiejszego. Proszę Państwa, zaczynam od urzędnika, który mi to wręczył. To jest taka ze zdjęcia lotniczego, z okolic Ostródy, to jest jezioro Drwęckie za przesmykiem, za nasypem kolejowym w kierunku Miłomłyna, Morąga. Tyrowo jest po jednej stronie, po drugiej widać taki rogalik jeziorka Klinek, albo jeziorka Czarnego. na przeciwko tego jeziorka, kolega, nie wiem, on mi to wręczył, umieszczono zdjęcie Szczecinka, ja  to dostałem no z kilkanaście dni temu, może kila, z tydzień na pewno,  przed Mielcem jeszcze dostałem. I proszę Państwa po dru... i teraz tak, po drugiej stronie jeziora Drwęckiego, w zachodniej części jest te jezioro Czarne. Jest to rezerwat wodny. Tam jest roślina, która nazywa się poryblin, której korzenie są, znaczy pochodzi z przed 100 mln lat. Ileś milionów lat temu, nie pamiętam w tej chwili ona zaszła pod wodę. Kiedy był globalny kataklizm na Ziemi. Z ogromnego, drzewiastego paprotnika,  ogromnych drzew, ona zaszła pod wodę. Jest, czego nie powiedziałem wczoraj, ona jest, wymaga wyjątkowo czystej wody od strony biochemicznej, wyjątkowo i mimo tego, że jest tak zurbanizowana Ostróda w tym jeziorku ono przetrwało, dlatego, że kiedyś się tam odcięło od Drwęckiego i tam człowiek jeszcze tego nie zepsuł. Ta roślina żyje na dnie, na północnym, słońca jest więcej i troszeczkę cieplej, żyje również na Mazurach jeszcze w dwóch jeziorach. Między innymi w jeziorze Żbik lub Tyrsko w okolicy Jeziora Krzywego. I teraz. Kiedy to zobaczyłem, wiedziałem, że mam argument do całego głosowania, do tej sprawy na początku. Będąc w Mielcu, dzień przed kolegami zrobiłem zdjęcie tej, tego co się nazywa suszarnią, taki wzór, dzisiaj tez potwierdza Pan dyrektor Wakuła, to jest zakład wzorcowy dla Ostródy, to nie jest wcale zakład, to jest początek, to jest tylko suszarnia, dalej jest tam kilkanaście hektarów pod halą i tam jest trucizna, tu jest, ale drobna. To było mówione, koledzy wiedzą. teraz proszę Państwa, ja to puszczam w obieg, żebyście obejrzeli, koledzy radni widzieli i uzasadnię dlaczego, wniosek, dlaczego to zgłaszam. Proszę bardzo, ja puszczam....i niech publiczność też to obejrzy.  Więc, może przeczytam teraz wniosek i uzasadnienie już będzie dalej czynił. Nie będzie długie na pewno.  Ostróda 11.03.2005 r. To jest pisane tak, no nie na kolanie, ale na gorąco, ale tekst jest jasny. W związku z tym, że...w związku z tym, że pod rozwój funkcji przemysłowej w miejscowości Tyrowo - obszar Nr 3 określony (głosy na sali). Dobra niech Pan trzyma koleżankę, zaczynam od początku. Ja przepraszam, wczoraj za późno zjadłem obiad i mnie głowa boli, tu też proszę o spokój. Nie, nie, nie, spokojnie. Tylko nie tak, bo przestanie mnie głowa boleć. Nie proszę Pana. Ja bardzo proszę, bo chcę się skupić, ja sam się teraz kontroluję co ja napisałem, w sensie składni i tak dalej. No ale dobra, będę czytał jak leci. W związku z tym, że pod rozwój funkcji przemysłowej, podkreślam przemysłowej w miejscowości Tyrowo, obszar Nr 3 określonej, tu jest cytat tytułu, ja mówię do gości, my wiemy o co chodzi, w studium uwarunkowań i kierunków studium zagospodarowania przestrzennego gminy Ostróda, cudzysłów zamknięty, zatwierdzonym uchwałą i to jest przepisane z uchwały dzisiejszej, tak tam pisze. Mogą koledzy radni sprawdzać. No wyszła część, szkoda. Sprawdzajcie, to jest z tej uchwały, to jest ciąg montowany. Więc, zatwierdzonym uchwałą Nr 40, chyba przez 306, przez 98 rady Gminy w Ostródzie z 27 maja 1998 roku, czyli siedem lat temu - zapisano we wspomnianym dokumencie iż: to jest strategia, “pod rozwój funkcji przemysłowej, chodzi o Tyrowo, ten obszar Nr 3, tam gdzie Kronospan wchodzi, między szosą, a torami w Tyrowie, pod rozwój funkcji przemysłowej nieuciążliwej oraz rzemiosła wyznacza się teren pomiędzy linią kolejową, a istniejącą drogą do Ostródy. O ewentualnej potrzebie sporządzenia planu miejscowego na ten teren zadecyduje Rada Gminy, o potrzebie, decydowaliśmy. A na stronie 13, rozdział trzeci: kierunki rozwoju przestrzennego i zasady polityki przestrzennej, obowiązuje to wszystko - istnieje zapis w punkcie 1.2, który nosi nazwę: obszary postulowane do objęcia ochroną prawną, obszary, więc w punkcie, na innej stronie tego dokumentu jest zapis, to jest tytuł punktu: “obszary postulowane do objęcia ochroną prawną”, jest przecinek, wnosimy o niezwłoczne wystąpienie przez zarząd gminy Ostróda do odpowiednich władz o objęcie ochroną prawną zbiornika wód podziemnych bez izolacji i o zróżnicowanej izolacji, to jest zbiornika Drwęcko-Taborskiego, w którego granicach położony jest obszar Nr 3. Proszę Państwa, więc to nas wszystkich obowiązuje. Jak byśmy nie głosowali, mówię do kolegów radnych. I teraz dlaczego ja między innymi tak uzasadniam i tutaj jestem wdzięczny, no to była straszliwa pomoc, zwłaszcza, że przyszła z Urzędu Miasta i to od ludzi, którzy uchodzą za moich politycznych przeciwników i vice versa. Jest to dobry prognostyk, bo tak przegrana dzisiaj potyczka jest początkiem bitwy, wojny o Mazury. Proszę Państwa, no, no ale dobrze, są goście to, więc tak, ja często mówię skrótami, bo za mało w sumie z ludźmi rozmawiam, boję się tego i to była taki skrót, no ale byłem zrozumiany. Dziękuje, to nie chodzi o oklaski, chodzi o to, żeby szczególnie koledzy moi radni widzieli i właśnie ci miejscy i urzędnicy, więc to była jakaś intuicja, jakaś pomoc mówię poza nami, że to wpadło. Wiedziałem, że to postawię jako główny punkt. wiem, że do wielu, to zależy jak kto patrzy na Mazury, mimo, że mieszka tu i tak dalej, to, że w Ostródzie jest mikroklimat zupełnie inny, że przewietrzanie miasta jest kapitalne nie wszyscy wiedzą, no, ja ze względów zawodowych może to widzę i mieszkam po drugiej stronie tej samej dolinki, bo w Kajkowie, dokładnie tego rogalika, który świetnie, właśnie przewietrza miasto. To jest trudno, to trzeba się oswoić i ja tutaj do kolegów nie mam żalu, że nie rozumieją, czy coś. Nie mamy kiedy o tym rozmawiać, właśnie dzięki takiemu tempu również. Powiem o co głównie chodzi. więc proszę Państwa, ten “poryblin” jest to najlepszy w tej chwili detektor biologiczny czystości środowiska, w tym rejonie, konkretnie, już nie mówię o tych strefach, które są, że 1500 metrów granica zabudowy w rezerwacie on jest. Zbiornik polega na tym, że on nie ma izolacji zupełnie. jest to ogromny, strategiczny, o zasięgu europejskim zbiornik wody pitnej. XXI w. jest rywalizacja głównie o dwa media, energię i wodę do picia. wczoraj mówiłem więcej, dzisiaj nie chcę nudzić zwłaszcza kolegów radnych i teraz, jeżeli my utrzymamy “Poryblin” w tym jeziorze, trzeba będzie po (...), nie przeze mnie, tylko później, na pewno ona będzie, przy tej bitwie o Mazury to jest przecież armata i to dobra na cały świat, to trzeba będzie zadbać, żeby przypadkowo tam nie, nie śmiecono i tak dalej. Więc proszę Państwa, to jest ten biodetektor. Jeżeli utrzymamy strategię, bo oto idzie bitwa regionu turystycznego całych Mazur, to już będzie, przepraszam, spaskudzone zupełnie. Przepraszam za wulgaryzmy, ale to są te szalone skróty. Więc, jeżeli to nagłośnimy, to nie trzeba wielkich pieniędzy, to jest chwytliwe. Nauczyciel biologii z polonistą siądą, zrobią, jak nawet bezrobotni, bo są tacy i warto zapłacić, z miasta, z gminy, żeby to promowali. Niech opracują kiedy ona zeszła pod wodę i tak dalej, nie trzeba fachowców,  to wszystko co dziś wnosimy w strategii już na podstawie ekspertyz, badań jest zrobione. To już zapłaciliśmy wcześniej i na średnicę nawet, to dawno w terenie zrobiono, przedtem nie badano tego. Przed władzą Polską tutaj, no takie były czasy, była inna epoka. To jest złożone, szkoda na to pieniędzy, to jest, to. Gdyby nawet pojawiły się różne rzeczy o Morlinach, o jakichkolwiek innych, to jest zakład produkujący żywność, trzeci strategiczny produkt XXI wieku. Taka żywność, nie przemysłowa, nie produkcja żywności, nie produkcja bydła, hodowla, mówię w skrócie, rolnicy wiedzą, szczególnie koledzy ze wsi tak jak ja, rolnicy, no ja nie jestem rolnikiem, ale ze wsi, czuję to. Więc, to uderza też w produkcję i to jest strategiczny, na pokolenia trzeci produkt. Jeżeli utrzymamy ten “Poryblin” to jest jedna z najlepszych wizytówek, to powinno być we wszystkich promocjach miasta i gminy od dawna. No nie było, tu możemy nadrobić. To będzie ściągało ludzi z daleka, tylko nie mogą widzieć komina, oczywiście nie powinni. No może Pan dyrektor Wakuła będzie skraplał parę, bo można, to kosztuje, ma forsę, niech łoży gdyby mimo wszystko wygrał to zmusimy go do skraplania tego, ale myślę, że nie będzie ten wydatek potrzebny w efekcie. Moja rola gdzieś tu się kończy, dalej zobaczymy co będą inne środowiska czyniły. w jakimś sensie moja rola się skończy, oczywiście będę aktywny bardziej jak byłem teraz i wszystko, Bóg da, zrobię. Proszę Państwa, to jest taki punkt i jego nie wolno zaprzepaścić, tego nie ma żadne inna, nie wiem gdzie jest trzecie jeziorko, nie wiem czy jeszcze w tym Tyrsku żyje ta roślina, bo tam za blisko jest miasta, też blisko, może on się różni. To jest właśnie armata i promocja. wszystkie na przykład uczestnicy, którzy zainteresują się, przewodnicy zaprowadzą z tego centrum, proponuję, żeby Pan Wójt nie przerywał rozmów z tą firmą, to należy zaprowadzić, zapraszam (...), to jest spacer po lesie, w tym naszym powietrzu. I teraz, jednocześnie to wszystko od, granica tego zbiornika wodnego jest taka, na tej mapce, która dziś głosowaliśmy projekt uchwały, jest po linii szosy Tyrowo-Ostróda. wszystko co jest, łąki, rolnictwo, jezioro, puszcza dalej, to dotyczy jeszcze innych gmin, jest tak ogromny, tam ze trzy gminy są lub cztery. To wszystko stanowi barierę, bardzo, no i ino też wymaga czystego powietrza, koniecznie. Są to bariery bio-geo-chemiczne, istniejące. To jest ta przyroda, o której mówił papież, a nie to co mówił wczoraj Pan prawda Wakuła. Tylko ja przypadkowo dowiedziałem się o tym, (...), że były takie no, widziałem, dziwne naciski, nawet na księdza proboszcza, który mówił o tym jeziorku, to też była pomoc znakomita i ja wszedłem. Nie dłużyłem wczoraj. To jest ten ostatni punkt wczorajszy mój to jest taki ważny. I teraz proszę Państwa, jeżeli utrzymamy ochronę prawną na to, czego nie wolno nikomu, ani Panu Wakule, ani nawet generalnemu dyrektorowi Kronospanu. dziękuję, że są również tu Niemcy z nami. To jest nasza walka o nasze Europę. Dokładnie, trzeba to promować i bić się. To jest, to jest wyzwanie do tej dalszej bitwy. jest to piekielnie ważne. wspomniałem tutaj o jednym między innymi badania naukowe, nie wiem czy robiono, prawdopodobnie nie, być może, że genotyp tej rośliny, póki ona istnieje da jakiś naprawdę znacząca dla świata wręcz, dla ludzkości informacje. To jest biotechnologia. Ona jest, to jest również u Pana Boga, bo tam cytowaliśmy papieża. To jest tyle odnośnie moich wstępnych uzasadnień, mogę jeszcze więcej powiedzieć, nie chciałbym kolegów męczyć, natomiast proszę, było wiele na ten temat mówione, uzasadnienia z Morlin, jeżeli są tacy Panowie jeszcze, niechaj wspomogą to uzasadnienie. Ja siadam na swoje miejsce. Dziękuję.

Wniosek, pismo Pana Wacława Płotki stanowi załącznik nr 13 do protokołu.

Przewodniczący Rady– Dziękuję bardzo. Proszę bardzo, chwila Panie burmistrzu.

Irena Jara (Związek Byłych Pracowników Państwowych Gospodarstw Rolnych) - Ja mam tak donośny głos, że i bez tego mikrofonu....Panie Przewodniczący, wysoka Rado, Panie i Panowie zebrani , przerywa Pan Płotka, niech Pani zaczeka, przegłosujemy wniosek, odpowiada Pani I. Jara, no byłam poproszona, bo prosiłam o głos .

Radny Wacław Płotka dalej, ale Pani jest Radną, niech ten wniosek, to jest cały punkt, mamy wnioski, szumy, to jeszcze przy głosowaniu powiem, szumy, ja zgłaszam taki wniosek do głosowania dzisiaj.

Andrzej Pęziński Sekretarz Gminy  - Jeśli można Panie przewodniczący, ja tylko w kwestii formalnej również chciałbym, żeby nie było nieporozumień żadnych otóż w dniu wczorajszym się sesja rozpoczęła, dzisiaj się kończy i w dniu wczorajszym Państwo ustalili porządek obrad, zgodnie z porządkiem obrad teraz jest dyskusja, wolne wnioski, natomiast nie ma żadnego punktu, nie był zgłoszony, nie był przegłosowany inny porządek obrad, który przewidywał głosowanie nad konkretną jakąś uchwałą, natomiast oczywiście każdy zgodnie z przepisami samorządowymi, każdy i radny i każdy obywatel może się wypowiedzieć w punkcie wolne wnioski itd. mało tego, może złożyć swoją wypowiedź do protokołu na piśmie, jest to normalnie przyjęte i to jest normalna sprawa, natomiast porządek obrad który sami Państwo wczoraj przyjęli, taki, a nie inny został wyczerpany w punktach formalnych dotyczących głosowania uchwał, obecnie już są wolne wnioski, uwagi itd. To tylko tyle w kwestii formalnej. 

Wacław Płotka- To wyjaśnienie, małe sprostowanie. Jest to manipulacja grubej, grubego kalibru. Otóż to jest (...) Pana Pęzińskiego, sekretarza gminy, nawet nie radnego, on nie jest wykładnią, on układał statut i sam sobie przeczy, podobnie jak było wcześniej z tym głosowaniem, to jest złej informacji. Decyzja należy do Pana i co Pan z tym zrobi Panie Przewodniczący, ja się nie będę, do czego, przepraszam  chcę wiedzieć. 

Przewodniczący Rady - Do protokółu z dzisiejszych obrad. 

Wacław Płotka- To jest punkt, wolne wnioski dla radnych, radny ma inne kompetencje proszę Pana i obowiązki niż gość. Co Panie, no przepraszam bardzo, to Pan nie czuje tego? No to głosujmy go. No więc nadal nie rozumiecie. Co innego wasza wola, co innego prawo, które sami ułożyliście. Kolego Czesław, no to decyduj Pa...To jest punkt wolne wnioski, te które nie były wcześniej. Rozwój sytuacji spowodował, że ja go dziś napisałem, to jest mój obowiązek. No Pan żyje w innym państwie, ale to Pańska sprawa. Panie Przewodniczące, oszczędzam Pana, decyduj Pan co Pan robisz i cześć. 

Przewodniczący Rady - Przyjmuję wniosek do protokółu. Proszę bardzo, kto z Państwa chciałby zabrać głos. 

Wacław Płotka- Czyli rozumiem, że głosowany będzie na następnej sesji. No nie będę się pojedynkował słownie. 

Irena Jara - Związek Byłych Pracowników Państwowych Gospodarstw Rolnych, Członek Zarządu Powiatu w Ostródzie. Zwraca się z prośbą do radnych Rady gminy Ostróda o poparcie inicjatywy w tworzeniu nowych miejsc pracy. Nieprzemyślana i zbyt szybka  restrukturyzacja  Państwowych Gospodarstw Rolnych doprowadziła do odebrania pracy i chleba milionowej rzeszy robotników rolnych i ich rodzinom. Pozostawieni bez środków do życia, pozbawieni pomocy socjalnej całe środowiska rodzin wiejskich doprowadzono na skraj biologicznego wyniszczenia. Nie otrzymaliśmy żadnych rekompensat Państwowego Sektora Rolnego. W miejscowości oddalonych od miast i stolicy kraju, rzuceni na pastwę losu nie byliśmy w stanie walczyć o należne nam prawa człowieka do wyrażenia protestu. Górnicy, hutnicy, kolejarze, pracownicy poczty, telekomunikacji, pracownicy upadających fabryk mogli i mogą strajkować mając poparcie mieszkańców miast, mediów, polityków i tym samym wymuszać pomoc Państwa. Rodziny robotnicze państwowych gospodarstw rolnych nie miały w tym czasie na chleb i leki. bezrobotni w miastach maja przynajmniej śmietniki, na wsi nawet ich nie ma, gdzie można znaleźć coś do jedzenia. O poparcie środowiska byłych robotników PGR-ów ubiegali się politycy prawicy i lewicy. Zaufaliśmy im, bo przyrzekali nam, że nie zostawią nas bez pomocy. Przyrzekali, że środowisko popegeerowskie ongiś silne, zintegrowane i tętniące życiem z ośrodkami zdrowia, zamieszkałe przez wykształcone kadry inżynieryjne rolnictwa zostaną przywrócone do życia społecznego. Ludzie otrzymają godne warunki do życia. Okłamali nas. Dla niektórych samorządowców pracownicy osiedli wiejskich byłych pegeerów są ludźmi najniższej kategorii, gdy chodzi o jakiekolwiek wsparcie społeczne i materialne, a teraz, gdy zaświeciła gwiazdka nadziei, że jeden tylko, nie jeden tylko pracownik mógłby dostać pracę w nowo tworzonym zakładzie, z pełną świadomością chcecie ich pozbawić tej jednej, jedynej i może ostatniej drogi poratowania. Poszczególne rządy nie pomogły nam gdy byliśmy pozbawieni swoich miejsc pracy i środków do życia. Obecny rząd zabrał Agencji Nieruchomości Rolnych pieniądze przeznaczone dla rodzin popegeerowskich, bo trzeba je zanieść tym, którzy ciskają w niego kamieniami, wybijają szyby w ministerialnych gabinetach, obrażają i wyszydzają. Poszczególne rządy nie chciały rozmawiać z nami, bo nie szturmujemy z petardami ich warszawskiej siedziby. Proszę, pomóżcie w przezwyciężeniu trudnej sytuacji ludziom żującym w naszej gminie. Z poważaniem. Składam to dla Pana Przewodniczącego. 

Pismo byłych pracowników PGR, stanowi załącznik nr 14 do protokołu.

Przewodniczący Rady - Dziękuję bardzo. Proszę bardzo, Pan Dąbrowski chciał zabrać głos

Olgierd Dąbrowski (wice burmistrz Ostródy)  - Podjęliście Państwo kuriozalną decyzję. Gmina będzie miał podatki, a miasto przykry zapach, żeby nie powiedzieć smród, pył na jeziorze, na jeziorach, na naszych ubraniach, samochodach, myślę, że i w naszych mieszkaniach i jeszcze formaldehyd w powietrzu. To rzeczywiście trzeba Panom pogratulować tego. Widzę, że nie liczycie się Państwo z opinią Rady Miasta, absolutnie się nie liczycie. Dzisiaj była konsultacja, nic Pan Przewodniczący na ten temat nie powiedział, na temat wypowiedzi Pana Przewodniczącego miejskiego Rady Miasta. Wypowiedzi radnych, może za wyjątkiem radnego Babalskiego, który się właściwie nie określił, to, wię... tych radnych pozostałych były zdecydowanie negatywne, zdecydowanie. Mało tego, Przewodniczący Bieliński powiedział, że gdyby było głosowanie, on ma taką wiedzę, że prawie 90% radnych miejskich byłoby przeciwko tej uchwale waszej, przeciwko. Mało tego. Również, to była jakby odpowiedź na, na to co powiedział radny Babalski, że właściwie ta uchwała, to żeśmy słyszeli wcześniej, wczoraj od Wójta Pana Brzezina, że właściwie ta uchwała to tak jakby nic się nie stało, przecież to mogą być inni inwestorzy, my właściwie to dopiero przystępujemy do opracowania planu. Nieprawda.  Nieprawda, bo inaczej by nie było tutaj Pana Wakuły i Pan Wakuła nie walczyłby tak jak lew, jak lwica o swoje powiedzmy lwiątka, na pewno by tak nie walczył. Pan radny Bieliński, Pan Przewodniczący Rady Miasta powiedział później, że jak podejmiecie tą uchwałę, to tak jak zrobić wyrwę w tamie, że później nie da rady tej wody opanować. Jak mogliście Panowie zagłosować nie licząc się opinią Rady miasta. To miasto będzie ponosiło skutki tej waszej decyzji. Miasto, to nie gmina. Nie liczycie się w ogóle z planami miasta, w ogóle. To co mówiłem o turystyce, że miasto ma plany, to inwestor przecież kupił ziemię nad jeziorem Drwęckim, koło dawnej plaży, ma tam ten hotel przecież powstać, że miasto ma wieloletni plan inwestycyjny, zapisane budowa amfiteatru i hotelu, że miasto ma zapisaną port jachtowy, marinę na jeziorze Drwęckim, że białe koszary to jest, jest szansa zrobienia europejskiego centrum konferencyjno-szkoleniowego. Nie liczycie się z tym, bo po prostu nie powstanie. Nie powstanie tam. Nie powstanie. Ja już mówiłem o tych miejscach pracy, dzisiaj, wcześniej mówił prezes Młynarczyk, że może być szansa, znaczy przepraszam szansa, zagrożenie takie, że kilkaset miejsc pracy utraci się w Morlinach. Nie wierzycie w to. Natomiast Panu, ale pewno uwierzą, pewno uwierzą. Za jakiś czas uwierzą. Mało tego. jest to lekceważenie inwestora, z którego ma się, właściwie gmina żyła przez te wszystkie lata. Ja proponowałem, może trochę w żartach Panu Wójtowi, jak żeśmy tutaj dyskutowali o komunikacji miejskiej, że tutaj gmina po prostu nie chciała tam iluś powiedzmy tam, ileś, tam kilkadziesiąt powiedzmy tysięcy dopłacić do komunikacji, że to ja akurat na trasie do Morlin, ja proponowałem, że ja przejmę Zakłady Mięsne w Morlinach i nie będzie problemu z komunikacją miejską. Siądzie budownictwo mieszkaniowe w mieście, siądzie również wartość gruntu. To wszystko pójdzie w dół. Nikt nie będzie kupował mieszkań. Myślę, że to uderzy w Pana, w firmę Pana Słowika, uderzy to również też w firmę pobudkom, która w mieście buduje, ponieważ nie będą ludzie chcieli tutaj mieszkań kupować, żeby wdychać formaldehyd i tutaj też również powiedzmy oddychać tym pyłem, który będzie rozsiewany z Kronospanu. Lekceważycie Panowie również samorządy, które znajdują się w Związku gmin kanału Ostródzko-Elbląskiego. W ogóle myślę, że w tej chwili trzeba byłoby się zastanowić, czy nie zmienić nazwy związku gmin, gdzie przewodniczącym zarządu jest Pan Wójt Marek Brzezin, czyste środowisko. Przecież to kpina. jakie czyste środowisko? Tu nie chodzi o to, żebym ja zbierał oklaski proszę Państwa, bo jest na prawdę bardzo poważna, bardzo poważny problem. Bardzo poważny temat, temat, który zaciąży nad miastem przez kilkanaście lat. nie wiem, być może, że będę swoje dzieci namawiał żeby wyjechały z Ostródy, chociaż będą miały taką świetną fabrykę pod nosem i miejsca pracy,  które tutaj Panowie, dzięki tej swojej decyzji stworzycie. Ja nie wiem, być może jestem za stary aby się stąd ruszyć. Przypomniałem, że się Panowie nie liczycie z tymi samorządami, które naprawdę ciężką pracą opracowały program rozwoju turystyki w obszarze kanału Ostródzko-Elbląskiego. Program na lata 2004-2006, oraz 2007-2013. To  jest program, który opiewa na kwotę prawie 400 mln złotych. Są tam 123 projekty. Ja się pytam, jaką turystykę my tu mamy promować. Jaką? Kronospanową. Nie wiem, może nazwiemy tak jak w Szczecinku są kronodrzewka to może tu będzie kronoturystyka. Może takiej nazwy użyjemy i może wtedy tutaj zachęcimy turystów. Ja mówiłem, że ta fabryka, z tymi instalacjami to jest jak rafineria gdańska, ona tu nie pasuje do tego środowiska. Nie wiem, może bym miał inne zdanie, gdyby to było gdzieś tam na pograniczu gminy, z 30 kilometrów gdzieś dalej, ale też, jeżeli chodzi o taki przemysł bym protestował. Tutaj tez tak uważam, że trzeba podjąć walkę. To co powiedział tutaj radny Płotka, Wacław Płotka o czystość Mazur, naszych Mazur. Biznes dla Kronospanu, ja to dzisiaj mówiłem, to na pewno tak, nie dla miasta. Dla Kronospanu tak, bo jest znakomita lokalizacja, droga nr 15, nr 16, nr 7, tory kolejowe. Będąc na miejscu dyrektora Wakuły też bym tutaj walczył o tą lokalizację. Na pewno bym walczył. Oprócz tego wokół lasy, nikt nie mówi o tych lasach.  To jest 2,5 mln metrów przestrzennych drzewa, które trzeba wyciąć. To jest, jak rozmawiałem z leśnikami, to jest od 5 do 10 tysięcy hektarów rocznie. Ogołocą nas tutaj z lasów i się po prostu później wyniosą. i będzie efekt. Zresztą tak robią.  

Wacław Płotka- To proszę Państwa te ilości, odpady drzewne, to wczoraj podane było, to ile jest masy drzewnej tej zdrowej ....

Olgierd Dąbrowski (wice burmistrz Ostródy) - Proponuj również, żebyście Państwo się zainteresowali tym, co dzisiaj przekazał mi profesor Bartel. Że jezioro Drwęckie jest w programie Natura, jest to w dyrektywie siedliskowej i w dyrektywie ptasiej. Jeżeli się ten zakład tam tutaj rzeczywiście ulokuje to będzie się kary płaciło i to kary dla Unii Europejskiej. Także też bym radził, żebyście się tutaj Panowie również tym tematem zainteresowali. Istnieje rezerwat przyrody pod nazwą Rzeka Drwęca. Nie wiem któ.. radni, którzy zagłosowali za, widocznie zapomnieli, że taki rezerwat istnieje. Ja myślę, że to taka (...)

Wacław Płotka- (...)... sam głosowałem. przepraszam Pana Burmistrza. 

Olgierd Dąbrowski (wice burmistrz Ostródy) - Myślę, że, przykre jest to co mówił Pan Fijas, że , że właściwie to ja też takie wrażenie odniosłem, że radni już tą decyzję podjęli wcześniej. Myślę, że Pan Wójt głównie, który dzisiaj jak go spytałem jakie jest jego stanowisko, nie określił swego stanowiska. Wydawałoby się, że po prostu nijakie. Jest to tym bardziej przykre. Ale mógł powiedzieć, że jest za, a nie schować głowę w piasek. Mnie się zarzuca, powiedzmy zarzucało, że ja chowam głowę w piasek. Nie chowam głowy w piasek Panie Przewodniczący. Jestem też mocno zdziwiony, bo dzisiaj Państwo żeście tego tutaj nie wysłuchali, ale wcześniej było część radnych,  Myślałem, że będą wszyscy radni, bo temat był bardzo ważny. Konsultacje z radą miasta. Było, nie wiem, czterech. Czterech na piętnastu. Konsultacje. Więcej? pięciu? A ilu było? Ośmiu. Widzę, że żadnej reakcji nie było no to co, o czym mówił radny Rady miejskiej ze Szczecinka Pan Andrzej Bratkowski. To nie jest ważne, czy ja go sprowadziłem, jeżeli chcecie usłychać prawdę, to nie od ludzi takich jak dyrektor Wakuła. No bo czego się tutaj Panowie spodziewacie, że co, że dyrektor Wakuła powie, że tak, szkodzę środowisku, jestem uciążliwym zakładem, prowadzę uciążliwy zakład, nie wiem, rozsiewam pył, formaldehyd, no ale tam ileś tych miejsc pracy. Bierzecie mnie? No kto by wtedy wziął? Nie. Nowoczesna technologia, nie wiem, super filtry i tak dalej. No zapewnienia takie. Usłyszeliśmy od Pana radnego Andrzeja Bratkowskiego i to nie to, że on nam mówił, mówił publicznie przy dyrektorze Wakule. I tutaj widzę, że żadnej reakcji. Tak. A więc stąd też mój wniosek, że to została decyzja znacznie wcześniej podjęta. Być może, że z chwilą zakupu ziemi przez Pana dyrektora Wakułę. Tak, że stwierdzam, że nie liczycie się Panowie jako tutaj władze gminy, rada gminy z miastem. W ogóle nie liczycie się z miastem. Panie Wójcie widzę, że sprowokował Pan miasto do obrony swoich interesów. I naprawdę będziemy te interesy na różny, tylko po prostu możliwy sposób bronić. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady - Dziękuję. A później... nie, nie, nie, spokojnie. Pan i Pan Orffinger, po kolei. W tej chwili ...

Henryk Ciuksza - Przedstawię się ponownie pomimo, że wczoraj się przedstawiałem, ale dużo ludzi nie było, może mnie nie znają w związku z tym jestem zmuszony się przedstawić. Nazywam się Henryk Ciuksza,  jestem przewodniczącym komisji międzyzakładowej NZZZ Solidarność Morliny S.A. Pełnię tę funkcję siódmy rok. Wczoraj wspominałem z emocjami o tym co przeżywaliśmy w roku 2000. Nie powiedziałem celowo, żeby nie antagonizować, że w 2000 roku oto w Morlinach i to odczuli wszyscy w gminie,  w Morlinach przechodzimy zwolnienia. Wtedy się zaczęło. Proszę Państwa, zwracałem się do Rady miasta, inaczej, do Rady miasta, do Rady gminy o pomoc, o pomoc. Jako niedoświadczony jeszcze przewodniczący nie za wiele wiedziałem co w tej sytuacji robić, żeby nie zaszkodzić ludziom, żeby jak najwięcej ich obronić. ktokolwiek pamięta tamten czas, a podejrzewam, że nawet z zakładów siedzą ludzie, którzy pracowali, a już nie pracują. Była mowa o zwolnieniu około 1000 ludzi. Dzięki swoim kolegom, dokładnie z Solidarności, z mojej komisji, ponieśliśmy klęskę, to fakt, bo 350 osób w tym czasie przez te dwa lata zostało zwolnionych. To jest klęska. TO jest klęska na tyle mocna, że boli do dziś. Natomiast do czego zmierzam. Ta klęska to też trochę sukcesu naszego, bo nie poszło te 1000. Bo poszło tylko 350, bo z tych 350 przy naszym udziale, to my wyperswadowaliśmy pracodawcy, że trzeba najpierw odesłać ludzi, którzy mają uprawnienia do jakichkolwiek zasiłków. I w większości wypadków tak się stało. Poza tym to my z pracodawcą, na pracodawcy wymusiliśmy odpłaty, w sumie wypłaty odszkodowania, w sumie jedenastokrotnie. Miało to być, miał to być pieniążek, powiedzmy na jakieś przeżycie nim się do czegoś załapie. Mówię o tym żeby nie pokazywać swojego dzieła, nie o tym mówię.  Mówię o tym tylko dlatego, że wczoraj właśnie nie chciałem antagonizować, nie chciałem mówić, przypominać radnym, a może do radnych to nie dotarło, że wtedy zostaliśmy osamotnieni. W tym momencie, też mówiłem wczoraj o tym, że zaczynamy się podnosić, że o to po raz pierwszy w tym roku, z tego nieszczęsnego Wikara, który budzi takie kontrowersje, mnie się też paskudnie nie podoba, ale firma przyjęła 120 osób. Mogę tez powiedzieć o tym ,że z tych 120 , 12 się nie załapało. A dziś się krzyczy, że Morliny zwalniają. Nie prawda, zwykła selekcja pracowników, pracowników okresowych,  bo takie są wszędzie przyjęcia. Każdy o tym wie. O tym wczoraj mówiłem. Ale po tym to zatrudniono 20. I w sumie na 31 marca wszystkim, którym się kończy umowa w zasadzie z tej 140 osobowej załogi, 19 osób nie znajdzie zatrudnienia. Nie mówię o przyczynach, a czy się przełożonym nie podobają, czy cokolwiek. Dziewiętnaście, jest to selekcja. A więc, zaczyna się odbijać, o tym celowo wspomniałem. Nie ja się odbijać, to firma, to ci zatrudnieni ludzie. Mówiłem też wczoraj o tym, że zakład bazuje i się pomyliłem, w ponad 50% na ludziach z gminy. A w kolejnych 20%, na ludziach, którzy z gminy przyszli tu mieszkać, bo ta, bo tan zakład takie im warunki stworzył. I wy Panowie zadecydowaliście w taki sposób. Powiedziałbym tak, że pewnie nie dotarło do was, że to co mówiła Pani sołtys z Idzbarka, jeśli dobrze pamiętam, mówiła o tym, że ona ma te warunki rzeczywiście ekologiczne, i ma problem z utrzymaniem się z 30 hektarami. To jest prawda, ale mówił też o tym, o programie rozwojowym dyrektor wczoraj, inny dzisiaj, prezes wczoraj, dzisiaj inny dyrektor. Ja muszę na tym bazować, tym bardziej, że widzę, że 120 osób miało pracę. Wy sobie nie zadaliście trudu. Nie zadaliście trudu ani w roku 2000 żeby pomóc, ani w tym roku żeby zbadać chociaż sprawę, żeby przeczekać i mówicie miejsca pracy, a przecież dyrektor Wakuła wczoraj nie zaprzeczył, że tych miejsc dla naszych ludzi będzie 140. Nie zaprzeczył - 140. Duża, potężna firma. A ja wam mówię w tym momencie, potwierdzam to, bo to nie wynika tylko z rozmowy mojej z prezesem, że w ciągu trzech lat Morliny jak się zaczęły rozwijać są w stanie, bez przeszkód, bez przeszkód natury biurokratycznej, są w stanie doprowadzić do wzrostu zatrudnienia o około 30 % ale nie, przepraszam za określenie, sfolguję, sfolguję ale nie w środowisku skażonym. Bo od tej Pani z Idzbarka za trzy lata nikt nie kupi prosiaczka. Nikt, mili Państwo. Próbowano pomówić, to była sztuczka,  próbowano pomówić, wołowina, Morliny się będą specjalizowały w wołowinie, a więc świń nie będą kupować. Mili Państw, totalna głupota. Trzeba było się zagłębić, ale nikt sobie tego trudu nie zadał. Co tam Morliny, 30 lat żywią miasto, gminę, lepiej czy gorzej, ale żywią ale po co je pytać, po jaką cholerę. Przepraszam waszą świętobliwość ale ponosi. Chcę powiedzieć tylko tyle, zadaliście cios, dla mnie, konkretnie dla człowieka, który walczy najkonkretniej, to nie są czcze gadki. walczy z bezrobociem konkretnie na miejscu pracy. Dlatego nie jestem radnym, bo nie jestem politykiem, miałem okazję ale zwykłą rzeczą jest pogadać sobie przy piwku jest cacy, ok, no głosujemy za. Kto poniesie tego konsekwencje, pytam? Do kogo mili Państwo będę miał zaprowadzić, jeżeli tak się stanie, 300, 400, 500 ludzi. Do każdego radnego z których ci ludzie będą pochodzić, z którego środowiska będą pochodzić, czy  tak? Bo jeśli wy dzisiaj mówicie, że załatwicie z Panem Wakułą przyjęcie tych wszystkich zwalnianych ludzi, a w konsekwencji to może i być całego zakładu za kilka lat. Jeżeli to są wyjścia zatrudnienia alternatywne, proszę bardzo, umywam ręce. dziś rozwiązuję Solidarność w Morlinach bo radni gminy biorą wszystkich pracowników w opiekę. Ale czy weźmiecie? Czy weźmiecie? Czy daliście im chleb, daliście im pomoc w 2000 roku? w 2002? Spodziewałem się czegoś więcej. Czegoś więcej. Przepraszam i jeszcze bardzo krótki apel Pani, tak o rolnikach o pegeerowskich zapomniano, ale trzeba powiedzieć proszę Pani, że ja mam w tym temacie, może nie tyle czyste sumienie, może nie tyle czyste, bo czystego się nie ma do końca, natomiast sporo w mojej firmie pracuje ludzi właśnie pochodzących  z terenów pegeerowskich, sporo. Wszystkich nie jesteśmy w stanie zatrudnić, tym bardziej, że nie ja jestem właścicielem, są biznesmeni, którzy zarządzają, ale wpływam na to. I ci ludzie, którzy pracują wiedzą co robię, mogę być kontrowersyjny, mogą mnie nazywać i czasami tak mówią, że jestem szalony, bo się sprzeczam,  ktoś mi wczoraj z rady z prawej strony tutaj siedział taki piękny Pan, powiedział, że siedzę u Prezesa w kieszeni. Proszę Państwa, proszę Państwa te rzeczy pozostawiłbym bez odzewu. I jeszcze jedna końcowa. Nie ma tutaj widzę Pana z Szyldaka, końcowa sprawa. Chciałem przeprosić radnego z Szyldaka, że w Szyldaku, przepraszam, chciałem go przeprosić za zachowanie tutaj wszystkich, zarówno i radnych, jak i tych, którzy siedzieli pod ścianą. Śmiech w tak szacownym gronie, po wypowiedzi radnego, kolegi, to nie jest to miejsce. Przepraszam. (głosy z sali) A więc pytam, jeżel.... kończę, kończę, pytam o to jeszcze raz, moment, spytam tylko jeszcze raz. Kto z was teraz podniesie rękę, do kogo mam przyprowadzić pierwszych zwalnianych ludzi w wyniku podjęcia przez was tej decyzji. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady - Dziękuję. 

Henryk Orffinger - Szanowni Państwo,  emocje opadły, decyzja jest. Można już mówić spokojniej trochę. Chciałem przede wszystkim radnym podziękować bardzo za lekcję samorządności, bo to jest dla mnie lekcja. lekcja polegająca na tym, że nagle radny z Wysokiej Wsi z miejscowości w której bezrobocie jest zero, zatrudniłem na budowie wszystkich pracowników głosuje przeciwko mnie. Ja mówię przeciwko mnie. Ja naprawdę, mój humor dzisiaj jest kiepski, więc śmiać się nie będę. Ja mówię przeciwko mnie dlatego, że ja to głosowanie odebrałem jako za mną albo przeciwko mnie. Dokładnie. I okazało się, że taki inwestor jak firma Dr Irena Eris nie liczy się na tym terenie, nie ma żadnego znaczenia. Wy mówicie, zazdroszczę Morlinom, zazdroszczę , bo Morliny na prawdę mogą wyprowadzić stąd zakład, nie mają żadnego problemu w ramach swojej struktury. pozazdroszczę im, bo ja bym zrobił to samo gdybym mógł, tylko ja nie mogę, bo zainwestowałem pieniądze w nieruchomość i nie mogę tego wycofać. Co mam zrobić? Zostawić te miliony włożone tutaj i co mam teraz zrobić z tym? Nic. Po prostu muszę dalej tutaj być i muszę tu funkcjonować w jaki sposób zobaczymy. Mówicie o bezrobociu bardzo dużo. Rzeczywiście jest to teren o dużym bezrobociu, ale ja tu przyszedłem nie w maju, kiedy zacząłem inwestycję na Górze Dylewskiej, tylko przyszedłem wcześniej, dwa lata temu zacząłem funkcjonować i zacząłem od tego, że zacząłem budować zaplecze i to zaplecze powiedziałem sobie wybuduję siłami lokalnymi i tak to wygląda, że pierwsza osoba, która przyszła pomóc jako pracownik, elektryk, zrobił to tak, że energetyka nie chciała tego odebrać. Jak budowałem drogę 500 metrów musiałem pobudować własnej drogi dojazdowej do obiektu nie mogłem znaleźć wykonawcy lokalnego na budowę drogi, Wójt mi pomagał, nie było, nie ma, takie jest bezrobocie tutaj. jak zatrudniłem wszystkich ludzi z Wysokiej Wsi i z wielu okolicznych miejscowości, bo prawie 100 osób pracuje na tej budowie, tu miejscowych, to dzisiaj jeszcze na budowie, przepraszam za strój, bo wracam po prostu z budowy prosto. Pytałem się wykonawców, którzy zatrudniają miejscową ludność, prosiłem ich o informację jak to zatrudnienie wygląda i wszyscy, ponieważ to był jeden z elementów istotnych dla mnie w realizacji tego obiektu, mówiłem zatrudniajcie miejscowych ludzi, wchodźmy w układy, relacje, pomagajmy i oczywiście zatrudniają ale alkoholizm jest olbrzymim problemem. Nie wiem, czy Państwo zdajecie sobie sprawę, że edukacja tych ludzi i ich zatrudnianie to jest mordęga, wykonawcy proszą mnie pozwól nam, żebyśmy zmienili strukturę zatrudnienia, ja mówię, nie, zatrudniamy miejscowych, co ja mam dzisiaj im powiedzieć. Wiadomo co im powiem, naprawdę nie będę już się starał. ja jestem wam potrzebny, ja jestem potrzebny gminie, temu rejonowi. Wy mnie nie jesteście potrzebni. ja mówię ostre słowa może, ale po prostu tak jest. Ilu radnych jest w tej chwili, proszę ilu wyszło. Kto słucha? Nikt. Ci którzy podjęli decyzję, zagłosowali, wyszli i mają wszystko w nosie. Naprawdę, słuchajcie. To, że podjęliście decyzję to jeszcze mało, ale, że podjęliście takim, taką relacją, to jest 13:3, 10 do 3, przepraszam chyba, to jest dla mnie przerażające. Ja.... no nie wiem, gdzieś tam oficjalnie wynik jest, a jednocześnie boją się ujawnić swoich nazwisk, bo tak głosowaliście, to jest po prostu przerażające. Ja tego nie jestem w stanie zrozumieć. Nie liczcie na to, że bezrobocie się zmniejszy, zwiększy się. Naprawdę, kończę, zazdroszczę Morlinom, że mogą wyjść stąd. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady - Dziękuję Panu za wypowiedź. Ogłaszam 10 minut przerwy. 

Po przerwie

Przewodniczący Rady wznowił obrady i udzielił głosu:

Marian Gonder Radny Miasta Ostródy -Panie Przewodniczący, wysoka Rado. Nazywam się Marian Gonder, jestem tu jak gdyby w trzech osobach. Czyli, jestem radnym, jestem mieszkańcem Kajkowa i reprezentuję firmę OPB Ostróda, czyli firmę Pana Słowika. Proszę Panów, na tym spotkaniu, wcześniej, które się odbyło, ja się nie odzywałem z bardzo prostej przyczyny, bo ja po prostu swoim radnym zaufałem, sądziłem, że nie podejmą Panowie tej uchwały. A proszę Państwa, zdumieliście mnie Panowie przepraszam, zdumieliście mnie jeszcze bardziej, gdzie siedmiu głosuje za zdjęciem tego punktu, następnie dziesięciu głosuje za przyj.. za przystąpieniem do zmiany planu, czyli w tych trzech, no nie będę tu no ja specjalnie patrzyłem, nie będę tu pokazywał palcem, który z Panów głosuje raz tak raz tak. Panie Wójcie, to jest apel do Pana, niech Pan się nie opiera, bo Pan się oprze na decyzji najwyżej 7-8 radnych, prawda? Czyli większości. Panie Wójcie, proponuję Panu i sądzę, że nie będzie to Panu zapomniane, społeczeństwo tego Panu nie zapomni. Niech Pan zrobi jak w najwyższych, jak w najlepszych demokracjach, niech Pan zrobi referendum. Społeczeństwo Panu powie czego żąda, czego chce, czego od Pana oczekuje. Natomiast mam również propozycję dla firmy Kronospan, dla Pa..dla szefa. Panowie, to jest najlepszy teren jaki możecie mieć, żeby zainwestować w turystykę na której można zarabiać i będzie na niej i będzie można to zarabiać. Panie Wójcie, nie mogę zgodzić się z tym wszystkim (...) jeżeli ta uchwała przejdzie o budowie, to ja, ja po prostu nie wiem, jak, jak tu się wyrazić, jeszcze pamiętam Panie Wójcie uczestniczyłem z Panem w kilku spotkaniach z przedstawicielami Ireny Eris, gdzie były rozmowy na inwestycje. Dzisiaj podjęcie, czy załóżmy jak Państwo  przyjmiecie tą zmianę i pozwolicie tym, temu zakładowi powstać to jest nóż w plecy, nóż w plecy dla zakładów mięsnych, nóż w plecy dla firmy Ireny Eris, nóż w plecy dla mieszkańców. Panie Wójcie, ja mieszkam w ukochanym Kajkowie, to jest, będzie niewiele, to jest kawałek od tego zakładu, Ja naprawdę nie wyobrażam sobie, żeby ten zakład powstał. panowie radni, nie dajcie się omamić, że ten zakład nie jest szkodliwy. Nie dajcie się omamić. Ja liczę dalej na waszą mądrość. Nie mówię tego jakby jakiś tam, jakaś wróżka. Ja liczę i oczekuję od Państwa mądrość. Ja jestem przekonany Panowie Radni, że radni gminy Iława, radni miejscy Iławy takiej decyzji by nie podjęli, a my  często i radni gminni Ostróda i miejscy radni odwołujemy się do jak do wzoru do Iławy. Więc proszę, żebyście to wzięli na, do przemyślenia. Proszę Państwa, reprezentuję firmę OPB, Ostródzkie Przedsiębiorstwo Budowlane Pana Słowika. Jak Państwo wiecie firma Pana Słowika zmieniła wizerunek tego miasta i dalej mamy zamiar zmieniać wizerunek tego miasta. 70% naszych pracowników to są pracownicy z gminy. Panie Wójcie nie wyobrażam sobie żebyśmy mogli budować hotele, jak Państwo wiecie już od dziś na przełomie kwietnia, maja chcemy rozpocząć budowę dużego kompleksu handlowo-usługowego-wypoczynkowego tutaj w Ostródzie. Przymierzamy się również, myślę, że nastąpi to jeszcze, chociaż teraz nie wiem czy to w ogóle nastąpi, przymierzamy się również do budowy kompleksu hotelowego i to mówię z upoważnienia swojego prezesa Pana Ireneusz Słowika, do budowy hotelu tutaj za Panoramą. Czy Państwo sobie wyobrażacie, że taka inwestycja, wartości kilkudziesięciu milionów złotych może powstać, gdzie kawałek dalej jest zakład, który truje. Proszę Państwa, ja sobie tego nie wyobrażam. Panie Wójcie i Panowie Radni zważcie, Państwo podejmujecie kroki w kierunku zdobycia kilkuset miejsc pracy, nie wiem, może to 400, czy 600, tak jak tutaj przedstawiają nam przedstawiciele tej firmy, czyli na jedną wagę , szalę kładziecie Państwo te kilkaset miejsc pracy, natomiast na drugą szalę kładziecie Państwo zdrowie kilkudziesięciu tysięcy mieszkańców Ostródy i naszej gminy, Kajkowa, Tyrowa, Samborowa. Panowie obudźcie się omamić tymi kilkuset miejscami pracy. ja naprawdę będę się źle czuł Panie Wójcie dlatego, że Pana darzę wielką sympatią i nie sądzę, żeby Pan przyczynił się do powstania tego zakładu. Panowie jeszcze raz proszę trzeci raz, liczę na waszą mądrość. Dziękuję serdecznie. 

Przewodniczący Rady - Dziękuję bardzo za wypowiedź. Jeżeli Państwo pozwolą, już, już, już udzielam głosu, żeby jak to się mówi, w miarę skupić się, jeżeli by było to przyzwolenie takie do pięciu minut, mi się wydaje większa liczba osób by się mogła wypowiedzieć, bo inaczej to będziemy tu naprawdę długo siedzieć, jeżeli takie ....nie, nie przepraszam, ja tego nie głosuję, tylko pytam się o przyzwolenie, jeżeli nie ma, jeżeli... jeżeli chcecie siedzieć tu długo nie ma sprawy, dyskutujemy do bólu. Proszę bardzo. Przepraszam, Pan Wacław. Spokojnie, ksiądz proboszcz zdąży. 

Radny Wacław Płotka - Ja właśnie pytałem o kolejność, rękę podniosłem. To jest w tym punkcie, który rozpatrujemy proszę Państwa informacje, w zasadzie jedna będzie o charakterze, to jest drobniejsze, dotyczy tylko wąskiego grona gminy, ale bardzo ważne dla urzędu, no dla morale również, również mojego. I to od tego zacznę. Druga będzie tylko informacja, ale bardzo ważna na dzisiaj, strategiczna myślę z mego punktu widzenia i jestem pewien, szczególnie Morlinom, mogę śmiało powiedzieć, firmie Pani Eris, koledze sąsiadowi, który jest z OPB, to będzie później. Zacznę od tej drobniejszej, to jest forma informacji, oświadczenie i proszę zaprotokołować dosłownie co mówię. Mam nadzieję, że jest nagrywane, to dotyczy gminy. Proszę Państwa, wczoraj, nie bez kozery były kilka powodów, kiedy przywołałem fragment wystąpienia Pana Wakuły z Mielca, ponieważ, no właśnie był to jeden z punktów bulwersujących. otóż w Mielcu, przy gościach z zewnątrz, nieznanych, części, większości nas nie znał, z wojewódzkiego urzędu byli, z podkarpackiego, z  powiatu, Pan Prezydent Mielca i Pan Wakuła mówi, że, tam są pochodne inne rzeczy, ja się skupie tylko na tym co dotyczy pracownika i urzędu gminy i mojej relacji z tym również jako radnego, to jest ważne dla atmosfery i pracy w gminie, urzędników szczególnie. Proszę Państwa, pada informacja, że gdyby nie długi język Pani sekretarki, która komuś, ja wiem komu, ale tu nie wymienię, bo tam padło nazwi... no nie nazwisko, ale funkcja, wiadomo komu, mogło tak w ogóle nie być akurat, ale to jest, cytuję, koledzy radni słyszeli na pewno, gdyby nie ten długi język Pani sekretarki, to by ten człowiek z Tyrowa nie dowiedziałby się jaka nazwa firmy i dawno by było po uchwale. W tym momencie  zrozumiałem wszystko o firmie, w tym zakresie w jakim jest oddany kompetencją Pana Wakuły, i to jest inna historia. Natomiast, ja mam też zastrzeżenia do sekretarki, a trzeba pracować. Dziewczyna nie bardzo, przepraszam, jest młoda osoba, te protokoły tak pisze no, rzadko pisze, bo w zastępstwie. Natomiast, ma również informacje z poprzednich firm gdzie pracowała, jako sekre... , wiem, że gdzieś tam pracu..., nie wiem gdzie. A więc, być może szanowała poprzedniego szefa, to z Ostródy, czy innych osób, których Pan Wakuła szukał i może dlatego, że nie ujawniła tego, to jest moje domysły z różnych powodów, może dlatego ją wymienił, a nie dlatego, że ona wygadała tą nazwę. To apropo. Wcale, być może tego nie poczyniła, ale jeżeli nawet podała nazwę, to przepraszam, musiała być nie tylko nieuczciwa ale nad inteligentna w kraju w jakim żyjemy, jaki by nie miał ustroju, że nazwa firmy, która ma na finiszu uchwałę, jest zastrzeżona. Bogu ducha winna, to jest młody człowiek. Natomiast, to jest zapowiedź możliwości szykany prawnej szczególnie dla tej osoby i dla informacji i dla urzędników. Terror wręcz. Otóż szykana typu prawnego. Gdyby teraz się zdążyło, dlatego zareagowałem od razu, w Mielcu to zapamiętałem i wczoraj powiedziałem. Gdyby się zdarzyło, że z jakiś powodów, no nagle, że tak było i powiedzmy, jest to presja też na Wójta jako partnera. Ta dziewczyna jest niewygodna. I gdyby jej wręczono to wypowiedzenie, ja byłbym świadkiem, bo nie mogę wnieść, bym ją namawiał, żeby się broniła, jest to szykana prawna. To by też psuło atmosferę. Ja dzisiaj zobaczyłem, gdy przyszedłem, że ona ma oczy jak spodki i powiedziałem, spokojnie, ja to Pani wyjaśnię, spokojnie, domyśliłem się.  Więc, spokojnie teraz. Mówię o tym dlatego, żeby nikt nie próbował tej szykany zastosować Panie Wójcie, bo jest to taka sytuacja i ku uwadze urzędników, nie klaskajcie za szybko.... Wy nie jesteście od klaskania, to nie jest demokracja, przynajmniej tutaj. Jak chcecie utrzymać stanowiska, bo przyjdzie inny, kiedyś, który ma... inną wizję, nie będzie ufał do was, chyba, że będzie chciał klakierów mieć z urzędników, to będzie władza biurokracji, a nie tego co wybrali mieszkańcy. To jest uwaga, natomiast jeszcze dokończę, nie ma Pana Wakuły, szkoda, powinien być. Otóż ja, jest Pan Wakuła? No dobra, ale proszę Państwa, wczoraj padło również, kiedy tam usiłowano zwłaszcza tu, że ja coś nie tak, ja ostrzegam, że będę asertywny i dziś to przypomniałem, nie męczyłem człowieka, ale gdybym ja był Panie Wójcie na jego miejscu, teraz mówię, ja Pana nie obciążam, Pan ma doświadczenie, Pan był nauczycielem nagle, to jest szeroka woda, ja to rozumiem, ale wszystko ma swoje granice. Otóż ja, nawet przepraszam za wulgaryzm, po takim numerze, pewnie wcześnie to czynił, to wyczuć, gdybym był wójtem, był może partnerem, to jest moje doświadczenie powiedzmy kupieckie, czy kodeks handlowy, który no nie każdy to potrafi, ale człowiek się otarł i z mego doświadczenia skromnego, kilka lat było autentycznej,  ja bym z nim nie rozmawiał, oczywiście, nie tak jak wczoraj ja czyniłem na sesji, bo to jest mój i to jest przykre, trzeba się przełamać i robić na poziomie partnera i jego językiem żeby zrozumiał, że jest tu pewnie opór i nie tak. Dyplomatycznie, porozmawiałbym na zasadzie, że zapraszam go do turystyki, niech tu funkcjonuje, bo właśnie burmistrz to i to otwiera, z pełną kurtuazją bym go pożegnał i poprosił jako turystę i żeby tu przyjechał na konferencję, przynajmniej konferencje organizują tutaj, ale więcej bym z nim nie rozmawiał. To jest po prostu nie poważne, że on nawet nauczki nie dostał, dlatego wczoraj to wspomniałem, było pierwsze takie informacje, oświadczenie. Ale przeżywam jak o tym mówię, bo jest to żenujące, że tyle lat i nadal jest duch totalitarny, to jest zapowiedź szykany prawnej, to jest właśnie w tym..., w tym co powiedział, w jego charakterze jakby jako szefa, nie człowieka, to jednak widzę. Ale to właśnie jego długi język bardzo dużo mi dał, to on miał długi język i ta firma powinna się dowiedzieć. To jest pierwsza informacja, oświadczenie. Jeżeli chodzi o drugą sprawę. Proszę Państwa, powiedziałem skrótem, to jest potyczka, czy jakaś bitwa, mówiąc umownie, bo jest to walka, kampania, to jest dokładnie chyba po włosku lub z łaciny - walka. No jest już jakaś kampania o to, więc... wojna się zacznie nazywać, na pewno. Należy rezygnować, więc taki apel zacznę od Morlin. Jest Pan Młynarczyk, nie ma chyba z Animexu kogoś, dlaczego o tym mówię, ponieważ Pan Kasprowicz wspomniał, że... przeciwko Morlinom i tak dalej. Otóż, Morliny, kiedy was nie było, byliście za mali wtedy Panowie, no mają swój udział też w degradacji środowiska Drwęcy, nie zakład, przepraszam, też za dużej wody był wtedy, o ile pamiętam Pan Apstain? Jak się nazywała wtedy firma inwestująca za czasów Gierka. Otóż władze u góry, nie mieliśmy demokracji lokalnej, zdecydowały, że zakład wybudowano trzy lata przed oczyszczalnią i najczystszą nizinną rzekę Europy zamienili, dopiero tera Pan Profesor mówi wpuszczają troć i tak dalej, więc, to już jest nadrobione i to nie wypowiadajmy sobie, ale ze względu na to i ze względu na to, że firma znów amerykańska przejęła w całości, Animex jest to pomostem tylko, jest niebezpieczeństwo, że zacznie u nas hodowlę przemysłową, to jest rzecz straszna dla środowiska i dla ludzi. Stany zniszczyli, oni są tam gonieni, więc, mój wtedy, jakby przy tym znaku, chodziło mi o to aby dać sygnał do właściciela Morlin, że nie będziemy żartować na zasadzie, że przyjść i o ekologii mówić zawsze, a... nie było brzydko. Więc teraz macie, no nie przekonaliście kolegów, trzeba im dać szansę i czasu, żeby zrozumieli dlaczego obecność komina, nie komina, takiej technologii z napisem jakie płyty, Rosjanie nie dali w Grajewa, ja to sprawdziłem, na mleczarnie, największą polską mleczarnie z eksportem. Zaskoczenie duże, bo byli zachwyceni jakością, ile tam pieniędzy włożono, naprawdę, to wiem. I właśnie to jest, akurat nie Kronospan właścicielem tej f firmy, ale taki sam jak w Mielcu wszystko, to Pan Wakuła długim językiem się tym chwalił. Ja to (...) wykorzystywałem, no miałem kłopoty. I teraz wracam do tego, do Morlin. Proszę Panów, bardzo proszę, możecie naprawdę zrobić, po kupiecku tak jest, Pan Kasprowicz też nie nadążył wczoraj, to należy robić, to jest już dyktat, uderzenie w to, ale z tym znakiem naszym, że od 20 kwietnia, jak pamiętam, Pan dyrektor Animexu powiedział, zmiana nazwy i to ja was proszę ponieważ, nagle tutaj wspomniał tą sprawę, o to abyście nie rezygnowali, szczególnie, to jest naprawdę wojna, jeżeli byście za szybko to poczynili, tego nacisku psychicznego, znam już trochę kolegów, z racji na wiek mogę to powiedzieć, moi koledzy nie wytrzymają, nie wytrzymają i może być zapaść. Oni są, każdy z nich jest ważny, każdy, będzie informacja, będą myśleć o tym, jednocześnie, jest to szansa dla takich firm jak Pani Eris i tak dalej, też żeby.... możecie przyhamować, macie prawo, ale apeluję, bardzo proszę, to będzie front bitwy i nie wycofujcie się jako generałowie z tego, nie załamujcie, gorzej będzie z OPB, bo lokalna, ale lokalnie mają świetne powiązania nieformalne. Tej nocy też się odbywało ciekawe spotkanie, więc to jest przed nami, więc bardzo proszę, to również kolegom radnym mówię, właśnie, jeżeli taki sygnał byśmy dali, że ten znak, to przepraszam, przyjdźcie i powiedzcie dlaczego mamy zastrzeżenia, po to było, dla właścicieli, nie dla naszych kolegów. Oni, inaczej im mogą rozmawiać ze swoim szefem, bo są tylko, przepraszam, niżej, są najemnikami w pracy, to było po to i jest i też, aby wam ułatwić, w tej chwili mogą bardzo dużo osiągnąć Panowie z Morlin,. tu nasi mieszkańcy. I Pan, przepraszam, Pan Młynarczyk, Pan Kondrusik, to ułatwi wam i myślę, że radni zdążą z tą informacją, będą gotowi do tej wojny o Mazury, o Ostródę i właśnie to może zmobilizować takie kręgi, które wam pomoże tylko jedno, to będziemy przestrzegali. Wójt zadeklarował, ze znakiem zagłosowaliśmy, że firma to zobowiązała się, iż nie będzie przemysłowego chowu trzody chlewnej na naszym terenie, to, o to apeluję, zadbajcie o to, no i to była druga moja informacja i prośba. Tak jak w tym stanie byłem w stanie to przekazać. Dziękuję bardzo. Myślę, że na dziś koniec. 

Przewodniczący Rady - Dziękuję bardzo. Ale to chwilę, po kolei, po kolei, poczeka Pan, zdąży Pan odpowiedzieć, spokojnie. Poproszę Pan Ignaczewski.

Jan Ignaczewski (kierownik PUK) - Ochłonąłem trochę już, także nie będę poruszał kwestii związkowej i osobistych jakiś takich powiedzmy, ale chodzi o to, że takie moje stwierdzenie tam, taki docinek, że siedzi Pan w ręku dyrekcji to, chodziło mi głównie o to, że związki zawodowe bronią swoich interesów, także Solidarność też. Związek zawodowy Solidarność Górników broni praw górników, Hutników - hutników, Pracowników Zakładów Mięsnych broni interesów pracowników zakładów mięsnych. Interesu wsi, małych miasteczek nie broni nikt. Interesów pracowników małych firm, tam, gdzie jest rzeczywiście tak eksploatacja tego człowieka nie broni nikt. Jedyną obroną przed tym, przed tym wyzyskiem wręcz czasami to jest stwarzanie nowych miejsc pracy. O to mi chodziło. Także, tu, że Państwo macie związek i dyrekcja wspólne interesy i ja to rozumiem, ale teraz tak. Do Panów Radnych. Chciałbym przeprosić, może nie w imieniu wszystkich gości, ale  za te czasami obelżywe słowa, które przez gości, bo ja tu jestem u was gościem, chociaż bardzo często uczestniczę, no bo mamy jakieś tam wspólne zadania, to wręcz obraźliwe słowa. Podjęliście decyzję bardzo trudną, jak już wczoraj mówiłem, bardzo trudna decyzja, najtrudniejsza, ale uważam, że przed wami jeszcze bardziej trudna decyzja będzie taka, że nie można dopuścić do powstania zakładu, czy Krospana, czy jakiegoś innego na tym terenie, który by w istotny sposób zakłócał, czy po prostu szkodził interesom Morlin, czy szkodził interesom Dr Irena Eris. Uważam, że nie, uważam, że to jest otwarcie dyskusji i uważam, że była to decyzja, nie z przekupstwa, nie z jakiegoś tam, że macie na celu dobro jednak gminy. Do hoteli Ireny Eris jest 15 kilometrów, do Morlin 3. Do Lubawy jest bliżej bezpośrednio. Ale  myślę, że to jest właśnie te trudne zadanie. Pogodzić Pana, jeżeli, no, powiedzmy, to jest zadanie bardzo trudne, ale myślę, że...Mówię, ja myślę, że nie ma rzeczy niemożliwych, ja jestem porywczy, tu z Panem chciałem dziesięć minut temu dyskutować, przerwa była, opuszczam temat, Dziękuję bardzo. 

Olgierd Dąbrowski Wice Burmistrz Miasta Ostródy - Szanowni Państwo. To wszystko co się stało poraziło mnie, poraziło mnie na wiele sposobów, ale również i z tego powodu, że jestem mieszkańcem gminy i muszę powiedzieć, że za większość radnych, którzy reprezentują mnie jako mieszkańca, się wstydzę. Proszę Państwa, absurdów, które tutaj się stały i stają było bardzo wiele. Proszę Państwa, Państwo mówicie, że dbacie o miejsca pracy, ja myślę, że myślicie o tych bezrobotnych w gminie. Gdybyście Państwo zastanawiali, sprawdzili więcej, tak jak my to robimy w mieście, rzetelnie się przygotowujemy do wszystkich spotkań, narad. Morliny są na terenie gminy. 90% pracowników pochodzi z miasta. Nie inaczej byłoby w Kronospanie. 90 % pracowałoby. Jeżeli 300 miejsc pracy byłoby tam, to zaledwie 30 miejsc pracy, o 30 miejsc pracy walczyliście. Każdy z was którąś wieś, sołectwo reprezentuje, a więc dwie, może trzy osoby byłyby zatrudnione. Natomiast co, my takiej pomocy od was nie oczekiwaliśmy, nie prosiliśmy. My sami mamy programy, my sami będziemy z tym bezrobociem walczyć. I oto przedzierzgnęliście się w naszą rolę. Jakim prawem, jak moralnie mieliście prawo do podejmowania decyzji, która w 90 %, skutków jej i pozytywnych  i negatywnych dotyczy Ostródy. Jest taka zasada lekarska. Przede wszystkim nie szkodzić. Jest inna zasada, jak nie wiem jak się zachować, to zachowuję się przyzwoicie. Tak powinniście Państwo postąpić. Nie szkodzić miastu. Nie pomagać, bo o to nie prosiliśmy was. Państwo weszliście w nie swoją rolę i to powoduje przede wszystkim nas, Pana Burmistrza, moje i wielu nas, pracowników urzędu. Przerażenie, proszę Państwa. Człowiek, żeby podjąć decyzję, prawidłową decyzję musi mieć dużą wiedzę. Staraliśmy się, wczoraj, dzisiaj no nie jako faszerować was faktami, ściągaliśmy, oto, wczoraj mówiłem o Szczecinku, jak tam jest, jaki jest klimat społeczny, przecież ta firma 16 lat funkcjonuje. Przecież ona powieli to co jest tam w relacjach ze społeczeństwem, z miastem. Nic nie przemówiło do waszego rozsądku, wyobraźni. Po prostu już byliście zakodowani. Dzisiaj też już nie miałem kiedy wystąpić, proszę padło pytanie o Mielec. no przecież to, powielimy ten nowoczesny zakład w  Ostródzie, pod Ostródą.  Natychmiast przyniosłem informację, które też dałem. Śmierdzi, trują, żyć się nie da w takim osiedlu Mościcka, mieliście Państwo na tapecie jakie są emisje dopuszczalne w Szczecinku, mieliście to Państwo, służyliśmy wiedzą. Te wyjazdy były zbyteczne dla was, bo rozmawialiście z Panem Wakułą, który powiedział, że jest super i świetnie. Wydaje mi się, jestem socjologiem i obserwuję Państwa zachowanie, po prostu odbyło się wielkie pranie mózgów waszych. Znacznie wcześniej. I Panie Wójcie, podejrzewam, że Pan miał ogromną rolę w tym, bo tak się rozsądni ludzie nie zachowują. Tak jak Państwo. Po cóż my mówiliśmy tyle, po cóż się staraliśmy, po co to spotkanie z radą, przecież Państwo pokpili sobie z naszych radnych, z naszej rady, zakpiliście z mieszkańców Ostródy. Dlaczego? Cóż żeśmy wam.....uczynili? Dlaczego dążycie do konfrontacji. Pan Henryk Orffinger wczoraj słusznie zauważyła na samym początku spotkania, zło już się stało i to za Pana sprawą Panie Wójcie, bo jest podzielone społeczeństwo. Tego potencjalnego inwestora, po pierwszym spotkaniu należało mu podziękować, dziękuję, Pan się do nas nie nadaje, a nie ciągnąć. I tera się zastanawiam tak, Państwo myślicie w nazwie Gmina Ostróda, Ostróda to jest wspaniały jeszcze znak, marka, o którą z Panem burmistrzem walczymy tu od dwóch i pół roku. Robimy wiele rzeczy, żeby się mówiło o nas pozytywnie i dobrze w kraju i za granicą. I oto tera odczuwam to, że w sposób zupełnie moralnie nie uprawniony będziecie nadal się nazywać gminą Ostróda. Może lepszym by było w tej chwili Kronogmina albo gmina Kronowo. Proszę Państwa, mnóstwo zła się stało, bo ileś czasu będziemy musieli wszyscy poświęcić by to odkręcać, by nie doszło do tego co dzisiaj zapowiedzieliście co chcecie zrobić. I takie mówienie, mamienie, które, o czym mówi Pan Wójt, to tego się nie da słuchać. Nic się nie stało, przecież nie zdecydowano, to po co to było. Się stało bo to było pod konkretną firmę, pod konkretne zamówienie, pod Kronospan było robione to wszystko. pranie mózgów naszym radnym. Nie chcecie wiedzieć jaka jest prawda o tej firmie. Ta prawda jest znacznie gorsza jeżeli mówiliśmy, nawet nie chcemy tego mówić, bo nie chcemy być ciągani po sądach, bo nie mamy tyle pieniędzy na kancelarie prawnicze, a takie pieniądze ma Kronospan. Proszę Państwa, mogę tylko tyle zapowiedzieć, że z determinacją Ostróda będzie się bronić. Ostróda będzie walczyć. I zróbcie Państwo wszystko, żeby teraz raczej pomagać nam w odkręcaniu tego co żeście zrobili. I jeszcze zupełnie dygresyjnie. Ja chciałem zapytać Pana Radnego Ślusarczyka, bo chciałbym sprawdzić te informacje publicznie, bo, żeby Pan odpowiedział: czy prawdą jest, że sprzedał Pan ziemię Panu Wakule? To pytanie jest proste i odpowiedź powinna być....

Radny Roman Ślusarczyk -Tak sprzedałem ziemie, mam własną ziemię, prywatną ziemie i mogę z nią robić co chcę. Mieszkam w państwie ....

Olgierd Dąbrowski - nie szkodzi, to jest jedno. I jeszcze jedno, i jeszcze jedno, bo ja to musze powiedzieć, jeszcze jedno, bo Państwo musza wiedzieć. Pan Ślusarczyk sprzedał tę ziemie w cenie 10 tyś za jeden hektar podczas gdy inni sprzedawali za 4-5 tyś za jeden hektar. Dziękuję. 

Radny Roman Ślusarczyk -Ja muszę Panie Przewodniczący ... tak ad-vocem, Panie Burmistrzu, ja sobie wypraszam, nie wiem skąd ma Pan informacje, jakiej i za ile Panie sprzedałem ziemi to jest moja i prywatna tajemnica, a Pan, jeżeli Pan się (..głosy z sali), dobrze, wiem o tym ....

Napieralski Krzysztof (radny sejmiku woj. w-m.) - Panie Ślusarczyk, pewne służby to Panu wyjaśnią.

Radny Roman Ślusarczyk - Ja swoje oświadczenie złożę w internecie, Pan sobie przeczyta.

Przewodniczący Rady - Proszę bardzo. 

Wojciech Jaszak przedstawiciel Młoda Socjaldemokracja - Dziękuję bardzo Panie Przewodniczący za udzielenie głosu. Może się przedstawię, jestem, nazywam się Wojtek Jaszak, jestem Koordynatorem Wojewódzkim Stowarzyszenia Młoda Socjaldemokracja. Pozwolę sobie przeczytać Państwu stanowisko naszego stowarzyszenia w sprawie tak bulwersującej jak ta, o której dzisiaj toczy się debata. Stanowisko Stowarzyszenia Młoda Socjaldemokracja Ostróda w sprawie inwestycji firmy Kronospan w Tyrowie. Stowarzyszenie Młoda Socjaldemokracja Ostróda z głębokim zaniepokojeniem przyjęła wiadomość na temat planów władz gminy Ostróda w sprawie inwestycji firmy Kronospan w Tyrowie. Z informacji, które uzyskaliśmy z różnych źródeł wynika iż fabryka, iż fabryki tej firmy, które mieszczą się na terenie całego kraju są uciążliwe dla ludzi i dla środowiska. Dlatego właśnie apelujemy do władz gminy Ostróda o odrzucenie tej propozycji. Obowiązkiem nas, mieszkańców Warmii i Mazur jest ochrona walorów przyrodniczych naszych pięknych terenów. Nawet jeśli informacje, które prezentują na przykład władze Szczecinka są przesadzone, to winniśmy ze szczególną ostrożnością planować takie inwestycje. Czy warto ryzykować nasze piękne teren i jeziora, czy warto ryzykować przeniesienie Zakładów Mięsnych Morliny, czy warto ryzykować likwidację inwestycji Dr Ireny Eris i czy warto ryzykować zdrowie mieszkańców. Ja w imieniu stowarzyszenia z Ostródy już teraz mogę wstępnie poinformować Państwa, że zrobimy wszystko co w naszej mocy, młodych ludzi, aby ta inwestycja została jeszcze raz poważnie przemyślana. Popieramy również propozycję Pana Gondera w sprawie referendum, ponieważ jest to bardzo ... jest to bardzo kontrowersyjna sprawa i powinno w tej sprawie wypowiedzieć się społeczeństwo. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady -Dziękuję. Proszę bardzo, Pan Młynarczyk..

Marek Młynarczyk Dyrektor „Morliny” S.A. -Dobry wieczór Państwu. Witam się z tymi, z którymi nie miałem okazji się przywitać. Czy mnie słychać? Proszę tak to nagłośnić, żeby mnie było słychać. Dziękuję bardzo. Ja chciałem powiedzieć jedną..... ja chciałem powiedzieć kilka może chaotycznych refleksji. Ale zacznę od tej, która w tej sytuacji, po wystąpieniu tutaj Pana Wice Burmistrza jest ważna. Ja widziałem reakcję na twarzach radnych gminy już wczoraj, kiedy krytyczne jakieś uwagi padały pod ich adresem. Na korytarzy jeden z radnych mówi o wywieraniu na nich presji. Ja myślę, że źle się bardzo dzieje, pamiętajcie Państwo, ja tu jestem od trzech lat i nigdy się w żadne polityczne sprawy nie zabierałem, ja dopiero niedawno poznałem głównych graczy tutaj, oprócz Pana Wójta, którego znam dłużej. Źle się dzieje ze wszystkich stron, że jednak ta polityka, albo te osobowości Panów odgrywają tak wielką rolę. Pan Burmistrz i Wice Burmistrz pisze słowa, pod którymi chciałbym się podpisać, ale widzę, że one wywołują reakcję obronną. Obronną reakcje polega na tym, skoro wy się tak tutaj wymądrzacie, to my zrobimy inaczej, bo jesteśmy urażeni w swojej godności i wielu pewnie radnych tak czuje, to bardzo nie dobrze. ja chciałem powiedzieć tak, ja nie wiem, czy swoimi wypowiedziami wcześniejszymi kogokolwiek uraziłem. Nie było moją intencją urazić nikogo, włącznie z panem dyrektorem Wakułą, którego biznes szanuję. Ja naprawdę mam bardzo wielką wiedzę na temat tego, jak ten biznes wygląda na co dzień, zbierzcie tą wiedzę sami, bo ode mnie nie uwierzycie, zbierzcie ją sami. Ale chciałbym żeby w tej sprawie, naprawdę nie odbywały się żadne gry osobowościowe, polityczne, żeby nikt dlatego, że się uraził nie podejmował takich czy innych decyzji. mleko się wylało. Proszę Państwa, rozum mi mówi, proszę się nie urazić, że to naprawdę było juz wcześniej zdecydowane, ale chcę  wierzyć, że tak nie było. Chcę wierzyć Panu Wójtowi, że argumentacja wszystkich przedsiębiorców z tego miasta, praktycznie, wszystkich najważniejszych inwestorów, ludzi, młodzieży, radnych miejskich, może działać. Jeżeli chce wziąć za dobrą monetę słowa Pana Wójta, że to tylko otwarcie procesu, chociaż Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej słowa bardziej do mnie trafiają, ze jest to otwarcie, robienie dziury w tamie, który tak wielkiej firmie, tak potężnej, żyjącej dobrze z ministrami, biskupami, mającej dużo pieniędzy, bogatszej od mojej firmy, choć nie aż tak bardzo bogatszej. Animex ma podobne obroty, a .... (...) jest największą firmą mięsną na świecie. Proszę Państwa, więc otwarcie takiej furtki, jest otwarciem furtki, ale ja chcę wierzyć Panu Wójtowi, ze on uważa inaczej, ma do tego prawa, to jest tylko procedura, oczywiście natychmiast w poniedziałek zaskarżamy tą uchwałę, natychmiast Morliny i Animex działają w każdej jak zapowiedziałem uczciwie, w każdy sposób prawny, w każdy sposób prawny, żeby nie doszło do tej budowy, ale jeżeli dojdzie, będzie źle. Ja już mam wstrzymany program inwestycyjny do czasu, aż się to nie wyjaśni. Pierwsze 20 mln dolarów nie inwestuję w tym roku, które miałem inwestować. Podjęliśmy decyzję o zmianie nazwy firmy walne zgromadzenie będzie dwudziestego. gdyby to upadło, moglibyśmy jeszcze to odkręcić, ale podejmiemy ta decyzję w sprawie, zmienimy nazwę firmy, zęby marka Morliny nie kojarzyła się z lokalizacją, bo ta lokalizacja będzie powodowała straty. Jeżeli konsument za jakiś czas, po postawieniu tego zakładu, usłyszy w telewizji o skażeniach, a skażenia wody są możliwe, dużo wam mówiliśmy o tych wodzie tam, o naszych  studniach, o złożach wody, nie chcę się powtarzać, to są fakty. Jeżeli coś się stanie, albo tylko te kominy będą tak wyglądały, nawet jak będą idealnie czystą tą parę wysyłać, ale tak będą wyglądały, że nasza konkurencja se będzie robiła zdjęcia Morlin na tle tej pary półtora kilometra za nami. My stracimy, dlatego my będziemy bronić marki i będziemy bronić naszych pracowników. Zmiana nazwy firmy 20-tego nastąpi, to jest po pierwsze, po drugie zapowiadam, najprawdopodobniej przeniesiemy siedzibę firmy z gminy. Nie możemy być kojarzeni z tą gminą. tej decyzji jeszcze nie mogę potwierdzić w 100 %, ale dzwoniłem do właścicieli, mam wstępną zrozumienie i zgodę, więc to jest na razie zapowiedź, najprawdopodobniej tą decyzję podejmiemy, tę o zmianie nazwy podjęliśmy, że 20-tego mamy walne zgromadzenie i na niej taka decyzja zapadnie. Oczywiście uruchomię wszelkie możliwości prawne żeby walczyć z tą decyzją i zaskarżać. Zło się już stało. Proszę  Państwa, ja mam znajomego, który handluje ziemią, on do mnie dzwonił i pytał jaka jest decyzja. Ceny od jutra zaczną spadać, od jutra.  Tylko dlatego, że, od jutra zaczną spadać, jeżeli ktoś po jutrze jeszcze by kupił coś, by zbudować domek letniskowy, przyjechać tutaj choćby na lato, to zatrzyma się, poczeka do wyjaśnienia sprawy. Jeżeli ktoś z was będzie chciał sprzedać w mieście mieszkanie, będzie mu trudniej mieć te pieniądze, to prawda o tym osiedlu w Mielcu, przecież my byliśmy wszędzie. Ludzie za jedną trzecią ceny domu nie mogą sprzedać, a chcą się wynieść bo dzieci chorują. To są fakty, to wszystkie wiatry idą na Ostródę. Proszą Państwa, ja was bardzo proszę, moja firma ma interes, ale jaki interes, ja zapowiadam Państwu, ze te inwestycje są wstrzymane, ale inne decyzje dotyczące specjalizacji są podjęte, oznacza to, że część produkcji ja oddam innym zakładom ale nowe inwestycje, które miałem, które miały nawet zwiększyć ilość zatrudnionych, będą wstrzymane. Przynajmniej przejściowo, bo mam nadzieję, że ta fabryka nie powstanie. Przynajmniej przejściowo będę miał problemy z zatrudnieniem 100-200 ludzi, bo nie będę miał pracy, bo jedną działalność zamknę, ale drugiej nie zdążę otworzyć. Co ja powiem tym ludziom, kto im da jeść. To są setki ludzi w Morlinach. Jeżeli ja za rok 200 lub 300 ludzi zwolnię tylko dlatego, że nie zdołam zsynchronizować tych przemian. Co obiecywałem związkom, że będę próbował robić,  przecież to jest problem, to jest tyle samo miejsc pracy ile na początek popłynie tam, Pan Wakuła powiedział 300, a potem 600. Ja mu wierzę i nie chcę dyskutować czy to będą z gminy, czy z miasta. Ja mu wierzę. Tylko te 300 miejsc pracy jeszcze może nie zdążyć powstać kiedy u mnie 300 ubędzie. Czy wy tego nie rozumiecie, nie umiecie nic, arytmetyka. Ja mówię prawdę, teraz proszę Panów bardzo proszę odłóżcie  wszelkie animozje, że ktoś nie lubi burmistrza, a burmistrz źle się wypowiada. Że emocje może moje, czy kogokolwiek, kogoś uraziły, tu nie chodzi o urazy. Taj zmobilizowana opinia publiczna, wszystkie firmy, stowarzyszenie wszystkich przedsiębiorców, młodzież, ludzie w tej sprawie, wiecie co powiedział Pan Suchecki, co mi się bardzo, co uznałem może za najważniejsze albo najtrafniejsze w całej tej debacie. Powiedział, że trzeba by się zastanowić nad tym, czy w ogóle tam myśleć o przemyśle w tym miejscu. Bo przecież zaczynają się możliwości inwestowania alternatywnego, skromnie na razie, ci ludzie w tych pegeerach o których Pani mówiła nie mający pracy są zdeterminowani, ale ja czuję, że  nie o nich tu chodzi, ci ludzie tej pracy tam nie dostaną, w większości, to nie o nich tu chodzi, oni są tylko, przepraszam, narzędziem do załatwienia tego celu. I ja mówię tutaj o argumentacji Kronospanu, to, że Pan, ja chciałem powiedzieć, że my chcemy się rozwijać, my jesteśmy tu 30 lat, 1500 ludzi pracuje codziennie dla nas, średnia pensja jest powyżej średniej krajowej, nie licząc zarządu, żeby ktoś nie mówił, że tam moja wchodzi, powyżej średniej krajowej, każdy pracownik na czas dostaje pieniądze, każdy pracownik, stały pracownik dostaje pensję od (...) chyba 800 czy 900 zł, jak tylko bierze 10 dni urlopu, każdy dostaje codziennie ciepły posiłek, tak zawsze było, pracownicy są przyzwyczajeni do tego, a wszyscy na nas wieszają psy, tyle wrogości ile słyszałem pod adresem mojej firmy, ja tu siedziałem, a z tyłu słyszałem, oni trują, mierzwa, ludzie, kontrole unijne co parę miesięcy, wy porównujecie zakłady mięsne, jakiekolwiek w Polsce, unijne, z certyfikatami do wytwórni płyt wiórowych. Proszę Państwa, to jest przemysł, jeżeli jakikolwiek sprzęt ekologiczny, to właśnie spożywczy na tym terenie. Ja mam kilkaset umów z gminy z rolnikami, ich pola też nie będą wiele warte, ich tuczniki też nie będą tyle warte jeżeli tylko, nie prawdą, że trzeba wykryć tą formalinę, wystarczą pogłoski na rynkach zachodnich, że ty jest skażenie, pogłoski spowodują, że mój klient powie, nie kupuję, ja w tej chwili robię kompleks z wielkimi sieciami w Danii, mamy kilkadziesiąt ton boczku tygodniowo w plasterkach wysyłać tam, ja nie mam skąd świń wziąć do tego, ja chcę kupować dwa razy tyle świń, co rok temu tuczników w tym mieście, tuczników w okolicy i tuczników brakuje. Proszę Państwa, wszystkie tuczniki jakie tu chcemy kupować pochodzą z gospodarstw rodzinnych, to też jest rozwój ekologiczny rolnictwa, jakie mnożniki bardzo chętnie Pan Wójt zastosował, Pan Wójt w gazecie, nie wiem czy powiedział, ale przeczytałem, że  ręczy za bezpieczeństwo, Pan Wójt mi powiedział, że takich słów nie wypowiedział  i ja się z nim zgadzam. Bo gazety często przekręcają również moje słowa. Ale proponowałem Panu Wójtowi, proszę złożyć sprostowanie, że Pan tego nie mówił, Pan Wójt odmówił. To są fakty. Panie Wójcie prawda? rozmawialiśmy. Wiem, że Wójt tak nie powiedział, bo Wójt nie bierze odpowiedzialności za tamtą firmę. Proszę Państwa, moja firma jest zagrożona, 1500 miejsc pracy jest zagrożonych, zróbcie coś. Ja nie chcę was straszyć, ja tych ludzi do was będę wysyłał jak ich będę zwalniał. Proszę Państwa, bardzo proszę wszystkich o to, żeby po prostu nauczyli się jak najwięcej o tej firmie sami, przecież to jest prosta sprawa, wziąć książkę telefoniczną, znaleźć z 50-ciu mieszkańców jednego miasta, drugiego, trzeciego, jak ktoś zna niemiecki dzwońcie koło Drezna, Pan Wakuła zna, ja też znam. Rozmawiajcie z ludźmi, którzy tam mieszkają, co oni sądzą, bo to też są mieszkańcy. Nie z politykiem jednym, czy drugim, bo jeden myśli, że musi tak, drugi myśli, że tak, z ludźmi. Proszę Państwa, to jest uciążliwy przemysł, nie jest to wina Kronospanu, po prostu to jest taka technologia, on nie może być nieuciążliwy, bo będzie za drogi. Dlatego w Europie wschodniej się te fabryki buduje, a na zachodzie zamyka. Bo tam służby ochrony środowiska potrafią w 4 godziny być w zakładzie, a u nas w sobotę, niedzielę ich nie ma. Ja mieszkałem 15 lat koło zakładu Kronopol, w Żarach, 15 kilometrów od mojego domu, od mojego miasta, od Żagań, 15 lat, podobno jest to firma konkurencyjna, tam się podzieliły, to nie jest ważne, bo przecież nie mówię o złej woli Pana dyrektora Wakuły, ja mówię, że to jest taki przemysł. Pana Wakuly już nie ma, bo przecież on już załatwił swoje i my mówimy, że to tylko otwarcie furtki. Proszę Państwa, zróbmy tak, zostawmy te wszystkie animozje, wszystkie te nasze lokalne, nawarstwione jakieś złośliwości polityczne, osobiste i inne, po prostu, skoro się stało zło, moim zdaniem zło wielkie, że otworzyliśmy tamę, to jeszcze ta tama jest, spróbujmy tą tamę zatkać, Morliny zrobią wszystko, żeby zatkać, ale jeśli nam się nie uda, będziemy mieli słuszne pretensje do Państwa, do Pana Wójta pierwszego i do całej rady. Nie dziwcie się nam. Do kogo będziemy mieli mieć pretensję. Proszę Państwa, apeluję o to żebyśmy na prawdę jak gospodarze tego terenu, nie ważne czy z gminy, czy z miasta policzyli plusy i minusy, dla mnie jest oczywiste, od dwóch dni tutaj słyszę, sam mówię, że decyzja powinna być na nie, dla Państwa było inaczej, zweryfikujcie ją. pokażcie argumenty w toku oczywiście tera procesu, bo Pan Wójt mnie zapewniał, że teraz będzie proces, będzie sprawdzenie, teraz dowiemy się jakie mają być emisje, ale nie ulegajcie presji jakiejkolwiek, wyborczej, miejsca pracy, wybory będą co 4 lata, wy będziecie tu żyli do emerytury. Jak nie tera to za trzy lata przyjdzie jakaś matka z dzieckiem chorym na raka i powie, że to wasza wina. Ja nie chcę być demagogiem, po prostu Ostróda, jeżeli się teraz zmieni, to Morliny będą coraz słabszą, coraz mniejszą firmą. ....Animex nie poradzi. Jeszcze jedną rzecz wam powiem, nie wiem czy inni będą mieli możliwość. Czy Państwo w gminie w ogóle znacie ustawę o prawie budowlanym, w takim kształcie, w tych aspektach, która mówi, że każdy, kto jest poddany oddziaływaniu inwestycji w skutek zmiany planu przestrzennego zagospodarowania przez pięć lat od daty zmiany ma prawo, wygra to w każdym sądzie, wnosić o zadość uczynienie, o przymusowy wykup jego nieruchomości jeżeli udowodni uciążliwość zmiany lub obniżenie wartości wskutek inwestycji która powstała po zmianie tego planu. Przecież koncern Animex nawet jeśli przeniesie tą produkcję, część, całą, to wystąpi na drogę prawną o odszkodowania, każdy mieszkaniec Tyrowa , w pobliżu tej drogi na Iławę, 20-30 domków w zasięgu, ma prawo zażądać od gminy i pewnie wygra w sądzie, znajdą się tacy co pomogą, odszkodowanie lub wykup po cenach rynkowych tej nieruchomości, nie po cenach rynkowych jakie będą wtedy w Ostródzie, tylko przyjdzie rzeczoznawca wyceni, od jutra ziemia będzie tańsza, mieszkania tanieją, kto chciał kupić niech kupi, kto chciał sprzedać będzie płakał, od jutra, tak długo jak się nie wyjaśni ta sytuacja. Na rynku nieruchomości cholernie strategiczna decyzja. Proszę Państwa, ci wszyscy ludzie, którzy będą nie zadowoleni mają prawo przyjść do gminy po odszkodowanie lub po wykup przymusowy, pół roku ma gmina, ja jestem za przemysłu mięsnego, ale tak się składa, że znam te prawo budowlane. Czy w ogóle ktoś kalkulował skutki takiej decyzji, jeżeli ludzie przyjdą mówić o tym, że żądają pieniędzy za swoje domy, które straciły wartość, czy Panowie nie sądzicie, że te domy, wzdłuż Tyrowa, tam, kiedy widać te, z drugiej strony będzie fabryka nie stracą na wartości? przy tych ciężarówkach przejeżdżających tysiącami. W Ostródzie również. Proszę Państwa to będą konkretni ludzie, którzy będą mieli konkretne roszczenia, osoby prywatne, firmy. Przecież to jest wielka sprawa i prawo mówi do gminy, a nie do inwestora. Więc, widzicie sami Państwo jest wiele aspektów, których w ogóle nie brano pod uwagę. Proponuję, żebyśmy w tej sprawie współdziałali. Proponuję, żeby w czasie tego procesu naprawdę się określili wszyscy. Ja bym bardzo chciał, nie wiem kiedy, nie chcę poganiać, ale żeby Wójt gminy zrobi sobie osobisty pogląd na to, czy jest za, czy przeciw. Mam nadzieję, że nastąpi to w miarę szybko. Panie Wójcie, to nie jest żaden nacisk na Pana, ale myślę, że Pan musi mieć swoje zdanie i powiedzieć je lokalnej społeczności. Ja patrzę na Pana i czekam na Pańskie zdanie. Ludzie się kierują bardzo często jednak tym co mówią ich przywódcy. Szanowni Państwo, przepraszam za tak długie przemówienie. Pracuję tutaj od trzech lat, od paru miesięcy jestem szefem firmy. Od trzech lat, kiedy pracuję, zatrudnienie rośnie, uzyskałem zgodę na wielkie programy inwestycyjne, myślałem, że będę miał .... razem z moimi pracownikami, teraz się tego boję. Ja mogę pracować w każdym miejscu, ale nie każdy z moich 1500 ludzi wyjedzie z tego miasta szukać pracy. Powtarzam raz jeszcze, spokojnie, rzeczowo dyskutujmy i na Boga otwórzcie się na argumenty. Bardzo wszystkim dziękuję, za to, że tyle czasu poświęcili w ciągu tych dwóch dni i wcześniej, szczególnie mówię o tych, których nie jest obowiązkiem tu siedzieć, tylko przyszli sami. Chciałbym bardzo podziękować również tym, którzy wyrażali argumenty przeciwne, kierując się rzeczywistą troską o miejsca pracy. Siedzą tu tacy ludzie, nie będę pokazywał palcem, którzy mieli inne zdanie niż ja, a dziękuje im za to, że mówili, to co mówili dlatego, że oni na prawdę, na prawdę martwili się o miejsca pracy.  Chciałem też powiedzieć, tutaj jeden z radnych przed chwilą był wywoływany, czy sprzedał, czy nie sprzedał swojej działki. Fakt, że ma to znaczenie z punktu widzenia bezstronności. Pan jest pracownikiem mojej firmy, nigdy nie spotkałem się z nim, żeby mu mówić co powinien robić. Ja myślę, że firma Pana Wakuły jest większa dyscyplina i jego pracownicy nie mogą sobie pozwolić na swoje zdanie. Myślę sobie też, że ze strony Zakładów Mięsnych Morliny nie powinien w ogóle się obawiać jakiejkolwiek problemów w skutek tego, że podjął Pan taką decyzję. Oczywiście ubolewamy nad tym, bardzo, ale miał Pan do niej prawo. proszę się nas nie obawiać. My chcemy ze wszystkimi współpracować,. Myślimy, że tą decyzję da się jeszcze odkręcić, chociaż będzie już o wiele trudniej niż wczoraj, Pan Jerzy Wakuła o tym wie, dlatego poszedł na brydża. On myśli, że już wygrał. Ja mam nadzieję, że my jeszcze damy radę. Dziękuję Państwu. 

Przewodniczący Rady -chwileczkę, chwileczkę. Spokojnie, spokojnie. Chcę zobaczyć ilu jeszcze chętnych do zabrania głosu. Chcę, żeby zachować kolejność. Proszę bardzo Pan Kwiatkowski i Pan Fijas następny. Po Fijasie ksiądz proboszcz. 

Radny Leszek Kwiatkowski - chciałbym parę słów powiedzieć, żeby troszeczkę może obniżyć temperaturę tych wypowiedzi, bo znowu zaczynamy brnąć trochę w ślepy zaułek i wzajemnie się tutaj oskarżać, zupełnie niepotrzebnie. Może na początku powiem, że bardzo mnie tutaj ucieszyło kilka słów mego poprzednika, bo chciałem właśnie o to zaapelować do Pana Prezesa Morlin w stosunku do kolegi Ślusarczyka, bo on był akurat w najgorszej sytuacji, muszę powiedzieć, że miałem inne zdanie, niż on, natomiast czuję się w obowiązku wystąpić w jego obronie, on był w trudnej sytuacji. Teraz może zdanie jedno w obronie, może nie w obronie, może w obronie radnych z gminy i nawiążę tutaj do wypowiedzi Pana Burmistrza Dąbrowskiego. Panie Burmistrzu zapewniam Pana, że radni podejmowali tę decyzję długo, to nie jest tak, że dzisiaj zdecydowali. Radni mieli świadomość trudności decyzji, podjęli decyzję taką jaką podjęli i zapewniam, że mieli świadomość. Powiem więcej, mieliśmy świadomość od co najmniej tygodnia, bo o sprawie dyskutujemy dłużej, ale od co najmniej tygodnia mieliśmy świadomość, że coś w tej sprawie jest nie w porządku. Powiem może brzydko, powiem to przysłowiem po łacinie, wiedzieliśmy, że (coś po łacinie). I to wcale nie koniecznie tylko Wójt mącił w tej sprawie, bo takie można było odnieść wrażenie, że takie były wypowiedzi, że to tylko, że to tylko Wójt naciskał na radnych, że to tylko Wójt tutaj mieszał i manipulował. Tak nie było. Tak nie było. Ja mówię, że nie tylko, dlatego, że wczoraj, ktoś kto chciał słuchać co mówiłem powinien pamiętać, ze powiedziałem takie zdanie, że radni z gminy Ostróda podejmą decyzję wcale nie koniecznie zgodną z własnym sumieniem, ale podejmą decyzję często wbrew tym naciskom, które ich spotykają, bo byliśmy naciskanie, wcale nie ze strony Wójta, wcale nie ze strony Wójta, radni byli naciskani z różnych stron i czasami na przekór podjęli decyzję taką właśnie jaką podjęli. Powiem może dlaczego ja zachowałem się w taki sposób, jak się zachowałem. Zależało mi wczoraj na tym, aby poznać stanowisko radnych miejskich i środowiska miejskiego. Takie stanowisko, uważam dzisiaj poznałem w czasie tej dyskusji i ono było zdecydowanie negatywne. Później byłem za tym, żeby już na sesji, na głosowaniu, podczas głosowań byłem za tym, żeby odwlec to, głosowanie w tej sprawie, żeby tego tematu dzisiaj nie głosować. Powiedziałem też i tego się nie wyprę i myślę, że dobrze zrobiłem, tego nie będę się wstydził, że w takich warunkach nie można głosować, dlatego, że jako prawnik mogę powiedzieć i to powtórzę jeszcze raz, którzy nie słyszeli, że oświadczenia woli złożone w takiej atmosferze są nie ważne, po prostu zwyczajnie są wadliwe i ja tak to po sobie odczułem, nie wiem jak koledzy, ale gdybym podjął decyzję w tej sytuacji, ja tak to czułem, na tak lub na nie albo jakąś inną, to po prostu miałbym wobec siebie wyrzuty sumienia, że podjąłem decyzję nie z własnej woli, bo tak jak na ślubie, że z własnej, nie przymuszonej woli nie mógł bym tego powiedzieć. Byłem za tym, żeby nie głosować tej sprawy. Natomiast w momencie kiedy już doszło do głosowania wstrzymałem się tylko dla tego, po prostu chciałem nie wziąć udziału w głosowaniu, nie honorem byłoby wychodzić w tym momencie więc się wstrzymałem, a de facto byłem przeciw. Jeżeli dla kogoś jest to istotne, to może poprawie się, że mój głos wstrzymujący był głosem negatywnym w tej sprawie. Także chciałbym, żeby też radni miejscy dostrzegli problem, myśmy jako rada gminy stanęli przed tak poważnym problemem chyba po raz pierwszy, dobrze, że w ogóle doszło do spotkania z radą miasta, bo nigdy nie mieliśmy tego szczęścia. Powiem tak, że dużo tutaj usłyszeliśmy słów krytycznych pod adresem, wypowiedzi radnych, pod adresem radnych co do zachowania się, wypowiedzi merytorycznych, postawy ale jeśli chodzi o akurat kulturę wypowiedzi, o kulturę prowadzenia sesji, odbywania głosowań to myślę, że powinniście się Panowie trochę od nas uczyć. Bo u nas na sesjach docinków nie ma, jakiś podpowiedzi złośliwych, tego po prostu nie ma. My tego nie robimy. Może czasem brakuje merytorycznej dyskusji, prawda, ale to już nie tylko ode mnie zależy. Chciałbym, żeby po prostu wszyscy mieli świadomość dlaczego tak, a nie inaczej głosowałem ja i głosowali koledzy radni. Dziękuję.

Radny Powiatu Ostróda Bogusław Fijas – mieszkaniec gminy Ostróda, wczoraj się przedstawiałem, radny powiatu ostródzkiego, wcześniej dwie kadencje radny Gminy Ostróda. Proszę Państwa, emocje opadły, wczoraj w dosyć takim emocjonalnym głosem mówiłem o pewnych nieprawidłowościach związanych z samą procedurą i wprost nazwałem to jak działanie anty-samorządowe. Powiem w ten sposób absolutnie nie wzbudziło to żadnego zainteresowania ani radnych, ani Pana Wójta. Dlatego dziwie się, że nie dostałem odpowiedzi, dziwie się radnym, że nie zainteresowali się tematem i dziwie się panu Wójtowi, że nie udzielił wczoraj odpowiedzi na zasadnicze kwestie. Dzisiaj już jest sprawa praktycznie przesądzona, ale chciałbym zadać pytanie; Panie Wójcie podpisał, bo tu mówiliśmy jaka jest decyzja Wójta, niektórzy wątpią czy taka czy owaka. Wójt podjął decyzję znacznie wcześniej niż wy panowie. Ja wczoraj powiedziałem, że wy jesteście, przepraszam za wyraźnie tylko do klepnięcia pewnych spraw, które zostały wcześniej podjęte., Powiedziałem wczoraj, że to nie jest przypadek, że mieszkaniec Szczecinka, osoba fizyczna kupuje grunty w naszej gminie w miejscowości Tyrowo. To nie jest przypadek, że tą procedurę, którą dzisiaj uruchomiliście, to nie rozbicie prawda dla mieszkańców Tyrowa, robicie ją dla mieszkańców, dla Pana Wakuły. Jakie jest zainteresowanie Pana Wójta. Ja mam proste pytanie: Panie Wójcie czy podpisał Pan umowę przedwstępną, umowy, umowa zamiany i sprzedaży, która wyraźnie, wyraźnie nakreśla i pokazuje, że Wójt Gminy Ostróda nie działał w interesie gminy, dlaczego? Z tego aktu wynika, nie chcę czytać, ja wczoraj podałem numer aktu, ja mam pytanie do państwa radnych, czy ktoś się tym zainteresował, nikt się tym nie zainteresował. Ale chciałbym żeby Pan Wójt się wypowiedział się w tej kwestii. Nie będę czytał aktu. To jest jedna rzecz. Proszę Państwa, metody działań. Dzisiaj no nie ma już Pana Orfingera, który mówił o lekcjach samorządności, bo nie chcę mówić, że chciałbym udzielić kolejnej elekcji, bo to jest akurat mój zawód, jestem nauczycielem, ale mogę powiedzieć, że dalekie są to metody stosowane w samorządach. Dzisiaj Pan Orfinger dziwił się radnemu, który pochodzi z Wysokiej Wsi, że głosuje przeciwko jego firmie, kiedy wszyscy tam mają zatrudnienie. A ja się nie dziwię, bo nie jest żadnym, żadnym przypadkiem mogę powiedzieć, czy żadnym kłamstwem, że akurat bezpośrednio małżonka, ja przepraszam, że to mówię, ale to wszyscy o tym wiemy, że małżonka pracuje w Urzędzie Gminy. Ma prawo się obawiać. Dlaczego to mówię, proszę Państwa, ja wczoraj przychodząc tutaj na Sesję, będąc mieszkańcem tej gminy, będąc tym przysłowiowym małym lokalnym politykiem, siedząc w tym samorządzie od 15 lat, byłem kiedyś najmłodszym radnym w Gminie Ostróda, proszę Państwa moje pojawienie się na sesji, przypięcie sobie zielonej kokardki prawda, która wyraźnie określała, że jestem przeciw tej inwestycji, bo nie mam się czego po prostu wstydzić i ja szanuje tych, którzy są za, ale mam prawo być przeciw, to pociągnęło za sobą to, że wykonywane były telefony do mojego zakładu pracy, co robił Fijas, czy nie powinien być na lekcjach, sprawdzanie czy akurat lekcje, które nauczyciel czy, czy powinien być prawda w pracy, dalej sprawdzanie ja nie wiem czy tu nienaruszone zostało prawo, czy kiedy przebywałem na komisjach, proszę Państwa to są metody, to są metody ja ich dzisiaj doświadczyłem, bardziej mogę powiedzieć jeszcze przestraszyła się Pani moja dyrektor, ale nie ma czego się bać, bo jest osobą skrupulatną i nigdy nie powielałem pobierania diety, z pobierania pieniążków z kasy Urzędu Gminy i tego robić nie będę. To jest ta lekcja samorządności. Proszę Państwa, nie wiem czy ktoś powiedział, nawet dzisiaj rada zatrudnienia, która się spotkała, czy to padło dzisiaj nie wiem, rada zatrudnienia też była przeciw tej inwestycji. Proszę Państwa ja uważam, że już teraz panowie powinniście mieć przysłowiowego kaca. Fakt, nawet sam fakt, że mój poprzednik, który przemawiał – dyrektor Morlin został do końca, przemawiał, rozmawiał i uważam właśnie, że tu działania powinny być gminy, żeby pomóc tej firmie, a ten który załatwił temat wyszedł i nas wszystkich ma powiem szczerze „gdzieś”. Tak się proszę Państwa nie robi. Dalej. Śmiem twierdzić, że ta firma to jest usytuowanie tej firmy, to jest ucieczka ze Szczecinka do nas, tak może być. Obym się mylił i chyba tak będzie. Tak, także proszę Państwa, Panie Wójcie chciałbym, żeby Pan się wypowiedział w tej kwestii, bo to są dokumenty, wiem, że dzisiaj zostało wysłane pismo do NIK-u, nie wiem co dalej z tym fantem. Wszystko. Dziękuję bardzo.

Ks. Leszek Nowak – proszę Państwa, jestem nie tylko księdzem proboszczem parafii w Tyrowie, ale jestem także kapelanem rolników i środowiska, a więc także tej przyrody, która jest na tym terenie. Kiedy dowiedziałem się jakie są plany w ogłoszeniach powiedziałem parę słów o pięknie tej przyrody, powiedziałem, wypowiedziałem wypowiedź Papieża z czasów kiedy był w Olsztynie i mówił o pięknie tej przyrody, ale radny Wacław wczoraj także ten cytat cytował. Powiedziałem także jak być powinno, że my jako mieszkańcy powinniśmy o tym wiedzieć. Oczywiście uprzednio otrzymałem także próbowano mi dać jakieś obrazy, nie obrazy zachowałem jeden. Powiedziałem jeden mogę wziąć ewentualnie, kilka gadżetów, takie jakieś tam reklamówki od nich. Powiedziałem, że gdyby mi nawet wagon złota przywieziono, ja nie będę działał wbrew mojemu sumieniu, bo działając wbrew sumieniu, to jest tak jak gdyby działało się wbrew Boga, taka jest prawda. Ponieważ tam było na tym, dobrze że to wziąłem, tylko grzecznościowo, powiedziałem, że żadnych tutaj prezentów, tam była zapisany cykl produkcji MEF, co to jest? Zaczerpnąłem pewne dane i na czym to polega i w ogłoszeniach na końcu powiedziałem czym to grozi. Zasięg, który sięga kilkadziesiąt kilometrów wkoło. Ta decyzja, to jest nie tylko wbrew gminie, wbrew miastu, ale także wbrew Iławie, Lubawie, Miłomłynowi i innym okolicznym terenom. Nie wiem dlaczego taki ogromny pośpiech i tutaj wprost szaleńczy, przecież dobrze wiemy czym to wszystko grozi. Jako kapelan rolników, kiedy ostatnio we wtorek mieliśmy możliwość spotkania się w Tyrowie, ludzi było bardzo dużo, byli wszyscy, radni i na końcu ja także zająłem głos, żeby powiedzieć czym to grozi, ja się spytałem, przecież panowie i Pan również przewodniczący wy reprezentujecie rolników, rolnicy was wybierali, gospodarze, ludzie, którzy mają fermy, hodowle, pszczelarze, ogrodnicy, powiedziałem i spytałem się specjalnie tutaj dla Pana Wakuły, jaką będą mieli szanse ci producenci sprzedać swój towar po godnych cenach, a może być może w ogóle sprzedać. Bo może być i tak, że nikt nie weźmie tego, a może być tak, że wezmą za jakieś symboliczne pieniądze, to jest wprowadzanie biedy i nędzy. Powiedziałem także, że nasza kraina to jest kraina orła białego, symbol także polskości i można powiedzieć świętości naszego regionu. Jakim prawem my uderzamy w przyrodę, na pytanie: Kto będzie wołał, jeśli my nie zawołamy za te drzewa, lasy, jeziora, za całe to piękno. Przecież my jesteśmy odpowiedzialni także za to. Kiedy czytamy Księgę Rodzaju, tam nie ma o tym, że Pan Bóg umieścił człowieka gdzieś przy jakiejś fabryce, że tam jakieś dymiły dymy, ale mamy powiedziane, że umieścił człowieka w ogrodzie, ogrodzie Eden, że tam były rzeki, były najróżniejsze zwierzęta, ptaki, drzewa i w zasadzie my tą przyrodę, to jest kawałek z jednego chyba z najpiękniejszych regionów i Europy, może i świata. My chcemy to zniszczyć. Jakim prawem. Kto dał nam takie upoważnienie? Państwo radni, przecież tutaj macie Bałcyny niedaleko, piękny piękne gospodarstwo, takich gospodarstw jest bardzo wiele. Ja także mam tutaj kawałek ziemi parafialnej, tu posadziłem część lasu nawet, zazwyczaj się jakoś tam uprawę jednolitą, bo ja nie mam czasu tam na te, ale człowiek chce jak mówi święty Paweł, żeby nie tylko z innych żyć a samemu na siebie zapracować i może jeszcze coś wnieść dla innych. Proszę Państwa, powiem jeszcze jedną rzecz, co wy powiecie tym rolnikom, co wy powiecie tym hodowcą, gospodarzom, przecież rolnicy, gospodarze kochają przyrodę, oni miłują, oni przecież wam, was wybrali bo wam zaufali. Przecież trzeba mieć w pewnych  rzeczach pewną odwagę. Panie przewodniczący, ja chciałem w ogóle przed głosowaniem, powinno być chociaż chwileczka czasu na pewne wypowiedzi, ja też miałem zająć głos w innej sprawie, ale to już się stało. Pan postawił nas przed faktem dokonanym, pan się nie mógł doczekać kiedy będzie to głosowanie, no i było no i proszę bardzo. Powiem jeszcze jedną rzecz, proszę Państwa zakłady „Morliny” leżą na terenie mojej parafii, jak ja mam stanąć obok, mnie nie powinno na tym zależeć. Obok zakładów „Morliny” leży także CPN, leżą wodociągi, ludzie zostały niedawno, przecież dwa lata temu żeście zatwierdzili pięćdziesiąt działek budowlanych może czterdzieści dziewięć dokładnie. Czy to jest dla jakiegoś, ja się nie dziwię, żeście później nie chcieli tego sprzedać, coś tutaj musiało się dziać. Przecież wielu ludzi się pytało, to są przepiękne tereny. Ja mam teraz, odnośnie tutaj ktoś kiedyś postawił takie pytanie odnośnie tego bezrobocia. Proszę Państwa, jeżeli to by było zrealizowane to jest taka prawda, że ci którzy coś mają, są bogaci będą stawali się biedakami, natomiast ci co nie mają, co są, co nie mają nieraz pracy, nędzarzami. Kiedyś ktoś powiedział odnośnie tutaj tego palenia, ja to wspomniałem, no przecież jeżeli tak 2,5 mln m3, wy sobie zdajecie sprawę co to jest? Kto kupi drzewo za, od was? Kogo będzie stać na to drzewo?, ono będzie miało swoją cenę, a sumie jeżeli te lasy zostaną wycięte w pień, czym będziecie palić? Wielu ludzi czym będzie palić, właśnie tych szczególnie bezrobotnych? Przecież oni się do nędzy doprowadzą. Gumaczami? Oponami? Dzisiaj jest jakiś fragmenty ludzi, którzy tym palą, różnymi płytami, różnym świństwem. Przecież to będzie się palić, to ogromny procent ludzi, ta trucizna będzie szła, próbowałem także indywidualnie niektórymi radnymi także rozmawiać. Chciałem coś powiedzieć, przestrzegałem, ale nie wiem, jakaś czy jakaś dzika, jakaś duma czy co? Sądziłem nawet, że chociażby nawet po tym spotkaniu w Tyrowie, które było, miało miejsce tam bardzo dużo rzeczy padło, zostało powiedziane. Pan Napieralski przecież tam pochodzi, właśnie ze  Szczecinka, przecież powiedział wyraźnie, ja tam mieszkałem, ja stamtąd  uciekłem, ludzie wy będziecie chorować a będzie się kończyć rakiem. Czy my, czy jest cena wyższa nad zdrowie, przecież wy zagłosowaliście na to żeby ludzie chorowali, no mieli pracę ale chorowali jednocześnie. Przecież my ludziom prezentujemy choroby. I jeszcze jedna rzecz, nie chciałbym tutaj za dużo czasu może zajmować, bo wiem, że jeszcze inni będą chcieli coś powiedzieć. Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Panie Sekretarzu, mili Państwo, Panowie radni, szczególnie, którzy żeście głosowali na to żeby tu przy Tyrowie to powstało. Mnie to ludzie w większości są przerażeni, boją się, płaczą niektórzy, przecież to zgrozą tknie. Kościół był budowany jako wotum wdzięczności za ocalenie papieża w rok po zamachu, 13 maja 1982 roku po zamachu na papieża, ten kościół został, była rozpoczęta budowa. Rok po przybyciu ja sprowadziłem figurkę Matki Bożej Fatimskiej, przepiękna figura, do nas została sprowadzona, do naszej parafii. Proszę Państwa wydaje mi się, być może że tutaj było to głosowanie, niektórzy nieświadomie, nie mogę mieć jakiejś, chociaż jakiś żal i ból jakiś jest. Ale sądzę, że tutaj wprowadzanie w tego rodzaju technologii, technologii która niszczy przyrodę, która niszczy zdrowie człowieka, która wprowadza do nędzy i upodlenia przyrody, to jest upodlenia a przy przyrodzie ludzie, następuje jakieś pewne upodlenie. I została tutaj wywołana wojna przeciwko Bogu, przeciwko Matce Najświętszej, taka jest prawda. Tak ja to odbieram jako ksiądz i jestem pewny, że to zło nie zwycięży i że zostanie pokonane. 

Przewodniczący Rady – dziękuję księdzu proboszczowi za wypowiedź. Poproszę Pan Kondrusik.  

Kondrusik – chciałem tylko zakomunikować, że jestem mieszkańcem Tyrowa (...), ponieważ osoba ta nie wypowiadała się bezpośrednio do mikrofonu, brak zapisu na taśmie.

Jarosław Borzuchowski – Szanowni Państwo, nazywam się Jarosław Borzuchowski, jestem przedsiębiorcą, członkiem pracodawców prywatnych i członkiem izby gospodarczej powiatu ostródzkiego. Do niedawna zamierzałem, żeby swoje dalsze lata spędzić na terenie gminy, dzisiaj po tej decyzji zastanawiam się nad jednym, czy decydenci, którzy przygotowywali podjęcie tej dzisiejszej uchwały bilansowali nie tylko zatrudnienie, bo to można powiedzieć byłoby kluczowym elementem, ale ja z zawodu jestem również finansistą i bilans ma dwie strony, proszę Państwa i ja nie wiem czy te straty i to wszystko co szyld miasta Ostródy i gminy zacznie nieść od dnia jutrzejszego, wytrzyma wasz gminny budżet, to może być wasza klęska, klęska właściwie nie urzędników, tylko obywateli gminy, którym zabraknie pieniędzy na zasiłki, zabraknie na dofinansowanie szkół, zabraknie na każdą inną działalność. Państwo sobie niech nie myślą, że przedsiębiorcy, którzy dzisiaj zapowiadają takie drastyczne pociągnięcia w zakresie swoich inwestycji nie przyjdą nie zapukają po te pieniądze, przyjdą Panie Wójcie i to przyjdą do Pana i Pana przewodniczącego, który myślę, że w projekcie budżetu zabezpieczy te pieniądze, ale to już będzie następna kadencja. I jeszcze jedno co mnie bardzo martwi, że rzeczywiście tego państwo na tych debatach unikacie. Ja starałem się nie zabierać głosu i bacznie obserwowałem te wydarzenia przez cały czas jak się toczyło dnia wczorajszego. Pośpiech w podejmowaniu decyzji był nadmiernie szybki. Panie przewodniczący to Pana głos zadecydował, że to głodowanie się dzisiaj odbyło i to powiedzmy sobie i napiszmy o tym, bo to Pana wina, że Pan do tego głosowania dopuścił, bo wina Pana Wójta jest zupełnie inna. On miał przygotowaną decyzję, którą większościowo radni zaakceptowali i proszę Państwa każdy z nas jeździ po Polsce, po świecie i nie ulega wątpliwości, jak znak i miasto i hasło Ostróda, kojarzyło się nam do niedawna z tymi nie chciałbym tu cytować, ale państwo wszyscy macie na myśli, o czym sądzę, rolnicy wiedzą gdzie się wysypywało zboże i gdzie był akcent ostródzki w tym całym układzie, wiedzą o Urzędzie Wojewódzkim z tym się kojarzyła ze złej strony Ostróda. Ostatnio zaczynała się kojarzyć z zupełnie inna wizją, zdobywała laury, nagrody, była, zajmowała miejsce w rankingach. Dzisiaj mamy, można powiedzieć deklarację oszukanych przedsiębiorców, oszukane rodziny, oszukanych dzieci i teraz ja bardzo cenię decyzję i wszystkie deklaracje, które idą w kierunku, że nie jest może jeszcze wszystko stracone, ale Panie przewodniczący jeżeli Pan osobiście nie dokona bicia w pierś i nie dokona Pan być może reasumpcji głosowania, być może innych różnych kroków, ale jeżeli dzisiaj nie będzie tego wyraźnego sygnału to racz muszę panu powiedzieć, że może być po prostu no bardzo źle w zakresie odbioru tego wszystkiego co się dzisiaj tutaj stało. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady – dziękuję Panu, proszę bardzo Pan Cezary Wawrzyński.

Cezary Wawrzyński – Panie przewodniczący, Szanowni Państwo radni, Szanowni Państwo zgromadzeni tutaj, Cezary Wawrzyński chcę zabrać głos jako wiceprzewodniczący Rady Powiatu. Otóż trudno się nie powtarzać, występując już po tylu przedmówcach. Nie wiem czy to nazwisko już padło, ale chciałbym żeby to nazwisko padło. Tą firmę tutaj „Kronospan” ściągnął starosta Janusz Lipski, chciałbym żeby to było zapamiętane, żeby to doszło do Państwa świadomości, to starosta Janusz Lipski. Padały tutaj wczoraj oto takie argumenty, że np. radni miejscy, władze miejskie nie chcą się wypowiedzieć, radni powiatowi nie chcą się wypowiedzieć, chowamy głowy w piasek. Otóż informuję, że ja jako radny powiatowy oficjalnie w ogóle nie wiem o tej sprawie. 
Ja nie zostałem przez starostę powiadomiony, że on ściąga taką firmę. Do tej pory oficjalnie jak radny powiatowy nie wiem o tej firmie, natomiast wiem jako Cezary Wawrzyński, jako mieszkaniec Ostródy. Wiec jak mogliśmy Państwu udzielić jakichkolwiek informacji. Tak samo z radą miejską, przecież ta decyzja, która dzisiaj zapadła ona miała zapaść wczoraj, a konsultacje, kogo z kim? Radnych, którzy o niczym nie wiedzą, przecież radni miejscy dopiero się dzisiaj o tym dowiedzieli. No ale konsultacje się odbyły. Państwo oczywiście nie przyjęli do wiadomości wyniku tych konsultacji, więc rzeczywiście uważam, że Pan Burmistrz, oczywiście ma rację, że no to jest kpiną, to jest kpina. I teraz jak tutaj właśnie poważnie, bo należy państwa poważnie traktować jako radnych, oczywiście wy jesteście suwerenni w swojej decyzji, podjęliście taką decyzję. No ale należy przecież skonsultować, ta konsultacja nie polega na tym, że powiedzieliście, to my teraz robimy swoje, nie wzięliście tego pod uwagę. To natomiast, ja podaje przykład, bo tu Pan Orfinger mówił, już Bogdan Fijas do tego nawiązał lekcja demokracji. Dla Pana Orffingera wierzę, że to jest lekcja demokracji, nas akurat już nic nie jest w stanie zaskoczyć, no nas którzy są już naście lat radnymi. Państwo, że tak powiem, proszę mnie źle nie zrozumieć, ale poszliście na łatwiznę, bardzo szybko uspokoiliście swoje sumienia, bo otóż a wrócę Pan Lipski, Pan Lipski powtarzam on powinien być wdzięczny „Morlinom”, powinien być wdzięczny, bo przecież on tam zrobił karierę i oto jak się odwdzięczył „Morlinom”. Państwo podjęli taką decyzję i właśnie mówiliście wczoraj, czterdzieści lat już słyszę o turystyce, a jaka tam turystyka, to tylko dwa miesiące to trwa. Szanowni Państwo owszem, zrozumcie, że czterdzieści lat temu, trzydzieści lat temu. Dwadzieścia to jest co innego niż teraz, myśmy weszli do Unii Europejskiej, otwierają się nam nowe perspektywy, już widać, że pukają inwestorzy a wy jedną decyzją bierzemy tego pierwszego i już następnych nie będzie, bo tą decyzją wzięliście inwestora. Następnych już nie będzie. Od razu, jedną taką decyzją, żeście zamknęli temat i teraz dlaczego mówię, że poszliście na łatwiznę, bo zrobiliście wycieczkę do Mielca, kto zrobił tą wycieczkę? „Kronospan” może „Kronowood”, „Melnox”, no któraś z tych firm zrobiła tą wycieczkę. Pojechaliście ci co chcieli 
i zobaczyliście to co chcieli wam pokazać, czy widzieliście dymiące kominy, no nie. Czy? No oni na tą chwilę, bo to było wszystko umówione, na konkretny dzień i na konkretną chwile, no np. włączyli wszystkie filtry, no bo włączyli, zakazali, żeby samochody 
z dłużycą jechały czy z drewnem w tym czasie, rozmawialiście z dyrekcją, a czy rozmawialiście z mieszkańcami, nie, nie rozmawialiście z mieszkańcami. Ale z własnej inicjatywy, jeden. No właśnie, dlatego głosował tak a nie inaczej. Więc po co była ta wycieczka? Mówię, po to żeby uspokoić i zagłuszyć własne sumienia. A przypomnę Państwu, bo większość o tym powinna wiedzieć, że słuchajcie państwo w czasie II wojny światowej szwajcarski czerwony krzyż wizytował fabrykę śmierci we Oświęcimiu, też przyjechali na umówiony konkretny dzień, tez rozmawiali z dyrekcją tej fabryki, Panem Hecem, co stwierdzili? Nic nie stwierdzili, w między czasie 2 mln ludzi tam poszło z dymem. To było umówione na konkretny dzień i na konkretną godzinę, ta wizyta. O takiej rzeczy np. tutaj nie mówiono, a pomyślcie Państwo co za chwilę tutaj będzie z miastem. Transport, transport, tego tematu tylko dotykaliście, bo znowu uspokoiliście swoje sumienia, bo Pan Wakuła powiedział, że zrobimy bocznicę, no ale słuchajcie państwo to co za różnica czy będą jeździły non stop ciężarówki, tiry i ta cała 16, Ostróda bo to będzie szło jeden samochód na minutę, czy też wszystko będzie szło koleją, czyli wszystkie przejazdy będą wciąż cały czas zamknięte, czyli Ostróda tak czy siak będzie zablokowana, owszem ktoś powie no przecież jako miasto macie budować wiadukt, przecież to nie buduje się z dnia na dzień, może w ogóle nie uzyskamy środków z unii, myślmy zawsze o najgorszych wariantach i wtedy podejmujmy decyzje, to będzie kompletny marazm, tragedia, już teraz przecież nie dajemy rady na tych przejazdach, więc co za różnica, no powiedzcie mi co za różnica czy 150 tysięcy rocznie będzie przejeżdżało tych ciężarówek przez Ostródę, bo przecież nie mamy obwodnicy, wiecie co powiedziano, kiedy będzie obwodnica 16-ki – w 2017 roku, na samym końcu, a wiecie dlaczego, w Urzędzie Wojewódzkim rok temu nam tak powiedziano, owszem są pięknie rozrysowane, oni zaczynają od tamtej strony, jak Burmistrz powiedział tak no nam się podoba ta obwodnica, a nie wy zapomnijcie o obwodnicy nie po to wam robiliśmy, rondo robimy 
i ulice Jagiełły, żebyście mieli teraz robioną obwodnicę, w ostatniej kolejności w 2017 roku. I co mi po tym, że oni sobie bocznice zrobią i posadzą tutaj kronodrzewka. I jak tutaj właśnie można, jak najczęściej, jak tu, jakiego określenia użyć, kłamstwo. Oczywiście każdy twierdzi, że to ta druga strona kłamie, ale tutaj słusznie padło stwierdzenie, że wy wierzyliście, bo chcieliście wierzyć jednej stronie, czyli Panu Wakule i wybranym mieszkańcom przez niego Szczecinka, a nie wierzyliście innym i „Morlinom” nie wierzyliście i nadal we mnie nie wierzycie, bo to jest tak jak też, grochem o ścianę, to jest grochem o ścianę. Przykład takiego kłamstwa, które tutaj padło, znowu wracam do pana starosty Janusza Lipskiego, przysłał pismo odczytane na sesji, że zarząd powiatu popiera, apeluje żeby poprzeć, ale już zobaczcie jakie kłamstwo, w liście intencyjnym sam „Kronospan” pisze, że 600 a starosta i zarząd piszę, że 1000 będzie zatrudnionych. Drobna pomyłka. Dziękuję.

Tadeusz Czyczel – witam serdecznie pana przewodniczącego, pana Wójta wszystkich tutaj zebranych, wczoraj wypowiadałem się na temat społecznego komitetu „Zielona Ostróda” i Państwo radni tez mi mówili, że może niepotrzebnie były te wszelkiego rodzaju nagłaśnianie w mediach i takich innych rzeczach. Ja Państwu powiem teraz tak. Jak zaczynaliśmy sprawę „Kronospanu”, żeby go tutaj nie było mieliśmy 20 osób, które dyskutowały nad tym czy żeby to było, czy nie było. Mieliśmy dużo poparcia, oczywiście w osobach, które mogły oczywiście stracić pracę, które nie mogły, różne to były osoby, ale mówię Państwu teraz, że będziemy mieli tysiące osób, które będą za nami. I uwierzcie mi, po niektórych tylko informacja, które trafiły do Polskiej agencji Prasowej, ja dzisiaj proszę państwa miałem ze dwadzieścia telefonów z całej Polski, z wszystkich gazet bardzo medialnych. My nie chcemy tego robić, ale będziemy musieli, ponieważ my chcemy żeby społeczeństwo dowiedziało się o tym co się dzieje w całej Polsce, gdzie są takie zakłady. Wasza decyzja dzisiaj tak szybka, na pewno utwierdzała nas w jednym tylko, że wy powinniście ze mną, z moim komitetem rozmawiać, ponieważ my mamy dostęp do wszystkich informacji. Wczoraj o tym mówiłem, czy któryś z Panów radnych porozmawiał, nawet spytał się skąd Pan ma takie informacje, skąd Pan je wziął? Nie, nikt nie rozmawiał o tym. Proszę państwa dzisiaj nie chcieliśmy robić, wczoraj tutaj akurat Leszek mówił o tym żeby nie robić jeszcze większego, większej burzy. Ja dzisiaj otrzymałem od Pana Andrzeja Bobera, który jest bardzo zainteresowany ta sprawą, takie artykuł z całej Polski, kryminalne dosłownie. Co to jest? Natomiast nikt nie chciał w to uwierzyć wczoraj. Ja mówię państwu teraz tak, gwarantuje wam, że każda osoba, każdy radny, który będzie chciał dowiedzieć się dużo, dużo więcej na ten temat, jeżeli nie ma czasu, służymy pomocą. A myślę, nie wiem Panie przewodniczący jak jest zapisane w statutach, to jedna się może wyjaśni, nie wiem czy nie jest to sytuacja, czy możecie np. na następnej radzie postawić nowy wniosek, o tym żeby zrezygnować z tego, z tej uchwały.

Przewodniczący Rady – ja mogę odpowiedzieć, no my wszystko możemy.

Tadeusz Czyczel – no więc, 

Przewodniczący Rady – ale bardzo dobrze się stało, przepraszam, ale bardzo dobrze się stało, że wreszcie w naszym społeczeństwie zaczynamy rozmawiać i być może, że będzie to w przyszłości też w jakiś sposób zaowocuje na przyszłe inwestycje, ale to nie, ale pozwólcie, bo to była taka trochę prowokacja. My jesteśmy świadomi, co żeśmy zrobili i dlatego też tu nie przekreślajmy, że tu jakieś taki wyłom zrobiliśmy, który się nie da naprawić. Da się naprawić, przy dobrej wierze i kulturze rozmowy, ale przepraszam bardzo, przepraszam bardzo, ale nie na zasadzie artykułów, które są wyrwane z kontekstu i także to nie wszystko. Trzeba właśnie usiąść czasami, chętnie skorzystamy z pańskiej tutaj  wiedzy, będzie na to czas, naprawdę, nikt nie uchwalił żadnego planu, dlatego spokojnie rozmawiajmy.

Tadeusz Czyczel – dobrze, może dokończę jeszcze. Ponieważ dużo czasu spędzałem nad dokumentacją akurat planów strategicznych, uwarunkować gminy Ostróda, planów wojewódzkich i zaskoczony jestem, bo niektóre rzeczy, które zostały już wcześniej uchwalone, albo gmina przystępowała do różnego rodzaju inicjatyw i wojewódzkich 
i polskich i europejskich w tym momencie, po prostu one nie są w żaden sposób, żaden powtarzam jeszcze raz, żaden sposób nie jest to zbieżne z tym co ma powstać. Dlatego jestem zaskoczony. Ustawy, które wyszły o ochronie środowiska, aktualne, naprawdę aktualne z 2004 roku, teoretycznie i w praktyce nie pozwalają, żeby takie przedsięwzięcie stanęło w tym miejscu, o którym mówimy. Więc ja jestem zaskoczony, że Państwo nie skorzystaliście z rad, właśnie to o co wczoraj o co apelowaliśmy wczoraj też, żeby nie głosować nad tą uchwałą, tylko poczekać, żeby Państwu dostarczyć te dokumenty do ręki, żeby Państwo to zobaczyli. Bo same procedury, rozumiem ruszyły i trzeba będzie to teraz zrobić, ale jakim kosztem, jakim nakładem? Czy to było potrzebne, myślę, że jest to kwestia do zastanowienia się i do przemyślenia dla Was. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady – dziękuję bardzo, kto jeszcze tu z Państwa?

Krzysztof Suchecki – nazywam się Krzysztof Suchecki, jestem radnym Rady Miejskiej 
i chciałem powiedzieć, że ja się nie obrażam na tych radnych, którzy, bo nie wiem kto był z radnych gminy, bo prawie nikogo nie znam, na tym wspólnym posiedzeniu naszych Komisji Stałych i dlatego też chciałbym państwa namówić, bo będę to robić poprzez Przewodniczącego Rady miejskiej do następnego spotkania, teraz z naszej strony. Ja już powiedziałem na poprzednim spotkaniu, ci którzy nie byli to powiem, że tylko dlatego, że mam kolegów w „Morlinach” a jestem oddelegowany do pracy związkowej w Olsztynie stąd też kontakt z nimi jest o wiele rzadszy niż oni tam na co dzień. Dowiedziałem się o tej, o tych zamierzeniach i uważam, powiedziałem to już wcześniej, że źle się stało, że nie rozmawialiśmy o tym wszyscy, którzy byliby też zainteresowani, ale zdecydowanie w mniejszym gronie, bez niepotrzebnych artykułów w prasie, żebyśmy sobie powiedzieli o wszystkim co nas boli, dlaczego tak głosujemy, ja też byłbym ciekawy a może któryś z Panów radnych Rady Gminy, przekonałby mnie do swojego myślenia tylko, że niestety ja wczoraj usłyszałem tylko ze trzygłosy i to głównie mówili ci, którzy są niezdecydowani, albo są przeciwni, natomiast ci, którzy są za oprócz jednego pana, który zabierał głos, praktycznie pozostali nic nie mówili. Ja wcale się nie dziwię, że niektórzy uważali, że dla nich, że celem numer jeden są miejsca pracy, nie dziwie się i powiedziałem to co powiedziałem na początku jeszcze raz powtarzam, ja wcale się nie obrażam, że radni rady Gminy nie wzięli pod uwagę naszych sugestii, no bo tak to chyba trzeba powiedzieć, na tym wspólnym naszym posiedzeniu. Dlatego apeluje do Państwa, żebyśmy się spotkali, jako no ci, którzy mogą coś tutaj w tym mieście zmienić, bo to uchwały Rady Gminy Ostróda i Miasta Ostróda o tym decydują, a przede wszystkim jeszcze raz apeluje o to, żebyśmy się zastanowili nad tym czy w ogóle zmieniać ten plan w kierunku przemysłowym, nie zależnie od tego czy to będzie „Kronospan” czy zupełnie ktoś inny. Natomiast mam apel to wszystkich Państwa, którzy z ramienia pracodawców mówili, również do Pana prezesa „Morlin”, pewnie kiedyś wrócę do „Morlin” ,ponieważ jest to moja firma, może Pan prezes będzie jeszcze, może nie będzie to różnie bywa, żebyście też tak szybko tej decyzji nie podejmowali. Wie, że zupełnie inaczej mówi to prezes firmy, zupełnie inaczej ja to mówię, ponieważ prezes odpowiada co się w tej firmie będzie działo w kontekście, między innymi tych planów inwestycyjnych, jak również nazwy. Ja myślę, że im więcej będziemy rozmawiali, chociaż jeszcze raz mówię żałuję, że to wśród niepotrzebnych artykułów, który zrobiły już dużo złego, ja to mówiłem na poprzednim spotkaniu, zrobiły już dużo złego dla naszego miasta, dla naszych okolic, dla naszego regionu, ponieważ to poszło w Polskę, pewnie i w świat i niepotrzebnie, ale myślę, że nasze wspólne spotkania na pewno doprowadzą do takich rozwiązań, które dla nas tutaj wszystkich, którzy tak mocno dbają o to środowisko, dbają o miejsca pracy, że spowoduję, że po pierwsze ci co tutaj przyszli się nie wycofają, że ta nazwa „Morlin” pozostanie, że pracownicy będą pracowali i że uda nas się jeszcze przyciągną różnych inwestorów, którzy w naszym mieście będą inwestowali pieniądze i będziemy mieli nowe miejsca pracy. Na zakończenie chciałbym powiedzieć, że byłem na bardzo wielu szkoleniach z racji pracy, którą wykonuję, byłem również w Stanach, byłem przy zakładach Smeath Field-a i tych najgorszych również i wiem jak tak pracują, dlatego też, żeby nauczyć się demokracji, trzeba w tym długo żyć, nam mówili o tym związkowcy i ze Stanów, z Europy Zachodniej, z Europy Północnej, bo tam jest uzwiązkowienie 80, 90 procent, ale tam na przykład przez 30 lat pracodawcy i związkowcy rozmawiali ze sobą w różny sposób, żeby wypracować to co mają, a państwo tak naprawdę to tylko pomagało, a u nas jest odwrotnie, państwo przeszkadza i państwo robi wszystko, żeby raz wysunąć taką ustawę, żeby pracodawcy występowali przeciwko związkowcom, a innym razem żeby to związkowcy się buntowali przeciwko pracodawcom. A tak nie może być. I chciałbym tym wszystkim, którzy być może postrzegają związkowców jako ludzi, którzy są tylko po to żeby cokolwiek burzyć, to tak nie jest, jednostki są tak jak wszędzie, że to są ludzie, którzy mają taki charakter lub też inny, natomiast generalnie my cel mamy jeden, ja to powiedziałem dla prezesa „Morlin” rozwój firmy „Morliny”, rozwój firmy „Animex”, rozwój branży mięsnej. To mówiłem na tamtym spotkaniu, bo tam było takie grono, natomiast cele mamy różne. My chcemy, żeby pracownicy zarabiali dobrze, żeby były dobre warunki i dlatego też taka rozmowa, natomiast tutaj jeszcze raz apeluję, żebyśmy wspólnie razem myśleli o przyszłości tego regionu, stąd też powtarzam jeszcze raz nie tylko do radnych Rady Miasta, radnych rady Gminy, ale do wszystkich przedsiębiorców – prześpijcie się z tym jeszcze na spokojnie, nie podejmujmy żadnych pochopnych decyzji. Dziękuję bardzo i przepraszam za zbyt długi wywód, ale myślę, że skoro tak dużo zostało powiedziane przez te dwa dni, ja byłem od początku od wczorajszego dnia, pomimo, że miałem wiele pracy, szef zadzwonił z Warszawy i mówi, musisz zrobić wszystko, żebyś na tym spotkaniu był i również dzisiaj pomimo, że się spóźniłem, ponieważ wcześniej nie mogłem być starałem się wysłuchać wszystkich na spokojnie, bez nerwów, bez emocji, dlatego też przepraszam chociaż ja tego nie zrobiłem, za tych, którzy emocjonalnie podchodzili do Państwa wypowiedzi. Tak nie można trzeba wysłuchać każdego ze spokojem, nasze sugestie, czasami nie dobre odnoszą zły skutek. Każdy ma prawo powiedzieć i wypowiedzieć się na ten temat (...).

Ewa Szyłobryt – Szanowni państwo, myślę, że tutaj dzisiaj i wczoraj zostało powiedziane wszystko co chciałabym powiedzieć, jako przedstawiciel przedsiębiorców. Powiem tak, my obecnie czujemy się oszukani, natomiast dzisiejsza wypowiedź Pana Przewodniczącego w ostatnim czasie napawa nas optymizmem i sądzę, że uda nam się znaleźć wspólną płaszczyzną porozumienia i że na nią nie będziemy długo czekać. Powiem tak, ja nie lubię mówić, bo się zajmuje biznesem, dla mnie polityka jest zbyt trudna. Dziękuję państwu za ten wspólnie spędzony czas, dziękuję przedsiębiorcom, którzy w tym trudnym dla nas czasie potrafili się zjednoczyć, dziękuję wszystkim, którzy patrzą na sprawy Ostródy z perspektywy, patrzą na Ostródę w przyszłości, nie teraz. Dziękuję Państwu.

Przewodniczący Rady – dziękują za wypowiedź, proszę bardzo.

Radny Andrzej Wiczkowski – dla mnie jako radnego, który głosował przeciwko, dla mnie jest najważniejsze to, że oto jednego dnia rzuca się na szalę dobre stosunki z wszystkimi, którzy tutaj mieszkają, bo tak to jest. Jest tyle osób przeciwnych i to się wszystko rzuca przeciwko człowiekowi nie znanemu, firmie znanej tylko ze złej strony i to moim zdaniem jest to najbardziej napawające przerażeniem. Że nie liczy się z tymi ludźmi, którzy żyją, którzy samorządowcy ich znają, wiedzą jakimi są ludźmi, jakimi są płatnikami. Ile wnieśli do naszej gminy, nagle to jest nic nie ważne tylko jest jakiś człowiek, nie ważne kto, nie znany, ze złą opinią, wszystko się rzuca na szali i wybiera się tego człowieka, który jest nie sprawdzony, czasami zdarza się, że kłamie, sam go złapałem na kilku takich rzeczach, bardzo znaczących. Wszystko to dla mnie, jako samorządowca, który pracuje dopiero druga kadencję, no ja nie spotkałem się z taką sytuacją i uważam, że takie najważniejsze pytanie. Po co nam to? Ja nie wiem po co? Czy dla tych stu, czy stu pięćdziesięciu miejsc pracy? Ja nie wiem czy takie będą. Dlatego ja dzisiaj obserwując, bo być może, że liczono na to, że nie będzie przeciwstawnych głosów, że nie będzie przeciwników. Nagle pojawili się ludzie wszyscy, jak tu kolega Kwiatkowski kiedyś notował ile było osób instytucji przeciwko a ile było za. No i na sesji było 20 przeciwko, a za było chyba jeden. Jest takie przysłowie: Jeżeli trzech ludzi mówi ci że jesteś pijany, to się nie kłóć – idź spać.

Radny miejski Włodzimierz Brodziuk - Dzień dobry, dobry wieczór, już nie wiem jak mówić, bo to drugi dzień trwa ta debata, ale witam Państwa i cieszę się, że tak licznie zostaliśmy tu na sali. Niezła lekcja demokracji co? Niezła lekcja demokracji. Jeszcze dwa dni temu myślałem całkowicie inaczej, myślałem, że, jeszcze dzisiaj nie mam pewności, czy ja dzisiaj dobrze myślę, mimo, że jestem radnym miejskim trzech kadencji dociekającym zawsze do samego końca, czasami aż do bólu, do pewnych rzeczy, do których jestem przeświadczony i wtedy głosuję,  a oto tydzień temu dostaliśmy zaproszenie jako radni miejscy na spotkanie z gminą, rewelacja, trzy kadencje, żadnych spotkań, coś się dzieje pozytywnego, super, tak powinno być. Gnamy do przodu, jedziemy, dowiem się coś o Kronospanie, o czymś, co jest może przeszłością firmy itd. Uważam, że najwyższy czas rozmawiać. Nie wiedziałem, że jest decyzja jakaś, że może być decyzja jakaś rady. Myślałem o jednym, zaczynamy działać wspólnie. Dojdzie do tego jeszcze starostwo, no kurde, ruszymy. Jesteśmy ostródziakami, ja się tu urodziłem 51 lat temu i nie zamierzam stąd wyjeżdżać. Natomiast muszę powiedzieć jedno, przychodząc dzisiaj na wcześniejszą komisję, komisję łączonych rad, Rady Miasta i Rady Gminy, myślałem, że dowiem się zdecydowanie więcej. Nie usłyszałem nic więcej, co mogłoby mnie osobiście zmusić do tego, sprokurować do tego, żebym jakkolwiek głosował. Dlaczego? Ponieważ temat znałem z wczorajszego dnia. Wczoraj się przeciskałem, tam sobie siadłem i słuchałem, bo musiałem się pouczyć tego tematu. Ten temat nie został przeze mnie odrobiony. I dzisiaj po nie odrobionych lekcjach miałem zagłosować. Jakkolwiek, w jedną, drugą stronę, powiedziałem nie. Ja się chcę do tego przygotować, to między innymi moja prośba była taka, a chyba tu radnych paru jest, żeby ten temat przesunąć. Zapoznajmy się, dajmy sobie czas, prawda? Tak było. A mówią niektórzy, że schowałem głowę w piasek. Nie, ja ją nie schowałem, ja ją prowokacyjnie, powiedziałem, żebyśmy wreszcie siedli i zaczęli gadać. Czy to będzie dobrze, czy źle, ale dla tego miasta, bo jesteśmy obywatelami tego miasta, tej gminy, tego powiatu. Do tej pory, powiem szczerze, brak jakiejkolwiek współpracy jest między nami, między gminami. Szkoda, naprawdę ja bardzo ubolewam. Kto by się z was spodziewał, że sytuacja akurat się tak rozwinie? Chyba nikt. Przecież mówiło tyle autorytetów tutaj. No dajcie sobie powiedzieć, ile autorytetów w ciągu dwóch dni zaczęło tutaj gadać. Mówili jedni emocjonalnie, inni mniej emocjonalnie, ale mówili dal dobra tego miasta. Dla dobra tego miasta również miał być, ta firma Kronospan. Dwa dni temu myślałem, że będzie tam ileś tysięcy miejsc pracy. Takie miałem informacje, no nic więcej. Skąd ja się miałem dowiedzieć? Ja jako radny nie miałem żadnych informacji. Radny miasta, jeden z dwudziestu jeden. Być może ktoś miał, ja nie. Być może warto się było spotkać, jeżeli prosi się o decyzję radnych Rady Miasta, to warto się spotkać i powiedzieć, słuchajcie, jest tyle za, tyle przeciw, proszę bardzo, decydujmy. Jeżeli to ma w 90 % dotykać rady miasta Ostródy, decydujmy wspólnie. Zgadzam się. będę głosował imiennie. Ja się nazywam Włodzimierz Brodziuk, będę głosował imiennie. I tego chcę. ja tak zawsze, przez całe swoje życie mówiłem, tak zostałem wychowany, że muszę mówić tak, jak mi sumienie mówi, nie jak koalicja partyjna, jakakolwiek, czy jakaś grupa. Przecież to jest bez sensu no. Dzisiaj był wstrząs, wiecie co? Ja nie mówię o głosowaniu, bo to jest pokłosie wszystkich rzeczy, które nie zostały domówione. Natomiast myślę i każdą decyzję można cofnąć, nawet te najgorsze decyzje można cofnąć, bo rada, każda rada gminy, miasta, powiatu, każdą błędną decyzję może cofnąć. Myślę, że do pewnych rzeczy warto bardzo szybko wrócić i bardzo dogłębnie przeanalizować. Być może nie należy ruszać dzisiaj pewnej procedury, procedura uruchomienia tego, co może być zgubne dla tego miasta. Dziękuję. 

Przewodniczący Rady – Ja koledze chciałbym odpowiedzieć, nie tak nie do końca, no bo w końcu była propozycja, żeby pojechać, żeby choć tak z ciekawości zobaczyć, nie odpowiadał wtedy Pan i z Panem Przewodniczącym uzgodniliśmy, że stać was, żeby samodzielnie jechać, czekaliśmy, można było też jechać, chociaż wyście mieli ten luksus, żeście zobaczyli, powiedzieli, słuchajcie, ten dym, to na prawdę jest duży, ale żeście nawet i tego nie zrobili, dlatego też ....

Andrzej Wiczkowski –Panie Przewodniczący ad voce. Jeżeli mogę. Tak, dostałem tą informację, że mamy wyjechać, kiedy nie wiem. Poprosiłem, Pani Jolu, bardzo proszę mnie powiadomić, chcę jechać do Szczecinka, chcę jechać do Mielca, nie było żadnych informacji, dowiedziałem się dopiero tu na sali, że były jakieś wyjazdy, że było coś. ...(...) tego tematu nie było. 

?????????? - Panie Przewodniczący ja tylko do tego się odniosę. Państwo, Pan Wójt przeceniacie wartość tych wycieczek, bo co one wam dały. One wam nic nie dały. Okazuje się, że my pracując samodzielnie stąd, myśmy tych informacji zebrali wielokrotnie więcej, rzetelnych informacji, ilości pyłów emitowanych, norm, mamy relacje, artykuły prasowe, relacje ludzi, instytucji ekologicznych, wydziałów kryzysowych zarządzania, Państwo tego nie mieli.

Przewodniczący Rady –  Dobrze, każdy ma dostęp do internetu i co chce to może ściągnąć. Proszę bardzo w dyskusji, kto tam jeszcze, proszę bardzo. 

(głosy z sali)

Ale proszę o merytoryczną dyskusję. 

(głosy z sali)

Dziękuję. Proszę bardzo. 

Jerzy Dowgiłowicz - Dobry wieczór Państwu. Jerzy Dowgiłowicz. Jak przysłuchiwałem się tej rozmowie i debacie od początku, dowiedziałem się, że, z gazety, że dzisiaj druga część sesji gminnej rady. Muszę Państwu powiedzieć, że od początku byłem przeciwny tej inwestycji. Informowałem władze gminy, mówiłem, mam rodzinę w Mielcu, która będzie się wyprowadzała z Mielca, mając dwa domy jednorodzinne do opuszczenia. Będzie musiała opuścić Mielec, bo skażenie środowiska i choroby jakie tam się zaczynają nie pozwalają normalnie mieszkać. To samo się dzieje w Szczecinku. Rozmawiałem z przyjacielem lekarzem, który mówił jak ta sytuacja tam wygląda. Mój kolega, przyjaciel pojechał do tego Szczecinka sprawdzić, bo zagrożona produkcja jest jego, którą w tej chwili prowadzi. I rozmawiał z ludźmi po drodze, dwadzieścia kilometrów od Szczecinka zatrzymał się samochodem i pyta się rolnika, gospodarza: “Panie, co tu tak śmierdzi”. On mówi: “Panie, to Pan nie wie, to Szczecinek nas tak tutaj, to płyta i ten Kronospan”. I takich przykładów można mnożyć i wszyscy się na ten temat Państwo wypowiedzieli. Mnie jest tylko przykro, bo ja trzydzieści parę lat jestem w Tyrowie i te grunty tam kiedyś należały do nas i nie można iść z inwestycją, gdzie wiatry zachodnie, północne i wszystko będzie pchało do miasta, bez konsultacji z miastem, bez rozmowy z ludźmi. Zastawiać się bezrobociem, bo to nie tędy droga i zaczynając inwestycję od końca. ja nawet nie wiem jak wygląda uchwała dzisiejsza podjęta przez radnych, bo Przewodniczący jej nie przeczytał, bo nie trzeba było. Nie szkodzi, to nie ma takiego pojęcia, bo ktoś może wczoraj był nieobecny. Nie ma takiego pojęcia. Pierwszy raz się spotkałem z takim pojęciem, że się głosuje nad czymś nad czym się nie wie. tak nie wolno robić. Ale może o to chodziło. Może o to chodziło. Jak jeszcze w tej uchwale jest napisane i wymieniona firma, to w ogóle jest nieszczęście, mam nadzieję, że nie jest i mam nadzieję, że naukowcy, do których się należy zwrócić i ludzi światłych, bo praktycznie nie powinniśmy zabierać głosu po wystąpieniu księdza proboszcza. On powiedział wszystko, co trzeba na ten temat powiedzieć, na temat orła białego, ochrony środowiska w tym terenie, że naukowcy z naszej uczelni, z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego przeanalizują dobrze i się na ten temat wypowiedzą, że w rezultacie nie będzie możliwością prowadzenia tej inwestycji, a to co Pan Przewodniczący mówi, że my możemy zrobić wszystko, to wie Pan, wszystko możemy i nic. tak nie wolno robić, że się coś poddaje pod głosowanie, później się to za pięć minut zmieni. ja Państwu powiem, bo my dzisiaj mówimy o bezrobociu, o trudnościach, o jakiś innych rzeczach. Czy Państwo zrobili taka analizę na temat ich, ich. Lichwa, w dawnych czasach, w średniowieczu to był procent kredytu, który jest powyżej 10. wszyscy z nim walczyli, łącznie z kościołem. Przez lichwę zniszczono pegeery, przez lichwę. A człowiek, który tą lichwę wprowadził i korbą zakręcił jak dochodziło do rozmów o prywatyzacjach, o różnych innych rzeczach, to mówi tak, Panie Pośle, Panie Jerzy, Jurku, a po co nam te góry masła, hektolitry mleka i tony mięsa, kto nas takich do Europy weźmie. I dzisiaj ta lichwa Europejska wykorzystała sytuację, wchodzi do nas o z takimi przedsiębiorstwami, które zablokują rozwój naszego terenu, uniemożliwią normalne życie. Więcej nic nie mam do dodania. proszę się zastanowić. Do widzenia. Dziękuję.  

Przewodniczący Rady – Na koniec oddam głos dla Pana Wójta. (z sali: momencik, ja chciałem jeszcze..., zgłaszałem dwa razy, przepraszam.)

Radny Andrzej Kudon - Proszę Państwa, moje nazwisko jest Kudon Andrzej, pochodzę z drobnej, też biednej wioski jaką jest Idzbark i jestem radnym zarówno Idzbarka, Warnowa i Górek. Dla mnie jako zwykłego obywatela, mogę powiedzieć szczerze, z otwartą dłonią, ja byłem za, bo ja nie wiedziałem, moi koledzy też nie wiedzieli o pewnych wydarzeniach, o pewnych sprawach, może też emocje mnie ponoszą, niewątpliwie, ale biorę sobie ducha, głęboko do serca. Niektórzy może tutaj śmieją się z tego Pana, nie znam tego Pana, wiem, że jest z hotelu Park. Naprawdę, Niemcy piszą tragedia, tragedia, czy któryś z radnych naprawdę, ja patrzę i obserwuje wszystkich, czy któryś głęboko wziął to do duszy sobie. Są pewni ludzie, po pewnych nawet tutaj nie widzę potów, bo jest to obojętne. Jest to prawda. wszyscy, proszę Państwa, wszyscy mówią nie. Dlaczego kilka osób ma powiedzieć tak. Więc proszę Państwa, ja miałem okazję, mój proboszcz ze Starych Jabłonek, pochodzi z Mielca, przyjechałem z tego wyjazdu, no i przyjechał do mnie, no w jakimś tam prywatnym celu, ja mówię, nie mogę proszę proboszcza Ci nic pomóc, bo jestem zmęczony. A gdzie byłeś? Byłem w Mielcu. A po co? Ja mówię, z wizytą, bo chcemy ściągnąć tu pracodawców. A kto to jest? Powiedziałem co za firma. I proboszcz powiedział. Głęboko się zastanówcie, ja znam tą firmę, to jest diabeł. Ja od tego momentu zacząłem rozważać, dokonałem w ostatnich trzech dniach około 50 telefonów, do samorządowców dzwoniłem. Ja naprawdę się poświęciłem temu. Wiecie Państwo, czemu ja zmieniłem zdanie, powiedziałem, ja z czystym duchem serca powiem nie. Bo wszyscy powiedzieli nie, a były takie osoby, które nie znają tereny i pytają się, proszę Pana a skąd Pan pochodzi, ja powiedziałem, jestem z okolic Ostródy, jest to Mazury, a co wy macie dobrego tam? Mówię lasy, jeziora. Proszę Pana, ja nie znam tego terenu, ja nie byłem, ja bym powiedział nie. I czy ktoś naprawdę głęboko sobie wziął to do głowy. Mówię, obserwuje wszystkich radnych. Dlaczego emocje są we mnie. Powiem dlaczego, bo jestem głęboko za tym, żeby było przeciwnie i moi koledzy, widzę nawet ręce drżą, ale podnoszą, bo mówią sumienie pozwala, sumienie mówi idź za tym. Jest to prawda, zepsujemy, ale nikt tego nie odbuduje. A te papiery, jest tu tłumacz, niech on przetłumaczy co tu pisze. Policja niemiecka, co tu pisze miasto, co piszą zieloni, to tragedia. Momencik. Jak ja zadzwoniłem na zachód i mówiłem, że mam taką sprawę, w pewnym momencie zaczęły do mnie dzwonić telefony. Nie wiedziałem co się dzieje. Ludzie, ja mówiłem to, bankierzy, doktorzy, na prawdę nie kłamie, mogę to udowodnić, powiedzieli, ludzie, co wy robicie. To jest prawda, że świat wie, bo gazeta Info, która wychodzi na całe Niemcy już bębni głośno, już głośno bębni. Powiedzieli, Morliny, ludzie, którzy ze słyszenia nas tylko znają, Morliny, jest to najlepsza wędlina. Nie dajcie tego. Ja wiem, że my wszyscy jesteśmy natchnieniem o pracę, ja wiem, my chcemy ta pracę, ludziom dać pracę. Ja się wcale nie dziwię Wójtowi i wszystkim, tylko co my stracimy, jak ktoś to powiedział, czy ktoś z nas położył to na wagę. Ja powiem otwarcie, ja położyłem, bo ja dzwoniłem i chciałem wiedzieć co się naprawdę za tym kręci. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Rady – Proszę bardzo Panie Wójcie. 

Gustaw Marek Brzezin Wójt Gminy Ostróda - Szanowni Państwo, późna pora, myślę, że tym moim wystąpieniem zakończymy te dzisiejsze posiedzenie sesji i chcę w pierwszych słowach tutaj bardzo mocno podziękować za tą dyskusję, bo ona jest zgoła inna niż wczorajsza. Ona.., dzisiejszy dzień jest też inny niż szereg dni, powiedziałbym tygodni nawet poprzedzających dzisiejszą decyzję rady gminy. Chcę tutaj bardzo wyraźnie podkreślić, że praktycznie chyba w każdym słowie w dzisiejszej dyskusji zgadzam się z Panem Młynarczykiem, z dyrektorem Zakładów Mięsnych w Morlinach, z Markiem tu obecnym, bo znamy się. Oczywiście, kwestie związane z czy z zatrudnieniem, czy z marką, czy z przemianami, które w Morlinach następują, czy z podejmowaniem decyzji, to jest oczywiście sprawa, no nie do końca wiem, czy tak już do końca będzie, czy nie, ale całe słowa, które Pan dyrektor mówił były na prawdę bardzo szczere i ufne i za tą ufność chcę podziękować w stosunku i do mojej osoby i w stosunku do całego samorządu. Chcę tutaj też podkreślić że,  merytorycznie bardzo w zasadzie wypowiadali się wszyscy, bo szczerze, natomiast Pan Gonder, Pan Suchecki, naprawdę z ufnością ludzie patrzycie na  znaczenie samorządu i wierzycie samorządowi i to jest chyba najlepsza lekcja, którą dzisiaj możemy wyjść, wynieść z tej dyskusji. Proszę mi wierzyć, że ja ufam radzie, rada ufa mi i nie ma rozdźwięku między moimi decyzjami, a decyzjami rady gminy. Gdyby ten problem nie był rozpatrywany, gdybyśmy nie jeździli, gdybyśmy nie dyskutowali, gdyby na pierwszej z brzegi komisji upadła ta kwestia, na pewno nie wchodziłaby ona na obrady rady gminy. Proszę mi wierzyć, nigdy nie było takiej sytuacji w radzie, gdzie jednym głosem, czy dwoma, po komisjach wprowadzaliśmy jakiś projekt uchwały i to jest chronologia do sprawdzenia, bo wiele projektów uchwał, jeszcze jako przewodniczący zarządu, być może jako teraz jednoosobowy zarząd, musiałbym spojrzeć w protokół, ale tak się zdarzało, że przed dyskusjami, jeżeli coś nie miało akceptacji, postanowienia nie wchodziły na obrady sesji. Tak naprawdę w tych dyskusjach, które tutaj prowadziliśmy i Państwo prowadziliście widać wyraźnie też kto zna strukturę i zadania i możliwości samorządu, a kto na prawdę ich nie zna. Uderzmy się w piersi i poczytajmy też procedury, poczytajmy prawo samorządowe, poczytajmy to na podstawie czego my działamy, bo wielokrotnie to powtarzałem i jeszcze raz to powtórzę z tej trybuny, my jako samorządowcy musimy, musimy uczyć się biznesu, bo dzisiaj nie ma takiej możliwości aby samorząd działał inaczej, w swoim tylko mniemaniu niż każdy zakład. Proszę Państwa  w  gminie, miesięcznie trzeba zapewnić około 800-set tysięcy, może nawet więcej złotych płynnej gotówki, żeby dokonać wypłat, żeby odprowadzić pochodne, to jest, tak Panie dyrektorze, i to jest tak jak w każdej firmie. natomiast chce powiedzieć wprost, nie wszystkie firmy, nie każdy biznes, nie wszyscy po prostu uczą się samorządu. Naprawdę, chociaż troszeczkę, żeby wiedzieć jakie ma kompetencje rada gminy, wójt gminy, przewodniczący rady i  jakie muszą podejmować decyzje, w jakiej procedurze są one przeprowadzane, to naprawdę jest potrzebne nam wszystkim. Jeżeli nie nauczymy się podstawowych zasad funkcjonowania trudno nam będzie znaleźć wspólny język. Dzisiaj proszę Państwa, chcę powiedzieć wprost, że absolutnie ani ja, ani żaden z członków tego samorządu, czy obecnych pracowników, bo to nie jest też tak, że wójt działa jednoosobowo, jeżeli chodzi o przygotowywanie jakiejkolwiek decyzji w samorządzie, to jest cała armia ludzi merytorycznych, fachowych w postaci urzędu gminy, to jest 35,6,7 osób wykształconych, przygotowanych merytorycznie, którzy mają obowiązek przygotowywać wójta do decyzji i tak się odbywa w każdej kwestii, bo jest też i radca prawny proszę Państwa i ja konsultuję to wszystko i zanim wyjdę do rady z czymkolwiek to takie przygotowanie posiadam. Oczywiście, można tutaj mówić o takim, czy innym inwestorze, można powiedzieć inaczej. Nikt nie wie co komu jest zapisane, nikt nie wie co komu się trafi. Taki przybył tutaj, zresztą wcale przez gminę nie przyjmowany z otwartymi rękoma, przedstawił na związku gmin swoją propozycję, pojechał do jednej gminy, do drugiej, przyjechał tutaj do nas, pożegnaliśmy go, drugi raz przyjechał też żeśmy go pożegnali i oczywiście, i oczywiście proszę Państwa zaczęła snuć się wizja wielkiej inwestycji i w takim etapie znajdowaliśmy się przez szereg tygodni, myślę tutaj o radnych, o ich ciężarze, o ich rozterkach, również o pewnego rodzaju też naciskach, bo tak sobie trzeba ogólnie powiedzieć nie wchodząc w kwestie sprawy. natomiast ja z tym ciężarem żyję znacznie dłużej, bo zanim cokolwiek trzeba było podejmować, chodzi o rozmowy tutaj w Radzie, z Przewodniczącym Rady, jeździliśmy, odwiedzaliśmy zakłady, analiza była też pełna sytuacji. Chciałbym teraz przedstawić krótko jaki mamy aktualnie stan, chociaż jeszcze dwa słowa. Chcę podziękować za tą dyskusję dzisiejszą, chcę podziękować mimo wszystko za każdy głos, który padał w poprzednich tygodniach i proszę mi wierzyć, czasami było tak, że miałem tylko siebie i gazetę, bo tak czasami było. Zadajcie sobie pytanie, czy można było inaczej kierować tą sprawą. Proszę Państwa, proszę Państwa, jeszcze raz tłumaczyłem tutaj na czym polega samorząd. Chcę powiedzieć, że absolutnie na nikogo się nie obrażamy, ani ja, ani żaden z radnych i zapraszamy do dalszych rozmów i Pana Burmistrza i wszystkie tutaj firmy i wszystkie samorządy, które uczestniczą w tej debacie, bo tak na prawdę jest. Praktycznie rzecz biorąc, nic nie jest rozstrzygnięte. Są słowa Pana dyrektora, który mówił że chce wierzyć i proszę wierzyć, naprawdę. Zamierzam jak najszybciej oprzeć się na opinii rzeczoznawców, fachowców. Panie Burmistrzu, Panu chyba....,  Panu chyba brakuje cierpliwości, ja mimo wszystko ją posiadam, mimo pewnej agresji z różnych stron. Naprawdę, tak jak to było zapowiadane, tak mam zamiar uczynić i to nie w kwestii proceduralnej ale w kwestii ochrony środowiska, bo to jest bardzo istotne i przede wszystkim urbanistyki i planowania przestrzennego, bo na moją znajomość tematu jest to bardzo istotna kwestia w tym, konkretnym przypadku, bardzo istotna kwestia w tym konkretnym przypadku. Powiem Państwu to co mówiłem też i Panu Przewodniczącemu i w Radzie, czeka nas ciężka praca tutaj w samorządzie Gminy Ostróda, bardzo merytoryczna przez najbliższe trzy, może cztery tygodnie, ciężka. I naprawdę w ciężkiej pracy, z pełną odpowiedzialnością zdecydujemy o dalszym losie tego przedsięwzięcia. Pierwszy ten etap, ten szumny, ten bardzo medialny, ten, który tez miał pewien, niekoniecznie takich ludzi, którzy tylko i wyłącznie myśleli o tej sprawie, jest już zakończony. Teraz się rozpoczęła merytoryka. I możecie mi wierzyć, że na pewno nie popełnimy tu żadnego błędu. Natomiast chcę odpowiedzieć na pytania, które tu padały bezpośrednio do mnie. Praktycznie Pan Fijas zadawał te pytania, bo to tylko kwestie Pana w stosunku pracy po prostu określa dyrektor i Pan jest podległym dla dyrektora, Pan wie o tym doskonale, gdy będą miał jakieś informacje od dyrektora, postaram się ustosunkować w tej kwestii. natomiast pytał się Pan o sprawy aktów notarialnych, radni są poinformowani o tym oczywiście, wiedzą doskonale. Myślę, że nie będzie żadnego problemu w tej kwestii, ponieważ jak Pan sam powiedział, jest powiadomiona Najwyższa Izba Kontroli, nic nie mam do ukrycia. Jako Wójt, odpowiadam za gospodarowanie mieniem komunalnym, jednoosobowo, Pan dobrze wie o tym i jako samorządowiec Pan również wie, że są uprawnienia do, w naszym przypadku 1 % budżetu, dysponowania tym mieniem bez zgody rady. Natomiast, gdyby Pana ta wypowiedź nie zadowalała, myślę, że każdy radny może zrobić taki ruch, jest komisja rewizyjna w radzie gminy, proszę zgłosić, niech rozpatrzy tą kwestię i poda wnioski. Chcę naprawdę bardzo serdecznie podziękować, nie wiem czy Pan dyrektor jeszcze chce dwa słowa powiedzieć, proszę naprawdę być ufnym, bo decyzje, które będziemy podejmowali naprawdę będą w pełnej konsekwencji i odpowiedzialności zachowywały wszelkie procedury, wszelkie procedury. Dziękuję bardzo.  

Przewodniczący Rady –  Dziękuję Panu Wójtowi. 

M. Młynarczyk- I krótko proszę Państwa, przepraszam, że mówię po raz kolejny, upoważnia mnie chyba tylko do tego, że odpowiadam za los 1500-set pracowników bez innych wszystkich nośników, które tutaj stosujemy, jeśli chodzi o inwestorów. ja chciałem Panowie tutaj podziękować za te słowa. Chce powiedzieć, że biorę to co powiedział z absolutną ufnością, chce powiedzieć również żeby Pan Wójt zrozumiał tych wszystkich, ale przed chwilą, którzy oponowali, bo rzeczą ludzką jest jednak podejrzewać, jednak sprzyjanie firmie Kronospan w sytuacji, w której występuje jednoosobowo Wójt, Pan Wakuła i trzeci rolnik gdzieś tam w akcie notarialnym długo wcześniej niż jest dyskusja, kiedy to się wszystko zamienia, a więc ułatwia Panu Wakule skup, scalanie tej ziemi. Oznacza to, że jednak jest to w rozumieniu przeciętnego człowieka współdziałanie w celu sprowadzenia tego inwestora, że bardzo proszę Pana Wójta, żeby Pan Wójt na to się w ogóle nie obrażał, ja Pana przepraszam, że nie wyłączyłem telefonu, już wyłączyłem. Te myśli mogły powstać i nawet podejrzenia. Ale ja chcę powiedzieć co innego. Usłyszeliśmy pewną deklarację Pana Wójta, ja też muszę złożyć deklarację, ja się cieszę, że Pan Wójt powiedział to co powiedział, bardzo mu dziękuję za to i bardzo ufam, a, że dalszy proces, otwarty w tej chwili, będzie prowadzony w sposób, który będzie sposobem najbardziej merytorycznym, że eksperci będą niezależni, że będziemy wiedzieli jakie decyzje podejmować po to żeby Ostróda dalej i region był tymi zielonymi płucami Polski, bo bez tego jak powtarzam przyszłość mojej firmy jest zagrożona. Ale chcę powiedzieć też wyraźnie, że my nie przestaniemy w tym momencie dlatego, że tak na końcu nam się udało dobrze porozmawiać, dobrą atmosferę wywołać. Ja mam obowiązek wobec mojej firmy, akcjonariuszy i pracowników 1500-set, dlatego my zaskarżymy tę uchwałę. Po prostu ją zaskarżymy chyba już w poniedziałek, przecież mamy dużo czasu na to. Prawnicy nasi nad tym pracują. Chciałem powiedzieć że, ja oczywiście też nie znam procedur samorządowych, ale nasze kancelarie prawne, co dla nas pracują, znają i na pewno będziemy robili wszystko to do czego jesteśmy uprawnieni jeśli chodzi o prawo. Mamy swoje argumenty, które były przytaczane w dyskusji. Proszę Państwa, my uważamy, raz jeszcze proszę to zapamiętać, my uważamy, że powstanie firmy Kronospan, czy podobnej koło nas to zagrożenie dla firmy, dla naszych miejsc pracy. My podejmiemy działania od jutra, które maja bronić marki i firmy. O pierwszym Państwo wiecie, zmienimy nazwę, żeby marka Morliny nie kojarzyła się z tym miejscem, dlatego, że proces oderwania marki od miejsca trwa długo i będzie trwał akurat tyle czasu , pewnie ile czasu, gdyby, nie daj Boże doszło do budowy tej fabryki, trwała budowa tej fabryki, to zawsze jest proces roku, dwóch. Po drugie. Rozważymy bardzo poważnie przeniesienie siedziby firmy żeby również się nie kojarzyła. Na razie zostanie tu tylko fabryka. Te decyzje podejmiemy dlatego, że jest duże ryzyko, że ta fabryka powstanie. Uważamy jednak, że przy całym szacunku dla Państwa pracy, którą teraz odbędziecie, że to stanowi, będzie teraz o wiele łatwiej tą fabrykę postawić. Myślę, że jego szanse wzrosły o 50 %. Dlatego nasze wszystkie procedury uruchamiamy i będziemy działali. I dlatego zmącam na koniec ten przyjemny nastrój, bo ja mam obowiązki i po prostu będziemy musieli działać. W żaden sposób, w żaden sposób, powtarzam, nie kłóci się to z tym, że mamy wielki szacunek do Państwa i do waszej pracy, którą wykonacie i wielka ufność, że wykonacie ją dobrze. Po prostu każdy musi robić swoje. Ja chcę powiedzieć, że dzisiaj miałem telefony z czterech ogólnopolskich pism, w tym z dwóch tygodników, trzech nawet. Lewicowego, środkowego, prawicowego. Ja mówię, Newsweek, Wprost, Polityka. Wszyscy chcą wywiadów. Co ja mam zrobić? Powiedzieć, że nie ma sprawy i być admiratorem firmy Kronospan. Pan Jerzy Wakuła tutaj na sali mówił mi osobiście, że jeszcze ze mną nie skończył, że ja robię mu czarny pijar, on ze mną jeszcze będzie ze mną rozmawiał. Myślę, że jestem człowiekiem, który nie boi się takich wyzwań. Proszę Państwa, jeżeli do mnie dzwonią dziennikarze, do moich właścicieli, co my mamy mówić? Czy to prawda, że jest uchwała, tak to prawda, to się wszystko jeszcze dzieje, to wszystko się dzieje. ja nie mogę zatrzymać pewnych spraw. Wojna medialna się dopiero zacznie z wielką stratą dla Ostródy. Proszę nie odbierać tego.... proszę Państwa, proszę nie odbierajcie tego jako ataku na radę, po prostu ci dziennikarze będą pytać. Ludzie będą odpowiadać, bo co mają zrobić. Czy ja mam, czy Państwo chcą prosić mnie, żebym ja nie mówił o Morlinach i stanowisku Morlin, żebym ja nie udzielał tego wywiadu jeśli do mnie zadzwonią, poproszą mnie o to, o stanowisko Morlin w sprawie budowy fabryki Kronospan. I jeżeli zapytają mnie co było na radzie gminy, jeżeli zapytają mnie o głosy, jakie były wypowiedzi, czy ja mam nie udzielić tego wywiadu, albo moi szefowie. Proszę Pana Wójta, żeby doradził co mamy zrobić. My uważamy, że my nie możemy nie mówić, jeżeli nas ktoś zapyta, a pytania są, Telefony dzwonią cały czas. Nawet z agencji nieruchomości jak powtarzam z Warszawy. Proszę Państwa, to się teraz zacznie i my już straciliśmy jako Ostróda, na tym, że cokolwiek się stanie i Morliny straciły już. Dlatego nasza decyzja o zmianie nazwy firmy nastąpi, bo sama ta rozmowa medialna, może zmni9ejszyć moją sprzedaż. Jeżeli ona ją zmniejszy trwale o 10, czy 20 %, przełóżcie to na zatrudnienie, proporcjonalnie. To są fakty. Panowie, tą decyzją uruchomiliście pewnie proces. Ja ufam, że wasze działania teraz, tak jak Pan Wójt powiedział, za co bardzo dziękuję i publicznie podaję Panu Wójtowi rękę, będą właściwe, ale my musimy robić swoje, żeby chronić naszą firmę i pracowników. będziemy robili to, co powiedziałem przed chwilą, proszę nie odbierać tego w żaden sposób jako atak na was. My będziemy z wami współpracować, udzielać informacji, pomagać, prezentować nasze stanowisko, będziemy podawać ręce i uśmiechać się do wszystkich łącznie z Panem dyrektorem Wakułą, którego biznes bardzo szanuję jak powiedziałem. Dziękuję Państwu, ale przede wszystkim chciałem, jeżeli jestem jeszcze przy, głosie podziękować tym wszystkim ludziom, którzy spontanicznie się zorganizowali. Proszę Państwa 700 podpisów zieloni Ostródy w parę dni, z tego niecałe 300 z mojej firmy. Z mojej firmy ludzie najmniej chętnie podpisywali, pamiętali te zwolnienia, a jak to zwykle pracodawcy nie za bardzo się lubi, nie rozumie. Wiem, że w szpitalu, na ulicach zebrano więcej podpisów niż w mojej firmie. 700 podpisów, oprócz tych wszystkich autorytetów, to są wyborcy. Proszę Państwa, ludzie się zjednoczyli by walczyć o czystość Ostródy, to jest ważne  i ja chciałem  wam powiedzieć, że zbudowaliście, bo ja tu jestem krótko wspaniałą strukturę i efektem może ubocznym tego wszystkiego jest, ale pozytywnym, że ludzie potrafią się zjednoczyć. Bardzo wszystkim, dziękuję Państwu i chcę, żebyście swój entuzjazm i chęć rozwiązania tego problemu w sposób, który jest również dla Morlin korzystny, czyli zablokowania tej inwestycji - kontynuowali. Będziemy razem, wspólnie to robić. Dlatego, że taki mamy wspólny interes. Dziękuję wszystkim bardzo. 

Jan Nosewicz (burmistrz miasta Ostródy)– (...) rok temu, kiedy tu zupełnie nie było żadnego inwestora i gdybyśmy wtedy podjęci, tam rzeczywiście wspólną taką dyskusję czy ten teren zmienić na, w tym kierunku żeby można było tam uruchomić po prostu produkcję no to jeszcze wtedy po prostu rozumiałbym, że te intencje są czyste, że one są czyste, ale natomiast teraz ta uchwała została zrobiona pod konkretne zapotrzebowanie, bo przecież gdyby nie to, to Pan dyrektor Wakuła by tutaj tyle dni nie był, a przecież był od wtorku, do momentu podjęcia uchwały. Nie wiem gdybyśmy, gdyby tutaj przewodniczący rady przesunął to jeszcze, nie wiem na jutro to jeszcze byłby jutro. A więc to zostało zrobione pod konkretne zapotrzebowanie pod firmę „Kronospan” i w tym momencie Panie Wójcie proszę mi wybaczyć ale Pana zapewnienia, że zaraz to będzie ta taka merytoryczna praca, że to jeszcze nie jest nic po prostu przesądzone, jest po prostu nie wiarygodne. Dziękuję.

Więcej uwag i wniosków nie zgłoszono.
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